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get 
K4j warodąć raz w Polfkim ięzyku (ile mi 
$ wiadomo ) wychodzi cząftka iedna, á tá 
Sk nie poślednia na wfzyftkie iuż prawie 
Europeyfkie ięzyki z Francufkiego prze- 
tłumaczonych Kazań W. Xiędza Bourdaloue So- 
cietatis JESU. Inni cudzoziemfcy Tłumacze; 
że zupełnie wfzyftkie Kfiążki dawnego tego Ká- 
znodziei na fwoie iezyki przełożyli , zamkneli 
też w tłumśczeniśch fwoieh krotkie to wyobri= 
żenie życia Jego, które fię znayduie w przed- 
mowie do pierwfzego Tomu tych Kazań od X. 
Bretonneau napifaney. W Polfkim nafzym ię- 
gyku, że fię niektóre tylko teraz z pomniey- 
fzych 
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fzych Jego Kazań, które On Exhortami nazwał, 
do Druku podaią, przedmowy tey cáłey, nieca 
obfzernieyfzey kłaść mi fię ná czele ich nie 
zdało; niechciałem iednak, choć kilku tych 
Kazań do rąk Czytelnikowi podawać, bez danią 
iakieykolwiek o ich Autorze wiadomości, żeby 
iu tych, którzy dopiero w Qyczyftym ięzyku 
prac Jego używać poczną, pamięć tak zacnego 
Męża, nie była bez powinnego fzacunku. 

/ X, Ludwik Bourdałouć urodził 
fie dnia 20. Sierpnia w Roku 1632. w Bituryce 
Mieście Stołecznym, Prowincyi tegoż imienia, 
z Rodzicow w tym Mieście i Prowincyi bárdzo 
Szlachetnych i znakomitych. Lat x6. fkończy- 
wfzy, w Roku 1648. dnia 10. Tiftopada, wia- 
pił do Zgromźdzenia JEZUSOWEGO. W tym 
Zakonie lat pierwfzych 18. już ná nabywaniu 
potrzebney dla fiebie umieiętności, inż na ucze- 
niu Młodzi przepędziwfzy, nie tylko żywośsią 
dowcipu, śle i gruntowną w naukach wfzelkich 
biegłością, tak wielką do wfzyftkich tych u- 
rzędaw, które w Zgromidzeniu tym fprawować 
fię zwykły, pokazał fpofobność , iż fię długo 
Przełożeni Jego namyślć mufieli, do któregoby 
X. Ludwika z więkfzym pożytkiem i Chwały 
Bofkiey pomnożeniem użyć. 

Zdczym przez lat kiłka, iuż Mu Kr4- 
fomowfkie, iuż Filozoficzne, iuż Moralney, iak 
mówiemy, ślbo do obyczáiow fiużącey Teolo- 
gii poruczśno Katedry. " Wfzyftkie On te zwiel- 
kim fwoim i Zakonu zaleceniem zafiadał; dle 
więkfzą Mu daleko ziednały fiawę kilka przy” 
padkowych Kazań, które, ucząc Teologii Mo- 
ralney, powiedział, á które z tak powizechnym 
Słuchścza były przyięte okrzykiem, iż nim 

przy” 
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przymufzeni. niciáko Starfi, na urząd Go Kazno- 
dzieyfki naznaczyli. 

Kaznodzieyfkie fwe prace roznoczął 
On wniewielkim Francyi Mieście, w którym 
fic pod ten czás znáydowáłá iedna z Królewien 
Francufkich Dama, nie mniey wyfokością rozu- 
mu i gruntowną pobożnością, idk urodzeniem 
zalecona. Tá każącego X. Ludwika raz ufły- 
fzawfzy, tak wielce Go fobie poważść zaczęła, 
iż Go i ftatecznie na potym fłuchała, i fumnie- 
nia Mu fwego powierzywfzy, od Niegoż fime- 
go ná, oftatnią wieczności drogę wyprawioną 
bydż cheiała. 

Tym czafem i z kącika owego roz= 
chodziła fiè po całym Króleftwie fawi Apo- 
ftolfkiey gorliwości, i dzielney wymowy X. 
Ludwika, Widzieli Przełożeni, że ta gorliwość 
Jego z gruntowną nauką, doświadczoną roftro- 
pnością, wrodzoną wymową, i innemi potrze- 
bnemi przymiotami złączona, więkfzy daleko pd- 
żytek w Stołecznym Króleftwa Mieście przyno- 
fié mogła.  Przeniefiony więc X. Ludwik do 
Domu Profeffow w Paryżu. Dość było zadofyć 
uczynić oczekiwaniu temu, które we wfzy ftkich 
powfzechiić Hfprawiła fawa Kaznodzieyfkiey Je- 
go wymowy, .i którę Mu na pie wfze zaraz Ka- 
zanie ták licznego ze wfzyftkich Ludzi Stanów, 
i z famego Królewfkiego Dworu zgromadziło Stu- 
eháczá. Przewyżfzył. iednak famo cheć tak 
wielkie oczekiwśnie X. Ludwik; owfzem co 
fzczegulnieyfza, z takim zawfze fmakiem, i nie- 
nafyconą, że tak rzekę, ehciwością przez lat 34. 
iuż u Dworu, iuż w fimym Paryżu, fuchany 
był, że Go od Kźznodzieyfkiey pracy wiek fam 
dofyć podefzty wymowić nie mogł. 

Kto 


O 

Kto chce obfzerniey bydż uwiadomio= 
nym o fzczegulnieyfzych onych przymiotach , 
które Kżznodziei temu tak powfzechną, i tak 
ftśteczną, u Dworu tak wielkiego Monatchy, iá- 
kim był Ludwik XIV. wczafie, nad który ni- 
gdy więcey Króleftwo Francufkie gruntownie u- 
czonych Ludzi nie miało, ziednały fiawę; iie 
ziśkim przed tym Francya fłuchała Go pożyte 
kiem, do tych czas zás, między Káznodzielámí 
{woiemi pierwfzeńltwo Mu przyznaie, z takim | 
teraz obce nawet narody czytaią Go zbudową: 
niem; niech czyta iuż wfpomnioną wyżey Xię: 
dza Bretonneau przedmowę, iuż lift Pizełożone” 
go nad 'aryfkim Domem Profeffow, w którym 
znać daje o śmierci X. Ludwika, iuż na oftatek 
lit pewnego świeckiego Pana, W którym o tey" 
że śmierci iednemu z Krewnych fwoieh donofi. 
"Tu fię w krótkości niektórych tylko dotyka, przez 
które On fię jednik naywięcey do tak trudnego 
wypełnienia urzędu przyfpofobił ; te zaś fą. Wy* 
foka nauką, i nieprzerwśna w nabywaniu potrze- 
bnych do urzędu Kóznodzieyfkiego wiadomości 
ufilność ; żywa i działśląca o Chwałę Bofką i 
Dufz Zbźwienie gorliwość, gruntowna na ofta- 
tek i prawdziwa pobożność. ZE 

Już fię wyżey wfpomniało o umieię- 
tności X. Ludwika w przeciągu lat 18. nabytey, 
która Go do naypierwfzych zafiddania Katedr 
przyfpofobiłź była ; z tych niektóre przez lat kil- 
ka zafiśdaiąc, wydofkonalił fię wyfoce w tych 
naypierwey naukach, które dofkonałych czynić 
zwykły Kaznodzieiow. W Krafomowfkiey fztu* 
ee jak był ćwiczony X. Ludwik, idśnie to wi- 
dać we wfzyftkich Kazaniach Jego; podziały 
ich fame z przedfięwziętey rzeczy je fię 

zdźią ; 
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zdaią; tych wyłufzczeńie gruntowne zawfze i i4- 
fne,wniofki nieomylne, i pod oko prawie podpada- 
iące; ułożenie fiow nie wyfzukane prawda śni 
ufilne, przyzwoite iednzk, i iak: Kaznodziei, tak 
rzeczy, októrey mówi, tak Słuchacza, do któ- 
rego mówi, zawfze godne. Wyraził rownie dd- 
brze w tychże Kazaniach gruntowną fwalą naukę 
w Teologii Moralney, nie nakłaniaiąc fię by- 
naymniey áni dn rozwieżleyfzych w tey mie- 
rze zdań, áni. do zbytniey. furowości.  Wfzę- 
dzie ią zag tak gruntownie i przyzwoicie do.o- 
byczaiow ludzkich ftofując, że fię pierwizym 
prawie ftał wzórem pożytecznego iey bardzo w 
Kśzaniach używania: 

Ale ieżeli umieiętność ta czyniła Ka- 
zania X. Ludwika ku poprawie obyczśioaw uży- 
teczne, wyfoka w drugiey oney Teologii, która 
o Bogu i Taiemnicśch Wiary naucza, biegłość, 
fprawiła to, że też Wiary Nifzey Taiemnice tak 
fą wnich gruntowne i i śnie do poięcia nawet 
prościeyfżych wytłumaczane.CzerpałOn i grunto- 
wność tę w mowieniu o náywyżfzych Wiary Taie- 
mniedch i przedziwną onę, którą miał do ich wy- 
tłumaczenia łatwość z tych famych żrzodeł, z 
których. tá nauka wypływa; to ieft: z Kfiąg Bo- 
fkich, i Qycow Świętych nauki; w które idk 
fię był wezytáł, i iák gruntownie naukę ich po- 
iat, znać to zfimych Kazań Jego. Z Pifma 
Świętego i Qycow Swietych nauki nie tylko On 
zawfze, grunt cały Kázań fwoich bierze, źle też 
gdziekolwiek [ch świadectwa przywodzi, nie z 
innych ie prawie Kfiąg wybiera, tylko w któ- 
xych i oni o przedfięwziętey od Niego rzeczy pi- 
fáli; powfzechnie zaś nie przeftaie On, gunn- 
iąc rzecz fwoią, na wybitnieyfzych niektórych 
Oy- 
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OQycow Świętych wy kich, ale treść całą nauki 
Ich wraz z przyczynani, któremi prawdę, iaką 
popierali dziwną krótkością zbiera, tak, Że CZĘ” 
fto w Kśzśniach Jego poftrzedz ù oni. ofnowę 
nieiaką eśłey którego z Ovcow Swietych Kfięgl. 
Przyznać tu iednak potrzeba , że „lubo wielką 
miśł X. Ludwik wiadomość, lak całego | ifma 
Świętego tak i nauki wfzyftkich prawie Oy- 
cow „y naywięcey fig icdnak czytaniem. Kfięgi 
fzśiafza, i Liftów Pawła Swiętezo, 2 Qyców 
zaś, Auguftyna, Chry oftoma i Tertuliana za- 
bawół, bo znich naywięcey czerpał dzielną 0- 
wę, i do przekonania. ozumu, i do nakłonie- 
nia ferca wymowę. ; 

Mnieyby. iednak fkuteczna była wy- 
mowa ta Kaznodziei nafzego 8cz ztakich wy: 
ezerpźna żrzoeł, dozi woleria rozumu lw0- 
li Słuchacza, gdyby fe była nie jączyła z-owĄ 


o Chwaśłę: Bofką i Dufz iudzkich zbawienie .got- 
liwością, którą On tchnął w całym życiu; bo zwy” 


do ferca przenika; 
która z ferca pochodzi. Któż za$ wątpić nioże, 4- 
by ferce X, Ludwika Apoftolfkim tym prawdzi- 
wie 'duchemi ożywione nie. było? O tym nas u- 
pewnia fama owa, z którą Kazama fwoie układał, 
ufilność; „owa, z.którą też Kazania zwykł był 
czynić, głofu i porufzenia wfzyftkiego żywość. 
Wfzakże gorliwość ta, która wfzyftkie Jego 0- 


fie w famey Kazno- 
dzieyfkiey. pracy zamknąć n 


czaynie fkuteczniey ta mowa 


żywiała Kazania, wfzyltka 

i ie mogła; nie maige 
dofyć na tym trudnym i pracowitym nrzędzie, 
ugęfzczał ido Spowiednic; do których fig cifne- 
li porufzeni Kazaniami Jego grzefznicy , ftan 
Mu dufzy fwoiey odkrywaląc, i to nielako, -zá 
pewne „u fiebie miaiąc. że ten naylepiey rany 

fem 
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fumnienia ich zagoić potrafi, który ich tak zbá- 
wiennie dotknął, i imże fámym na oko pokazał. 
Ciefzył fię niewymownie X. Eudwik tym tak 
pożądanym pracy fwoiey owocem, ale nie prze- 
ftaiąc na tym, ufiłował koniecznie, wedle nauki 
Pifma Swiętego , duchownyni owym fzczepom; 
kióre fię dopiero pracą Kazań Jego przyięły by- 
ły, do naylepfzego wzroftu pomagńć, i to w 
nich przy Spowiednieach dofkońalic, co fię tám 
tylko zaczęło; przetoż w nich po pięć i fześć 
godzin cięgiem iednym dofiadał. Le dwieby te- 
mu wierzyć można, gdyby nim tego WYTAŻNIE, 
którzy z Nim żyli, nie oświadczyli byli, uwa- 
żaiąc zwłafzcza, że przez tak długi czas przed 
ienym zawfze, á tym naywybornieyfzym Słu» 
chiczem, a ledwie nie zawfze przed famym Mo- 
narchą kazać Mu potrzeba było; dopieroż oglą- 
daąc fię na Jego infze prace i roztargnienia, 
których fię, żadną miarą uchronić nie mogł. 
Poznawfzy śbowiem wfzyfcy wyfoką X. Lu- 
dwika w rządzeniu fumnienia biegłość, nieobfu- 
dną fźczerość, obyczayną, á nic przykrego w fo- 
bie nie mdiącą proftotę, cifneli. fię do Niego 
wfzelkiego ftanu ludzie, porady u Niego i du 
chowney pociechy fzukźiąc, i częfto nawet da 
domów Go włafnych wzywadiąc; zbrźniać fię Pá- 
nom Wielkim niedopufzczała ich fama doftoyność, 
do ubożfzych zaś tym On fię ochotnicy .kwś- 
pil, im tan mniey mieyfca względy ludzkie znay- 
dowały. Było nad to tak wiele Dufz oboiey 
płci, i wfzelkiego ftanu, które Kazaniami i grün- 
townemi Jego przy fpowiedziach naukami do rá 
bywania dofkonałości Chrześciańfkiey pobudzo- 
ne, nie innego w tey drodze chciały mieć Wo- 
dza, tylko fimego X, Indwika; tych On inż 
ćwi- 


ówiczeniami duchownem , ktore wedle ducha 
famego ich Wynalazcy S. Jgnacego ułożył, 4 
które do tych czas z tak wielkim pożytkiem od 
wielu używane bywaią, iuż rozn owahi pry- 
watnemi, iuż innemi $rzodkami do zamierzaney 
świątobliwości każdego ftanowi przyzwoltey pro- 
wadził. A nie fame ty.ko świeckiego ftanu O 
foby cifneły fię pod rząd jego duchowny; tak 
wiele Zgromadzeń Zakonnych ofobliwie w Kla- 
fztorach Pźnieńfkich wydzierały Go prawie fo- 
bie, chcąc bydź od Niego w zamierzoney Ży- 
cia dofkonałości proftowane, to przez Spowie- 
dzi Swięte, to przez wipomnione dopiero Świę: 
tego Jgnacego ćwiczenia, to ná oftatek przez Ka- 
zania, które także polu imieniem Exhort w, ofo- 
bnym fię znayduią tomiku.  Wylewał fię On 
na wfzyftkie te duchowne ufiugi z niefpracowa* 
ną ducha gorliwością, wfzyftko fię wizyltkim 
ftaiąc, aby był wfzyftkich zbawienie pozyfkał,' 
Ale naywiecey wydawała fię mief racowana fa 
gorliwość jego przy konatących, do których ‘ták 
czefto bywał wzywaty, owizem do których 
fam fię ochotnie, nie czekając wezwania, kwa- 
pił, wiedząc, iak wiele na pozyfkaniu drogie» 
go momentu tego zawifło: ku temu więc koń- 
eowi miał. na pogotowiu te wfzyftkie pofitki i 
pobudki duchowne, od fiebie fpifane, które ndy- 
więcey ku prawdziwey fkrufze, i ufności w 
Miłofierdziu Pofkim pociągaią; á lubo z ftrony 
fwoiey tik wielkie do tey oftatniey ufługi bli- 
źnim czynił przygotowanie, w famym jednakże 
iey fprawowaniu fpufzczał fię na rząd wewnę” 
trzny Ducha Nayświętfzego, i to zwyczaynie 
umieraiącym do ucha, co On mu do ferca po- 
dawał ; w czym iak fzczęśliwie od tego ferg 
ludze 
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indzkich Sprawcy był kierowany, znać to było 
z powfzechnego owego mniemania, O niepofpo- 
litey w tey fztuce X. Ludwika zręczności; dla 
którego odpoczynku prawie w pracach fwoich 
mieć nie mogł, częfto z Ambony profto do ka- 
naiących śpiefzyć bę'łąc przymufzony. 

Tak fig wylewaiąc na ufiugi infzych 
X. Ludwik, nie zapominał bynaymniey 0 fo- 
bie, i owfzem iák był ufilny w nabywaniu wła- 
fney ftanowi fwemu dofkonałości, widać to z 
tey famey tak pożyteczney około bliźnich zba- 
wienia pracy. 

Ale chcąc zupełne dofkonałości Jego 
i wyfokich cnot dać opifanie, zaczynaćby 
tu trzeba, gdzie zamierzona zbioru tego kro- 
tkość kończyć przymufza. Bo któreyż On bądź 
z Teologicznych, bądź z Moralnych Cnot w wye 
{okim nie dofzedł ftopniu? Religią, która w fo- 
bie zawiera co tylko do Wiary i czci Bofkiey 
należy; wfkroś prawie był przeięty: nie tylko 
wfzyftkie Kościoła Wyroki, ale i naymnicyfze 
Jego obrządki wyfoce u fiebie poważaiąc; wy- 
daważy fię naywięcey iak prawdziwy ten 0- 
brządkow Kościelnych fzacunek, tak niewątpli- 
wa Wiara, i rozgorzała ku Bogu miłość przy 
fprawowaniu Ofiary Mfzy Swiętey, przy którey 
(acz nieprzyiáznym był zawfze wfzelkiey. w 
enotliwym nawet ćwiczeniu ofobliwości, ) każ- 
dy mogł czytać Z zapaloney twarzy gorącość du- 
cha Jego; tę On gorącość ducha utrzymywał 
nie tylko codziennym, którego nie uchybił ni- 
gdy rozmyślaniem, śle też corocznym na począ- 
tku każdego roku, od wfzyftkich fię zabaw przez 
czas dość długi oddaleniem. O pokorze Jego, 
która enot wfzyftkich obyczaynych gruntem iets 
dość 
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dość to namienić; że w Nim z tych famych przy* 
czyn pomnażśła fie i rofła, z których inni wy* 
niofłością nadymać fię zwykli, to ieft:ż wzię* 
cia tego i poważenia, które Mu iednały Kaza- 
nia Jego. Spytany „raz, czyliby fię iaką nie 
unofił prożnością, Z powodzenia i wżiętośel Kå: 
zań fwoich, odpowiedział: że Mu- BOG od da- 
wnego iuż czafu dał poznać nikezemność tego 
wfzyftkiego, Co u ludzi wziętość i fzacunek ie- 
dnać zwykło; A załym że to wfzyltko żadney 
na porufźenie ferca jego nie- miało mocy. In- 
nemu podufałenm przylacielowi fwemu przyznał 
fie fzczerze: iż tát był zupełnie przekonany 0< 
ńiefpofobności fwoley do "uczynienia 1iakiegoż- 
kolwiek pożytku, że wielką miał trudność w 
oddaleniu od fiebie poehodzącey ztąd uftawi- 
czney á prawie zbyteczney boiażni. Łatwo iuż 
domyślać fię, idka z taką pokorą, i podłym o fo- 
bie rozumieniem, łączyła fię względem Przeło- 
żonych podległość i pofiufzeńftwo, choćby nam 
o niey famiż jego Starfi iawnego nie dali byli 
świadećtwa,. iako to uczynił w wfpomnionyrm - 
już liście Paryfkiego Domu Profeffow Przełożo- 
ny; iak wyfoki i Zakonu w którymi żył, i nay- 
mnieyfzych Uftáw Jego fzacunek, któremu On 
wfzyftkie dary Bofkie i przymioty przyrodzone 
przypifywał, te które w Nim infi z podziwie- 
niem upatry wali; z czym fię mianowicie w tem 
czas odzywał, kiedy zadrośni fławy tey, którą 
czynił Zakonowi fwemu, ufzezypliwie co o tym- 
że Zakonie mówili. Z tey: ná oftatek pokory, 
jako też z wewnętrznego Z BOGIEM złączenia 
pochodziła miłość i pragnienie ofobności, a 
fprzykrzenie fobie roztuchow tych świeckich, w 
których Go niechętnego wikłały prace fame, 3 

ufiue 


d 


F G 
afidsi dućliowre. Dla czego po długim u 
Starfzych fwoieh naleganiu śby. od urzędu Ká- 
znodzieyfriego, i tak publicznego miafta oddalo- 
ny, ná ofobności o fobie famym mysleć mogł, 
gdy żadney aby Mu tego «lozwolono nie wi- 
dział nadziei, nalegał o to dwiema liftami ufa- 
mego Przewielebnega X. Generała, i ża drugim, 
dozwolenie, którego tak bardzo żądał otrzymał; 
dle przefzkodzili Starfi w Prowincyi Francufkiey 
tak Świętym Jego pragnieniom, nie chcąc, 4że- 
by dla' włafnego fwego pożytku przeltawał czy- 
nić tak wiele dóbrego, ztakim zaleceniem Zá- 
konu, w bliźnich. I tak czego dla pokory nie 
chciał,  doftąpił czego dla gorliwości iaż 
dawno był pragnął, że w Kaznodzieydkiey pracy 
4 ledwie nie na famey Ambonie, w podefzłey 
tuż ftarości bieg życin:fwego zakończył, W 
yoku 1704. dnia 1r. Mala, na który w ten czas 
Niedziela Świąteczna przypadła, Mfzą Świętą 
zwyczaynym nabożeńltwem odprawiwfzy, fła- 
bym fię poczuł, z'gorączki i zapalenia pierf; á 
lubo w tey fłabości nic śmiertelnego nie wi- 
dziano, On fam naypierwey nadchodzącą śmierć 
poznał, i nawiedzaiącym fię Braci ztakim to 
powzdaniem fię na wolą Bofką oświadzcył, że 
wfzyltkim łzy ferdeczne wycifnąt; nazajutrz fám 
z dobrey chęci wfzyfikie oftatnie Sakramenta 
przyiął, (lubo tego Lekarze żadney iefzcze nie wi- 
dzieli przyczyny ) chcąc ie z iak naylepfzą 
przytomnością z rąk Kaplana odebrać. Dokonaķ 
życia fwoiego dnia 13. Maia, á trzeciego od za» 
czętey choroby, z żalem wfpół z Nim żyiących, 
åz pecjechą i przykładem, którzy pe Nim w To- 
warzyftwie JEZUSOWYM żyią, i żyć będą, 
A ME N. 
Ná 


» | 039 te cf 
Teftevuiące Xiążki, które miały wy- 
ni56 z Druku, Tegoż Autota iuż wy- 
fzły, i fą w gotowości. 
To iEST 
1. S. Jan Chrzciciel opowińdaiący Poku= 
tę, €c. dlbo Zebranie krótkich Kózóń ná 
cały Adwent. 

. Zycie Chryf: JEZUSA w Sókramen- 
cie Ołtarza: álbo Zebranie ośmiu Kazań 
ná Októwę BOZEGO CIAŁA. 

| Cwiczenie Duchowne na Dni ofm dla 
Ofób Zakonnych. 

„ Uwdgi rożne o Stdnie Zdkonnym, i Jes 
go powinnościach, wraz % kilku Eochor= 
támi. 


5. Myśli Zbówienne w różnych Duchownych 
Maieryach wedwoch Tomikach. 

6. Nauki Duchowne ná Adwent. Poft wielki. 
Welkónoc. Ná BOZE CIAŁO. o Kom- 


munii. o Obraniu ffanu. 


dE KEP AZ REAR KCK KRATER NEPA 


Wofobnych zaś dwoch Tomikach Su- 
mułka ślbo Zbiór wfzyftkich Kázań te- 
goż Autora tak na Niedziele iako i na 
Święta, całą treść álbo ofnowę. ułożenie, 
i dokończenie każdego Kazania w fobie | 
zamykaiący, iet pod Drukarfką PER 


XH 


OMODLITWIE 
PANAJEZUSA 
w OGROYCU. 


Progreffus puflliim procidit in Jasiem fuam orans 68 
dicens: Pater mi, fi pofibile ef, tranfeat' à me ca'ix 
ife: derumtameń non ficut ego volo, Jed ficut Tu. 
Matth: 26. 

A poftąpiwfzy trochę padł na oblicze fwoie, mo- 
dląc fię i mówiąc: Oycze moy ieśli można rzecz 
niech odeydzie odemnie ten kielich, wfzakże 
nie lako iá chcę, śle iako Ty 
u Mateufza S. w Rozd: 26. 


TO Chrześcianie pieryyfza 

f ej Táiemnica i iakoby weyście 

PL, 220) S* do wizyftkich innych Tśie- 

mnic Męki Syna Bofkiego, która należy 

nam rozmyślać przez cały bieg Poftu tego. 
A Toć 


b) Ô MODŁITWJIE, 
Toć to ieft fzczegulne nabożeńftwo dufż 
BOGU wiernych ofobliwie pod ten czas 
Święty rozważóć boleści Zbawicielafwe- 
go, 1 ztego to rozmyślania Swięci Pśń- 
{cy zebrali owoce tak dziwne łefki Bo- 
fkiey i swiątobliwości. Co ile do mnie 
Brścia moi, miwiśł Bernard Swięty od 
dnia nawrócenia fię mego dc BOGA za- 
bawá mola zwyczśyna I nayczęft(za by- 
ła zbierAć ná wzor Oblubienicy Swiętey 
fnopek złożony ze wfzyftkich gorzkości 
i' boleści JEZUSA Chryftufa Pana mego. 
Ten já faopek złożyłem pó łonie moim, 
przykładając go do wfzyftkieh Ran'dufzy 
moiey. Hunc mihi fafciculutn colligere € in- 
ira vifcera mea collocare curavi, collečum e% 
amaritudinibus Domini mei. Boiákoż mogę 
ia zapomnieć o miłofierdziśch BOGA dla 
mnie cierpiącego, C mówił diley tenże 
Doktor S.) gdyż te fa, które mi dały ży- 
cie, iiak należy mi mieć ie głęboko wy- 
rńżone w pómięci moiey: ponieważ w 
nich znśyduię prawdziwą mądrość,w nich 
zupełność umiejętności Swiętey: w nich 
znóyduię fkarbnicę zbawienia mego: W 
nich znśyduię ná koniec obfitość niewy- 
czerpźną zafug: In his Japientiam, im his 
plenitudinem Jcientic, in his divitias falutis, 
in his copiam meritorum. Ztąd pochodzi 
Bra- 


Pima JEZUSA : 
Bracia moi, mówi iefzcze daley tenże 
Oyciec S. mówiąc do Zikonnikow fwo- 
ich: ztąd [ prawi] pochodzi, to mi tak 
częjto w uściech iako imi wiecie: to 
mi iefżcze bardziey, tkwi w fercu ińko 
BOG fam wie otym dobrze: Tić to cá- 
ła Filozofia: ti moiń nayprzednieyf, 
nauka umieć JEZUSA ate 

wśnego. Hiec mea Philofophia fcire JE- 
SUM, €? hunc Crucifixum. Teć były zdá» 


go ukrzyżoa 


nia Bernarda S. te niech i nafze będą 
pobożni Słuchacze: i poniewśż dla tego 
śmy fię tu zgromśdzilj, zaczniymy od 
dnia dzifieyfzego nabywać tey umieię 
tności wielce wyfokiey i nád inne wiz 
ftkie dofkonślfzey bez porownania: Mia 
łości BOGA náfzego ku nám, i bolefney 
Męki iego. Tśiemnica, którą nam w 
Męce tey naypierwfzą kładzie przed 0+ 
czy Ewangelia, iet tiiemnica famegoź 
Chryftufa bzzusa modlącego fie w Og 

cu i przyimuiącego z zupełnym woli fwo* 
iey pòd Qycowfką poddaniem kielich ten, 
który mu Oyciec lego nAzn czył i ágos 
tował:  Verluntanien non ficut ego volo, 


Ta 


fed ficut Tu. Zaftanowmyż fię tu nieco, į 
dla zbudowśnia nafzego nauczmy fie, 
iśko we wfzyftkim powinniśmy fie zoga 


dząć zrofkazami Boikiemi, i zdawać fię 
Aa ZU 


O MODLITWIE, 
zupełnie ná wfzelkiey czci godną wolą 
Bofką. Zdówanie to i poddanie fię pod 
wolą Bolką koniecznie nam ieft potrze- 
bne; poddanie woli fwoiey pod Bofką, 
które każdy Chrześcianin powinien zá- 
chowić 4ż do Śmierci; bez którego nie 
måfz dla niego zbawienia, poniewśż nie 
podobna doyść zbawienia temu, który nie 
chce bydź pofłufznym BOGU, który nie 


chce BOGU i woli lego bydź podległym: 
Poddanie iednak to cnotą ieft, ná którey 
Chrześcianie nawet, mało co fię znóią, 
i mało co mśią iąw używaniu i wniey 
fie ćwiczą. TA zóś cnota dwie rzeczy 
zńwiera w fobie, które ná dwie części. po- 


dzielą tę mowę, to ieft: uznanie woli Bo- 
fkiey.i według niey fprwowśnie fię; uzna- 
nie w fercu woli Bolkiey: żeby to chcieć, 
co fám BOG chce; i fprawowśnie fię w u- 
czyoku według tey woli Bofkiey, żeby 
rzeczą fimą wykonaćtoi wypełnić wfzy- 
fiko, co tylko BOG chce. Dwie tofa po- 
winności, których nas náucza przykładem 
fwoim Bofki Nśuczyciet, który wynifzczył 
fię prawie dla nás I ftáł fẹ pofłufznym 4ż 
do śmierci. Chcieycie pobożni Słucha- 
cze obie te powinności zrozumieć daiat 
im gdy wim ie przekładać będę, łķýfkawe 
i pilae ucho, 


 fię zup 
lą Bofką: i co to ieft to podc 
ca, które na uznóniu powinność 
nienia woli Bofkiey nóleży dofyć nam 
będzie uważać Syna Bof ego upádáig- 
cego ná twatz fwoią ná ziemię przed o- 
bliczem Oyca (wego, i pokorną do niego 
czyniącego modlitwę, którą fórali fię tak 
pilno opifać nám Ewangeliftowie Swięci. 
Tu to w tey poftawie i modlitwie wyfta- 
wuie nam tento BOG Zbźwiciel nafz 
nóydofkonślfzy wizerunek świętego zgá- 
dzania fię z pofianowieniem Onźs niebie- 
fkim, i ze wfzelkim rofporządzeniem z 
ftrony nas Opźtrzności Bofkiey. Tu nam 
Zbźwiciel iśśnie pokazuie iśk dáleko má 
fię rozciągźć to zgadzinie fie náfze z wolą 
Bofką, i ná iákim poddania fię iey zu- 
pełnego ftopniu m4 nás poftanowić: tak 
dalece, Żeby nigdy niebyło śni okoli- 
czności tak przykrych, śni przeciwienia 
fię nátury ták mocnych, áni czśfu; áni 
czegożkolwiek innego,coby przefzkodzić 
miało do tego śby nafzi wola Bofkiey 
nie podlegała, abyśmy wfzyftkie fię iey 


ná wo- 
fię fer- 
wypeł- 


fprzeciwienia krocić nie mieli, i choć 


gwał- 


6 O MODLITWIE, 
gwałtem do tego poddawania fię iey przy- 
wodzić. Chcieycie profzę. pilne mieć 
ná to oko pobożni Słuchacz: bo śmiem 
mówić że to iek rzecz iedna z naypo- 
trzebnieyfzych do naprawy, lub zatnzy- 
mania w dobrym Chrześciań(kich obycza- 
iow, że to ieft nauka iedna z nayzba- 
wiennieyfzych dla wfzyftkich. 

Cóż tedy czyni Bofki nász 
Pán i Nśuczyciel oddalony ed fwoich 
do Ogrodu Getfemśńfkiego, iluż fpo- 
fobiący fię do wypełnienia przez śmierć 
rownież żelżywą iáko i gwałtowną wiel- 
kiego owego dziełą odkupienia nafze- 
go? Oto modli fię nie raz tylko ieden, 
ale 4ż po trzy razy, nie na momentów 
kilka, śle przez całe trzy godziny, 
przez cały.z4Ś czas tey modlitwy tak czę- 
fto powtorzoney i tak długo przeciągnio- 
ney o cóż profi? Oto oiedną rzecz tylko i 
nic więcey: o iedną rzecz, którą nad wfzy- 
ftkie inne przenofi: oiedną rzecz, dla 
którey z ftąpił z nieba na ziemię: o iedną 
rzecz, ktorey fzukał w całym życiu fwo- 
im śmiertelnym, i ktorey fzukać aż do 
oftatniego tchu nie przeftanie: Ta to 
jeft rzecz, o ktorą profzę BOZE moy; 
Qycze wfzechmogący: Oycze niefkończe- 
nie mądry: niefkończenie fprawiedliwy: 

nie- 


[zz =FEŻ tax Łanęcacji* 1. - 


Pina JEZUSA. 
niefkońiczenie Swięty: żeby wola Twoiá 
fię fiała, 4 nie moia: Verumtamen non 
ficut ego volo, fd ficut Tu. « Uwáżcie tu 
Chrześcianie iák fię tu poddáie Chryftus 
Jezus woli Qyca fwego: oto Iedynak ten 
Bofki puddaie fię upodobaniu woli Qyca 
fwego. Poddaie fię w oftatnim uciemię- 
Żeniu utrąpienia; w ten czas gdy potop 
prawie cały dolegliwości wizelkich zlił 
fię na Dufzę Jego. Poddáie' fie w ten 
czas fám właśnie gdy ten Oyciec, które- 
go on pokornym poddaniem fię fwoim 
pod wolą Jego chciał uczcić, zda fię że 
fię iikoby umknął od niego i prawie go 
opuścił. Poddaie fię pod wolą BOGA 
Qyca żadney dlá fiebře nie znaydując po- 
ciechy uftworzenia: na koniec tak fię 
poddáie, że przyftślje na wfzyftko, czego 
tylko chce po nim Qyciec, beż braku i 
uymy. Przekłódam to iak ná nowe nie- 
co obizerniey, żebym wam wytłumśczył 
lepiey zńcność zśfugi Zbświciela z pod- 
dania fię ná wolą Qycowfką ták dofkonź- 
łego i mężnego. 

Poddaie fię upodobźniu woli 
Qyca fwoiego, Bo w tym fobie podobá- 
lá wola Qyca Jego, aby był cierpiał: śby 
był umórł, i żeby przez Śmierć i mękę 
podiętą wyjednał zbawienie ludziom. Ñá= 
teć 


8 O MODLITWIE, 
teć to cierpienia mękii Śmierć on fię 
odwóża, lubo fprzeciwiś fię temu nátu- 
rá, i iśk może fię wzbrania, leć nadą- 
remnie powftáie nśprzeciw „próżno przez 
gwałt nieiśki wzdrygániá fię (wego, wy- 
mu/za prwie na nim te flowa. Tran/e- 
at àme calix ifle, niech przeydzie ode- 
mnie ten kielich, niech go nie piię. fá- 
fka. Bofká przez moc fwoią wyżfzą prze» 
zwycięża nóturę i przekonywa. Ztąd 
prędko fię Zbawiciel poftrzega: i nie má- 
iac względu ná te fłowś, które ztrwożona 
ná zmyfłach nátura prawie przez gwśłt 
ná nim wycifneła; wraca fię do tego 
punktu, który fobie zá prawidło i nieprze- 
łamane nigdy w całym życiu fwolim po- 
ftónowienie przepifił, niechcieć czego in- 
nego tylko co chce-po nim Niebo, tylko 
co o nim w nieodmiennych dekretach 
fwoich pofiśnowiło: Verumtamen non fi- 
cut ego wolo, fed ficut Tu.  Poddaie fię 
woli Oyca fwego á wiakichże okoliczno- 
éciách? Ah Chrześcianie, możemyż o 
żółośnieyfzych i boleśnieyfzych dlá nie- 
go i pomyśleć? Oto poddaie fię. gdy 
wfzyftkie w nim przyrodzone namiętno- 
ści przeciw niemu powftaią; oto w ten 
czas, gdy. biią ná niego, iedna iakoby po- 
drugiey iuż to żałość śmierci fię rowna- 

ią- 


Pinń JEZUSA. 9 
jąca: Cæpit-contriflari: iuż tęfknicą Ar- 
cy wielka, Cepit tedere: iuż boiażń 1 
trwoga do żywego przenikaiące: Cepit 
pavere: A to dzieie fię wfzród takiego 
na fiłich oflśbienia, że go to wkonanie 
wprawuie, w tak znaczney mdłości, że 
krew p! ynie ze wfzyftkich członków iego, 
tik obficie, iż nią ziemią iak rolą iaką 
fkropiona zoftje: , Falus ef fuder ejus 
ficut guttæ fangvinis decurreniis in terran 
Dzieie fię to w zupełnym opufzczeai 
good wizyfikich: tak z trony Niebń 
ko.zftrony ludzi. Udaie fię do Oycą 
fwego, i ten mu na próźby Jego nic nie 
odpowiada: Trzey . A poftoł wie Jeg go, któ- 
rzy znim polzli do. Ogroycą zatypiaią, 
famego-w ciemney i okropney nocy za- 
ftawnią. Więc wten czas, w tych okoli- 
cznościach poddaie fię pod wolą Qyco- 
wfką nie maiąc znifkąd żadney pociechy, 
mianowicie od ludzi. Jeżeli trwa ną 
modlitwie, nie dla tego to czyni żeby 
tam ciężkości fwoiey chciał iaką folgę 
znaleść, śle tym umyfłem przeftaie ná 
niey, żeby nowych z niey fił nabrał ná 
mężnieyfze iey zniefienie. jakoż Aniół, 
którego mu Niebo zfyła inney mu nie od- 
dáie uflugi, tylko, że go wowey ciężko- 
ści utrzymuie i fercA dodaie. Apparuit 
dú- 


to 


ig autem Ang Gabo confortant Eum. tye! 
| Uważyć nale leży tolla Vo mi owi Auguftyn | trzy 
i: S. którym rzecz tę wyraża Ewanielifta BO 
| Swięty, nie mowi on: że Anioł pociefzył iv 

i go, śle tylko że go umocnił. Co 'nfortan 19 mi 
Ri Zum: Nákoniec: poddaie fię pod wolą koi 
(Bb Qycow[ką Pan JEZUS: á wczymże? we CZA 
| wfzyfikim, ná wfzyftko gotów: to ieft: di 
| nie tylko chce pełnić rzecz fama, o któ- ści 
rą idzie, śle i wfzyftkie okoliczności, któ- nie 

re (ię iey trzymaią: nie tylko wykonać nan 

to co BOG chce, śle i w ten fpofob w ráni 

iaki BOG chce; nie tylko odważa fię Byc 

na Krzyż, śle i na wfzyftkie zelżywości do | 

i obelgi w fzczegulności trzymaiące fię do | 

Krzyża. Z vĄ pochodzi że nie przeftA- gli 

ie na tym, że fię oświadcza: niech fię fta- któ 

nie Oycze to co Ty chcefz; śle przydat | fpo 

ie, niech fię ftanie i dzieie wfzyltko tak | cze 

iak Ty chcefz: Mon ficut ego volo, fed | mf 

; fiut Tu. | nan 
Oto ten ieft właśnie pobożni | B0 

Słuchacze wzor i przykład poddania fię | jm 

Chi rześciańfkiego pod wolą Bofką. Oto | kai 

to ieft właśnie, ná czym należy to żga- | m 

dzónie fię fercá i umyfłu z wolą Bofką, | -up 

które nas Ściśle łączy z Bogiem nafzym, go, 

| eóżkolwiek mu fię fpodoba poftanowić o niu 

| mas i w iakimkolwiek ftanie, czy w pofrzod ny! 


tych 


SE FrIO 4 ; 
o AEEA ` IT 
j 

pie 


ych- okolicznóści chce nas 
ie ft żeby bydź powolnym 
BOGU również w przeciwności jako też 
i w pomyślhym fzezęściu: w pofizod | zá- 
miefzania námiętao i, iak E ak ufpo- 
koleniu. Bydz powolnym BOGU w ten 
czas, gdy fię zdaie, że fię z nami obcho- 
dzi ze w fzelką furowością fpriwiedliwo- 
ści fwoiey: gdy żadnego o nas fiarania 
nie ma, albo raczey mowić należ i 
nam fię zdáie idkoby żadnego o! 
rania nie miał, i wcślę o nas zapomniał. 
Bydź powolnym BOGU, bez udawania fi 
do światś, do fwoich, do pokrewnych, 
do przyjacioł, którzyby nas wefprzeć | mo- 
gli i poradzić ; zśpobieżeć temu złemu, 
które nas dolega: nawet niczego fię nie 
fpodziewaiąc od łaf(ki Naywyżfzego, ni- 
czego (mowie) takiego, coby zmyfłom 
nafzym | pay miało, coby ofłodzić 
nam mogło gorzkość kielicha, który nam 
BOG do pi cia dale, nie maiąc w czym 
innym nadziei, áni fię dokąd inąd ucie=- 
kaiąc, tylko chyb do Ołtarzń ido fwi jiey 
modlitwy mieyfca, nie dla tego żeby tám 
uprofić fąbie u BOGA uwolnienie od te- 


i 
trzymać. To 


| go, co nas trapi: ale żeby w wytrzyma- 
| niu tego, cierpliwym bydź, utwierdzo- 
| nym, i wfpemożonym: 4 na koniec żeby 


tam 
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tim oświadczyć BOGU wierność fwoią 
niewzrufzoną żadnym ptzypadkiem, i zu- 
pełne fię ná wolą jego Swiętą zdánie. 
Bydź powolnym BOGU z zupełaym od- 
ważeniem fię na to wfzyftko co BOG 
chce; iako chce; i wiakim rzeczy rofpo- 
rządzeniu co mieć chce: toć to ieft wła- 
Śnie co ia bydź twierdzę zgadzaniem fię 
umyfłu i woli: zzamyfłami Bofkiemi i 
wolą Jego. Niech ztych dopiero tu wy- 
liczonych rzeczy choć iedna nie będzie, 
iuźci nie mam tego poddźnia woli mo- 
iey pod Bofką, iákiego mię przykładem 
fwoim nauczył Zbawiciel, śni zadofyć 
czynię powinnościom wiary tey, którą 
wyznaię ; ślbo przynaymniey napół tyl- 
ko po części, źle nie zupełnie zadofyć 
iey czynię. 

Bo Żeby dokładniey *w fzcze- 
gulności rzecz tę wyrazić, gdy ia fię zga- 
dzam zwolą Bofką w tym co fię iey po- 
doba; śle wtenczas gdy mię nicnie mar- 
twi, gdy nigprzetiwnego nie czuię fkłon- 
nościom moim, gdy zoftaię w ftanie zfie- 
bie famego wygodnym, gdy nic mi fię 
nie trafia markotnego i przykrego, ieft- 
Że to cnota Chrześcianina godna, bá czy- 
liby z4 prawdziwego Filozofa i prawym 
rozumem rządzącego fię poganina cnotę 
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poczytánáby bydź mogła? Prawdać ż 
wtak wygodnym zfiebie ftanie powini 
nem fig poddawać pod wolą Bofką, tek 
iak wktórymżekolwiek innym: śle oraz 
poddanie fię moie na ten czas pod wolą 
Bofką ma mi bydź bárdzo podeyzrzane. 
Mam fufzną przyczynę żebym mu nie 
dufał, i żebym fię do BOGA mego ode- 
zwał: Panie chcę ia to,co i Ty teraz 
chcefz, żeby fię ze mną działo: śle ztym 
wfzyftkim gdy miarkuię że Ty zdśiefz 
fię chcieć to co mi fię podoba, ledwie 
dufać mogę zdaniu fie memu ná wolą 
Twoią, którą mi w tych okolicznościńch 
tak ieft miła i łicna. Boć raczey: że 


is 


które ieft gruntownie i prawdziwie po 
Chrześciśńiku poddane Tobie, doświadcz 
mię, uderz mię, utrap mię. Proba me 
Domine 63 (a me: Niechay przeydę 
przeż ogień utrapienia i doświńdczę go. 
Ure 
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Ure renes meos €3 cor meum. W ten ta 
dopiero fpotob będę mogł doyść tego, 
czy to nie dla zadofyć uczynienia wła- 
fney miłości moicy przyimuię moy Pá- 
nie to co na mnie zfyłafz, i wtym fię z 
wolą Twoią zgadzam; czy nie dla tego 
że mi to ieft pożyteczne według śŚwiatś, 
Że ta rzecz zhónorem i wygodą moią 
oraz ieft złączona. . Bo bez doświadcze= 
nia mię przez utrapienią i cierpliwość, 
nie śmiem ubeśpieczyć Cię o fzczerym 
ferca mego ná wolą Twoię zdaniu. Pro- 
ba me Domine EF tenta mie. 

Podobnież mowiąc daley Chrze= 
Ścianie ieżeli powolny ieftem i podległy 
Ręce Bofkiey i.iey mnie prowadzeniu, 
wten czas gdy przyrodzone namiętno- 
ści moie fą ufpokoione; tylko w ten czas 
gdy żadnego w fobie pomiefzania nie 
czuię; gdy w dufzy moiey żadne wzru- 
na nie powftaie, któreby mnie do fze- 
worania, fprzeciwienia fię woli Bofkiey 
pobudzić mogło: iakąże ia ofiarę czynię 
przez to Bogu; i czyliż może cierpliwość 
moia bydź wielkiey wagi przed Jego’ o- 
bliczem Swiętym? Nie mam ná ten 
czas Żadnego nieprzyiacieli do zwycię- 
żenia, żadnego zwycięftwa nie .trzębA 
mi otrzymać nademną famym, dofyć mi 

iŚć 


1 
d 
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iść za przyrodze nym prawie chęci mo~ 
ich powodem, gdzie mię te prowadzą, 
Cóz w tym za trudność, że fię w o 
cości rozmyślania i modlitwy mojey o- 
dezwę do Panś: niech fię wola Twoiź 
ftanie o BOZE moy! Fiat voluntas tuat 
Ale gdy mi dokucza fam upał gwałto- 
wney namiętności moiey, która niewiem 
iako opanowała cały moy umyf: gdy 
wlzyftkie fiły dufzy moiey w zamiefzaniu 
zofłaią; gdy fam nawet rozum zdaie fię 
bydź -pomiefzany: igdy wfzyfikie uwa- 
gi przefzłe co mię u pok ZWyczay- 
nie, teraz fię na- to- tylko przydadzą że 
mię bardziey obrażaią i wewnętrznie ro- 
zdrażniaią: w pofrzod takawey nawałovo- 
ści, i niedobrowolnego namiętności tey 
powftamia i iakoby buntu, oderwáć lię 
poniekąd od famego fiebie; zaprzeć fię 
iamego fiebie, żeby pokornym poddś- 
niem Tie uznać nad fo bą rządy e: 
ści Bofkiey, i ztym fię do niey odezv 

Non ficut ego volo, fed ficut Tu. Mniey- 
{za o to Panie, áni miey względu na to, 
czegobym ja fobie pr: aguął, áni ná toco- 
by. mi fie zdało: bydź fiuf „nieyfzego, fpró- 
wiedli Iwizego, Świętfz ego, gdyś Ty iná- 
| czey rzeczy rofporządził, mnie dotyć ná 


tym, i na tym już przeftaię; bydź zaś 
ftate- 


AZ 
oiaiy 
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ftatecznym w takowym poftanowieniu j 
ułożeniu ferca, ani na moment nie oda 
ftępować od niego; toć ief, co na mnie 
wzgląd Bofki fzczegulny fprowadza, co 
m nie nawyżfzy ftopień dofkonałości przed 
obliczem jego podnoli: A to dla czego? 
bo to ieft właśnie, co mu cześć powine 
né, i pożanowónie oddaie: bo to ieft co 
czyni, że on tryumf we mnie nademną 
ednoli, gdy zwycięża cokolwiek ieft we 
mnie nayżywfzego, cokolwiek chuciom 
i fkłonnościom moim tam fię nayptzyie- 
mnieyfzego znayduie.- Ah! iakbym był 
fzezęśliwy gdyby mię to zwycięftwo, i 
woli moiey pod Bofką poddanie przywio- 
dto do ciężkości konaniu fię rownającey, 
tak iak Zbáwicielá mego! o iákbym był 
fzczęśliwy, gdyby okryty leiącą fię ze- 
wfząd ze mnie krwią włafną, mogłbym 
po tyfiąc kroć razy powtorzyć za nim, i 
ták poniekąd iśk on. Verumtamen non 
ficut ego volo, fed ficut Tu 

Ale ieżeli BOG w takowey 
nawałoości która na nas biie oddali fię 
od nas, albo raczay żeby należyciey mo- 
wić, tak fobie znami poftępować pocznie, 
iak gdyby w rzeczy famey był od nas 
oddalonym: Bo trafiać fię zwykło że 
tak BUG lobie poftępuie z dulza przeci- 
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wnościami, pokulami ftrapioną, opufzczś* 
iącią niby;ifamey iey tylko zoftawuiąc 
ią; mie dając jey śni obiaśnienia ná ro- 
zumie, áni fmaku ná fercu do rzeczy Du- 
chownych:: Wfzyftko fię iey niepodoba, 
wfizyftko przyczynia bardziey ciężaru, 
dość wielkiego zkąd inąd, biednego iey. 
ftanu. O ińkoż na ten czas upada ná 
fercu! Cæpit contrifłari. Jaka ią tęlkni- 
ci bierze i (wędzi! cepit tedere: iakie 
przykre i fmutku pelne uwagi niefpokoy= 
ną ią czynią i ciężko dręczą! Cepit pa- 
vere. Przybywać iey ná ten czas wiarą 
na pomoc i wewnętrznie iey mowi, że- 
by fię udała do BOGA: ma fię on4 do 
niego, idzie ku niemu, fzuka go, śle nie 
znayduie go. Kołace do drzwi śle fie 
zdaie, że Niebo dla niey ieft zamknięte; 
zdaie fię, iákoby nie było BOGA, który- 
by ią miał łafkawie wyfłuchić. Przy 
mniey toć ieft co nieprzyiaciele żba 
nia iey wyrzucaią iey: to ieft co zmyłfły 
iey nie przeftaią iey poddawść: Dum diti- 
żur mihi quotidie, ubi ef DEUS tuus? (1) 
Podobnoć, trafi fię czafem że fię znay- 
dzie taki fług Pańfki, który ni Anioł 


| Chryftufa Paná zelłany z Nieba pofila, 


wzmacnia, fercá dodaie: Apparuit Fi 
Angelus confortans: śle w tym razie ft4- 


QD PJ. 41. B nie 


i8 8) A e aiea 

tie on iey 24 podporę do utrzymania iey, 
żeby wcale nie aadal lecz nie przynie- 
fie miłey fłodkości, któraby przywrociła 
iey pożądany pokoy; i fprowadziłą na'nią 
wewnętrzne owo i czułe prawią ukon- 
tentowanie dachiolizące'Gd BOGA. W:ta= 
kowey zaś ofe ;hłóści ducha, w tey cięż- 
kości ferca mogężli bydź zupełnie pod- 
daiącym fię pod wolą: Bofką* Tak ieft: 
moge, i bydź powinienem. B jed mi 
mowią: że powinienem bydź poddany te- 
mu, i w tym, co fię Panu BOGU podoba, 
nie trzeba rozumieć żeby: ten był 'obo- 
wiązek śćiążśiący fie tylko ná czas po- 
ciech duchownych, gdy mię BOG flod- 
kościami Ducha fwego napełnia, i obfito- 
ścią łafk fwoich.  Wiadoma to ieft rzecz 
dobrze: że nic nam nie ieft przykrego w 
takowym fłanie: i Że fię na ten czas od: 
zywamy ztąż be fpiecznością, iako Dawid 
Epo d dixi in abw idantid mea, non movebor 
in œternum. (1 ST Wieleżkroć razy pod'czas 
tey i owey Róminunii, w którey mi fię 
BOG bardziey z fafka ami fwemi i oświe- 
cenian) użyczał; w 20 *qcości modlitwy, 
w ttó ey fię poufaley bawiłem z BO- 
GIEM moim; wsótni-fieniu ofobliwym 
ferca niego do BOGA, które oń fzczegul- 
niey ku kj pocią agal, zapalał, i winne 


(DJ: 24. pra- 
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prawie przemieniał, oświadczałem mu 
fię: żem nie miał mieć wiekuiście inney 
woli nigdy, tylko iedynie Jego Nayświę- 
tfzą: śni mię to wiele na ten czas ko- 
fztowało, żem fię ztym odzywał. O- 
wfzem có ia to mowię, ázaliż ia to na 
ten czas z tym fię odzywał, å czy nie rá- 
czey Duch Bofki mowił we mnie i zá 
mnie?. W czymże tedy i przeż co mo» 
gę zmiarkować poddanie woli moiey pod 
Bofką; śle poddanie mocne i ftateczne; 
ale poddanie gruntowne, i któreby było 
iakiegożkoiwiek fzacunku godne przed 
obliczem Bofkim? oto w tym, i przez to, 
gdy fię poddaię zupełnie pod wolą Bo- 
fką, i w ten czas, gdy wfzyftkie owe świę=* 
te i miłe mi obiaśnienia ná rozumie, któ- 
re mię oświecały, razem ińkoby zgafną: 
w ten czas gdy cała ową Święta gorą- 
cość Ducha, która mię do dobrego wzbu= 
dzała, i unofła, pomału ftygnąć pocznie: 
w ten czas, gdy łzy owe tłodkie, które 
fkrufzonego kiedyś ferca nabożeńftwo, 
hoynie z oczu moich wyptowadzało, ufy- 
chać poczną, i gdy wfzyfikie owe flod- 
kości wewnętrzne, które mię mile przy 
fobie trzymały, odmienią fię w ofchłość 
i niefmak. « Boć ta ieft iakoby niebefpie= 
czna fkała na morzu, o którą fię rozbiiać 
B2 zwy* 


a A WA 
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zwykły, (że tak rzekę) ni okręty iakie, 
te dufze, które zdały fię bydź arcy w na- 
bożeńftwie ugruntowane: tu dopiero po- 
znawaią fame, że nie fą w rzeczy famey 
takowemi, iak emi fię bydź rozumiały: 
Autrtifi faciem tuam, 5 fafius fum contur- 
batus. (z) Odwrociłeś Panie (mowi Dawid 
S.) Twarz Twoią ła(kawą ode mnie, 4 
iam pomiefzany w fobie zoftał. Ale też 
to wtych właśnie czafach doświadcze= 
nia, powinienem ię przybrać i uzbroić 
w męftwo ferc4 Chrześciańfkiego go- 
dne, i święty nierako gwałt dobrotliwe= 
mu BOGU czyniąc, ftaráć fię żeby zbli- 
żyć fię ku niemu; iakożkolwiek on zda- 
ie fię nas nie przyimować do fiebie: Vea 
rumtameń non ficut ego volo, [ed ficut Fu. 
Tyć mię Panie opufzczonego zoftawu= 
iefz; źle ia fię Ciebie nie pufzczę.  Opu- 
fzczafz Ty mnie umykałąc mi czułey o- 
wey przytomności Twoiey, którey zwy- 
kłeś iłodko użyczać Wybranym Twoim; 
śle ia Ciebie opuścić nie chcę, tracąc do- 
browolnie, i rwąc związek ow miłości 
świętey, który ifiotnie i koniecznie po- 
trzebnie zachowuią z TobąWybrani Twoi, 
i zAchować powinni zawfze. Owfzem 
im bardziey fię opufzczonym od Ciebie 
będę widział; ślbo gdy mi fię bardziey 
GQ) EJ. 24. zda- 


| 
| 
| 
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zdawać będzie, żem od Ciebie opufzczo> 
ny, tym bad ey fpufzczać fię na Ciebie 
będę, i „przeftaiąc jedynie ná db. E 
cym mię świetle wiary, odezwę fię do 
Ciebie ztym, zczymem fię dz ił przed 1 To- 
bą fłyfzeć w dni owe dla mnie błogofia 
wione, i fłodkiego pokolu p'łne, w któ. 
reś raczył był udzielać ć fie obficiey dufzy 
moiey, i mile znią przeftawóć, nawie- 
dzaiąc ią, iciefząc: to ieft i w dni te u- 
trapienia i gorzkości dla mnie, odezwę 
fię: Verumtamen non ficut ego volo, Jed 
ficut, Tu, 

Ztąd na ten czas wtakim rá- 
zie zofłaiąc Świątobliwa á prawdziwie 
poddana BOGU dufzś, nie fzukaiąc pró- 
żnych pociech Świata, áni fię udaiąc w 
ciężkościach fwoich do krewnych, przy- 
iacioł, którzyby megli ią iakożkolwiek 
| przecięż rozerwać, i ulżyć boleści iey, i 
niby nadgrodzić iey to, że na ten czas 


|nie znayduie czułey fłodkości w Ar 


| fwoim, nie ma fie tylko do BOGA; 
krom famego BOGA ni iczego więcey nje- 
chce, śni pragnie: i iakożkolwiek oftre- 
mi cierniami pełna ieft tó droga, którą 
iść iey każą, dofyć iey-na tym wiedzieć: 
że to drogą od BOGA naznaczona, i że 
w niey poftępuie zwoli Jego. Tá iedna 
myśl 
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myśl ferca iey dodaie i męftwó, ta ią 
fpofobi do odważenia fię na wfzyftko, i 
przyjęcia wfzyfikiego z rąk Bofkich. Mo- 
wię: że myśl tá czyni fpofobną dufzę 
do przyięcia wfzyfikich á wfzyftkich bez 
braku przykrości z Rąk Bofkich. Bo to 
ielt, né co Jak naypilnieyfze mieć powi- 
nienem oko, że nie dofyćby na mnie było, 
i owfzem, że nicby mi to w calenie po- 
mogło, pi oddać fię pod wolą Bofką, ieże- 
liby to poddanie woli moley nie miało 
fzechne, to ieft do w! fzyftkich 
ch rzeczy Ściągai: ce fie: ieże- 
liby m chciał fię zgadzać zwolą Bofką w 
iedney rzeczy. ale nie w drugiey; w tey 
tylko, 4 nie winney. Skoro tylko uznam; 
Że rownież jak tey, tak tamtey rzeczy 
wykonania chce po mnie wola Bofka, że 
lak tá, tak tamta naznaczona ieft iey ce- 
chz, natychmiaft ták iedna iako i druga 
powinna mi bydź w należytym pofzano- 
waniu, maiącemu wzgląd na tę przyczy- 
mę: że wola Bofka iák w tey, tak w tam- 
tey rzeczy wfzelkiey czci adoracyi fobie 
powieney, godną ieft. Na iakiegoż to 
kielicha fpełnienie odważył fię Syn Bo- 
fki? na tego, który mu Oyciec Jego o- 
fiaruie, na tego, który mu Qyciec [ego 
obrał, ná tego, który mu Oyciec jego 
poły- 
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pofyła przez Anioła; á nie ná tego [peł- 
nienie, który. fam. fobie zgotował. Cali- 
cem quem dedit mihi Pater. (r) Gdybym to 
ia fam miał fobie przepifywać, uciemię- 
Żenii moie, biedy, umartwienia, ūpoko- 
rzenia moie od innych. gdybym wedug 
zdónia i upodobania mego mogł taczey 
tę martwiącą mię rzecz obrać niż inną; 
tę przedfięwziąć, 4 tę porzucić, ileb,m 
w tym miał upodobania, ty! by fe znazyr 
dowało w tym woli moje;, to left 
fney dogadziiącey iobie woli moiey. to 
zaś, co ię nazywa i ieft wolą moją, Zgo- 
dzić fię nie może z wolą Bolka: álbo rā- 
czey zfzczerym i p iziwym podda- 
niem fie pod wolą Bofką: a to ala cze- 
go? bó iftota tego poddania fie ná tym 
należy, żeby włafna wola była znifzczo- 
na prawie, i pogrążona nieiako w woli 
Bofkiey. 


Ná tym fundamencie rzecz tę 
gruntniąc, poznać jeft łatwo iakie ieft o- 
mamienie i obłuda flow owych w famym 
Chrześciśńftwie dość częfto powtotzo- 
nych, od tylu ofob, które zinnych miar, 
dofyć pobożne życie i przyftoyne wiodą. 
Gdy naprzykład w fzczegulności mowią: 
gotowem cierpieć, ponieważ tak fię BO- 
GU podoba, ślebym chciał, żebym miał 
Gi) „Joan: 18. co 
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co innego do cierpienia, nie to co pono- 
fzę teraz. Mowi inny: niech mię BOG 
utrzpi fiabością iaką, chorobą jaka; znio- 
fẹ to chętnie bez ufkarżśnia fię: śle w 
tym poniżeniu,wktórym zoftaię, żyć dłu- 
Żey nie mogę, áni ścierpieć te obelgi, 
które odbieram, i żeby fobie ze mną tak 
niegodziwie poftępowano, iśk to ci i ci 
czynią. Mowi iefzcze inny: niech mi 
ROG dobra moie odbierze, wfzyftkie mu 
ie ofiaruię, chętnie na to zezwalam; Pie 
nem ich ieft wlzyftkich; śle żeby mię 
na fławie Iżyć miano, żeby mi ten i ow 
miał ią wydzierać, i bezprawie mi czy- 
nić; ále żeby żyć mi fpokoynie nie dáno, 
ufiawicznie mię kłocąc, żeby mi fię ten 
dziwak przez fwoy upor; zły humor, miał 
raz wraz przeciwić, to mi fię zdáie bydź 
tzecz nie wytrzymana.  Otoż tak fię nie 
ieden i to niby pobożne życie prowa- 
dzący Chrześciśnin tłumaczy z tym, co 
myśli, i ferce fwoie wynurza; śle wtym 
też właśnie ciężko błądzi; i przez to gu- 
bi fię cała iftotá i zafług powinnego pod- 
dania ię pod wolą Bofką, bo fię przefta- 
ie na bardzo niedofkonałym i nie do wfzy- 
ftkich, iśkie fię trafić mogą okoliczności, 
ściągaiącym fię pod tę Nayświętfzą wolą 
poddaniu. Bo kielich ten, którego fię 
przy- 
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przyiąć niechce, ten ieft włąśnie, któ- 
ry nam BOG z zrządzenią Opatrzności 
fwoiey naznaczył, á zatym ten ieft, któ- 
rego przyjęcie i wypełnienie świętemi 
nas uczynić powinno, teniet, który má 
bydź dlá nás móśteryą poflufzeńftwa, i 
zafługi przed Boarem: Calicem. quem de- 
dit mihi Póter: Któryż kolwiek inny kie» 
i | lich nie byłby nám i dufzom nafzym pó- 
1 | żyteczny; boby nie pochodził z Rąk Bo- 
. | fkich: i że nie przez ten to kielich po- 
; | dobało fię BOGU doświśdczyć poddania 
j fię nafzego pod wolą fwoią: śni też do 
| tego chciśł przywiązać! zbawienie nafze 
| i dofkonśłość. Ztąd idzie, że ieżeli chcę 
| bydź (iśkom powinien chcieć tego) pod- 
| || dány BOGU, nie powinenem od nicze- 
go fię wymówić w przyięciu i zniefie= 
niu tego, co fię fpodoba Pánu ná- mnie 
depuścić; mówię z niczego, nie tylko ca 
| do rzeczy, śle nawet i co do naymniey- 
| fzych okoliczności rzeczy.  Jakóż co u- 
| wáża Tomafz Swięty, to có BOG chce 


/ || krom tych okoliczności,w których chce,i 
! z któremi co chce; [biorąc rzecz tę grun- 
townie) nie ieft to. właśnie rzecz tá któ 
| 


rey BOG chce. Mówić tedy: od kogo 
|| innego zniofłbym chętnie tę przykrość, 
| tę wzgardę, to ufzczypliwe fłowo, to od- 
| mó: 


EA 


w 


26 O MODLITWIE. 
mówienie; śle żebym to od tey-ofoby 
miół cierpieć, to mi fię rzecz nieznośna 
zdaie, tego ną fobie przewieść nie mogę: 
Mówić: w innych okolicznościśch, inne- 
go czafu milczałbym,śle teraz trzebź, że- 
bym fobie zadofyć uczynił, trzeba żebym 
wybuchnął. Ták fobie myśleć, tak ufie- 
bie bydź poftanowionym, nie ieftże to 
chcieć przepifować prawo BOGU? Tá 
w.fzczegulności okoliczność mieyfca, cza- 
fu, okazyi, ofoby, czyliż mniey zawifła 
od BOGA i od Naywyżfzey wfzyftkim 
rządzącey woli Jego, niżeli którażkol- 
wiek rzecz inna, ná którey wypełnienie, 
śle bez tey okoliczności, odwáżaíz fię? 

Ah Panie! oiák to natura ná- 
fza wymyślna  ieft do obronienia ińkie- 
gożkolwiek prawa (wego,i tego co zfwo- 
ią wygodą bydź widzi! o iako ferce ludz- 
kie chciwe ieft w utrzymaniu wolności 
fwoiey, iak pod iśrzmem niecierpliwe, 
iak bywa wymyślne w powfłaniu prze- 
ciw prawom Twoim: i iefzcze chce nie 
raz udać za fprawiedliwe, te niegodziwe 
bunty fwoie! Ah iużci iá fám o BOZE 
moy od dawnego áż nád to czáfu iłu- 
chałem fźłfzywych choć pozornych przy- 
czyn umyfłu mego, gdy ten był fim w fobie 
pomiefzany: umyfu zbyteczną żywością 


OE m 
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fię unofzącego: umylłu przeciw prawom 
Twoim powftślącego: i (zedłem iak oślep 
zá powodem iegos śleć trzeba ná koniec, 
żeby fię ten poddół, i po tak wielkim 
przykładzie, iáki$ mi dźł z fiebie, nie go- 
dzi mu fię mieć infze zdanie tylko po- 
korne, i ślepym pofłufzeńftwem pod wo- 
łą fię Twoią poddawać. Niech iego pod- 
danie będzie w nayprzykrzeyfzych fortu- 
ny niefprzyińiącey okolicznościach, i w 
innych którychżekolwiek nżyżółośniey- 
fzych przypadkach: we wfzyftkich nie- 
fzczęściach: we wfzyftkich potrzebach; 
we wfzyftkich przeciwnościach; we wizy- 
ftkich biedách życia tego: niech to pod- 
danie będzie, iakożkolwiek natura ná 
przeciw powftáwáć będzie; ferce bunto- 
wać fię; námiętności któreżkolwick ińk 
nayżwawiey i niygoręcey burzyć: niech 
to poddanie będzie wftzod nśygłębifzych 
ciemności ná 'dufzy: w pośrzod tęfknic, 
flśbości wewnętrzney, opufzczenia, bęz 
naymnieylzey kropelki roly tey Niebie- 
fkiey, którą Panie zwykłeś pewnych cza- 
fow fpufzczóć na ukochane Tobie dulze; 
niech te poddanie będzie zupełnie fzcze- 
re, zupełnie nidprzyrodzone, niech fię z 
nim nie miefza nic ludzkiego, nic z tego, 
coby mi świat mogł ofiarować ná folgę 
mo- 
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moiąirożrywkę: niech to poddźnie będzie 
powizechne, i ze wfzyftkich miar dofko- 
nółe, któreby ściągóło fię do wf[zyftkich 
4 wfzyftkich, iakie fię trafić mogą, przy- 
padków á w każdym przypadku do wfzy- 
ftkich 4 znaymnieyfzych nawet okoliczno- 
ści, Boć tikie má bydź o BOZE moy to 
poddźnie pod wolą Twoią, którem ci po- 
winien; i od którego umknąć fię nie mo- 
ge. chyba zápomináiąc nátychmiaft, czym 
Ty iefteś, áczym ia. Prawda że takowe 
poddanie má wiele w fobie dla mnie 
trudności, iá fám znayduię we mnie 
wiele przefzkód do wykonania go. To 
wzyftko, co zmyślności i ciału fprzyia w 
fercu moim, uftawicznie fię temu fprze- 

ciwia, á ta woyna wewnętrzna ną przy- 
kre mię wydiie fzturmy, śleć przy łalce 
Twoiey Panie, rozum i wiśra uśmierzą 
ciało i zmyślność jego, á ieżeli nie zu- 
pełnie iefzcze zatkaią mu gębę, w po- 
frzod odzywaiących fię przeciwnych gło- 
fow iego, ia nic nie nádftáwiaiąc ucha ná 
fzemrania iego, nie przeftanę powtarząć 
te fłowa, z któremim ci fię iuż nie raz o- 
dezwał, i które coby. włóśnie znaczyć 
miśły w fobie, ieżeli kiedy, tedym teraz 
to dofkonale poznał: Verumtamen non 
ficut ege volo, Jed ficut Zu. Wa w 


| 
| 
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tym nie czego innego faukał, tylko ufpo- 
koienia dufzy moiey; w takowym ferca i 
woli moiey pod Twoią, Panie, podddniu 
znalazłbym. ie, 4 krom tego trudno- 
by mi go znśleść przyfzło. Bóć Ty ie- 
fteś Pańie fundamentem i końcem: uipo- 
koienia dufzy moiey, 4 zatym inśczey fię 
go fpodziewść nie mogę, tylko ile z Fo- 
bą Ściśle ziednoczonym będę. Mękń po- 
tępionych w piekle ta ieft, że máig wolą 
przeciwną Twoiey; .A4przeto fimo, że 
chcą tego, co nigdy niebędzie, 4 niechcą 
tego ćo przez całe wieki trwáć nie prze- 
ftanie. Szczęśliwość z4ś Świętych P4ń- 
fkich w Niebie ieft, że nie mśią inney 
woli tylko tę, którą Ty fám mafz. Widzą 
cię oni iaśnie, kochaią ferdecznie, dzie- 
dziczą cię zupełnie, ale to widzenie, tá 
miłość, to odziedziczenie nie czyni ich 
błogofławionemi, tylko ile to wfzyfiko 
początkiem ieft owego przedziwnego i 
niewypowiedzianego zgadzania fię z wo- 
łą Twoią. Tak dálece, że gdyby który 
z tych Błogofiawionych nie był kontent 
z tanu tego, w którymeś go poftanawił, 
gdyby innego ftopnia chwały niebiefkiey 
prógnął krom tego ná któryś go, wyniófł; 
natychmiaft błogofświonymby bydź 
przeftał. Ná moley zaś to wolinależy teraz 
te- 
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iefzcze przez oddanie fię Chrześciańfkie 
pod wolą Niywyżfzego Pana bydź tcze- 
ftnikiem podobnego fzczęścia, i nabyć 
przez dobrowolne obranie i zafługę w 
tym moią, to dobro, którym fię Swięci 
Pśńfcy ciefzą iuż w nadgrodę zafług prze- 
« fzłych, i z potrzeby.  Takoweć ma bydź 
iak fię tu przełożyło poddanie fię pod 
wolą Bofką, uznaiąc ią za dobrą, za tá- 
ką fądząc, i to chcąc, co ona chce: śle 
oraz przydać do niego trzeba poddanie 
pod wolą Bofką w uczynku fimym, peł- 
niac to wfzyfiko, co BOG chce; i tò ieft, 
co iuż mam teraz, przełożyć. 


CESC Th 


pwa fą iakoby rodzaie cnot 

iak mówią Teologowie: 

iedne na áffekcie, chęci, pragnieniu zafa- 
dzone: drugie w fkutku fimym wydaiące 
fię. To ieft, Że fą cnoty takie, które zu- 
pełnie iakoby zawieraią fię w fámym fer- 
cu, których iftota ief w upodobaniu, chę- 
cirzeczy dobrych, Affekcie ku nim: i że 
fą cnoty, które fię powierzchownie wy- 
daia przez fame fkutki, ii których zafłu- 
ga zawifia na tym, żeby czynić i pełnić 
rzeczą famą to, co należy. dg: ag 
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fię Chrześciańfkie z wolą Bofką i pokorė 
ne pod nią poddźnie fię iák pierwfzy, tak 
i drugi rodzay dopiero: przełożony cnot 
zawiera w fobie. Bo nie tyłko to zg4- 
dzanie fię fprawić w nas powinno, Žeby- 
śmy kochali fię w tym:i chętnie to przyi- 
mowali co BOG chce, śle też w fkutku 
famym przywodzi nas do tego, Że czy= 
niemy to co BOG chce, i według tego 
jak on chce.  Obaczmy to w poftępkufa- 
mym Bofkiego nafzego Nauczyciela, i 
weźmy z przykładu Jego nową dla nas w 


| tey mierze naukę. 


Przeznaczono to było w de- 
kretach przedwiecznych mądrości Bo- 
fkiey, że. ten BOG Człowiek miał był 
bydź wydany ná śmierć. Anioł pokazu- 
iący mu fię z Nieba, toż fimo mu iak ną 
nowo oznaymił, że ten był rozkaz Nóy- 
wyżfzego wyraźny: i iuż fimże Syn Bo- 
iki wfzyftkich fit dufzy (woiey dobywfzy, 
odważnym męftwem nśń zezwolił, zga- 
dzaiąc fię z wolą Qyca fwego. Ale wo- 
ftatnim owym fit ciata (wego i niżfzey 
części umyfłu ofłabieniu, w którym fię 
na ten czas znaydował, całą iuż prawie 
krew fwoią przez ow obfity pot wyla- 
wfzy z fiebie, czyliż był fpofobnym fta- 
wić fię rzeczą fimą na podjęcie tak o- 

kru- 
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krucney męki, którey zbliżenie fię tylko, 
ták żywo i ztaką boleścią uczuł? Sá- 
mo na umyśle iego wyebrażenie tey 
męki dziwnie go zmiefzało, okrutnym 
pielako ciężarem do ziemi przywaliło, i 
w takie fił omdlenie i fłabość wprawiło, 
że ledwo fam fiebie mogł był poznść. 
Ztąd mufźł udźć fię do Apoftołów fwo- 
ich, żeby go w niey utrzymółi, i pomoc 
jakążkołwiek przynieśli: przefirzegł ich 
żeby fię ná oftrożności i czułości mieli, 
żeby go nieopufzczali: Sufłinete hic, 65 vi- 
gilate mecum: (1) właśnie iśkoby nie dufił 
poftanowieniu fwemu, mówi Chryzoftom 
Święty, i ińkoby rozumiał że mu potrze- 
bna była obecność Uczniow fwoich. Czy= 
liż tedy można fię było fpodziewść, aby 
w tych okolicznościach miał fię był Zba- 
wiciel Pan odważyć na tę krwawą po- 
tyczkę, ná którey podięcie zdáło fię iá- 
koby nie dobrze był przygotowany; i 
żeby fię był fim odważył wydźć w ręce 
nieprzyiacioł fwoich; że mińfto tego, co 
miał uciekść pofłyfzawfzy zgiełk żołnie- 
rzy fzukśiących go; pierwfzy owfzem wy- 
fzedł ku nim i poprzedził ich: to wfzy- 
ftko czyniąc z gorącey chęci zadofyć u- 
czynienia temu, czego wyciągał po nim 
Oyciec Jego, i żeby fię w tym zgodził z 
Cr} Matih: z6, zamy” 
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zamyfłami temi; które on miał nád nimf 
Zaifte Chrześcianie, po ludzku tylko rze< 
czy te biorąc, nie było przyczyny fpo- 
dziewść fię, śby tak był fobie Żbawicieł 
poftąpił, Ale tu też właśnie powinni» 
śmy uznóć, (choć jey nie potrafiemy nis 
gdy doftótecznie fię wydziwić] moc ową 
i dzielność wfzyfiko mogącą, zdśnia fię 
zupełnego ná. wolą Bofką, przy pomocy 
łAki Bofkiey: Nic fię nie znaydzie= ta< 
kiego, do czego wykonania mężnego, to 
święte dufzy nafzey ná Bofką wolą zdas 
nie, przywieśćby nas. nie mogło: nic mów 
wię, nie znaydzie fię ták trudnego, ná 
cobyśmy fię odważyć przytym poddas 
niu fię pod wolą Bofką nie mieli, nic 
tak fkłonnościom i naturze nafzey prze< 
ciwnego, czegobyśmy fię nie chwyci= 
li, nic tak w wykonaniu przykrego ł 
trudzącego, w czymbyśmy fię ćwicząc, 
wytrwać nie mogli, 4ż póty, póki rozkaz 
Bofki, i nayświętfza wola lego dolko= 
nale od nas wypełniona nie będzie, ile to 
wypełnienie od nas zawifło. Pokśżefię 
tu iiwny tego dowód, tylko ná grunto- 
wnieyfze otey priwdzie przekonanie nae 
íze mieymy oczy pilno obrocone ná Je- 
zwsa Chryftufa; iako na daiącego nam 


przy- 
C 
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przykład zfiebie, i ińko'na Przewodnika 
nafzego w drodze'duchowney. 

Obaczmy tedy i zadumieymy 
fię nad tym cudem,i nad tą przedziwną 
odmianą, która fię ftała wofobie JEzu- 
sa Chryftufa, po lego zupełnym zdaniu 
fię aá wolą BOGA Oyca. Jakież fię po» 
kazało nieuftrafzone tnęftwo; w tym to 
nayświętfzym Człowieku, nie dawno ták 
bardzo ulęknionym; i którego, iák to znać 
było, śmiertelne boleści i trwogi zewiząd 
ogarneły? Jaka ftateczność i moc nie> 
wztufzońa w tym człowieku, co dopierG 
tak gwałtownie był oiłabiony, i co tylka 
ciężarem boleści fwoich nie przywalony? 
Co za ochota i prędka rożność w tym 
Człowieku, który nie'dawno co przedtym 
cały był, iakoby ociężał co do zmyfłow 
ciała, cały ná fiłach zemdlony, upadaią 
cy na ziemię i iuż iuż konaiąc, maiący 
dufzę oddać! Jakże fię to ftało, 1 kto 
to go mogł winnego prawie odmienić 
człowieka? W tym ci to taiemnica ieft 
Chrześcianie, adla ras jedna znaypo- 
trzebaieyfzych nauk. Tenże ci to jeft 
iedenże BOG-Człowiek: jakim też był 
zawfze, też zawfze trwały w nim zdania, 
głębokó w umyfł i ferce wkorzenione, 
poddawania woli fwoiey pod Bofką; śle 

to 
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to poddawanie fię zawarte dotąd było w 
fimym tylko. fercu, gdyż czas iefzcze 
nie był przyfzedł oświśdczania fię znim, 
i pokazania go rzeczą famą i uczynkiem, 
Mocnoć w prawdzie ná to ferdeczne Je- 
zusa Póna pod wolą Oyca Przedwie? 
cznego poddanie fię natarły różne w nim 
walczące przeciwne fobie fiły; uderzyły 
na nie potężnie, ledwie mu gwałtu nie 
uczyniły: ale wrzeczy famey nigdy to 
święte poddanie, pomiefzanym w fobie; 
odmiennym, lub przeciwnym fobie, nie 
ftało fię. Skoro godzina owa przyfzła, 
w którey trzeba było koniecznie wypeł- 
nić rozkaz Bofki, w ten czas to powolne 
poddanie fię, iiwnie fię wydaie, i całą 
dzielność fwoią 'pokizuje. Ná ten czas 
włzyftkie boiaźni Jezusa Chryftufa ufte- 
puią; wfzyftkie pomiefzania wewnętrzne 
ufpokalaią fie; wfzyftkie przeciwności, 
które uczuł był w fobie, w momencie nis 
kna: już nie mafz nic takiego, ‘coby ga 
trwożyć miało, coby go w podięciuocho- 
tnym meki fię zbliżaiącey zatrzymywało, 
jów to moment wfzyftkie fily dalzy 
Jego ińk ná nowo fię w nim ożywiaią i 
żmacniają. Podźmyżjuż za nim, obacz 
my iśk fám idzie ku Apoftołóm fwoim, 
pofłuchaymy, co mówi. Już im nie má- 
Ca wi 


26 O MODLITWIE, 
wi więcey: nie zalypiaycie:: oglądaycie 
fię pilno. ná wfzyftkie rzeczy, 4mnie nie 
odltępuycie, iakoby był chciał, żeby pil- 
nemi. byli ku obronie iego: śle raczey 
mówi do nich: fpiycie iuż teraz i fpo- 
czywaycie fobie: Dormite jam © requiefci- 
te: (1] chcąc przez to, według zdania S. 
Chryzoftoma iaśnie im dać znáć, że fię 
idż na nich nie fpufzczał, że iuż mu fię 
cofać nie należało, że fię iuż na męki 
podięcie odwśżył, że czas iuż iey dawno 
wyznaczony przyfzedi, że ten to włą- 
Śnie był, śni go też on chciał unikać: 
Ecce appropinquavii hora, (2] Już nie wy- 
daie fię więcey przed niemi, śni z fmu- 
tkiem, áni z boiaźnią, áni z powątpiwś- 
niem, czy fię má na mękę odważyć; ale 
w przedziwney zoftaiąc gorącości Ducha, 
która go wśrzod przenika, głos podnioż- 
fzy, fám im ferca dodaie, fam męftwo 
wzbudza. |Jdźmy, mówi głofem wyra- 
źnym i befpiecznym, wftańcie idźmy dá- 
ley. Surgite eamus:. dla czegoż to? boo 
to prawi zdrayca ten, który mię ma wy- 
dać, iuż nie daleko ieft, Aia tego nie= 
chcę, żeby on w tym miał bydź pierwfzy, 
że on prędfzym był na wyfzukanie mnie 
ną zgubę moią, niżelim ią był ochotnym 
na 
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na dobrowolne ofiarowanie fie na mękę 
i śmierć. * Oto dla tego, że ta cała zgra” 
ia, Którą on prowadzi, iuż (ię w krótce 
pokaże, ź nie przyftoi, żęby bardziey oni 
odważnemi byli ná (chwytanie ofoby mo* 
jey: niżeli ia fam miałbym mieć ferca 
na iey wydanie im: Surgite eamus, ecte 
appropinguavit, qui me tradet. [1] Już wię- 
cey. nie idzie na ftronę, áni fię ma na 0- 
fobne iakie w ogrodzie -owym mieyfce, 
i káigc, żeby tam- nie był od- 
zylacieł (woich pofirze= 
m fam przeciwko nim 
í ę do nich zbliża, fam fię ich 
i chce fię od nich dowiedzieć, ia- 
j umyfłem i po co'tam przyfzli, i 
iw komu fa wyfłóni? Quem quepi- 
1 | Agdy mu fpytańi. odpowiada- 
ią, że maią zlecenie dowiedzieć fię o 
Jezusie Nózarańfkim, że póń przyfzli: 
nie tąi fię z tym czym ieft, nie ukrywa 
tego; otoż mnie macie: rzecze, Ego 
fum. [3] Jeżeli pełna przedziwnego Má- 
ieftatu i powagi twarz Jego, wfzełkie ku 
fobie pofzanowanie wmawia; 4nawettak 
wielkie w nich zadumienie i pofirach 
fprawuie, że nim zdięci wfzyfcy poupa» 
dali na ziemię; pózwala im powftać; po- 
wto- 


Cr) Matih: 26, [2] lodu: zg. [3] bid; 
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wtore do. nich mowi i:pyta' fię: e cóż 
wam to idzie; iużem wam (prawi ]po- 
wiedział, żem ieft ts ym JEZUSEM, którego 
fzukacie, czyńcież tedy to wizyftko ze 
mną co wam przykazano. © Dixi Ia 
giia. ego Jum (1) Tak fię: zaś podaiąć 
pod moc nie przyiacioł fwoich, zabrania 
im, żeby fię niczego nie PA przeciw 
Apoftołom iego; álbo Żeby ich z nimnie 
poimali; bo iuż mu nie fą potrzebni, be 
iuż (ję więcey na nich nie myśli (pa- 
fzczść, co 4 prówi). ze mną, tak fobie 
poftąpcie, iśk fie wam fpodoba: ponie- 
waż do,mihie c jcie; śle coUczniom 
moim dozwolcie im isć gdzie chcą, Si 
ergo me qucritis, finite hos abire. (2) NA 
koniec, gdy zbytnią 2 gorliwością uniefio- 
hy, porwał fig i otr do miecza, i nim 
iednego z ff lug Bifkupich uderzył, mowił- 
by kto [ fyfząc co mu rzekł Zbawiciel] 
że iako 2 Piąkwieji zecz tę wyraził Tertul- 
lian; za razem iednym i cięciem, powo|- 
ność i cier rpliwość Pana nafzego raniona 
left: Patientia Domini in Malcho vulnera- 
ta ef. Oto gni Pan żywość ową nad 
to gorącą Apoftoła tego. wftrzymuie na 
potym ramię iego: i cud czyni na ule- 
czenie rany odebraney od Malchufa. Be 


nie 
Cr) Toan: 18." [2] Zbid; 
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nie może ścierpieć tego, áby kto nay» 
mnieyfzą miał nawet uczynić. przefzko- 
dẹ do.wykonania tego, czego Qyciec Je- 
go wyciąga po nim i do wypełnienia 
dzieła tego, które przedfięwziął. O ni- 
czym ci on innym nie myśli, tyłko otym, 
do tego iedynie wzdycha, tym fię tylko 
zabawia. Ço tylko. zmiarkował tę bydź 
wolą Qyca (wego, Aby cierpiał; nie trze- 
ba mu do tego inney pobudki, -żadnego 
w tym nie upatruie pożytku, żadney 
nie fzuka pomocy: i fám fię ztym w głos 
oświadcza, że mu na tym dofyć: według 
tego co wyraźnie powiedział w przedzi- 
wnych owychfłowach, u Jana S. położo= 
nych: Ut cognoftat mundus, quia diligo Pa~ 
trem, ê? ficut mandatum dedit mihi Pater, fic 
facio: furgite, eamus. [1) Nie rozmyślay- 
my fię ( prawi) dłużey, śni daley rzecz tę 
odkładaymy. Wiem ia dobrze. co mię cze- 
ka, i na com powołany: śle nie má dla 
mnie nic tak przykrego, czegobym fię 
nie miał podiąć: żadney męki tak fro- 
giey, żebym ią niechciał wycierpieć, śże- 
by świat wiedział, że kocham Oyca; á 
bym pokazał światu, w jak wielkim fą u 
mnie poważeniu OQyca mego rozkazy, 1 
jak mi fą miłe; bym świat nec iak 

Zar 
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fzacowść i czcić powinien wolą Oyca me- 
go. i iak fię do niey powinien ftofować 
we wfzyftkich poftępkach fwoich. Ut 
cognofcat mundus, quia diligo Patrem, €f 
ficut mandatum dedit mihi Pater, fic facio. 

Zrozumieymy zaś to Bracia 
moi, Że Świat ten, którego Syn Bofki 
chciał nauczyć, choć też z nakładem wła- 
fnego życia (wego; my to fami iefteśmy. 


s Jet w Panu BOGU nafzym, iakoście to 


fami poiąć mogli, wola taka, która ni- 
czego więcey. po nas nie wyciąga, tylko 
upodobania fobie w niey ferca nafzego; 
tylko przyjęcie iey od nas dobrowolne, 
tylko żeby cierpliwie przyląć i znieść co 
BOG dopufzcza. Ale ieft też w Panu 
BOGU wola, która wyciąga po nás fpraw 
famych i uczynków, która wkłada na 
nas pewne w niektórych rzeczach ćwi- 
czenia, pewne powinności, i która o- 
bowięzuie nas do tego, śby im zadofyć 
uczynić, A takowa wola ściąga fię do 
ćwiczenia fię w tym, czego ona chce po 
nas: i o takiey też tu mowa; tę zaś ják 
w fkutku pełnić mámy, naucza nas ten 
zacny przykład, ktorym tu wam wyfta- 
wił. Bo fkoro takowa wola Pana Boca 
nam ieft wiadoma, 4 łafka Jego pobudza 
nas aby ią pełnić, i iść za nią; sed 
SilI 
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śliwy ten ieft, który na ten czas waży 
fię i rozmyśla, czy ma ią wykonąć; 4 
tym. czalem nicnie czyniąc, gnuśnym fię 
leniftwem bawi. To zaś zkąd inąd pewna, 
że prożno podchlebuiemy fami fobie, já- 
kobyśmy w chęci. pełnienia woli Pána 
BOGA wiernemi mu byli; fkoro tylko po- 
ftanowienia nafze, które cz niemy, peł- 
nienia woli Bofkiey, nie odbierają fkutku 
fwego: bo poftanowieniatakie zmyślone fą 
i obłudne, które nas ciężko zwodzą. W 
porządku łatki Bofkiey chcieć i czynić, 
za iednąż rzecz poczytane bywa; ponie- 
waż łafkę fwoią, iáko mówi Auguftyn S. 
nie diie BOG innym końcem, tylko że- 
by, chcieć co dobrego, chęć zaś dobra, 
nie dla czego innego dana nam bywa 
przez łafkę, tylko żeby to, co fięchce do- 
brze, w fkutku fie wykonało. Jeżeli tedy tą 
chęć dobra, którą fię chełpiemy, nic w 
nas dobrego nie fprawuie; chęć to ieft 
nie rzetelna, śle zmyślona: i nie możną 
nas na ten czas lepiey do czego innego 
przyrownać, iako do owych bałwanow, 
o których mówi Moyżefz: które mają re- 
ce, anic niemi nie czynią: maig nogi, 
á nigdy niemi nie chodzą: maią ufta, á 
nie niemi nie mówią. 

Takoweć ieft iednak, naymilf 
fly- 
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Słuchacze żałofne zaślepienie,w ktore nie» 
przeliczona,prawie moc Chrześcian wpa- 
da. Odzywaią fię oni po fto razy, ( mo- 
Że i więcey ) do BOGA, Fiat voluntas tuu, 
Niech fię ftanie wola Twoia; mówią to 
oni ufty, i że mówią, za zafługę fobie 
maią; tak dalece, że gdyby im w tey 
mierze wierzyć przyfzło, trzebaby te ich 
uftne oświadczenia mieć za tyleż aktów 
poddania fię pod wolą Bolka, i znią fię 
zgadzania. Z tym wfzyftkim cóż oni czy- 
nią z tego wfzyftkiego, czego BOG chce 
po nich; i z tego wfzyfikiego, co on im 
przepifuie, iako powinność ftanu ich? 
W którychże to powinności pełnieniu pil- 
nemi fię, áto nieuftannie pokazuią? Ov 
wfżem iak wiele oni powinności konie- 
cznie ich obowiązuiących, zaniedbywaią! 
i ztych famych nawet, które pełnią, 4 
by po części, czegoż nie odcinaiąć i o- 
jak wielu rzeczach do tychże powinno- 
Ści należących, zapominaią? Mówić zaś, 
że kto ieft pofłufznym BOGU, á ztym 
wfzyftkim w niczym fię prawie nie fpra- 
wować według zamyfłów Bofkich;  o- 
świadczać fię przed Boaiem, że fię ieft 
gotow ym, na to wfzyftko, co mu fię po- 
doba, 4 w niczym fię nie ćwiczyć Z tych 
rzeczy, ktore mu fię podobalą, i ktore 
Wie= 
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wiemy, że mu fię | odobać powinny; pro: 
fié BOGA'codzienu „ żeby fie wfzyftko 
ftało na Niebie i na ziemi, wnas i krom 
nas, według woli Jego, á przecię odda- 
Iść fię nieuftannie od tey woli Bolkiey: 
á nic ztego mie zach: wywáć, co nám 
przepifuie taź wola Bofka: 4 żyć W 0- 
pulzczeniu częftym, zwyczay nym, prawie 
powłzechnym tego wfzyftkiego do czego 
nas przez wewnętrzne natchnie nia po- 
dudzą taż wola Bofka; nie 
profzę o prawie fob le ftroić;z 
go BOGA: i w obłud lę pufźcz ć cnotę 
tą, ftofowania fię z wolą Bofką, która ie- 
dna iek Z naygriuntow wieyfz żych 1 nay- 
świętfzych w Chrześciańl bu wie? 
Chcieymyno Pobožni Słucha- 
cze fzczerze poftąpić fobie w tey mierze 
ami z foba. Wy awamy my tę wiare: 
któręy wfzyftkie prawdy, wf. syf tkie r 
wizyftkie przykaz: ania, wiżyltkie powin- 
ności fą względem nas, wyraźnym nam 
ozńaymieniem woli Bofkiey. jefteśmy 
w takich ftanach, wtych Zakonac h, W 
tych zgromadzeniach, do ktorych nasBoq 
powołał, w których naznaczył nam pe- 
wne do poftępowania w dofkonałości „dro- 
gi; gdzie między nas podzielił rożne u. 
rzędy i zabąwy, Tuiuż zoftaiąc, trafią 


fię 
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fie nam tyle okazyi fzczegulnych: tyle 
foofobności do dobrego, w których czu- 
iemy fami w fobie wewnętrzne iriedfieć 
ńia do niego, iako: nas BOG niemi po- 
budza, i ińśnie nam poznawać daie: co- 
by mu fię podobało, żebyśmy na ten 
czas czynili: coby z więkfzą czcią lego 
było: coby nas Swiętemiuczynić mogło: 
ceby pomogło wielce do tego, żeby przy” 
wieść do fkutku te łafkawe. zamyfły, kto- 
re on ma onas, względem wyświad- 
czenia nam miłofierdzia fwego i domie- 
fzczenia nas zbawienia.  leżeli tedy fłu- 
chać Go będziemy, ieżeli tą drogą poftę-, 
pować, ktorąOn nam pokazuie, i do któż 
rey nas wiedzie przez łafkę fwoią; ieże- 
li po Chrześciańfku 4 ftatecznie zadofyć 

czynić powinnościom urzędu nafzego, 
który na nas włożył, i wypełniemy to 
wfzyftko bez żadney uymy i oziębłości, 
cokolwiek należy do ftanu nafzego: ie- 
żeli zgadzać fię będziemy w obyczaiach 
nafzych, i we wlzyftkich poftępkach ży- 
cia nafzego z Ewangelią lege, zwiarąna» 
fzą, z tą czcią, która mu ieft winna, i ie- 
Żeli aż do oftatniego tchu ftarać fię bę- 
dziemy fiużyć mu tak, iak On godzien 
tego, i iak On chce, aby mu fłażono, na 
ten czas bądźmy dobrey nódziei: może» 
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my mieć nieiaką pewność, żebyśmy znim 
złączeni Umyfłem i wolą. Ale bez tego, 
prożno fię korzemy przed Ołtarzami le- 
go: daremno ge uznaiemy za Naywyż- 
fzego Pana, władnącego wfzyfiki 
czami: prożno wylewamy przed 
ce nafze tedy i owedy w rożne oświad- 
czenia żywe i na pozór piękne: fame w 
tym wfzyftkim fłowa fą, anic więcey: 
ią to tylko akty upodobania fobie w da- 
brym, które nie będąc złączone zuczyn- 
kami, co z tamtych, tako fkutki wyniknąć 
powinny były, nie mogą bydź poczyta- 
ne od BOGA, za prawdziwe poddaniefię 
pod wolą lego. 

Ale mi tu rzeczecie pewnie: 
Że takowe woli nafzey pod wolą Bofką 
poddanie, rzeczą famą wykonane, pocią- 
ga za fobą wiele uciemiężenia, przykro» 
ści i gwałtu, które fobie zadać trzeba; że 
trafić fię zwykły niektóre fprawy, za- 
bawy wielce trudne i pracowite; że w 
tych fię ćwiczyć, odprawiać ie, pewnych 
czafow , iakożkolwiek można: śle też 
bywa, że taki czas przypadnie, w któ- 
rym ie czynić, rzecz prawie nieznośna i 
niepodobna: że nie zawfze człowiek tak 
fam „w fobie ieft ułożony i fpofobny do 
tego; by miał fobiejgwałt czynić; 1 raz 
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Wraziednoftayaym umylłem, ochotą, góre 
liwością, pilnością co do: wfzyfikiego pos 
fiępowić. „Ah Chrześcianie, gdy wę to 
mowicie, i chcecie udać za fłulzne takos 
we wymowki wafze, 'czyliż wy wzgląd 
macie na tego Pina, do którego należy- 
cie jako, ftworzenia Jego, i którego: kos 
niecznie i iftotnie poddanemi iefteście? 
Poymuiecież wy wielkośćlego, i te wfzy= 
ftkie, które ma do was prawa? Azaliżon 
nie zawfze iet Boarem wafzym? Nie 
- iefiże onnim wlzędzie i na każdym miey- 
fcu? Nie iefiże on nim we wfzyftkich 
przypadkach, i w każdym ftanie i ułoże= 
niu fpraw, rzeczy, okoliczności, czyli dó 
dufzy; czyli do'ciała fię ściągaiących, w 
którymżekolwiek ztych wy fię znaydu- 
iecie? Wola tego Naywyżfzego, wfzy» 
ftkich rzeczy Stworcy, ázaliż nie ieft wo- 
lą nad wfzyfikie inne wyżfzą? O jakież- 
by tedy powinnego porządku przewroce= 
nie było, gdyby ta wola Naywyżfza, ta 
wola naypierwfza, miała zawifnąć od na- 
fzych woli fłabych, wymyślnych, pło- 
chych, nieftatecznych, i bydź im podle- 
głąć I więcze BOG ten Wfzechmocny 
i tak. tego godny, aby mu fłużono ipo- 
fiufzeńitwo oddawano, nie dozna wyko- 
nania rozkazów, fwoich, tylko na tenczas 

| gdy 
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gdy te tam fię podobać będą, tylko na 
ten czas gdy do wypełnienia będą wy- 
godne i łacne, gdy nam fię nie ftaną w 
niczym przykremi, gdy nas nic Anic mar- 
twić nie będą? On fię ma fte 
nafzych rożnych odmian? On. że 
kać czafow fpofobnych, kiedy fie. w nas 
gorącość ducha wznieci: gdy naspobudka 
iaka mocna na nowo ku dobremu pocią- 
gnię: iakoby to on powinien ftofować fię 
do nas, śnie my raczey z nim (ię zga- 
dzść, i ze wfzyftkiemi rozkazami Jego? 
Ah! nie Pźnie! nie tak! bydź powinno, 
wyznaię: bo nie tylkoby to nalezytego 
porządku przewrocenie było, śle rzecz 
ze wlzyftkich miar niegodziwa. Dla cze- 
goź bowiem miał ci bym bydź dziś ra- 
częy poddany, á niżeli jutro; raczey W 
tey okoliczności, á niżeli w inney; raczey 
zftrony tey rzeczy, 4 niżeli zftrony tam- 
tey?  Azaliż ty moy Panie nie iefteś z4- 
wize względem mnie tymże Boarew, áia 
czyliże nie zawfze zoftaię względem Cie- 
bie, w tymże koniecznym poddańtwie, w 
którym iftotnie zawilłem od Ciebie? Wo- 
la twoia, iet wola wieczna, ia zaś z fiebie 
ieftem nieftałością famą: śle trzeba, aby 

„ta hieftałość moia ugruntowała fię przez 
nieodmienną w fobie wieczność twoią, i 
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Żeby w tym wfzyftkim co ci fię podoba, 
wola moja tawata fie niewzrufzoną przez 
cnotę nabytą, tak jak wola twola ieft z 
iftoty twoiey. Panowanie twoie nade- 
mną, toż zawfze á nieodmienne, ieden= 
że na mnie wkłada obowiązek, i tenże 
zawfze Pan móy Naywyżfzy, iednako- 
wegoż zawfze i we wfzyftkim, wyciąga 
po mnie poflulzeńftwa. 

To zważywfzy Chrześcianie, 
cóż czynić mamy? Oto nśleży nam wniść 
w fumnienie nafze, i pilno fięroftrzęfnąć, 
4 wfzczegulności obaczyć, w czym my 
to zaniedbywamy pełnić woli Bofkiey, w 
czym więkizą fobie wolność daiemy prze« 
ftępowania tych uftaw i powinności, któ- 
re ona nam podała. Czyli to fię dzieie 
w ćwiczeniach iakich pobożnych, czyli 
w modlitwie, czyli w czynieniu pokuty, 
czyli w zażywaniu Sakramentów i taie- 
mnic Bofkich. Czyli w ftaraniu o rze- 
czy doczefne, w powinnościach włafnych 
zleconego nam urzędu w dozorze dobr 
iakich, w pilnowaniu gofpodarftwa, w 
wychowaniu dziatek£  Podebnież zwa- 
żyć należy, iakie nam fię trafiaią przy- 
krzeyfze w życiu przypadki, które trefun- 
ki, nie łafki ludzkie, które bardziey mie- 
fzaią nas, i do fzemrania przywodzą. 
Czy: 
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Czyli to fprawuią choroby, które ni naa 
Pan BOG dopufzcza? Czyli ntefprawiea 
dliwe owe poftępowania fobie z nami 
złych ludzi. i te prześladowania, które 
oni przeciw nam wfzczynaią? Czyli 
fzkody iakie, które nam fię trafiaią w 
handlu jakim, lub w intereffach innych, 
które do fkutku przywieść chcemy? Czy+ 
li to pogardy nas od innych, któremi nas 
upokarzają? Czyli to fą prace, które 
na nas wkładaią, i trudy, któremi nas 
obciążają, i dla których fami fię za,zbyť 
obciążonych mamy? Uznaymyż to fzczę- 
rze w obecności Bofkiey: bo do nas to 
należy, i wnafzey to mocy, doyść tegoż 
iakoż wiemy my należycie, co pofpolicie 
bardziey zwykło miefzać ferce nafze, i 
co nam więkfzą ciężkość czyni. Nie 
przeftawaymy iednak na tym, że wiemy 
co to takiego ieft, co nas bardziey i kie- 
dy dolega; śle w duchowny fpofob ue 
zbroymy fię wcześnie, przeciw temu fa- 
memu: i wiele razy dolegaiąca nas bár- 
dziey przypadnie rzecz ińka ná nas, gdy 
iuż wykonać ią przyjdzie, gdy trzeba bę* 
dzie fkłonić głowę pod iarzmo, i znieść 
ciężar iego, zśprzeć famego lebie, i pod- 
dać fię pod rozkaz Pańlki, oprzeć fię 
fkłonnościom fwoim fprzeciwialącym fie 
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temu, fłowem, gdy trzeba będzie gwałt 
fobie uczynić: rozumiemy na ten czas, 
iakbyśmy zoftawali ná mieyfcu trzech | 
owych Uczniow: i że Pan JEZUS idąc | 
przed nami, mowi do nas: Surgite ea- | 
mus, ecce appropinquauit hora. Pośpiefz- 
cie fię Dufze Chrześciańfkie, śni lię ná 
« moment więcey bawcie.. Oto godzina, 
w którą EOG wafz woła na was, i w któ- 
rą należy wam iść za |miną. W tey to 
okoliczności, w tey fprawie, należy wam 
pokazać miłość wafzą, przywiązanie wá- 
fze. ku mnie, pofłufzeńftwo wafze; i dźć 
tego dowod pewny. Strzeżcie fię tu te- 
go, ábyście wtym niedbale, ponurym u- 
myfłem i frafobliwym, poftąpić fobie mie- 
li. Strzeżcie fię tego, abyście i ná krok 
wftecz nie pofzli, ślbo w ofpałym leni- 
ftwie, i prożniackim ufpokoieniu zofia- 
wać mieli: Surgite eomus.  Wfpomniycie 
fobie na zacność tego Pana, który chce 
tego po was, i który to wam przykazu- 
ie. Wfpomniycie fobie ná chwałę Jego, 
którą ztąd chce od was odebrść, i ná tę 
nadgrodę, którą wy od Niego odbierze- 
cie. Wfpomniycie fobie, że macie go 
mieć zá świadka, z4 Wodzą, 24 Sędzie- 
go. Wfpomniycie! fobie na to, że od te- 
go podobno chciał, aby zawilła św'ąto- 
bli- 


A 
© 
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bliwość dufzy wafzey, zbáwienie Walze, 
i wieczne wafze do Niebá przeznacze« 
nie. Pamiętaycie na to, że podobno nay+ 
drożíze dary łafki (woiey, przywiązał Pan 
BOG do tegoż poddźnia fię nafzego pod 
wolą Jego, 4 zatym, że gdy na tym wam 
fchodzić będzie, umknie też wam BOG 
nayznacznieyfzych błogofławieńftw fwo- 
ich: Surgite eamus, Rozumieymyź to 
naymilfi Bracia, iakby w rzeczy famey 
fam Zbawiciel nafz ták ná nas naftawał, 
i do tego nas pobudzał. Jeżelić w nas 
zoftał aby ieden iefzcze ftopień wiary, 
czyliż fię znaydzie rzecz ika ná świecie, 
by też nayciężfza w fobie byłą, żeby nas 
te pobudki do przyjęcia iey wzrefzyć nie 
miały? Ná ten czas, odważnieyfżemi bę: 
dąc nád inne czafy, ná pełnienie woli Bo- 
fkiey, odezwiemy fię z Świętym Pawłem: 
Domine, quid me vis facere? (r) Pźnie, coż 
chcefz śbym czynił? Przełoż mi tylka 
wolą Twoią, ślbo niech kto mi ią Imies 
niem Twoim opowie, czego po mnie prá- 
gniefz, cożkolwiekby to było, chętnie 
na to zezwaiam: ściągam iuż na wyko- 
nánie tego rece moje: oto gotowe ieft (era 
ce moie. Zebyśmy fię 246 w tákowey 
gotowości ná pełnienie woli Bofkiey u- 
twierdzili, trzeba nam tego zawfze bydź 
Q) Ailig. D2 zdá- 


52 a R 

„dania, którego był Syn Bofki ná teñ 
czas, pod czas modlitwy fwoley; i gdy 
trzeba będzie ślbo fiebie, ńlboli świat, w 
czym mężnie zwyciężyć, znim fię ode- 
zwiemy. Ut cogytojcat mundus quia dili- 
go Patrem, & ficut mandatum dedit mihi 
Pater, fic facio. O Panie! iefzcze dotąd 
świat nie był poznał, ieżelim Cię kochał; 
i ja (am nawet nie bśrdzo wiedziałem o 
tym; śle czas też iuź teraz, abym mu to 
jaśnie pokazał, iemu ná zbudowanie, á 
mnie famemu ná pociechę. Bo nigdy 
sni światu nie dam pewnego dowodu, 
śni go fam mieć będę, że cię kocham 
fzczerze, fkutecznie, zupełnie, iAko na ten 
czas, gdy iw zdaniu umyfłu mego, Fw 
famey rzeczy, znaydę fię, iakoby prze- 
mienionego w Ciebie, przez nieodmien- 
ne, i zupełne zgadzśnie fię woli moiey 
z wolą Twoia. Wiem, że to fię nie pro- 
zno fiśnie, bo też nigdy nie będę miał 
fłufznieyfzey, iako na ten czas przyczy- 
ny, prignąć odziedziczenia chwały Two- 
iey, i zoftawać w Króleftwie Twoim, do 
którego niech nas doprowadzi Oyciec, 

Syn, i Duch Święty, 


AMEN. 
EXHOR- 
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H. ORTA Il. 
0 
ZDRADZIE JUDASZA. 


Adhuc Eo logue nte, ecce aji udas umus de duo- 

decim venit, €? cum eo-turba multa mifi & 

principibus Sacerdotum. Gui autem tradi- 

derat Eum dedit. illis fi fignnm, dicens: quem- 

cung; ofculatus fueros ipfe efl, tenete Eum, 
Matth, 26. 


A gdy On iefzcze mowił, oto Judafz ie- 
den ze dwunaftu przyfzedł, á znim wiel- 
ką rzefza z mieczmi. i zkiymi, palani 
od przednieyfzych z Kapłanów, i ftarfzych 
ludu. A który Go wydał, dał im znak 
| mowiąc: Któregokolwiek pocałui ę, ten 
'' ci ieft, imaycie Go. 


. Coz ia mogę więcey przydać do 

Sa _ tych fłow Chrześcianie, i że- 

Nf bym, wzbudził w- was fpra- 

wiedliwe obrzydzenie zdrady 

Judafza, iakież inne mam wam przed 0- 

| czy wyobrażenie wyftawić ? Któremi ży- 
wize- 
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wfzemi opifać rzecz tę iłowy? Judafz to, 
Uczeń JEZUSA Panś, á uczeń ieden z 
jemu naymilfzych, ponieważ ieden ze 
dwunaftu Apoftołów. Unus de duodecim, 
Stawa nafamym czele hałśftry zbroyney; 
á przeciw komu? Przeciw Nauczycie= 
łowi fwemu: Wyfłany ieft, przez kogoż? 
Od nieprzyiacioł Nauczyciela fwego: Æt * 
cum eo turba multa mifi ù principibus Sa- 
cerdotum. Ten to ieft, który go zdradza, 
tego to czci wfzelkiey godnego Panś, i 
tenże to fam przedał go Zydom: Qui 
autem tradiderat Evm. Ná koniec, znak 
i hafło nieiakie, które im dał, aby go po- 
znali i imali, pocałowźnie było: © Quem- 
cung; oftulatus fuero, ipfe efl, tenete Eum. 
Toć ieft bez wątpienia, pomiędzy bole~ 
Ściami Paná Jezusa w męce Jego, co go 
bárdziey dolega, á o czym mam dziś do 
was mieć mowę, Nie zamyślam zaś tu 
bawić fię długim opifaniem, 4 mniey po- 
trzebnym, tak ftrafzney zdrady, od tego 
bezbożniką popełnioney, i furowym ná 
nię powftaniem. Jedno wtę rzecz wey- 
rzenie, ińśnie daie widzieć, ińk w fobie 
ftra(zna ieft. Ale żebyśmy ztąd pożytee 
czne dla nas zabrźli nauki, należy nam 
uważyć w grzechu Judafza, dwie fzcze= 
gulniey rzeczy: to ieft, co zá był iego 


po: 
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początek , i co było iego dopełnieniem. 
Początkiem grzechu iego, była w nim 
jedna namiętność niepomiarkowana, 0- 
baczycie to w Pierwfzey Części: á do- 
peinieniem grzechu iego. ftała fię fza- 
lona rofpicz: iako to wam pokażę w 
Drugiey Części. Ztąd fię nauczemy na- 
przod, iak to ieft rzecz wielkiey wagi, 
nie cierpieć w (ercu nafzym żadney ná- 
miętności, któraby ie zepfuć mogła: po- 
wtóre, że luboby nas do naywiękfzych 
grzechów namiętność kiedy przywio- 
dła, nie przeto mamy fłufzną przyczy” 
nę, byśmy tracili wfzelką nadzieię po- 
prawy, i rozumieli fię iuż bydź wcale 
opufzczonemi od Paná BOGA. Te fą 
dwie Części tey mowy, które profzę 
chcieycie dobrze uważyć, 4 które po- 
dział iey czynią. 


CZĘSC I. 


NE mafz nic niebefpieczniey- 

fzego Chrześciśnie, i coby 
Żałośnieyfze fkutki za fobą pociągało, iá- 
ko namiętność ika nieukrocona, i któ» 
rey z lekka pozwalamy brać nad nami 
| górę. Wężem oná ieft, który fię gnie- 
| zdzi i wychowuje ná łonie nafzym, śle 
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który z támtąd nie wynidzie, chybś gřy= 
ząc i rozdzieraląc wnętrzności. Ifkierką 
jeft, która fię nieznacznie tdi i zachowu- 
iei pod popiołem, ále która wielki pożar 
fprawić może. Lwem ieft domowym i 
wychowanym, o którym mowi Pifmo, 
który dorozł(zy, wfzędzie puftki czyni,,i 
pożera wfzyftko, co tylko napźdnie. Tey 
prawdy zdraycą Judafz, będzie po wfzy- 
ftkie wieki pamiętnym przykładem. Zdró- 
dził'on Zbawiciela świató, wydaiąc Go 
nieprzyiaciołom Jego: i ten to ieft grzech 
zer wizyfikich  nayfzkaradnieyfzy. * Ale 
któryż był iego początek? Gdyby Ewa- 
nielifta nie był go nam wyrśźnemi fło- 
wy opifał, famibyśmy nie mogli bydź te- 
goufiebie zdania, i różne domniemawą- 
nia'czyniąc, nie moglibyśmy doyść pra- 
wdziwey przyczyny tak fzkaradnych zá- 
myfłow. Bo. widząc, iako jeden Uczeń 
powftóje ná Nauczyciela (wego, chcąc. Go 
zgubić, rozumielibyśmy, że fię odważył 
na tę złość fzkaradną, gwałtowną jáką 
namiętności porywczością, którą zwykłą 
oślepiać rozum, i zmyfły miefzść, przez 
uniefienie fię naprzykład gniewem, w pier- 
wfzyin upale zapalczywości zi krzywdę 
iaką, dopiero co fobie uczynioną. Ná- 
wet zważywfzy iuż fzkaradność uczynku 
te» 


więcey niż ludzka; i że Judafz na tę fię 
odważaiąc bezbożność, opanowany był 
ná ten czas od biefa, który w nim to fprá- 
wował, á którego on iakoby narzędziem 
tylko był, i pofługaczem. Ale nie! Chrze- 
ścianie! nic ztego nie było. Judafz zdrá- 
dził Syna Bofkiegos bez uniefienia fię ka 
niemu gwałtownym gniewem, bez fzu- 
kania nad nim zemfty, bez nienawiści i 
odwtocenia ferca fwego od ofoby Jego. 
Bo iśkąż do tego mogł mieć przyczynę? 
Przez. trzy lata urzędu iego Apoftolfkie- 
go, iakiemiż go łafkami nie obdarzył był 
Zbawiciel Nayświętfzy, i co wżdy fie tr4- 
fiło takiego, coby mu ferce ku Jezuso* 
wi zaiątrzyć mogło, i do tak fzkaradney 
zdrady pobudzić? Jakże tedy zśpomniał 
o tylu dobrodzieyftwach, i tak wielkie- 
go zdradził Dobrodzieia fwego? Raz fię 
iefzcze was pytam, Bracia moi, gdyby 
Duch Swięty tego wim był w Ewanielii 
nie opowiedział, śzalibyście o tym po- 
myślili nawet? oto iedne łakomftwo, chci- 
wość mienia, to ieft, co zepfuło ferce A- 
pofioła tego, ce -go pogrążyło wtak głę- 
boką przepaść niepriwości, “Ale zgóry 
nie: 
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nieco weźmy rzecz tę, i przełożmy 'ią. 
Był on na ten czas przytomny, 
gdy Marya Magdalena wylała ná nogi Pa- 
na JEZUSA wielce kofztowny wonieią- 
cy oleiek. To go obefzło, i przykrość 
mu uczyniło, i ztym fię też głośno wy- 
dał, łakomftwo iego przyczyną było, 
że rozrutnością nazwał,'i potępił uczy- 
nek tak Swięty : Ut quid perditio hac? (1) 
Zeby zaś fprawiedliwym bydź udał to 
zdanie fwoie, pokrył ie pozorem pobożne- 
Ści i miłości bliźniego; śzali ( mowił) 
nie można było przedać tego oleyku? 
Znacznaby fię z przedaży iego zebrałź 
pieniężna fummś', 4 tá byłaby pofzła ná 
wfpomożenie ubogich. Poterat enim i- 
Jud venundari multó 68 dari pauperibus. 
(2) Nic kfztałtnieyfzego iako ten pozor, 
śle to też pozor był tylko, ieżeli zaś pra- 
wdziwey przyczyny tey iego mowy pró- 
gniecie, Ewanielia Swięta was iey nava 
czy. Bo mówi JanSwięty, że iako żywo, 
pie miał on względu ná nędze ubogich: 
i mowiąc [|o nich, nie mowił zá niemi. 
Ale gromadził on fobie, i co mogł fkar- 
bił; maiąc bowiem ftaránie zbierania Jśł- 
mużn, uczynionych Panu Jezusowi, cho» 
wał ie, i fobie przywłafzczał. Non guia 
de egenis pertinebat ad eum, fed quia fur 
(z) Matth: 26. (2) Ibid: erat 
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erat, €9 loculos habebat. (1) Tę chciwość 
maiąc, patrzcie co czyni? na iaką? ják 
ftralzną fię rzecz odważa! Widzi Judafz 
ofzukanym fię bydź na nadziei fwoiey, 
zyfk ten, któryby fpasł na niego zprze- 
danego owego drogiego balfamu, któ- 
ry przyniofła Magdalena, ten zyfk brzy- 
dki, który fobie był założył, że go miał 
nabyć, zrak mu uchodzi: o! więc chce 
tę fobie (zkodę nadgrodzić, á ponieważ 
znáyduie do tego okkizyą prędką i wy- 
godną, przedaiąc fwego włafnego Níu- 
czycielá, bynaymniey mu fię to wydanie 
iego ná śmierć, ftrafznym bydź nie zdá: 
ie. W prędce ułożył fobie zamyfły fwo- 
ie, 4 tak, Że ie mogł bez odwłoki wyko- 
nać, oto iuż ftawa ná radzie Xiążąt i 
Kapłanów, z pośrzód zgromadzenia Apo- 
ftolikiego, które porzucił, iużci ieft w Sy- 
nagodze Zydow, z któremi w rády zá- 
chodzi i handel, Cóż mi (prawi) da- 
cie, ia wam przyrzekam, Że wam te» 
go Jezusa, którego fzukacie, przyprowó- 
dzę: Quid vultis mihi dare? €5 ego Eumvo- 
bis tradam. (2) Ah niewdzięczny Uczniu, 
cóż to obiecuiefz? co mowifz? Albo 
riczey, Naymilfi Słuchacze, coż ia to fam 
mowię? i iakżebym mogł zmiękczyć to 
ferce, nad (którym chciwość panuie? T4 
Q) „Joan: 12. (2) Maith: 26. du- 
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dufzą łakoma, niczego nie fucha, tylko 
tego, coby:iey łókomfitwnu:zadofyć uczy» 
nić mogło. Już zgodą z tey i tey ftro- 
ny.ftawa; z tąd trzydzieści frebrnikow 
ofiarowane , ztąd przyięte: rzecz ze 
wf[zyftkim umowiona.  Judafz miarkuie 
iak ma ułożone. zamyfły wykonać; peł- 
ni ie, i niemniey fię ma zá fzczęśliwfzego, 
że może, choć z krzywdą nieofzacowaną 
BOGA Zbawiciela, dogodzić nienafyco- 
hey chciwości fwoiey, która go.opano- 
wała była: niżeli żydzi, że mogli bez 
wielkiego kofztu zadofyć uczynić złości 
fwoiey, i namiętności. 

Oto Chrześciśnie, cały grunt, 
ná którym fię zafadziła złość iego; oto 
ten iey. był początek, Stał on fię Bo- 
goboycą przeto, że. był -złodzieiem, Fur 
erat: a dla tego był złodzieiem , że był 
łakomym, z łakomftwą iego, pofzły kra- 
dzieże iego; á te złodzieyftwa do tey w 
nim złości przyfzły, że fię odważył wy- 
dać życie i krew prawdziwego BOGA, 
zá cenę przedaynych niewolnikow: bo 
cena niewolnikow, trzydzieści frebrnikow 
byłą. To zważywizy, czyliż ieft fię tu 
czemu dziwowść, że Judafz będąc łako- 
mym, zoftał zdraycą? Nie: zaifte; bo 
ieft to rzecz iakoby iftotna łakomemu, 

ne 
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nie mieć czci i wiary. * Jeftże fię tu cze- 
mu dziwować, że będącłakomy m,zgwał: 
cił tak brzydko wfzyftkie obowiązki na- 
leżytey wdzięczności i Rh Nie: 
zaifte; rzecz to AED a yła łakom- 
fitwu Ju dafza, tak fobie poftąpić; g dyż 
p zyiaźń i łakomftwo, zgodzić fię z ( obą 
nie mogą: włafność bowiem tamtey, iek, 
udzielać fię, i życzyć dobrego bliźnie- 
mu; tego zaś ieft przyrodzenie, wfzyftko 
fobie zśchowywać, i (wego tylko włafne- 
go chcieć dobra. Więc czyliż fię tu dzi- 
wować należy, że Judafz będąc łako- 
mym, wyrzekł (ię Nauczyciela fwego? 
Jafiętemu nie dziwuię, odpe powiada Chry- 
zoftom Swięty, ponieważ według wyro- 
ku Przedwieczne ży Prawdy, Jee mo- 
że dwoma panonf fłużyć, wfzelki zaś f= 
kaomiec poddał fi fię w niewolą łakomftwu 
fwemu. Czyliż temu nawet trzeba fię 
dziwować, że Judafz BOGA fwego prze- 
dał? nie mam ia ( mowi daley Chryzo- 
ftom S.) i w tym trudności Żadney do 
poięcia, ponieważ łal 


komy niechce mieć 
innego BOGA, tylko łakomftwo fwoie, 
czyli pieniądze fwoie. Łatwać zdś to 
rzecz ieft do wyrozumienia, iiko łakomy 
gotów ieft przedać BOG; A prawdziwego, 
zà mniemanego; to ient, z4 tego, którego 
on 
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on ma fobie zá prawdziwego, kiedy Bóg 
ten mniemany; fam mu fię ftaie takim, 
którego on chce uznawść, czcić, i całe. 
go mu fiebie oddawać. Wfzyftkie te, tu 
przełożone uwagi Chrześcianie, grunto- 
wne fa, iednakże nie zaftanawiaiąc fię 
nad tym w fzczegulności punktem, śni fię 
bawiąc nad iedną tylko namiętnością łie 
komftwa, wnośmy fobie z przykładu Ju- 
dafzá trzy rzeczy, które fię Ściągaią do 
któreyżekolwiek w powfzechności wzię- 
tey namiętności: á naprzód uczmy fię, 
iak to rzecz ieft fzkodliwa, chować w fere 
cu namiętność iaką, i poddáć fię iey: bo 
ta iedaá, może nas w naywiękfze grze- 
chy wprawić. Powtóre: iak ieft rzecz 
wielkiey wagi, wcześnie przeciw niey 
walczyć, i przytłumić ią w famych iey 
początkach: ponieważ gdy fię raz w fer- 
ce wkorzeni i zmocni, cudu prawie trzem 
bá, aby ią znifzczyć i zwyciężyć. Po- 
trzecie: iak ieft rzecz potrzebna, żadney 
á żadney namiętności nie ochraniać, j= 
każkolwiek ta ieft, śle-wfzyftkim dawać 
odpór, gdyż i na iedney dofyć, aby nas 
zepfuła, i o zgubę przyprawić mogła. 
Trzy to fą wielkiey wagi prawdy, wielce 
potrzebne do umiarkowśnia i należyte= 
go prowadzenia życia, Dałby si: dkg 
Q= 
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dobrotliwy, śbym ie mogł wmowić w 
fórca wafze, głęboko ie wnich wyrazić, 
á wy ie przyjąć, i rzeczą famą w nich fię 
ćwiczyć, na pożytek Dufz wafzych. 

Bo Was famych naprzod ná 
świśdećtwo wzywam Naymilf Słuchacze. 
i was fię pytam: co może namiętność 
iaka, álbo raczey fię pytać należy, czego 
nie może dokazać namiętność, gdy raz 
ferce iákie opanuje? Jakie przedfięwzię- 
ciń: iak złe zamyfły nie wmawia wnie- 
go?  Uczyniła oná z Judafzź odftępcę od 
Chryftufa, i zaboycę! czego ze mnie nie 
uczyni? Dofyć mi na dowcd tego, przy» 
pomnieć fobie przefzłe życie moie, i u- 
ważyć, do czego mnie wróżnych okka- 
zyśch przywiodła namiętność moiń! Ar 
zali nie ta była początkiem wfzyfikich 
grzechow życia mego? Gdybym był 
miał na wodzy tę namiętność, nie był- 
bym fobie tak wolno wtych i wowych 
wielu bardzo okolicznościach poftąpił, zś 


| co teraz Rufznego żala, iż nad to mam 


przyczynę: nie byłbym fię w te i owe 
wdał nałogi: w tak ciężkie nie byłbym 
zabrnął zbrodnie: fprzeciwiłby fię im był 
rozum moy: wftrętby mi od nich czy» 
niła wola moiá: śle namiętność moiś 
Wfzyftko złe we mnie wmowiła, i fpra- 
wi- 
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wiła to, żem przefkoczył wfzyftkie owe 
tamy, które. w zachowaniu powinności 
moich przytrzymać mię mogły. Jakoż 


gdy BOG chciał ukarać łudzi nś ziemi, á (| 


ludzi wedle świat nayżacnieyfzych, wię- 
kfzey nie zńżywał na nich kary, nadtę, że 
ich podawał namiętnościom ich. Tradidit 
illos DEUS im defderia cordis eorum. (1) 
Takowi bezbożnemi byli, ińko Świadczy 


"Paweł S. mowiąc o Poganśch,i dla tego 


ich BOG podał na wolą chuciom. ich. 
Nie podał ich na utrapienia i przeciwno- 
ści doczefne, owfzem obdarzył. ich obfi- 
cie honorami, i fzczęściem. Nie podał 
ich biefom, którzy fą fprawcami ((prawie- 
dliwości Jego, wykonywaiący zemitę Je- 
go. lKomuż tedy podał ich? oto imże 
famym, i nieporządnym chuciom ich; 
czemuż to? bo namiętność, odpowiada 
Chryzoftom Swięty, gorfza ieft od biefa, 
i że BOG bardziey fię mści nad człowie- 
kiem grzefznym przez tego wewnętrzne- 
go, i rakoby przyrodzonege grzefznemu 
czartá: niżeli przez wfzyftkich biefow , 
którzy fą w piekle. Jakoż mowi daley 
Apoftół, iakichże to oni namiętności nie- 
wolnikami ftali fię? oto bydlęcych i wfty- 
du pełnych. Tradidit illos in pa/fiones igno= 
Co 


minie. (2) 
(r) Kom:cr. (2) Thid: 
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Co zaś BOG uczynił względem 
tych niewierych, przez chuci ich fpro» 
fne, to uczynił względem Judafz, namiga 
tnością łakomftwa wnim panuiacą: i to 
codziennie czyhi względem: nas, przez 
tyle namiętności rożnych, które ik tys 
ranni panuią nad nami. I zdśle fię, ida 
koby w zapólczywości gniewu fwego mos 
wił: Zyi tedy nędzniku, i poftępuy fo: 
bie iak ci fię podoba: płyń wolno tym 
byftrym potokiem, który cię gwałtownie 
porywa: pufzczay wolno cugle chuciom 
twoim, iakożkolwiek bądź niefprAwiedli- 
Wym i wyuzdanym. Utrzymywałem cię 
dotąd mocą łafki moiey; źlesiużci otwśra 
tą nó złe zoftawiam drogę. v: Ponieważ 
chcefz bydź grzefznikiem, bądźźe nim 
cale, 1 ponieważ chcefz bydź powolnym 
namiętności twoiey, niechże tá nad tobą 
dokazuie, i niech cię nurza w tym wzy- 
ftkim, co tylko ma w fobie naygorfzego 
i nayobrzydliwfzego. ' Boć to ieft waa 
ściwe wyrezumienie ftrafznych tych fłów 
S- Doktorś Narodów, Tradidit illos in 
paffiones : 1'to też zdał fię był mówić 
Zbawiciel Judafzowi, kiedy zażywfzy daru 
ino wlzyftkich fpofabów do tego; by go 
odwiodł od złości iego, pozwolił mu ná 
koniec, czyli zdawał fię pozwalść, iby 
E był 


a 
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był wykonał niegodziwe zamyfły fwoie, 
Quod facis, fac citiis. Kończ! kończ! 
prędzey zdrayco coś umyślił, i zśczął. 
Od tego momentu Judafz, uczułże iśką 
zgryzotę nA fumnieniu? Czyli pową- 
tpiwał dźley , czy fię miał ftawić przed 
Kapłśnami fpiknionemi ná zgubę Synń 
Bofkiege? Czyliż zamyślał zrzucić fię 
z targu z niemi uczynionego, á przynay- 
mniey czyli drożey nieco przedał nay- 
drożfzą Ofobę Chryftufa Jezusa? Poka» 
załże po fobie wftręt iaki w tym, że miał 
fam do Ogroycą prowadzić żołnierzy ná 
poimanie Zbawiciela; ślbo czyli wzru= 
(zony był cokolwiek ná fercu, zprzyto* 
mności nayukochańfzego Panź (wego, i 
z owego łafkawego fiebie przyjęcia, i ték 
fłodkiey uczynioney fobie wymowki, 
Amice, móy Przyiacielu, „Juda: ofculó Fi- 
lium hominis tradis? 1 coż to ieft Juda- 
fzu, zdradzafz mnie, á iefzcze przez po- 
cłowanie? Ah! namiętność wfzyftko 
to znieść potrafiłó; ftrawiła to wfzyftko: 
zatwardza ferce na tọ wfzyftko. Drzy- 
cie na to, cali będąc ftrachem przeięci 


Słuchacze. Ale śh Chtrześcianie! ieden= 


że fię tylko znalazł Judafz, w którym ná- 

miętność ták fzkodliwe wydałá fkutki ? 

o! ják wiele widzieć nam przychodzi w 
Chrze- 
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Chrześciańftwie ludzi namiętnościatmi fię 
{wemi rządzących, którzy przedaią Chry« 
ftufa Jezusa, przedaią Go, i wydaią Go 
na wolą niegodziwym chuciom fwoim? 
Wyftawcie tobie iśkie chcecie nayfzkarą- 
dnieyfze grzechy, i nayzuchwalfze zbro< 


á | dnie; łicno fe do ich popełnienia czło- | I 
ię | wiek fpofobnym ftaie, gdy tylko námię- | 
y- | tności, którey da fobą rządzić, Wyftaw- il 


cie (obie człowieká ze wfzyftkich miar UWR 
cnotliwego, pilno powinnościom (woim, | 
urzędowi fwemu czyniącego zadofyć: fko= 
to go tylko namiętność iáka nagabáć po- 
cznie; á on iey dawáć ucho; iuż ieft tym 
o | famym wniebefpieczeńtwie, 4 wniebe= 
„i | fpieczeńRwie blifkim zupełney zguby fu- 
ik |  mnienia i dufzy fwoiey, Przyczyna tego 
| iet; że tśieft włafność namiętności, nie 


| H j 
fja mieć miśry, śni zachowść granic żadnych, b i 
ja: | Bo granic tych, które BOG nam nazná« | 
o- | czył, nie możemy inśczey zachowść, i 
ko | ma dobro nafze zażyć, tylko miarkuiąc i 
ko: | fię rozumem i wiarą. Włafna zóś rzecz 
y- | iet namiętności, uprzedzać jk rozum 
ci | taki wiarę; tók zaś je uprzedzśiąc, bie- 


je | Tze górę tak nad tą, iak i nad tamtym: á 
áe | tak wfzyftkie ich oświeceniź, i dobre rá- 
i? | - dy. próżnemi czyni. 

CZE Jakież ieft na to lekirftwo Nay- 
j Ez mil- 
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mili Słuchacze? To właśnie, o którym 
namieniłem wam w drugiey' nieco prze- 
łożoney prawdzie, 4 którą. tak dobrze 
w pięknych owych: fłowach' wyraża Pie 
fmo: S.  Beatus"qui tenebit €3 allidet par- 
vulos: tuossad' petram. (1) Błogofławio+ 
ny ten; który: pochwyci i roztrąci dziecł 
twoie o .opokę. Rzecz t4: opifana: ieft 
pod podobieńftwem: To z4ś nam Swięż 
ty Aużuftyn przekłada. Ze małe dzieci, 
mówi ten'$. Doktor, fg toj namiętności 
nafze, które dopiero co” wefzły n4 Świót, 
iiniby fię urodziły, 4 iefżcze nie wzrofły. 
NA teni czas to właśnie powinniśmy! Te 
dufć, łamóć,* martwić, bo fą iefzcze fiá- 
be: 14 zatym łacniey ie przychodzi zwy= 
ciężyć, i pozbyć ich. Ale ieżeli pozwole= 
my śbydrę w nas wzmogły, aby fię w 
złe nałogtzamieniły, w krotce nie będzie- 
my mogli dać im rady: i śż do oftatnie- 
go tchu życia nafzego, trzymać nas ják 
poddanych "pod iarzmem fwoim' będą: 
tak, że poznamy niefzczęśliwe i okrutne 
ich pinowanie nád nami. Bzatus qui tes 
nebit £ allidet parvulos tuos! ad petram. 

To zaś co tu mówię Brácia 
moi, Ściąga. fię'-do wfzyftkich namiętno- 
ści; bez- braku i wyięcia od tey prawdy, 


ża- 
(1) Pfal. 136. 
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żadńey. znich: 4% to: czemu? ; Bo: dor 
iyé na iedneyaby wielkie fzkodyvw du- 
izy nólzey uczyniła: bo iedna nawet mo- 
Że, nas fprowśdzić z drogi zbawienia, i 
potępić: ba dofyć na iedney, śby wzbu- 
dziła. w nas. wfzyftkie inne: ile tamtey 
potrzebne będą, i flużyć iey mogą do zá- 
mierzonych od niey. końców : bo tó ier 
dnś, którey mniey tważamy, iśko nie- 
tik niebeśpieczney: tey fię właśnie bár- 
dziey nam obawiść trzebź, á która nie 
raz nayżałoŚnieyfzych fkutków przyczy” 
ną bywa. A tá to ieft trzecia zPrawd 
wyżey założonych, nie mniey pewna niż 
dwie pierwfze. |udafz nie był śni py- 
fznym: śni niewiłydliwym: śni zmyślno» 
Ści dogadzńiącym: áni gniewliwym: Ża” 
driego ztych grzechów nie przyczyta mu 
Ewazielia: śle był łikomym: i dofyć iuż 
na tym było, śby fię był wdał w nay- 
fzkaradnieylzą, 4 Świętokradztwa pełną 
zmowę, ná zgubę nayniewinnieyfzego 
Panź. Bárdzo tedy źle mówi, kto mo- 
Wi: niemam tylko iednę namiętność, i 
BOG mi uczynił tę łafkę, że nie ieftem 
podległy tylu innym, które pofpolicie pá- 
nuią na świecie: ieft to właśnie, idk gdy- 
bym;mówił: nie mam tylko iedną śmier- 
telna chorobę: 4 przeto rozumiejąc, żem 
ży- 
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Życia beśpieczny, żadnegom przeciw niey 
nie zażywał lekarftwś. Ale gdyż to ieft 
chorobź śmiertelna, ( czyliżby mi każdy 


nie mogł łacno odpowiedzieć,) izali nie | 


dofyć tym famym niebeśpieczeńftwś, i 
czyliż wfzelkiego nie powinieneś przyło- 


żyć ftarinia, żebyś iey zabiegł? Bo w | 


rzeczy famey zgruntu to uważśiąc, ná 
co ci fię to przyda? czyli ty z przyczy- 
ny wielu chorób rázem zebranych, czyli 
ziedney tylko umrzefz, gdy przecię przyi- 
dzie ci umierać? Mówmyż podobnie 
Chrześciśnie względem namiętności: 
chorobi to iet dufzy: á chorob taka, 
która o Śmierć nas przyprówić może: 
trzebśżże czego więcey? 4 co mi fię ztąd 
nada, czyli w towśrzyftwie inne iefzcze 
mieć będzie, czyli też famá o zgubę mię 
przyprawi? ná co mi fię przyda, czyli ta 
to namiętność będzie, czyli też inna, ie- 
Żeli tak przez, tę ginąć mi przyidzie, já- 
kobym też zginął był przez timtę? i ie- 
żeli wkażdey znich poiedyńczo biorąc, 
ták fię zaraźliwa zawiera truciznś, że ży- 
cie mi odiąć potrafi? 


O coż tedy góręcey i częściey 
profić Pana BOGA powinniśmy, ieżeli 
nie o to, o co Go profit S. Król i Prorok: 
Ne 
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Ne tradas befius auimas confitentes Tibi, (1) 
Ah Panie! wyznáię ia przed Tobą, że 
zafłużyłem po tyfigckroć rázy, gdym fię 
przez grzechy moie buntował przeciw 
Tobie, abym też doznał powitanie ná- 
miętności moich przeciw mnie. Te to 
fą beftye dzikie, które mię zewfząd obra- 
caig; które mię trapią: i fufzna rzecz 
ieft, żeby dufzą, która niechciała bydź 
pofłufzną prawu Twemu; áby doznałó nie- 
pofłufznych fobie chuci fwoich. Z tym 
wlzyfikim o BOZE moy! ieżeli mię mafz 
karać, nie karzże mię podaiąc mię w zu- 
pełną á nie rozeznaną władzą ich: Ne 
tradas! Ze będę miał zich ftrony wie- 
le wytrzymść, gdy na mnie bić będą: 
że abym im dał odpór, wiele fobie będę 
mufiał gwałtu zadáć; że śbym od ich ná- 
tarczywości zwyciężonym nie był, będę 
mufiał żyć w nieuftanney ftraży i pilno- 
ści fam nademną, i w uftawicznym zá- 
przeniu famego fiebie: to wfzyftko ieft 
karą, która mi ieft winna; i póki iey do- 
znawść będę: á Ty Panie będziefz chciał 
przez nią doświadczść mnie, o niczym 
innym myśleć nie będę, tylko śbym fię 
pod nią poddawał: á błogofłiwił naywyż- 
fzą fprawiedliwość Twoią. Ale Panie, 


ie- 
Q) P/fal: 73. 
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„AR AIG ieżeli dźley nieco poftąpifz wtey mierze | Pa 
Baty i ieżeli w tey domowey wewńętrzney | © 
Ak woynie, zoftawifz mnie nieprzyiaciołóm | w 
sl zbawienia mego, áh! coż fię ze mną fá: | fk 
| | nie? Wfzelką inną karę BOZE moy, | w 
AA] przyimuię zręki Twoiey.  Mafz ich tyle ni 


ala wfzelkiego rodzaiu: którążkolwiek bę- d; 


i] dzie ci fię podobało dla mnie'obráć, che- | © 

l tnie (ię pod nią poddaię: śle ná to opu- fz 

fzczenie mnie od Ciebie: ná to nayżáło- ta 

śnieyfze wydźnie mnie namiętnościom di 

ii moim; ná to (ieżeli śmiem żtym fię o- w 

A dezwść ) zezwolić nie mogę Panie! to Ży 

i ábym odwrocił odemnie karśnie, wzy- | gł 

wać miłofierdzia Twego, i wołać do Cie- A 

bie nie przeftanę. Ne tradas befiis bni- y 

mas confirentes Tibi. /Takowe  proźby Ż 

Chrześcianie nie będą próżne, śni bez ci 

pożytku takie żądze, byle prawdziwie | fz 

fzczere były. Wylłucha ie BOG: my z4ś © 

„I frzeżmy fię drugiego niefzczęścia, w | c 

| które popadł Judafz. Zrzodłem grzechu fz; 

l iego, była namiętność; śle dopełnieniem | to 

w | złości iego, była rofpacz: iako to oba: | ię 

i | czemy W tey Drugiey Części. | f 

GZW O. ON |; 

E e | ie 

bija | N'e ieft to rzecz dziwna, że wy- 0 

danie zdradzieckie "ej Piłą dz 
Pó. 
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Panś na śmierć, było przyczyną odrzu- 
cenia od BOGA -ná wieki Judaf»4: bo | 
według rozfądney bardzo uwagi Chryżo- 

ftoma Swiętego, człowiek zginiony na | 
wieki, człowiek odrzucony od BOGA, | 


nie ieft rzecz tak firófzna, ko BOG zdrá- IN 
dzony! BOG zśptzedany! Ale to rzecz WALIM 
Ea sg > 21 ; | Ji 
dziwnieyfza! to rzecz dla nas ol i 


fza! że Apoftół Jezusów odwa: 


tak fzkńradną zdradę, i że przez tę zdra- 
dẹ, upadł w firafzną wine, i Ran fam JA 
La $ 3 b: Š > " 
o. | wiekuiftego potępienia. To záifie uwa- | 


żyć możemy, iako przepaść niedości- 

głych fądów Bofkich! Te dwś flowá: 

Apoftoła : i odrzuconego od BOGA czřó- 

wiekń: mogą przeftrśchem napełnić ká- | 

żdą, by też nayodważnieyfzą dufzę. Bo i 
cóż to ieft: Apoftół? Oto ieft wybrany 
fzczegulniey od BOGA, fłoga ofobliwfzy jA 
Chryftufa Jezusa; mśiący fobie taiemni- | 
| ce |ego powierzone, i któremu zlecone 

fzófowanie tychże táiemnic Bofkich, jeft 

m | to Kaznodzieiń opowiadający Ewanielią ; f 

a: ieft na koniec Xiąże Kościołź Jego, På- NŚ 
| fterz Trzody lego, człowiek obdatzony 

| naydrożfzemi darami łafki Bofkiev. Coż 

ieft zaś człowiek odrzucony od BOGA2 

j- Oto ieft człowiek, którym fię BOG brzy 

lá | dzi, którego mazá cel gniewu i zemfty 


fwo- 


NE ZEP PZACZY WRA CZ 
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fwoiey : ofiarą ieft ná ogień piekielny nå- 


znaczoną: naczyniem wieczney zelży- | 


wości, według fłów Pawłś Świętego, fo- 
wem: człowiek to ieft, ná którego padło 
przeklęćtwo Niebiefkie, i który nayfuro- 
wizey fprawiedliwości Jego wydány ma 
bydź na karanie. Kto zaś zChrześcian 
bez wielkiego przeftrachu uważać może 
te rzeczy tak przeciwne fobie, w iedney 
fię fchodzące ofobie? Odrzucenie od 
BOGA na wieki człowieka, któżkołwiek 
on ieft, i wiakimżekolwiek ftauie zofta- 


o iący, zaifte ftrafzne ieft: odrzucenie fprź= 


wiedliwego, który z ftanu łafki ná który 
był wyniefiony, upada w tan zguby, ie- 
fzcze ftrafznieyfzym ieft: coż fądzić o 
odrzuceniu od BOGA Uczni4 Jezuso- 
wEGo; który zwyfokości Tronu Apoftol- 
fkiego, (że tak rzekę) wtrącony ieft w 
ogień nieugafzony nigdy: i fkazśny ná 
hańbę wiekuiftą, którą nic nie będzie mo- 
gło zgładzić po wfzyftkie wieki? 

Ná tym fię to iednak Bracia 
moi fkończyła zdradą Judafzą. Tá uczy- 
niła z niego odftępcę od wiśry i BOGA: 
to odftępitwo wprawiło go w rofpacz, ro- 
fpacz przywiodła go do zadania famemu 
fobie Śmierci: á ta Śmierć ftrAfzna, do- 
pełnińljąc grzechu jego, wprawiła go Ue 

as 
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ftótecznie w potępienie dufzy fwoiey, któ» 
re iuż potępienie pociąga za fobą, nie 
przerwanego nigdy karania wieczność. I 
więcze (raz fię iefzcze pytam ) nie tą 
zawołać należy z Swiętym Doktorem 
Nśrodów, O Altitudo! (1) O głębokoe 
ści niezgruntowóna! Czyliż kiedy te fło- 
wá mogły bydź lepiey przyfiófowźne iśk 
de tey rzeczy: i bardziey co do litery 
fprawdzone? Bo głębokość mufi bydź 
względem wyfokości: co zaś wyżlzego 
w porządku zbawienia i łafki poiąć mo- 
Żemy nád urząd Apoftolfki: 4 zatym co 
możemy poiąć kiedy głębfzego i niżfze- 
go, nd upadek i odrzucenie od BOGA 
na wieki Apoftołś! O Altitudo! O głęe 
bokości! źle czegoż? nie bogaćtw miło- 
fierdzia i dobroci Bofkiey, śle fkarbów 
fprawiedliwości i gniewu Bofkiegó. O 
altitudo Diuitiarum. Bo BOG ma fkirby 


„dobroci i fprawiedliwości; i ták te iśk 


tamte fą fkarbami mądrości i wiśdomo- 
ści: Sapientie & fcientie DEI: bo BOG 
nie mniey ieft mądrymi wiedzącym, prze- 
znaczaiąc ludzi do chwały wieczney: ni- 
Zli gdy ich odrzuca od niey. Chciał 
nam odkryć te fkarby gniewu fwego w 
ofobie Judafz4, śbyśmy fie nauczyli bać 
fi 


ię 
(r) Rom: c. zr. 
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fię ich, i firzedz fię ich,.« Obaczmy tedy 
w. fzczegulności, okoli canai odrzucenia 
od BOGA na wieki tego nielzczęśliwe» 
gp człowieka. 

Gdy fię iuż umowił, z Naywyże 
{zemi Kaplánami: o zgubie jezusa Panś, 
wyrzęka Go fię, i towśrzyftwś Jego: ztąd 
ieft, że od. S. Ambrożego nazwanym iet, 
wfzyftkich od Chryftufa odftępców -głos 
wą: dpofłatarum caput: (r) 1. że według 
S. Piotra Damiana Kardynała, wfzyfcy 
Chrześcianie, którzy tracą wiarę i odftę; 
puia iey, fa iskoby potomftwem nie (zczęy 
śliwym, złtępulącym od Judafz: „Jude 
execranda progenies. (2) Jakoż azaliż. nie 
miał od tego czafu wyrzeczenia fię Chry+ 
ftufa Pána pofić na fobie znimienia, od 
rzuconego od BOGĄ człowiekń; Judafz? 
ponieważ w tenże moment, którego przy= 
iął kommunią zrąk Syna Bofkiego, fzi- 
tan go opanował, wchodząc weń, „ako.o 
tym wyraźnie znać dale jan Swięty. Æt 
pof buccellś s introiwit in. emn fatanas. Czym» 
że bowiem był profzę Bracia mo1, (py 
ta fię S. Cyrillus Alexandryifki ) czło” 
wiek takowy, który. razem przyiął był 
do ferca fwego, fzatáná i Jezusa Chry- 
finfa: fzatana, śby go w nim iak „Króla 

ną 
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na tronie fwoim ofadził: 4 Jezósa, aby 
go tam o śmierć przyprawił?  Szatńna, 
któremu w fobie zupełnie panować do- 
pufzczał, i Jezusa Chryftufa, którego w 
fobie krzyżował? Szatana, którego prze- 
nofił nad Panś Jezusa: 1 JEzusa Chryz 
ftufa, którego fzatśnowi oddawał prawie 
nó ofiarę, śżaliżto nie było znamienieńt 
odrzucenia |udafza od BOGA: ázali nie 
było to oftatnim dopełnieniem niefzczę= 
ścia iego? 

Z'tym wfzyftkim przerzeczone 
odrzucenie, i zguba |udafza, nie była 
p | fkutkiem: koniecznie wynikaiącym, śni z 
je | świętokradztwą przezeń popełnionćgo, 4- 
y | ni odftępftwa iego od Pana JEZUSA; áni 
d+ | zdrady iego. Bo odl ftąpiwfzy iuż Pana 
z | Jezusa, wydawfzy Go w ręce żydom, ies 
y- | fzeze był dla niego Śrzodek uniknienią 
ie | zguby wieczney, przeż udanie fię do mi- 
o | łofierdzia* Bofkiege: i gdyby na dobre 
Ft | był zażył łafk tych; które mu iefzcze zo“ 
n | ftawały; mogł był powrocić do drogi us 
y- | fprawiedliwienia fwego: 4 tym famym 
o | wniść ną drogę prowadzącą do Niebś, 
| | Bo czegoż nie czynił Syn Bofki, 4by<go 
j. | od drogi zatracenia był odwiodł? /Cze- 
go mu nie mowił: 1 iak łagodnie ten 
BOG Zbawiciel, piak mu wmowie fwo» 
iey 


| — 
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iey wiele do zbawienney uwagi i poftrze- 
Żenia fię podawał? Ale ferce tego od- 
ftępcy od niego, tego zdraycy, iuż fię 
było zamkneło ná zawfze łifkóm Bofkim: 
i ztąd pofzła rofpicz iego. Nie żeby 
nie miał on był uznać grzechu fwego: i 
owizem dla tego, że go uznaie, że go fie 
wyrzeka, dle fałf(zywą pokutą, dla tego 
rofpacza. Uznaie on grzech fwoy, śle 
nie zupełnie.  Uznáie go iako fkutek złoe 
ści fwoiey, śle nie uznaie go iśko ten, 
który może iefzcze wzbudzić nád fobą 
litość dobroci Bofkiey. Oto daley Judafz 
żalem zdięty: Pænitentiá duus: śle żal 
ten, iiko mowią Oycowie Święci, lży | 
raczey Pana BOGA, niżeli Go błaga: á 
to czemu? bo pochodzi z fałfzywego 


mniemśnia, idkoby BOG był mniey mi- | o$ 


łofiernym, niżli ieft fpráwiedliwym: 4 to 
fak(zywe i błędliwe mniemanie miafto te« 
go, coby miało zmiękczyć ferce grzefzni- 
ka, i pobudzić ie do miłości BOGA; po- 
budza ie do odwrocenia fię od niego 
i nienawidzenia go. 

Rozumieliżebyście wy kiedy 
Naymilfi Słuchacze, aby fzatan, który 
ieft początkiem grzechu i przywodźcą do 
niego, miał bydź kiedy początkiem po= 
kuty przywodzącym do niey, i > poe 

uta, 
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kura, która powinna iednać człowieka z | 
Bogiem, miała go iefzcze od niego od- ji 
ie | dalać? Ta iednak taiemnica fpełniła fię 
m: | w judafzu. Pokuta iego, była to fprawą 
by | fzatańfką: bies mu ią poddał: bies mu 
'i | przepifał, iak fię w niey miał fprawować: 
fę | bies go-do iey wykonania przywiodł. 
go | Bo wfzyftko co w tey Judafzą pokucie 
było, zducha fzatśńikiego pochodziło. | 
js | Pokuta to była fzczera, ponieważ Ju= WU 
n; | dafz prawdziwie żałował zá grzech fwoy. UA 
bą | Pokuta to była żywa i prawie czuła, bo l 
lz | żnać, że Żal dolegał mocno Judafzą za 
al | grzech od niego popełniony. Nawet po- 
ży | kuta to była daleko fkutecznieyfza, niż 
4 | pofpolicie bywaią pokuty náfze, ponie- 
g waż pofzedł do naywyżfzych Kapłanów, NW 
ni | oświadczył im niewinność Paná Jezusa, K 
to | it odnioił pieniądze owe, które zá niezbo= PR 
te: | źną przedaż fwoią wziął był od nich: 18 

Panitettić dułlus retulit triginta argenteos. | 
(1) Ale z temi wfzyftkiemi okoliczno< 
go | Ściami, pokuta to była fzatańfka: A toiak, 
pytacie fię? bo nie była ożywiona nó= 
dy | dzieią Chrześciańtką. Już blifko fześć JAR 
tyfięcy lat, iako wfzyfcy czarci podobną 
do | czynią w piekle pokutę, uznawaią oni 
0e zawlze grzech fwoy: i uznawść go zá< 


wizę 
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wfze będa; śle bez przydania miłości Pda 
na BOGA, i ufności w Nim. "Ta to ief 
zdradziecka fztuka tego duchś ciemności, 
aby w nas wmówił taką niedofkonałą po- 
kutę, abyśmy to czynili z dob:ey woli, 
co, on z nieiakiey konieczney czyni po- 
trzeby. 

A tók Judafz oświadcza fię, że 
iet grzefznikiem, wyżnáie to iiwnie, mo= 
wiąc: zgrzefzyłem, wydaiąc krew fprae 
wiedliwego:; Peccavi. tradens Jangvinem 
jufum! Ble to nie dofyć na tym wy- 
znać, żeś ieft. grzefznikiem: trzeba nad 
to wyznać, że BOG ieft dobry : i łączyć 
to wyznanie miłofierdzia Bofkiego z wy- 
znaniem grzechu twojego: bo na tych to 
dwóch wyznaniach zawilłó zupełnie po= 
wrocenie fię do BOGA. « Jedno z tego 
dwoyġá czyni Judafz, ale drugiego zanie- 
dbywa: ztąd lubo za grzech Żałuie; prze- 
cię fię'nie nawraca. Rzuca w Kościele 
trzydzieści owe frebrniki, któremi mu 
zapłacono: zdradę iego, ale nie ma fię do 
fkarbu nieprzebranego, niefkończoney do- 
broci tego BOGA, którego zdradził. Rzu- 
ca tę.cenę, zá którą przedał Nauczycie- 
la fwego,:Ale nie .zna: fig na tey cenie, 
którą go odkupił Panalego. Pretium red= 
dit,*guó vendiderat Dominum, Cflowa fa 

„Świę- 
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Świętego Auguftyna ] non agnofił pre» 
tium, quo redemptus et å Domino. Na 
koniec cały pomiefziny, co miáł czynić 
niewiedzący, niczego fię nie fpodziewó- 
iac od BOGA, fim fię nå fiebie rzuca, i 
fám lię fobą brzydząc, fm fię katem 
fwoim ftawa. Fźrużowie i Skrybowie od- 
prwili go od fiebie, á przy tey odprá- 
wie powiedzieli mu, że fię więcey mie- 
fzáć nie chcieli do intereffu iego, żadney 
wtym mie mdiąc dla fiebie przyczyny: 
á nám (mówią) co do tego? do ciebie 
należy uwśżyć co máfz czynić. Quid 
ad nos? tu videris. Jakoż, w rzeczy fá- 
mey fám o (obie radzi, śle w tźki fpofob, 
iśki mu podaie Ślepa ná fiebie zdiśdłość 
iego. Ofądził fię bydź niegodnym życia, 
potępienia fię ná Śmierć, lecz ni śmierćió- 
kąż? oto ná Śmierć hAniebną.  Tąż re- 
ką, którąodebrił krwi cenę. Pretium 
fangvinis, fznur kręci, który miśł życie 
mu odebrać. Tużci niefzczęśliwy umie= 
ra, á umierdiąc w nowym popełnionym 
grzechu, pímięć fwoią potomnym wie- 
kom w obrzydzeniu ná záwfze zoftiwia, 
Et [u/penfus crepuit medius, 


Taki był koniec Apoftoli tego 
ztey zrzuconego godności, i wyzutego 
F z tych 
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z tych ATA pn Bofkich, które do 
niey przyłączone były. Z tąd zśś Bracia 
moi o! iak wiele uwag nóleży nám uczy- 
nić, o! iák wiele wnieść fobie, o! iakie 
ftinowić przedfięwzięcia! Uważmy pil- 
no ten Przykład, przypatruljąc mu fię ná 
dobro nafze. Prawda, że to przykład 
odrzuconego od BOGA, człowieka grze= 
fzaego, śle i tikowego człowieka przy= 
kład, może tak dobrze nam ftanąć zá zbi- 
wienoą naukę, ińko przykłady Świętych: 
i uwaga łaknie ETEA nam fię przy* 
dać, abyśmy poznali, które bydź mają 
dla nás drogi przeznaczenia nóafzego. 
Zginął ludafz obox zoftśląc Chryftufa JE- 

zusa, W pośrżod żyjąc Apoftołów: nie 
mófz tedy takiego ná świecie ftanu ży- 
cia, któryby wcále był nieomylnie pewny 
zbawienia: nie móafz tedy takowego 
mieyfca, w którymby człowiek wcale był 
ukryty od. niebefpieczeńftwa wieczney 
zguby: można tedy bydź pótępionym i 
w nayświęt(zym ile z fiebie ftanie: i tru- 
dno fie wtey mierze ną rzeczy iakiey 
niechybnie gruntować.  Takóż na. czym- 
żeby to i4 nadzieię moią niezawodną o- 
trzymónia pewnie przezemnie zbawienia 
mogł pokładać? . Czy nie na łafkach Bo- 
kich? Ah, obfitfze odemnie miał uży- 

czo- 
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czone fobie Judafz! Czy nie ná używá- 
niu Swiętych Sakramentów? Juda żył 
i obcował z fámym początkiem i dawcą 
Sakramentów, pożywał u Stołu Pána |x- 
żuSA: 1 tęż miśł tam cząftkę, co i in- 
ni Uczniowie. Czy nie ná pokucie mo- 
iey? Judafz czynił pokutę, śle niepo- 
żyteczną: i mogęż ia beśpiecznie obie« 
cowáć fobie, że moia będzie więkfze 
zalłagi i wagi przed Pánem BOGIEM? 
Ná czymże tedy (raz fię iefzcze pytam 
fám fiebie ) mám fię gruntowść, na czym 
zaladząć? Ah Pónie, naygruntowniey= 
fza nadziei zbiwienia mego podporí, bę- 
dzie boiaźń fądów twoich. Bo tą chcefz, 
śby fię utrzymował ták fpriwiedliwy, iá- 
ko i grzefzny: i w tym to ieft przedzi- 
wna łafka twoia, żeś uczynił z boiśźni, 
którey włafność iet wzrufzść ftałe rze- 
czy, utwierdzenie cnót wfzyfikich. Do 
Cwbie to tylko fimego należało o! BOZE 
móy, abyś ią był nśdał włalnością tak 
ofobliwą, i tak wyśmienitą. W porzą- 
dku przyrodzonym boiaźń ofłabia, ale w 
porządku zbiwienia, umacnia, i z tey to 
przyczyny, iako uważa S. Ambroży, Syn 
Bofki cierpiał ludafzai przypuścił go do 
liczby Uczniów fwoich. Bo to wybranie 
lego nie była bez ofobliwego rozporzą- 

2 dze- 
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dzenia zAmyfłów, mianych od Opstrzno= 
ści Bofkiey. Eligitur Judas non per im- 
prudentiam, fed per Providentiam. Chciał 
Pan BOG, śby upadek iego był nam iá- 
fnym dowodem tey wielkiey prawdy, że 
powianiśmy fprawowść zbáwienie nafze 
z boińźnią i ze drzeniem: cum metu € tre- 
more. Jużci nam w tey mierze dół z fie- 
bie przykład pierwfzy Anioł, z dobrego 
w złego fię zamieniając w Niebie: źle 
przykład iego, mówi S. Bernard, nie był 
tak iafny, i tak pod zmyfły nafze podpa- 
daiący.  Bźrdziey fię nas tykaiący przy- 
kład dał zfiebie był pierwfzy człowiek, 
gubiąc fię w Ráiu, i cały Naród ludzki z 
fobą; śle to iefzcze dowód dźleki był od 
nas. Trzeba nam było innego, któryby 
bardziey nam był przytomny, i któryby 
nam iaśnie pokazał, że i w Chrześciań- 
ftwie nawet, gdzie obfituie fzczegulniey 
łafka Bofka,i w tego Chrześciańftwa ft4- 
nach naydofkonalzych nawet, znayduią 
fię niebefpieczeńftwa zguby wieczney, 
których fię ftrzedz potrzeba. O tey z4ś 
prawdzie przekonanemi nás czyni przy 
kład niefzczęśliwy ludafza: á ieżeli ma- 
iąc go przed oczyma, iefzcze zbyte- 
cznie ufamy w miłofierdziu BOGA na- 
fzego: ieżeli zapomiaamy ftrafznych fą- 
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dów lego, żebyśmy fię płonną páśli na* 
dzielą: jeżeli zaniedbywamy  intereffu 
zbawienia nafzego, i tylko fię w tey fpra- 
wie fpufzczámy iedynie na Opatrzność 
tego Pina, który nie opufzcza ludzi w 
tym życiu; á zaliż to nie ieft ślepota 
kary godna, i zuchwśłość żadney wy- 
mowki nie mýiąca? 

Ale i więcze tak fię obawiść 
mamy, Żebyśmy wizelką nadzieię zferc 
nafzych rugowali? Broń tego nas BO- 
ZE! Chrześcianie, boymy fię BOGA: 
śle boińźnią fynowfką: ta zśś nadzieją 
fynowfka, nie tylko nie ruguie nadziei, 
śle wyciąga ią w towńrzyftwie z fobą: i 
jako koniecznie potrzebną, zá fundament 
zakłada. Judafz rozpaczał, i ta rozpacz 
| iego.była dopełnieniem zguby iego. Zkąd 
| idzie, że nie mafz tak fzkśradnego grze- 

chu, tak zaftarzałego nałogu, w którym- 
| by godziło fię nie ufźć dobroci Befkiey; 
| i niefpodziewać fię od niey żadney łafki. 
| Choćbym tak był grzefzny, iak ludafz, 

i nadeń gorfzy, póki żyię na Świecie, zo- 
j: ftaię w podroży: á póki ieftem wtey po- 
a | droży, chce tego Pan BOG, bym miał 
a || wzgląd na niego, iák na móy oftatni ko- 
as | niec, i śbym doyść go pragnął, Ale ik 
g | nam pragnąć tego, czego fię wig nie 
ho- 
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fpodziewam? Dawid popełnił był cu- 
dzołoftwo: Dawid do cudzołoftwa przy- 
dźł mężoboyftwo: Diwid wzgorfzył wfzy- 
ftek lud fwoy: Dawid na złe zóżył po- 
zwolonych fobie darow Bofkich: śle czy- 
liż dla tego w iakążkolwiek wpadł roz- 
pacz? Co mówię? owfzem im fie bár- 
dziey uznał bydź winnym, tym pomno- 
Żył żywiey nadzieję (woią. Przed po- 
pełolonym.od fiebie grzechem, nazywał 
BOGA Panem fwoim naywyżfzym le- 
dynowładcą fwoim, Królem fwoim: śle 
po grzechu fwoim zażył względem BO- 
GA imienia fodfzego, i począł Go nazy- 
wść miłofierdziem fwoiro: DEUS meus: 
mifericordia meal (1) Bo według zdania 
Auguftyna S. będąc grzefznikiem przed 
Bogiem, nie znślazł flów właściwizych 
na wyrażenie, czym mu był BOG,iczym 
mu bydź chciał: Non invenit, quid ap- 
pellaret Dominum, nifi mifericordiam fuam. 
Zkąd w nofi Doktór S. i woła 0! No- 
men, fub quo nemni defperandum! © wiel- 
kie Imie Brácia moi, które potępia wfzy- 
fikie nieufania ludzkie, i które nas uczy, 
Że Żaden, któżkolwiek bądź, nie może 
beż krzywdy i urazy Bofkiey, rozumieć 
ofobie, że iuż nie może powrócić do 


RO- 
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BOGA, i otrzymać od niego zupełnego 
grzechow fwoich odpufzczenia. 

Grzefznicy którzykolwiek mię 
fluchacie: zrozumieycie to, co mówię, I 
nie zapomihaycie tego nigdy: to co lu= 
dafza potępiło, nie ták ieft właściwie 
zdrada iego, iśko rozpacz, w którą wpadł 
po uczynioney zdradzie, Bo bez tey 
rozpaczy, lubo był iuż zdraycą, mogł był 
ieduak zbawienia doftąpić. Gdyby on 
był pokładał w BOGU ufność, fáma zdra- 
da iego mogła była fłużyć Ç wpswny 
fpofób | do ufprawiedliwienia itge, flużąc 
do tego, aby pobudzała go do pokuty i 
fkruchy. To było niefzczęście iego, ź 
fam w fibie w mówił, że iuż nie było dla 
niego grzechów iego odpufzczenia; i to 
też 1eft właśnie, co gubi codziennie wiel- 
kich grzelzników aa Świecie. Grzefzui- 
cy zwyczayni giną przez zbyteczną u- 
fiość; fwawolni záś i iawni bezbożnicy. 
gubią fię, że należytey ufności nie maią: 
ledni znich giną przeto, że zbytecznie 
ufaią: 4 drudzy przez to, że nie maią nic 
nadziei. Bo ta jeft nayniebeśpieczniey- 
fza obłuda tego to zdradliwego ducha, 


„który niczego innego nie fzuka, tylko 4- 


by nas wtrącił w wieczney zguby | prze- 
piść iakążkolwiek drogą. Przed popeł< 
nie- 
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niem grzechu dodaie on nam ufności, któ- 
ik rą nam odbiera po grzechu: to ief, że 
wi pam dodśie ufności na ten czas, gdy 
nám fzkodzić może, a odbiera nam ią, 
i gdy nam zbawienną ftáć fié tnoże i po- 
| trzebną. Podobnież przed grzechem od- 
| biera nám boiáźń fądów Bofkich: śle po 
j grzechu we dwoynafób ią oddaie nam. 
I Ták dźlece, że ieżeli tak powiedzieć mo- 
y ę, niby on nam rzeczy wziętey odda- 
| nie czyni, powracaiac nam to po grze 
ji chu, co nam wziął był przed grzechem. 
4 jl Aleć mylę fię w tym co mówię: ani on 
| nam oddaie to, co nam wział był przed- 
GAL tym; ani nam odbiera co nam był dał. 
Bo oddaie nam po grzechu fałfzywą bo- 


w. 
i4żń, miafto prawdziwey i pobożaey, któ- ło 
rą nam był wziął przed grzechem: j gdy | tr 

K nám nie dáł był przed grzechem, tylko |w 

| j zbyt zuchwałą nadzieję; odeymuie nam | śe 

| | po grzechu prawdziwą ufność, któraby | m 

KA nas mogła z błędów nafzych wyrwść, i | to 

przywieść do BOGA. l iy 

E BET 

| i Ah grzefznicy,oliśkwśmwie- | ż 

(ah le na tym náleży, źbyście to dobrze po- | w 

ięli, i pilno to uważyli Gdybyście u- | Ww 

mieli pokładść nadzieię w BOGU, by- fai 
i ście też naywiękfzemi grzefznikami byli, 

ie- 
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iefzczebym iá odważyłfię upewnić was o 
zbawieniu wśfzym: bo gdybyście umie- 
li ufać w BOGU; tedybyście ufali po 
Chrześcińńfku, to ieft, i przy wielości i 
ciężkości grzechow wafzych, takbyście 
ufali, śbyście fię tą ufnością wzrufzyli 
na fercu: takbyście ufali, ąbyŚcie wznie- 
cili w wańs święte pragnienie powroce- 
nia fię dołafki Bofkiey: takbyście ufali, że- 
byście przedfięwzieli pofianowienie i ie- 
dyny do powrotu do BOGA śrzodek po- 


| kutę: tikbyście ufali, byście fię nadzije- 


ią tą w pokucie utrzymywali, nią fię cie- 
fzyli; nią fobie ferca dodawali; śle nie 
tak żebyście fię tą nadzieią w grzechach 
wafzych zatwśrdzać mieli, i w złych ná- 
łogach utwierdzść. To ieft: że nigdy nie 
tracąc z pamięci miłofierdzia Bofkiego, i 
w pośrzód nawet nieporządnego w zło= 
ściach życia wśfzego, wfpominaiąc fobie 
na tę dobroć niefkończóną, która ma ię- 
fzcze o was ftaranie, która wam łono 
fwoie otwiera; która ręce ku nam ścią- 
ga. która was do fiebie wzywa, i obie- 
cuie wam prędkie i zupełne grzechów 
wafzych zgładzenie, byieście de niey po- 
wrócili, i że też powrocić zechcecie; tym 
famym wzrufzycie fię na fercu, krufzyć 
fię 
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fig będziecie, pobudźcie fię do wdzięe 
czności ku tąk dobremu Pana, zawfty» 
dzicie fię zbńwiennie niewdzięczności wi- 
fzych, 4 ami: fię przeto ná fiebie gnie- 
wśiąc, odwáżycie fię na wfzyftko, śby- 
ście pożytek wzięli z ofiarowaney wam 
łafki, 4 tak dopełnili dzieła nówrocenia 
wśfzego.  Dałyżby to łAfkawe Nieba, aby 
ten był owoc tych prawd świętych, k:6- 
re wam tu przełożyłem.. Dałyby to łi- 
fkawe Nieba, żeby którzykolwiek tu fię 
pomiedzy Słuchaczami memi znayduią 
grzefznicy, upadłfzy z głębokim ulzano- 


waniem Maóieftatu Bofkiego przed Olta- ` 


rzem lego, od dnia iefzcze dżifieyfzego 
zaczęli ćwiczyć fię w tey nadziei, tyle z 
foba pożytków zbawiennych przynofzą- 
cey, i tak fkuteczney, którą ia im opo- 
wiadam. Podźmy Bráciaą; śni odkłó- 
daymy dźley: czeka Pan na nás, i gotów 
nas powracaiących przyiąc do fiebie. Ob- 
ciążeni iefteśmy grzechami, i to też po- 
winniśmy naypierwey wyznać w obecno- 
ści lego, Peccavi tradens fanguinem ju- 


flum! Tak ieft Pánie zgrzefzyłem! i ten 


zdrayca, który Cię przedał, ńzaliż więcey 
nademnie zgrzefzył? Iá zelżyłem Imie 


Twoje, ia zgwśłcitem prawo Twoie, ia 


na 
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na złe zzżyłem łafk twoich, ia zśaiedba* 
łem Sśkramentów twoich, i o! iak wiele 
razy podobno niegodziwie przyftąpiłem 
do nich! oddałem iak na ofiarę dufzę 
moią porzadliwościom moim: tę dufzę, 
którąś Ty krwią Twoią odkupił! Tradens 
fanguinem jufłum! Przychodzę tu, nie że- 
bym fie wymówił przez Tobą z grzechu 
mego, oBOZE móy! śle żebym fię ra- 
czey ofkarżył iak ludaiz: lubo infzym 
cale 'fpofobem i fercem: Peccaui! zgrze- 


fzyłem przeciw Tobie, śle nie dla tego 


przeltanę ufności moiey pokładáć w To- 
bie.  Zgrzefzyłem: śle iako miłofierdzie 
Twoie iet nad fądy Twoie, tak niero- 
wnie więkfze ieft nad wfzyftkie grzechy 
moie, i nad grzechy całego świata. Z grze- 
fzyłem: dle im więcey zgrzefzyłem, tym 
fię więcey pomnaża we mnie żal za grze» 
chy: tym mnie żywiey ten żal przenika, 
å zatym tym Ty iefteś Pźnie fkłonniey- 
fzy do odpufzczenia mi grzechów moich! 
Tą ufnością wzbudzony wołác na Ciebie 
o miłofierdzie będę, 4 Ty mię wyfłu* 
chafz: z proźbą fię moją do Ciebie obro» 
cę, aTy ią dobrotliwie przyimiefz: fta- 
rać fię będę, ibym Ci za grzechy mole 
zadofyć uczynił, bym fam we mnie ie 
9 ANG» 
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karał, przeto 4byś mię zachował od ka- 
ry Twoiey: śbyś mię przyjął między Wy- 
branych Twoich, i uczeftnikiem uczynił 
wikuiftey chwały Twoiey: do którey 
niech nas doprowadzi Oyciec, Syn 
i Duch Święty, 
Amen. 


kA t X | 9 
EXHORTA II 
O ZAPRZENIU SIĘ 


S. PIOTRA. 


Etpofi pufillum, rurfus qui adfiabant dice= 
bant Petro: verè ex illis es: nam EF Galilæus 
es Te autem cæpit anathematizare € jus 

rare: quia nefcio hominem iftum, guem 

dicitis. Marci 14. 


| A po małey chwili cì, co tam ftali, mówi» 
li Piotrowi, prawdziwie z nich iefteś: bo 
i Galileyczyk iefteś. A on począł kląć i 
przyfięgźć, iż nie znam Człowieka tego 
o którym powiadacie. w Marka S. 
w Rozd: 14: 


ZA. 

Z [YNE fydź 2,3 
Ala ofyćże to było boleści dls 
AA Zbóświciela świńta, że go ieden 
z Apoftołów fwoich zdradził i przedźł, 
czyliż trzeba było tego iefzcze, śby wu- 
trapieniu fwoim miśł był żal widzieć, 
iáko 
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lako go fię fam Apoftołów Xiąże zapie- 
ra: i fyfzeć tego, którego miał wolą u- 
czynić fwego czalu Pafterzem wiernych 
fwoich, blużniącego fiebie, i pod przyfię- 
gą zaklinaiącego fię, że go nie zna? Do- 
zwoliłaś tego BOGA mego Opatrzności 
według wiernych dekretów tey niedo- 
ścigłey fprawiedliwości, którey fądy głę- 
boko czcić powinniśmy, nie wchodząc w 
głębokość ich, áni ich ciekawie roftrząfa- 
iąc.  Cóżkolwiek bądź, kolumna ta któ- 
ra dźwigáć na fobie miała całe budow4- 
nie Kościoła Swiętego, zńchwiśła fię! 
Piotr upadł, i dał nam razem wupadku 
fwoim, i przykład dowodny ułomności 
ludzkiey, i żało(ny obraz tego, co fię co- 
dziennie dzieje pomiedzy nami. Bągw 
Śrzod Chrześciańftwa, o! iak wielu z 
Chrześcian zapierają fię na nowo Chry- 
ftufa Jezusa, śle z tą rożnicą bardzo wiel- 
kąibśrdzo żałofną, zachodzącą miedzy 
tylu Chrześciśnami, á Piotrem Swiętym, 
że on zapórł fię Pana fwego, wiedney 
tylko okoliczności z trefunku: A przez 
ptędką pokutę zabiegł temu wfzyftkiemu 
złemu, które daley z niewierności iego 
wyniknąć mogło: Chrześcianie zaś za- 
pieraią fię tego BOGA Człowieka, iuż 
znałogu uftawicznie, á przez to oj. 
ię 
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fie w niebefpieczeńftwo zaflużenia nato: 
że fię też ich wzaiemnie zaprze Chry- 
łus. We dwóch Rowach zawieram wfzy: 
fiko: źli Chrześcianie zapieraią fię Chry 
ftusa Jezusa: to Część 1. Chryftus JE- 
ZUS zapiera fię złych Chrześcian; to 
Część II.a Dwie to fą Prawdy wielce 
Żałcfoe, które mam wolą przełożyć, i 
| ktore mogą bydź przyczyną zbawiennych 
uwag, i fumnienia wafzego roftrząśnienia. 


CLES OT: 


(7lelkiego podziwienia go- 

dna była tá nagła odmia- 

na, która dałą fię widzieć w ofobie Swię- 
tego Piotra: 1 fłabość umyfła iego wiel- 
kiey nagany godna: gdy ten widząc JE 
ZUSA Pana iuż w ręku Zydowfkich, á 
obawiając fię, żeby iako Jego uczeń nie 
był z nim razem poimany, i etoż przy- 
prawiony niefzczęście, nie miał na tym 
dofyć, że pokazał jawnie iśkoby nie znał 
Zbawiciela fwego; śle fię iefzaze zakli- 
naiąc, pod przylięgą zaparł go fię. 1 ten- 
że to był człowiek tak przedty 'm odwas 
żny, iako fię był nie raz oświadczył: i 
któr y był gotów 2ye cie raczey ftracić, ni- 
żeli opuścić kiedy Syna Bolkiego? Æti» 


amfi 


IAR": | © 
-i w. "m BA 
ETZ Ć = 
SERC PER A 


96 O ZAPRZENIU SIE, | 
amfi oportuerit me mori! non Tenegabo (1) 
Tenże to był Apoftół tak mężny i nieu- 
ftrafzony, który fam ieden w Ogroyciu 
ftanął iák do boiu, chcąc fię potykać z 
całą ową kałaftrą zbroynych, który na 
rozkaz tylko czekał Pana fwego, śby był 
na nich uderzył? Domine, fi percutimus in 
gladic? (2) Po tylu tak pięknych oświad- 
czeniach: po tak mężnym poftępowaniu 
fobie, po takiey ferca odwadze: iedno go 
flowo miefza, drży na głos iedney o- 
dzwierney dziewki pomiefzanym będąc | 
iwiktoś boiaźnią przejętym, ftawa fię 
bluźniercą i krzywoprzy(ięzcą: zapiera fię 
BOGA fwego i wiśry: Nejcio hominem 
ifum? (3) Mówić tu teraz, że na ów 
moment niefzczęśliwy, fchodziło mu na 
łafce Bofkiey; byłoby to ponawiść błąd | ni 
petępiony od Kościoła Swiętego, ile mos | Pr 
wmy prawdziwiey,że w tey żałofneyoko- | to 
liczności, on uftąpił z powinności fwoiey. | śle 
przyłożenia fię do łatki Bofkiey, która go | wa 
utwierdzići wefprzeć mogła była. Twier- | Bo 
dzić, że upadek iego był fkutkiem i uká- | 2 
raniem zbytniey famemu fobie ufności, | Je 
na to fię zgadzaią zdaniem fwoim wfzy- | ñi 
fcy Qycowie Święci, i Pifma Świętego | z 
Tłumacze, ugruntowani na fnndamencie dy 

Ewan- 
Q) Matth:26 (2) Luc: 22 (3) Matth: 26 
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Fwśugelii,i nieomylnych wyrokach Dus I 
| 
| 


u: | cba Świętego. Ale nie fzukkiąc dalej 
cw | źrzodła wyftępku tego; uważmy nafż 
1 | włalny: A su AR fię, żeśmy fię ty- 


le razy zapreli |ezusa Chryftufa: i że MA 

podobno dotąd iefźcze, codzień fię go TEA 

zapieraniy. Pytacie fię mnie, iak to fię 

dzieie? pofłuchaycie mnie, zóraz wam 

tzecz tę ptzełożę, | 
Ná to fię ufkarżół żałośnie Pá- AUR 


o- | wel Swięty; pifząc doTytufa Uczniafwes 
c | go: ijopłakuiąc życie niektórych Chrżes 
ię | ścian; którzy rázem wiernemi byli, i nie: 
fe | Wiernemi: prawowiernemi co do fłów, 


śle niewieraemi co do uczynków: Że ta* 
kowi parairia że znaią BOGA: śle go 
| ię uczynkami zapieraią. Confitentur fe AB 
zd | nófe DEUM, fais autem negant. [21 Y 

os | Prawda, mówił ten Swięty Doktor Ná- Uei 
o | rodów: ci ludzie tak mówią idk i myż IB 
ey | śle nie tak fię fprawuią iak my: wyzna- 
go | Waią oni z nami jezusa Chryttufa a na 
r. | Bofkiego, i prawdziwego BOGA; śle nie 
p zachowuią, iak my to czyniemy, Prawa 
(i Jego; i obyczaiami fwoiemi bluźnią, iuż 
y- | Nie to, czego nie wiedzą, Ale na czym fię 
o || Znaią, i w co wierzą. Taki to ieft fian 
je | ©płakany, do któregośmy „w Chirześciań= 

G 


ftwie 
[z] Ti: c ta 
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ftwie przyfzli, i w ten to fpofób fami ná- 
wet Chrześciańie zaparli lię, i nieuftan= 
nie zapieraią Jezusa Chryftufa. Záprze- 
nie takowe Wielce powfzechne ieft, i za- 
przenie takie z ciężkim wielce grzechem 
złączone ieft. Obiaśniymy nieco obfzer- 
niey te dwie Prawdy: które fłufznego 
Żalu wielką nam dádzą przyczynę: ieże- 
li nas cokolwiek tyka interefs tey wiśry, 
którą wyznawamy. 

Zaptzenie takowe naprzód, 
*wielce powfzechne ieft; boo! i4k fię da- 
leko rozciągi, i iak daleko przez winę 
złych Chrześcian zachodzi? Zapieraią 
fię oni tego, Bofkiego Nauczycieła (wego 
we wfzyftkim: toieft, zapierają gó fię co 
do Życia jego, co do przykładów Jego; 
zapieraią go fię w śmierci Jego, w Krzy= 
żu lego, w Ewangelii lege, w nauce legos 
zżapieraią go fię w Sakramentach lego, 4 
w fzczegulńości w Nayświętlzey Ołtarza 
Taiemnicy: na koniec, zapieraią go fię 
właśni Uczniowie, i Naśladowcy Te- 
go. Ażeby przywieść dowód tego: 
pytam fię, cóż to ieft wrzeczy famey 
żaprzeć fię IEZUSA Chryftufa, w tym, 
o którym tu mowa, wyrozumieniu? O- 
fo iet, w cale przeciwnie pofłępować 
fobie, niż poftępował żyjący na zwie 
d- 


Swietego PIOTRA. ` -ġġ 

Źbawiciel IEZUS, ieft to w zwyczaynym 
prowadzeniu życia trzymać fię tych mia- 
xym, tych iakoby prawideł, które żadną 
| miarą zgodzić fię nie mogą z Duchem 
Chryftuf(owym: iet odrzucać to, czego 
on fzukał: uciekać przedtym; co on ko- 
chał; zanłedbywać to bez żadnego wzglę= 
du i ftarania, co on nam zofławił nay- 
zbawiennieyfzego i naydrożfzego; ieft bić 
| na niego w członkach lego; ieft to na- 
śladowców lego, i małą ową Wiernych 
garftkę, mocno go fie trzymających, W 
| śmiech obracać, z nich fobie fzydzić, albo 
| ich gwałtownie prześladować.  Azaliż 
nie w ten fpofób poftępuie z Nim fobie 


y | nieźliczona moc ludzi świeckich, lubo 
(, | światłem wiary obiašnionych; i na łonie 
„|| Kościeła lego wychowanych? . Dofyć 
„ | nam na to, abyśmy. byli przekonani o 
4 | tey prawdzie, otwerzyć oczy, ina wizy- 
; || ftkie.koło nas ftrony rzucić ie: aż nad 
g | to nas tego doświadczenie uczy; i było- 
* | by czego fobie życzyć, żeby tego dowo- 
„ | dy nie były tak iawne, i tak wfzyftkim 
w | pofpolite! 

( Zapieraią go fię źli Chrześcia- 
' | nie, co do życia lego i przykładów. Zo- 
a | ftawił on ie nam do naśladowania: i toż 
< | ondo mas mówi, co rzekł był do Apo- 


Ga Ro- 
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ftolów: Exemplum dedi vobis; ut quemad. 
modum ego feci, ita EF vos Jöcitis. [r] 
Przyfzedłem iżyłem między wami, śby- 
Ście, mogli życie i obyczaje wafze na 
wzór moich układać, i śby przez Święte 
fpraw wafzych z moiemi zg id reż fie, 
można mię było w was poznáć. W tymi- 
M E. że wyrozumieniu rzecz biorąc, chciał S: 
RCT Apoftół, aby życie lezusa Chryftufa wy- 
dawało fię w życiu Chrześciań, którzy 
gi fkładaią miftyczne Ciało lego, którego 
Mis ón ief głową: UŁ © vita JESU mani- 
h | fefetur in corporibus noftris. [2] tenże Do- | byś 
! ktor Narodów, biorąc dla sieje fiebie | W 
tę, którą innym podawał naukę, i ze | m 
wfzyftkim ftofuiąc ią fam do fiebie, rozu- | m 


miał, że bez uymy pokory Chrześciań- | W 
fkiey mogł powiedzieć o fobie: Żyię ia | gd 
j iuż nie ia, dle JEZUS Chryfłus zyie we i na 
| i winie. Divo PT] iam non ego, vivit ueró | Che 
H in me Chrifus. [3] Możemyż my toż fa- | nie 
| mo powiedzieć o nas, ieftże w nas co ta- | tl 

i „i ego, coby fie właśnie nie fprzeciwiało nas 
PE yciu Chryftufa Irzusa ubogiego, i ko- | 21 
i ii Koj fię w ubófiwie? tezusa Chry- | ia 

Rufa ile pokornego, i kochaiącego upo- | m) 

korzenie i zataienie? lezysa Chryftafe, | 10 

| iako nieprzylaźnego światu,i obłudnym naj 

fzczęśliwościom iego? Za k 


[x] Joan: 13. [2) 2 Cor: c. 4 (3) Gal: c. 2. 
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| Zapieraią fię źli Chrześcianie 
| Zbawicićla Jezusa, co do śmierci iKrzy» 
ża lego, Ten Krzyż, według ,tego; co 
mówi Paweł Swięty, był iednymfzaleń: 
ftwem dla Pogźn, -á wzgofzeniem dia 
Zydow: śle co mówi -S. Chryzoftom, i 
pierwfzym nam fię i drugim oraz ftaie 
ten Krzyż Chryftulów głupftwem, gdy- 
byśmy go mieli fami fzukáć; 4 wzgor-= 
„eniem, gdy radzi nie radzi nofić go mu- 
fiemy: głupiwem, [ mówię ) gdybyśmy 
go fami fzukać mieli; bo miafto tego Cos 
| byśmy ga fzukáć mieli rzeczą fama; my 
owfzem wfzelką nafzą w tym pokładamy 
mądrość, żebyśmy ucieknąć przed nim 
mogli, żebyśmy nic w cale nie cierpieli. 
Wzgorfzeniem: 24$ nam fię Krzyż itaie, 
gdy poniewolnie gó nofić mufiemy: bo 
na ten czas powftaiemy nań nafzą nie- 
cierpliwością wewnętrznie, bo przeciw 
niemu fzemrzemy. Niech na nas BOG 
zefzle utrapienie iśkie, á przez to niech 
nas chce przyłączyć do towarzyftwa JE- 
ZUSA cierpiącego i Ukrzyżowanego. ol 
iak na ten czas ciężko na fercu upada- 
my, iśką naten czas złością, A nieraz 
rozpaczą prawie unofiemy fię? Niech 
nam na ten czas niewiedzieć idk prze- 
kładają, że ten krzyż, to ky F 
3 
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ftką jeft Krzyża Zbawiciela famego: przes | 


cięż on nam fię nieznośnym bydź zda» 
ie: i lubo Krzyż z famey prawie ręki Sy- 
na Bofkiego ofiarowany nam bywa, choć 
0a ieft ile zfiebie lekki; miafto tego ĉo- 
byśmy go z uczciwością przyiąć mieli, ta 
my z wftrętem do niego, precz go'od fie- 
bie odrzucamy. 
Zapieraią fię Zbawiciela JE- 
ZUSĄ źli Chrześcianie co do Ewangelii 
Jego, i co do ná nauki, kieruiącey obycza- 
ie. Dwie fię na świecie znayduią nauki 
do obyczajów fłużące; nauka Pana JE- 
ZUSA,i nauka świata. Przebieżmy pra- 
widła tak tey, iak tamtey; A nie znay* 
dziemy, żeby fię'w każdym z nich wza- 
iemna fobie przeciwność znśydowść nie 
miała. Według nauki Chryftufa-Pźna, 
nie godzi fię mieć zbytniego przywiąza- 
nia ferca i áffektu do dóbr ziemfkich, i 
tych doczefnych bogattw; według zaś 
nauki świata, trzeba fię w nich kochńć, 
i mieć ich jak naywięcey, |i mieć ich iak 
nayprędzey: i doftawść ich, iák ich tyl- 
ko można doftóć. Trzeba ku ich mies 
niu obrácáć pragnienia fwoie, zamyfły 
fwoie, wfzyftkie na ich nabycie łożyć 
ftarania, bo inaczey nicślbo mało co czo- 
wiek na świecie wśży: tylko ile sg, 
o © 
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obfituie, i ma „ich podoftatkiem. Według 


| pauki Jezusa Chryftuf, ieft to bydź bio= 


gofławionym, będąc cichym i łafkawego 
ferca: bydź fpokoysym i cierpliwym, 
cierpieć krzywdy i odpufzczać je: We- 
diug zaś nauki Świata, ieft to podłość u- 
myfłu, znofić śby naymnieylzą urazę, 
Na niew tey mierze uważść nie potrzer 
ba; mścić fię i owfzem, iak tylko można, 
krzywdy fwoley należy: niech ginie,niech 
fię miefza wfzelki pokóy, piech naypo- 
trzebnieyfzy interefs uftępuie, ieżeli zem= 
Ście przedfięwziętey przeciwny ieft. Bo 
inaczey byłoby 'to fzpecić fię haniebną 
zakałą, którey zgładzić niepodobna; by- 
łoby to mazać fię niefławą, któreyby 
zmyć i pozbyć nigdy nie można było. 
Według nauki JezusaChryftuf, nie wni- 
dziemy do Króleftwa Niebiefkiego, ieże= 
li fię nie ftaniemy pokornemi iak małe 
dzieci: á według nauki świata, ieft to 
nikczemność ferca, nie ftarać fię ile tylko 
można, żeby nad innemi gorować, na- 
bywaćofobliwey fławy, iednać fobie cześć 
u wfzyftkich, wziętość i powagę; piąć 
fię.na pierwfze urzędy i godności. Py- 
cha zdaniem Świata, ieft to wfpaniało- 
ścią fzlachetnego ferca, i znać, że kto nie- 
zna fię, co to ieft honor, áni go wart w 
cale 
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cale, ieżeli tak zacną nie unofi fię żądzą. 
Według nauki Jezusa Pana, ftan tych, 

tórzy płaczą "wtym tu Życiu, tych któ - 
rzy martwią zmyfły fwoie, tych, którzy 
czynią pokutę, powinien pydź przenie- 
fióny nad: wfzyftkie rofkofże i uciechy 
świata: śle z firony tego, iakaż jeft“ nau- 
ka świata, i do czego oná nam ieft po- 
wodem? oto do tego Aby fie ciefzyć, 4- 
by wygodnie zażywść wetołego czafu, 
aby fię ftarać o wizyftkie uciechy w tym 
życiu, ńby fe znaydowść ga wfzyftkich 
grach, pofiedzeniach, widokach. biefa- 
dach, śby w niczym nie czynić. fobie 
gwałtu, dni przykrości. < Podobnież mó- 
wić o wfzyfikich innych śrtykułach, któ- 
re długoby było wfżczegulności przywo- 
dzić tu wfzyftkie, w których z tąd nauka 
Pana Jezusa, ztąd zá§ nżuka Świata, 
wcale fą przeciwne fobie, A zatym trzy, 
móć (ię z tych iedney, ieft tym famym 
wyrzekać fię drugiey. Za którąż my z 
tych dwóch idziemy? Którą my wW ro- 
zmowách nafzych za prawdziwą udaie- 
my? Słyfząc nas mówiących, widząc 
poftepki nafze, iak fobie we wfzyftkim 
Poczynamy, czyliż można wnieść znich 
ipofób życia Chrześciańfkiego? i gdyby 
zkąd inąd nie wiedziano; że iefteśmy 
Chrze- 
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Chrześcianmi, czyliby można rzecz ro» 
zumieć o nas, żeśmy wychowani w fzko= 
le Chryftafowey, i że wierzemy Ewan- 
ielii lego? 

Zapieraią fie źli Chrześć'anie 


Chryftufa Jezusa w Sakramentach lego, 


á mianowicie w Nayświętfżym ze wfży- 
ftkich innych Sakramencie Ołtarza. W 
tey, która wfzelkiey czci godna ieft, Tas 
iemnicy ftawia On nam fie ná odebranie 
od nas powinnego pofzanowania : ale 
miafto oddania Mu czci powinney 1 ho- 


jnofu, które mu fie należą, o! iakie mu 
Itu w 


zardy wyrządzone bywaią? Nie 
mafz w obecności lego pofzanowania, 
nie malz ná nią uwagi, nie mafz we- 
wnętrznego w duchu zebrania fie. Gdy- 
by iefzcze to lego nieufżanowAnie dzia- 
ło fię tylko przez fimo iedynie rózpro- 


jfzenie zmyfłów , przez niezachowśnie 


fkromności: śle ah! wświątyni lego, do 
jakich obrzydłiwości przychodzić zwykło! 
lakie tam bywaią rozmowy: iakiemi áf- 
fektami zabawia fię ferce, czego fię tam 
przyldzie napatrzyć, iakie wzgorfzenią 
widzieć fię daią? Owe czci nayniżfzey 
Świadczenia, owe głębokie pokłony, któ» 
re lemu famemu oddawane bydź powin* 


ñe, oddaią fię lada iakiemu śmierteloge 


ma 
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mu bałwankowi, i cześć ti, która Mu 
iako' BOGU prawemu należała, przenofi 
fię do ftworzenia, które za fałfzywego 
iakby Bożka ma fobie ferce iakie. Ani 
tu koniec: w tey Taiemnicy, wtym Sa- 
kramencie, w którym: przebywa ofobą 
fwoią, chciał miefzkać znami áż do fkoń- 
czenia świata. Spodziewał fię tego, że 
będziem do niego uczęfzcząć i nawieczóć 
go: á że wtych Świętychi zbawiennych 
dla nas nawiedzinich miał bydź pocies 
chą nafzą, radą nafzą, pomoca nafzą: o> 
Diecał nam, żeśmy wfzyfiko z Nim zná- 
leść mieli; 4 my Go opufzczamy, iakby 
On niczym był względem nas.  lzaliż to 
nie dziwna rzecz, że Kościoły lego py- 
ftkami prawie ftoią, tak fą opufzczene? 
Ledwie w nich widzieć przidzie kilká 
ofob, które fię przecię w Nim bawią? Le- 
dwie fami w pewne dni wnidziemy do 
nich, jużci nas telkność bierze: i o tym 
myślemy iak prędko znich wyniść. Gdy- 
by nie było przykazśnia obowiąziiącegą 
nas do tego, żebyśmy pewnych czafów 
w nich fię ftawili: podobnoby po kilka lat 
widać nas tam nie było, Poitąpmy ie- 
fzcze daley: dał nam Zbawiciel ten Sa- 
krament Ciał i Krwi fwoiey, iako Chleb 
Miebiefki, iako pokarm, iiko śrzodek pe- 
wny 
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wny utrzymania dufz nafzych przy życiu 


| łafki; śle my tego Chleba żywota nigdy 


prawie, ślbo ledwie kiedy pożywamy: 
śle my ten pokarm Niebiefki zaniedby- 
wamy, odrzucamy go, nie zażywamy go 
tylko zniefimakiem: śle my z tego po- 
fitku dufz nalzych częftokroć przez Świę- 
tokradzkie używanie go, czyniemy zwi- 
ny nafzey truciznę fobie: tak, żeco bydź 
miało zbawieniem nafzym, to fię nam w 


|| śmierći zgubę obraca. A tak daremne 


ezyniemy te, które miał łafkawe dla nas 
w tym Sakramencie Chryftus JEZUS za- 
myfły lego, na złe zażywamy łafk lego, 
przeciwko niemu famemu, oraz i przes 
ciwko nam famym. 

Na koniec, zapieraią fię Źli 
Chrześcianie Chryftufa Paná, w Uczniśch 
lego, i naślądowcśch lego. Lubo teraz 
nie mafz tyrannów tak iak przed tym, 
którzyby prześladowali Kościoł Chryftu- 
fów, znayduie fię iednak dotąd w tym 
Kościele rodzay nieiaki prześlidowśnia, 
nie takci jak przedtym krwawy, śle nie 
mniey dla tego niebeśpieczny, który Wy- 
trzymywać mufzą prawdziwi Chrześciá- 
nie. Zdaie fię, iákoby wftyd był na Świes 
cie (prawować fię według Prawd Wiary 
Świętey, i ćwiczyć fię w iey powinno» 
ściach 
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ciach. Niech ofobA która uda fię-nś 
ftan pobożny, niech fie w nabożeńftwie 
fzczegulniey ćwiczy: niech niewiafta iaka 
porzuci fwe nałogi, niech nie takpoówiń. 
towemyu Żyie, śle bardziey przyzwoicie 
doEwanielii: niech człowiek iaki wzbri= 
nia fię wdać w fprawę iaką, i przyjąć ią 
na. fię przeto, że zdaie fię bydź niebe= 
Śpieczną dla fumnienia jego, i że przeci- 
wi fię poniekąd zachowaniu należytemu 
prawa Chrześciańfkiego; nie trzebświę- 
cey, iużci na tym dofyć, żeby tym: fa- 
mym wydać fię na tyfiącne o fobie mo» 
wy i pofądzania,  Zkąd idzie, że iako zá 
pierwizych owych wieków Kościoła Chry= 
itufowego, Wierni, którzy wyznawali Pá- 
ná JEżUuSA, mufieli fię kryć i taić, żeby 
mogli fię ochronić gwałtownego prześlą- 
dowśnia nieprzyiaciół Bofkich i fwoich, 
(to ieit Pogan, ) -ták teraźnieyfi Chrze- 
ścianie, którzy chcą żyć według praw i 
świątobliwości tey Wiary, którą wyzna- 
ią, przyniewolonemi prawie fię bydź wi- 
dzą, unikać z (woiemi pobożnemi ćwi- 
czeniami, nabożeńftwy, i dobremi uczyn= 
kami, przed innych oczyma i wińśdomo= 
ścią, aby uyść mogli złości i pogardy fa- 
imychże: Chrześcian. xf] 
Otóż w iaki to fpofób „panią 

ię 


| Swietego PIOTRA. ióg 

4 | fe żli Chrześciśnie powfzechnie wfzyfcy 
ie | Chryftufa Pźnś: takowe zaś ząprzenie, 
a || rzecz ieft iawna, iak zwielkim grzechem 
złączone iet: Bo iako godność Apoftol- IE 
fka, którą nofit ná fobie Piotr S. ciężfzymi WARI 
grzechem uczyniła zaprzenie fię iego, ták | 
okoliczność Wiary Chrześciańíkiey, którą | 
ozdobieni iefteśmy, nie czyni infzego fku- 
i | tku w nas, gdy fię w przerzeczony fpo- 
u || fob Chryftuła zapieramy, tylko że przez 
e- | to bardziey fię ftaiemy winnemi przed 
- | Bogiem: i na więkfze zafługuiemy po- 
tępienie. - Prawdźć to ieft, na którą zgo- 
dnie przyftać mufiemy, że cokolwiek by- 
je V ło niewiernych, wfzyfcy ci zaprzali fię 
e | Pana Jezusa. Wfzyfcy fię znich iawnie 
y | ztym oświadczyli: i takożkolwiek fię od 


7 
H 


DRE 


i; | fiebie tożnili, co do fekt wielorakich, i 
„ | wfzyfcy fię w tey mierze zgadzali na to, UNIĄ 


« | śby bili na tego to BOGA Człowieka: bij) - 
4) Contenerint in unum adversus Domiuum: | 
i || 65 aduersis Chrifum Ejus. (r) Ale ztym 


i- | wfzyftkim iedną nam tu pilną uwagę u- 
j | czynić należy, z ftrony rżeczy, któta tu 


r: | iftotną czyni rożnicę: á ta jeft: że owi 

» | miewierni, którzy powitali na Syna Bö- 

«| kiego, nie uznawśli go tym, czym on 
| był, i nie mieli o nim tey wiary, którą f 
ą my 


j Q) Pfal: 2. 


=". 
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my mamy. Jezeli tedy Poganie hźprzy» | 
kład zaparli go-fię co do Ofoby i Bóftwś | 


jego, ztąd to pofzło, że nie mieli go zá 
BOGA, i że tę cześć, którą mu inni czy- 
nili; mieli oni zá niegodziwą i nielłufzną 
względem niego. W tym ci omi zaśle- 
pionemi byli, i niefzczęśliwemi w ślepo- 
cie fwoiey; 4 nad to iefzcze winnemi w 
tym byli: ztym wfzyfkim, iakożkolwiek 
winnemi byli, poftępowałi fobie według 


zdania fwego.„ i grzefzyli razem błędli- | 
wym zdaniem, i rozmyślną złością. Je- | 
żeli Zydzi zaprzali Go fię co do nauki i / 
prawa Jego, ztąd to pochodziło, że Gó | 
nie mieli zá Meflyafzą, i Polłańca Bo- | 


fkiego, á będąc nad to fprzyiaiący prawu 
Moyżefzó, odmiatali iako prawo odrzu- 
cone, tę Ewanielią, którą im Zbówiciel 
opówiądał Bo, mowi Paweł Święty. 
gdyby Zydzi byli u fiebie przekonani ná 
rozumie, że to było z Bogś, co im mo- 


wił Pan JEZUS: i że on fam prawdzi- | 


wie był Bogiem, nigdyby Go byli nie u- 
krzyżowali. Upór ci w nich był wielki, 
że niechcieli wierzyć mowie lego, która 
tylu cudami ftwierdzona była: 1 niewia- 
domość ich wymowki nie miała: ale z 
tym wfzyftkim źwawość tá, którą Mu fię 
iprzeciwiali, pochodzyła iak PPE sach 

y“ 
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| fkutek z tey to niewiadomości, i nie ina- 
czey fię oni na tak ftrafzne okrucieńfiwą 
przeciw Syńowi Bofkiemu odważyli, tyl- 
ko błędliwe o nim mniemanie fwo'e, ná 
którym fię mocno zafadzali, za arcype= 
| wna prawdę maiąc. Jeżeli Fłeretycy żó- 
| przali go fię w znacznieyfzych Taiemni- 
| cach; 4 że nic tu o innych teraz nie wfpo- 
mnfemy; ieżeli Heretycy tych to ofta- 
tnich wieków nófzych, zapieraią go fię w 
w Skramencie Ołtarza, i wzbranialą fig 
oddawać mu czci powinney i pokłonu, 
ztąd to pochodzi, że nie wierzą, aby w 
| ñim rzetelnie był przytomny. Prawda, 
œ| Że fię mylą, że ciężko błądzą, i winnemi 
vu | fa w-tych błędach fwoich; bo uporczywie 
u- | fprzeciwiaią fię niezawodnym tylu pra- 
iel | wdzitwey Wiary świadeltwom: śleż prze- 
Js | cię nie na niego to oni famego biią we- 
ná | dług rozumienia (wego, dni otym my- 
o | ślą: i nie omiefzkaliby powinny mu od- 
Zi» | dać honor, którego ieft' godzien, fkoroby 
w | *tylko poftrzegli błąd fwoy; którym ía zwie- 
„| dzeni, mając go za prawdę, 
ia . Z tąd nam zaś wnieść łacnó: 
= | że z innych wfzyftkich przeciwienia fię i 
3 || zaprzenia tego to Zbawiciela Pana, prżez 
ię|| kogożkolwiek popełnionych, nie mafz 
| żadnego, któreby zwiękfzą krzywdą á 
nä- 5 


= 
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hafzą winą było, iak iet náfze jego fig | bb 
| kraj 


żaprzenie. Bo tegoż famego czafu któ- 
tego fię zapieramy, czyli to względera 
Życia jego, i przykładów nam danych, 
á to. przez życie nafze w cale światowe; 
czyli względem boleści Jego i,Krzyża, 
przez nafzą niedotkliwą we wfzyftkim 
niecierpliwość, i dogadzanie zmyślności 
nafzey; czyli względem Kwangelii Jego; 
i nauk nam od niego podanych, w cale 
fię im przeciwnie fprawuiąc; czyli wzglę- 
dem wfzelkiey czci godnego Sakramen- 
tu Ołtarza, i naydrożfzey Ofiary Ciśła i 
Krwi Jego przez nafze niedbalftwa i nie- 
ufzanowania, czyli względem Uczniów 
Jego. i Naśladowców, przez ich od nas 


wzgardę, izłe o nich rozumienie; wie- | 


my na ten czas pewnie, tik iako nas 
wiara uczy, że Życie Jego i przykłady, 
powinne nam bydź regułą i prawidłem 


życia nalzego, i poftępków. Wiemy że | 


ucierpiał i umśrł na Krzyżu, śby w nas 


w mówił zaprzenie nas famych, ducha | 
cierpliwości i umśrtwienia: wiemy że | 


Ewingelia Jego ieft nieomylnych prawd 
wyrokiem; że nauki Jego do obyczaiów 
fię nafzych ftofuiące, zawiera w fobie 
powinności nófze, które nam pełnić ko= 
Riecznie należy: wiemy, że on mW Q- 
fobie 
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fobie fwoiey rzetelnie przytomny w Sa» HI 
kramencie Ołtarz; albo raczey, Że ten WA 
Bolki Sakrament nie czym innym ieft, | U 
tylko nimże famym, który ieft prawdzi- fiai 
ii wym BOGIEM i Człowiekiem: Wies (UR 
ża, | my na koniec, że Uczniowie Jego iná- 
imf ś ślidowcy, fa Wybranemi Jego; Kochón- 
ij kami jego: i że trzymaiąc fię pilniey 
boku Jego, naylepfzą fobie obrali czą* 
fikę, i owfzem taką cząftkę, którey fię i 
iedney trzymać należy. Wiedzieć zaś | 
otym wfzyftkim; á jednak zapierać fię 
JEZUSA Pana w tym wizyftkim, czy” 
liż nie ieft to poftę ;pować fobie z Nim 
w keine? i krzywdę Mu NU. 
rządzać, która Go naybardziey boli? 

Toć ieft właśnie, o idea niemo= 
żemy nad to rozmyślóć: i o tym śby: ji 
śmy nieuftannie myśleli, RA nas LM 
Paweł S. pifzący do Zydow w te fłowa- ji 
Rucogitate Hum, qui talem fate © peca | 
catoribus: aduersis Jemetipfum contradiftio- 
nem.. (b) Bracia moi ( mowił do nich 
ten Wielki: Apoftół: Y myślcie o tym, 
który takowe przeciwieńftwo od grze- 
fzpikow podeymował przeciw fobie. 
Nie mówi im, śby podle o obelgach 
i krzywdach , które Chryftus JEZUS 

T; wy 
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wytrzymał od Zydów, śni na ciężkość 
tey męki, którą Go o śmierć przyprą- 
wili: śle na fprzeciwienie Mu fię grze- 
fzników, bo to fprZeciwianie, tyfiąc ra= 
zy bardziey Go dolega, Nie mówi ż4Ś 
tu Apoftół S. myślcie iakokolwiek, śle 
myślcie mieuftannie. Recogitałe: nie 
traćcie (prawi ) nigdy pamięci na to, 
bo ta pamięć głęboko w tmyfłach wá- 
fzych wyrażona, fprawi w nich nieo- 
mylnie owoce zbawienne, nawrocenia 
wafzego. Więc i my fami bawmy fię 
nieuftannie tą myślą: zachowuymy ia$ 
fkładaymy ią w fercach nafzych. Keco- 
gitate, lm częściey ftawiać fobie bę- 
dziemy przed oczy, iak to ieft rzecz 
nieprzyzwoita, takowe fprzeciwienie fię 
JEZUSOWI Panu, które fałfz zadale, i 
nie prawdziwą poniekąd pokazuie na- 
fzę w Niego wiarę: tym ftrafzniey fig 
przeciwieńftwa tego lękać będziemy: 
upokorzemy fię przed Obliczem tegoź 
Pana nafzegó Chryftufa JEZUSA: ode- 
zwiemy fię do Niego: Ah! Pźnie, aż 
nad to rzecz to prawdziwś, którą lubo 
ze wftydem moim wyznść mufzę: fprze- 
Giwiłem fię Prawu Twemu: fprzeciwi- 
łem fie fprawom Twoim; fprzeciwiłem 
Cifię we wfzyftkim tym, czymeś dobro- 
tli- 


ód . 
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tliwie dla mnie bydź, i uczynić raczył: 
á w ten fpofób fprzeciwiaiąc fię Tobie, 
fprzeciwiłem fię mnie famemu. Bo fatma 
z fobą w zgodzie bydź nie mogłem, ná 
ten czas gdym fię fprzeciwił Tobie; i 
ztąd pofzło nieufpokoienie dufzy moiey. 
Gdybym wcale był bezbożny iák Ate- 


| ufz iśki, Żadney nie móśiacy wiary, 


miałbym przynaymniey iakiś pozorny 
pokóy, wfamym złym i rozwiozłym na 
bezbożność życiu moim: Ale ta refzta 
wiśry. któryem zupełnie nie utracił, złąe 


| czona we mnie z złym życiem moim, 


przyczyną fię ftała tylu wewnętrznego 
przeciwieńftwa w umyśle i dufzy mo- 
iey, które mię w ftrafzny niepokoy wpra* 
wily! A tak Pnie, ślbo mi potrzeba 
odtąd życiem moim ftofowść fię do Cie* 
bie: albo mufzę wyrzec fię na zawfze 
ufpokoienia dufzy moiey, 4 potym wie 
kuiftego fzczęścia mego. Bo czegoż ia 
fię innego mam fpodziewść, fprzeciwia- 
iąc fię i zapieraiąć Diwcy i Początku 
Zbawienia mego. ieżeli nie tey nie- 
fzczęśliwości, że i On mnie fię na za- 
wfze zaprze, wyrzecze, i odrzuci? Bo 
jako JEZUSA Chryftufa zápieraią fie 
źli Chrześcianie, cośmy widzieli w Piera 
wfzey Części tey mowy: tók złych 
Hz Chrcze- 


Sy 
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Chrześcian wyrzeka fię i z: ipiera Chry- 


itas JEZUS: co  obaczemy w drugiey 
ECE która tym bardziey nas wzru- 
{żyć ná fercu powinna. im bardziey tu 


idzie onas famych. 


[U o Piotr Swięty z zapart fię 

Pana JEZUSA: 0ie w tym 

jednak wyrozumieniu, rzecz tę, októrey 
tu mowa, biorę: żebym z niey miá í} 
wnofić: że i Pán JEZUS też wzaiemnie 
p „ekł Swiętego Piotra: 
4 to czemu? bo tudzież po grzechu 
fwoim żałował zań ferdecznie Piotr S: 
a:ten żal przywi rócił go do łafki, którą 
był przez zaprzenie fię Pana, ftracił. 
Wiadomo wam dobrze, iak fię Zbawi- 
ciel obrocił ku niemu; i weyrzał na nie- 
go. [c) Et conerfus Dominus refpexit 
4 *etrum y ie 1 otym, co to wey- 
rzenie fpg ná fercu tego niewier- 
rwo, nim był Piotr 
y: Seci] lię ná fię: uznał błąd 
>: i; wyfzedłfzy za drzwi, gorzko za» 
Łzy iego zgładziły winę, uty 
opełnioną, gdy fię Pana zaprzał, 

LW 


"Q 


Luca 22. 


mare. M; di moi; gdy fie wy- 
rzeka my i zápierámy ( przez grzech ) 
Chryftuk JEZI JSE „ częfto to bywa Z 

ciężkim uporem, i bez powrotu do nie- 
g0 przez pokutę: trwamy w. tym złym 
tanie żyjemy wnim, i umieramy: i 
, przyczyny powiedziałet e 
a Chty 


wę SĘ zapiera i 
T} 


łamaczę fię ztego chciey 


mię wyrozu mi ieć. 


zawarta w wy 
1cenia ad: 
kt picie i 
JEZUS, ma bydź wielu fwego CZ: 
2g zube i potępienie: śle ta ieft znowu 
4. tajemnica diiwnieyfa nad pier- 
wfzą, że ze wfżyftkich odrzuconych od 
BOGA ludzi, naywiękf: a náycięźízey 
zguby «i. potępi jenia przyczyną Bedzie 
Chryftus JEZUS zły m Ch rześcianoni. 
Obiedwie dednik p przerzeczone Taiemni- 
ce ftrafzne , obi awione fa nam od 


Dn- 


na 


(å) Didem. 
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f Ducha Świętego. Bo Ewśngelia nie à 
| tylko nás upewniła, że ten BOG Czło- | fe 
| | wiek wynidzie ná zgubę bárdzo wielu zł 
M WAS WAYNE r 
j i ludziom. [e] Pofitus efl in ruinam mul- F. 
| | torum: śle wyraźnie przydaie, że to bydź P 
i | miało w Jzraćlu, to ieft w pośrzód ludu 
l 


Bożego, w pośszód ludu od BOGA wy- bę 


i ! W 
branego: w pośzród ludu fzczegulniey a 
i 7 W, Í y U 
k ukochanego od BOGA, któremu łafka | ki 
wyświadczona była, że miał ofobliwą 7 


wiadomość i znajomość Prawdżiwego 


kl BOGA, ln If54. Któż ieft profzę lu. | ” 


| dem takim? Oto Jud Chrześciźśńfki, A 
który naftgpił po narodzie Zydowikim, p; 
å który według Pawła S, ieft teraz ofa- ' 
dzony na mieyfcu prawdziwych Izraeli- k 
tów. Abyśmy to lepiey pojąć mogli; à 
wipomnieymy fobie o tey firafzney. rze- 3 
i czy, która ma fie ftáć przy doķończeniu d 
| Świata; to ieft, że Syn Bofki, które- 4 

: go fię złym Życiem zapierają i wyrze- i 
| káią teraz Chrześcianie, On też wzaie- y 
i mnie ná dzień fądu fwego oftathiego, l 

|, 


j zaprze fię ich i wyrzecze:i Że takowe i 
i i ich wyrzeczenie: fie z ftrony Chryftufa 
JEZUSA, będzie fprawiedliwie zgubą ł 
ich, i iakoby pieczęcią ftwierdzaiącą po~ ; 
tępienie ich. Atak zaprzenie to wza» 


ie: 


záprze fię Chryftufa. JE 
205; ktekol 


el go fię Chryftus IE: 


rzuci Że tak rzekę Chtyftufa IEZUS8, 


u | *pędzie odrzuconym od Niego. Toć iei 
I | wyraźne fowo dego. (£) Qui negaverit 
Y i me, negabo eum. lefzcze: od tego czafu, 
a || którego zoftawał ná ziemi Chryftus IE- Li 
> ZUS, począł inż pełnić ten ftrafzny wy: 
| rok. Bo cóż On czynił ná świecie, py- 
? ta fię Rupertus Opat? ato fprzeciwił fię 
p źwiśtu, i wyrzekł go fię: (5) Propie- 
K rea exhibuit. fe mundo, ut contradiceret 
e mundo. Oto lego urząd, na który był 
z Nieba pofłany: wyrzekł On fię i fprze- 
| ciwił zmyślnościom tego świata, fptze- kV 
? ciwił fię pyfze iego, fprzeciwił fię pożą- i 
p dliweściom iego; fprzeciwił fię zemitom, ii 
h zdradom, niefprawiedliwości świata: flo- | 
i wem, chłe życie lego iednym było 24- | 
p przeniem, i fprzeciwieniem fię nieuftan- 
» nym od niego, światu. Ale ztym wfzy- 
ftkim co uważa Auguftyn S. wfzyftkie 


ten czas pfzeciw Światu, tylko pogro- 
Żkami dla niego były. Wychodziły w 


7 pra- 


() Matthi zo. (g) Rupert: 


e 
i te Dekreta , które Pan IEZUS czynił ná 
| 


FSN 


RAB mi „zo 
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prawdzie zferca i zuft Jego, ale fku- 
tkiem fię famym nie pelniły. Pioruny 
to nie iakie były, które 
fznikom, iefzcze ied: 
ną nich. Ale na of 
im, mówi dźley tenże S. Doktor: z4- 
prze fię złych Chrześcian Pan JEZUS, 
áby ich iuż zśtracił, zgubił, i pognębił. 
Tam to na teń czas nie pogrożki tylko 
będą, śni fame fłowa, Ale fkutek/ Tam; 
który w wfzyftkie pogrożki i ffo- 
wa jegc 


i ogromne fłowa 


go ich wykonania, Profit niegdyś Da: 
wid Pána BOGA, áby go wybówić rá- 
czył od fprzeciwiánia mu fię ludzi, (h) 
Eripies me de contradiftionibus populi: ale 
14 o! BOZE moy o inną wcśle rzecz 
Cię profzę. ' Niedbam iá o fprzeciwia- 
nia mi fię ludzi, áni co oni o mnie fą- 
dzić będą: śle go fądów Twoich ftra- 
fznie fię lękam! Niech fię na to uda- 
ią ludzie, śby potępiali, u fiebie życie 
moie, i wfzyftkie fprawy i poftępki mo- 
ie, mało o to ftoię, bylem nie był potę- 
pionym od Ciebie! Bo cóż przeciw 


mnie 
CH) Pfam 17, 


||obronę mnie na fiebie przyirniefz, ieże- 


Swietego PIO TRA. 721 
mnie mogą wfzyfcy całego Świata lu- 
dzie, ieżeli Ty zemną iefteś, ieżeli Ty 


li Ty przy mnie ftanieszć Ale fkoro- 
by tylko miałeś mię fię wyrzec, 
odrzucić od fiebie, oddalić fię 
iużeż po mnie, iużem zginiony, 1 WIE- 
kaiście przeklęty! Qui negav 


gabo eum. 


Z tyn wfzyk 
zaprzenie, to wyrzeczeni 
od Chryftufa JEZUSA náy 
będzie, i ze wfzyftkich niewie 
tych wygubi Sya Bofki ná f 
im, iak mówi Paweł S, ną którychże to 
z więkfzą powitanie furowośc 
Bracia moi, ci to fa, którzy byłić w pra- 
wdzie z liczby Jzraelitów: śle którzy 
nie tik żyli, iak przyftało na Izraelitów. MA 
Ci to fa którzy będąc oświeceni świá- V] 
tłem wiary; nieftarali fię iść z4 świa- 
tłem wiśry: ci którzy -pożnáwízy BO- 
GA, nie uczcili Go iiko BOGA: ci na- 
koniec, których my wfzyftkich tu kła- 
dziemy pod iednym imieniem złych 
Chrześcian. Przyczyna tego oczywitta, 
i bez innego tłumaczenia, rzecz ta fa- 
ma pod oczy prawie podpada. Bo fpra- 
wiedliwa rzecz ieft, według uwagi Ter» 
tullia- 


ZZOZ R SEP O R UEDA > 
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tulliana, żeby ci wfzyfcy którzy. fię n! dy» 
bźrdziey fprzeciwili Chryftafowi JEZU- 
SOWI, ci według wymiaru fprzeciwie- 
nia Mu fię fwego, deznawali Mój uro- 
wfzych fkutków zemfty lego. Sama te- | 
go wyciąga fłufzność, [ ta iet Święta | 
Chryzoftoma S. uwóga: ) śby © ci, którzy | 
więkizą Mu pokazali niewdzięczność, 
ciężey też fkaranemi byli. I ten ma 
a zachowany porządek, wnąfi Bet- 
nśrd $. żeby ci, którzy bśrdziey nad 
innych byli uczeftnikami wiadomości 


Praw Jego, fadzonemi byli według. wizel- | 


kiey futowości tychże Praw jego. Mi 
dzy z4$ odrzuconemi od BOGA, nie in- 
nym to bórdziey, pewniey bez Żadne” 
go wątpienia fiużyć będzie, iśko złym 
Chrześcianom. 

a Jakoż, którychże my to ná- 
zywamy w rzeczy famey złemi -„Chrze- 
Ściśnmi? ieżeli nie tych ludzi, kżór g Z 
famego życia fwoiego anu i kond dycyi 
przeciwią fię Zbawicielowi Świata, á nad 
któremi też tenże Zbawiciel ode ma 
fię fwego czafu zemścić znaczniey i fa- 
owiey, niż nád innemi nieprzylaznemi 
fobie WĄ /pomniymny tu fobie ná owę 
przypowieść i podobieńltwo, którego 
zażył na obiaśnienię tey rzeczy famże 


Chry- 
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Chryftus JEZUS, mowiąc do Farużów, 


Powiedział im, że On był kamieniem 
| węgielnym, ná którym zśfadzać fie miá- 


ło całe budowanie zbawienia nalzego, 
śle że Go oni odrzucili: żeby 245 im 


l dał to był do wyrozumienia, na iakie 


fię to oni narózili niebeśpieczeńltwo, przez 
zacięty w złości upór fwov: Ktekolwick 
(przydaie tám Pan JEZUS) uderzy o 
ten kamień, ten go kimień fktmzy: á 
ni kogożkolwiek on padnie, tego ná 


| miazgę zetrze. To fłyizący Farużowie, 


miafto tego coby na dobro dulz fwoich 
mieli zażyć napomnienia tak zbawien- 
nego, bardziey fię iefzcze oburzyli ná 
tego Bofkięgo Nauczyciela, i według o- 
pilania Ewanielifty S. fzaloną prawie zło- 
ścią nań powftali. Niechcieymyż my 
ták zatwardząć ferc nafzych, śle odda- 
laymy od fiebie przez Świętą pokutę, i 
nieodwłoczną Życia odmianę, to tak 
frafzne niefzczęście, którym nam po- 
grożono. Bo i do nas Syn Bofki chciał 
tę pogrożkę przyftofować, którą uczy- 
nił Farużom. Wfząkże nie mniey dla 
nas niż dla nich ieft On tym kamieniem 
mitycznym; tym kśmieniem fundamen- 
talnym. węgielnym.  Oświadcza zdś 
nam BOG nafz, że ieżeli kiedy ten ká- 
mień 


EN 


zetrze I 


dnie ná ieżeli 

wie będziemy przez grzechy n 
łowali, żeby go* precz odrzucić. 
już wiele kamien _ ten zgruchotał! [é 
wielu wielkich według świata ludzi, P4 
now i Monarchów? Gdy lulian Ce bę 
Apoftata, ginąc ná WOJE od niewid 

mey ręki, wołał pełny 
Galilc:!  Zwycię 
zali (am nie wy 
niony pod ciężarem gnić 
fię nad nim BOGA; 
ka lego uderz 
innych ofób w C! 


4 


1, ? j 4 PR 71 |- PE y 41 
bnegoż temu doznali nie/zczęścia, albo 


a 


r 

sę czy. 
E 

may: 

Gall 


Ln 


w blifkim fą niebefpieczeńltwie dozną- 
nia gór 
Bo takowi 
nie tylko fię fprzeciwiai 
ale niewdzięcznemi 
fzego katania godni ile Chrześc ianie, im 
£ 


obficiey obdarzeni byli łafkami lego. Zle 


bowiem bardzo f laiemy, gdy tego ië- 
fteśmy zdania, że na tym fa dzi który 


ma známi Ha ić Chryfus JEZUS, 
będzie na nás łafkawfzy BU to, żeśmy 
więkfzych Te go dobrodzieyftw i miłości 
doznawali. lowfzem ci to przeciwnie 


fię 


wa rów Riot nam a fiel 
niż innym pokáže. Z czymże fię On 
lko'dał fiyfzeć, co mówił Miaftom ówym 
uh , i Korozaim, gdy ná nie tzu- 
ał T przekleâwa fwoie, dla tego, e lu- 
ko pótrzeły na cuda lego, trw: ie 
cię w ślepocie fwoieyć W yawi im 
to, że gdyby Poginiė i biłwoc! 
pat! pi li byli na te cuda; wdziá 
ffe wotyji i włofiennice, czyniliby 
KURĘ? Cóż zAś to ieft, co uczynił Chry- 
tüs JEZUS w'Bethidzie, co uczykił w 
Korozaim, względem tego to uczynił 
w pośrzód nas, i i dla nas? Raz tylko 
nawiedził Betfaidę, nas z4ś, o wieleż fa- 
zy uczcić raczył wewnę T náwie- 
dzeņiem fwoim, “Ráz tylko dał fię fiy- 
fzeć w Koroziim: my zśŚ nie tyfi fize ra- 
zy mówiącego Go do: nas fłyfzeli. Cóż 
ea odpowie Chrześcianin, gdy mu 
Chryftus JEZUS rzecze: Patrz niefzczę- 
diwy e człowieku, i porachuy te wfzyftkie 
łafki, któreś „odebrał odemnie. - Ztemiż 
famemi talkarai, byłbym obie pożyfkał 
narody całe Pogśńfkie, átyś fię z nies 
mi nie ftał lep żym. Na cóż ci fię przy- 
dało a zbawiennych przeftrog, tyle 
náuk, tyle oświecenia, tyle pobudek do 
dg- 
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dobrego; tyle frzodków, któreś miał da 


zbawienia?  Wfzyftko to woła na mnie Wy 


o fprawiedliwość przeciw. tobie; ta zśś 


fprawiedliwośc moia będzie według miá- | 


ry świadczonego ci miłofierdzia mego. 
Ze zaś miłofierdzie moie nieograniczo- 
ne było ku tobie, pomiarkuy, iśk fię fu- 
rowey malz fprawiedliwości fpodzie« 
wść! 

Tá fprawiedliwość tym ftr4- 
fznieyfza będzie dla nas, źe poniewź- 
żeśmy życie prowśdzili w Prawiei wie- 
rze JEZUSA Chryftufa: fądzeni też bę- 
dziemy według Prawa Chryftufa JEZU- 
SA. O! iśk fiufznapotępienia przyczy» 
na, iák fłafzna boiśźni 1 drzemia! Czy- 
liżeśmy na nie pilną kiedy uczynili u- 
Wagę! Że będziemy fądzeni według 
Prawa Nóyświętfzego, według Prawa 
nayczyftfzego; według prawa w niczym 
nienagannego! Tak dalece, że to prá- 
wo Chryftafa JEZUSA, które miśło bydź 
dla nas początkiem zśfługi i duchowne- 
go życia, oraz i wiecznego: wynidzie 
nam lubo przeciw zśmyfłom Bofkim, i 
famego Chryfiufa JEZUSA woli, ná zgu- 
bę nafzę i potępienie! Nie żeby iednak 
przez to, prawo Chryftufa JEZUSA złe 
bydź 
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bydź miało w fobie: albo to co iet w 
obie dobrym, w nas bydź złym mogło: 
kle jáko mówi Apofót S. że pożądli- 
|wość i namiętności nafze, którym po= 
„walamy pánowáć nad nami, powftaią 
iw nas przeciw temu Prawu; że z oka: 
eyi Prawa tege; do którego zgwiłcenia 
bas przywodzą, ftawśią fię nam obftfz 
mi zrzodłami grzechu. 


| Toć iet właśnie Náymilfi Stu- 
chacze, czego fię zbytnim ftaraniem u+ 
ftrzedz mie możemy. I czyliż dla tego 
lefteśmy Chrześciantni, żebyś "my odrzu- 
conemi od BOGA bydź mi ieliż Ta 
chwśła i fzczęście z imienia i wiśry 
Chrześciańfkiey, czyliż ma nam ftáć fię 
znakiem potępienia? Ant kogoż mo= 
glibyśmy winę tego fkładáć! kog go wtym 
ofkśrżóc? Czyliż ma bydź tego przy- 
czyną BOG nafz, który nam zella Zb 
wiciela, i który nas ták ukochał, że wy- 
łał dla nafzego zbawienia Syna (Wega 
ledynego? Czyliż winnymby był teg 

tenże fam Zbawiciel nafz od BOGA 
nam dany? “Ten to ledynak Przedwie- 
cznego Oyca, który opuść A przes 
miefzkiwanie w Niebiefkiey Chwśle fwo< 
iey, 
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iey, rźczył przyiść na ziemię, aby: tył 
pracował około dzieła zbźwienia nafze- 
go? Ab! uznaymy, że my fami winne- 


1 


mi będziemy zguby nafzey, i że nie bę- 
sm jemy mogli komu innemu przyczy tóć, 

hyba nam famym. W tey tak fłufzney 
bo, aźni którą wfkroś powin śmy bydź 
przeięci, udaymy fię do Tegoż amego 
Zbáwicicla; któregośmy fię tyle razy zá- 
parli, i który zechce nas dobrotlitwie 
przyiąć lubośmy Mu fię tyle kroć prze- 
niewierzyli. BOGIEM On ieft teraz mi- 
łofierdzia zóżywaymyż ha dobre tego 
fzczęścia nafzego; ani dozwólaymy że- 
by nam. zfzedł bez pożytku: czas tak 
nam litościwy.  Płaczmy za przefzłe 
przeftępftwa hafze: wfzakże mie próżne 
łzy te będą, ieżeli przyftąpi do nich mo- 
cne pofianowienie poprawy na czas przy- 
fzły; Oświadczaymy fię przed JEZU- 
SEM Pánem z tym, z czym fię oświad- 
Czał Piotr S. śle oświśdczenie nafze 
niech będzie z więkfzą pokorą; 4 tym 
famym ‘z więkfzym fkutkiem , i ftate- 


cznościa w dobrym; niżeli było pod czas | 


Męki Póńfkiey oświadczenie zuchwźłe- 
go tego ucznia. (1) Etiamfi oportuerit 
me 


G) Matth: 26, 
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me mori: mon Te negabo. Niewietnyfa 
ci iet wprawdźie moy Panie, ślbo rá= 
czey takim byłem; ale iuż odtąd więcey 
bydź nim niechcę. Ale Ty tak mijo- 
fiernym iefteś, że zechcęfz zśpomnieć 


| wfzyftkich złości moich, ptzez które 


przeciw Tobie powftawałem: i to też 
ieft właśnie co mię mocniey fercera dd 
Ciebie przywięzuie. Non Te negabo. 
Nie! moy Panie, cóżkółw:ekby na mnie 
przypadło, i by też naywięcey ciężko- 
Ści ponieść mi przyfzio, iuż Cię fię więs 
cey nie zńprę. Ale coż ia to mowię? 
czyliż ma mi bydź ná tym dofyć że 
Cię fię nie zaprę? Trzebá mi odtąd 
jaśnie fię ztym oświadczyć; że przy 
Tobie ftoię, że Cię fię fzczerze trzymam: 
trzeba, abym nadgradzaiąc fprawiedlie 
wie tyle danych złych ze mnie przys 
kłńdów, i dla oddźnia czci powinney 
Prawu Twemu, ińwnie ie wyznawał, 
wiernie fię wnim ćwiczył; i pełnił ie 
dolkonale wtym wfzyfikim, co to mi náa 
kazuie. Trzeba mi ie pełnić, nic nie 
uważśiąc co ludzie o tym fądzić lub 
mowić będą: trzebś mi ie pełnić, by 
też znakładem i fzkotia fortuny moley, 
z niebeśpieczeńftwem życia mego, zwya 
laniem krwi mojey.  Etiańyi oportuerit 
i ie 


spp 


t56 © yie AS 
mè mori. Dobrze mi fię to nadgrodzi 


| Wj o! moy Panie, ponieważ obiecnielz mi, 
WE že mię uznafz zá (wego przed Oycem | 

kawa || Twoim; gdy ia Cię w przod wyznam | 
| przed ludźmi: i że mię domieścifż | 


dziedzictwa Ksóleftwa Twego, dokąd | 4 
niech nas doprowadzi Qycieć, Syn, |? 
| i Duch Swięty, 
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EXHORTA IV. 


O POLICZKU WYCIĘTYM 


PANU JEZUSOWI, 
PRzep ARcY-KAPŁANEM. 


Hac cumudixifet unus affiftens' minifrorum 
dedit alapam JESU, dicens: fic'rejpon= 


Q 


des Pontifici% Joan: 18. 


To gdy rzekł (Pan JEZUS) ieden z 

około ftoiących ffug, wyciął Mu policzek 

mowiąc: 'tak odpowiź datz Bil Żasi 
w gána S w Rozdz: I 


zk i 

HAY W 

% Coz to. tedy obyt "odpowiedziat 
02%. Zbawiciel Świata fpyt any od 
DEK ©. Arcykapłinś, coby godnego by: 
ło tik prędkiey kary, i coby fi fiufznie mia- 
ło Go przywieść o tak ciężką obelgę? 
Spytał fię Go był Annafz o jego nauce: 
I2 4Pan 


y 
4 
(8 
J 
© 


132 O POLICZKU Wyciętym. 
4 Pan żeby mu zniey był dał fłufzną fprá+ 
wę: odelłał Go do Uczniow' fweich, 
chcąc aby z ftrony niey onych wezwą- 
no na Świadećtwo. | więcźe ta to je- 
gó wina byłś, i dla tegoż to trzebá by- 
ło urągać fię z Niego, i tak frogim po- 
liczkiem razić twarz Jego? Aleć Chrze- 
ścianie moi nie rozbieraymy rzeczy tey 
według praw i fłufzney fpriwiedliwo- 
Ści: wfzyftkie tu Prawá zgwałcone fą: 
bo iak fprawiedliwe Prawo ma mieć 
mieyfce iśkie w fądzie, w którym ná» 
miętność niefłufzna górę bierze, á ná- 
miętność iedn4 z naygwałtownieyfzych, 
którą jeft nieniwiść? To co ledynie 
uważyć nam tu należy: iako fłufzną 
przyczynę razem podziwienia nafzego, 
razem i wizerunek náśládowánia, ieft 
niezwyciężone owo męftwo Syn4 Bo- 
fkiego, w ták ciężkiey okoliczności, w 
którey i nayftatecznieyfzy człowiek, i 
naybśrdziey mający na wodzy namię- 
tności fwole, byłby zwyciężony. Toć 
ieft, co On dawno był przewidział, i z 
czym fię ták iaśnie oświadczył, gdy mo- 
wił przez uft Proroka wego. (k) Fa- 
ciem meam non averti ab increpantibus €9 
con/puentibus in me. Nie odwrociłem 


twa- 
(k) Zfaie. 50. 
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twarzy moiey bym fẹ zaflomii od zde 
dória mi wmię ciężkich razow, prze 
wieprzyiacioł moich. “W ten to On fpo” 
fob_ chciał ras famych przyfpofobić do 
krzywd wizelkich, nauczaiąc nas, iak ie 
przyjmować mamy:  Naukź tá Naym'lfi 
Słuchacze wielce nam potrzebna Ww có- 
łym życiu ańfzym. á z innemi przefta- 
waniu. Trzeba nam krzywdy przylmo- 
wać, tók, iako ie przyimował Chryftus 
JEZUS: to ieft znofć ie cierpliwie, i 
nawet przyimować ie wdzięcznie: Zno- 
fić ie, przyjmuiąc ie z cierpliwością: 4 
nawet mieć ie zå wdzięczne, przyimu- 
jąc ie zr4dością: znofić ie, nie udaiąc 
fię do zemfty, i 2 niecierpliwością fię 
nie wydźląc: á nawet mieć ie za wdzię= 
czne, ofobliwie w niektórych przypar 
dkóch, narażśląc fię na nie, i w nich fię 
kochaiąc. O iakbym ia fię miał zá (zczę+ 
śliwego, gdybym mogł dziś wmowić 
fkutecznie w ferca walze obie te prawdy. 
Ten ci ieft moy; zamyfł i ten podział te- 
raźnieyfzey Exhorty. 


OZGA. Gl. 
AK to Ep. doświadczenie 
cierpliwości Pana JEZUSA wy- 
cięcie Mu policzka przy licznym zgro= 
miá- 


34 0 POLICZKU Wycięttym, 
madzeniu, zadanegd Mu na ukaranie i 
poprawę, á to zręki zbroyney żołnie- 
Tzó, człowieka A ták z famego u- 
rodzenia fwego, iako' i ze ftanu Życia: 
bo zaifte te wlzyftki ie okoliczności żną 

czne fą, i należy nam w nich wzgląd 
mieć, o kogo to tu idzie? i o co idzie? 
O kogo mowie idzie? Oto 6 Meffya- 
fzá, o Pofianego od BOGA, o BOGA- 
Gzławieki: o Praw ego BOGA, Ao cą 
tu idzie?” Oto o zelżywość nayfrożfzą, 
oto o krzywdę, która między ludźmi 
wzgardą c ciężką, zelżeniem, nhieczcią, i 
wielką bańbą. © Nie mogłże Zbawiciel 
świata zemścić fię tik frogiey krży wdy 
fwoiey? „Ah! Chrześciźnie, dofyć niech 


jedno wymewi fłowo. 4 natychmiaft o: 


gien z Niebź zftapi nś znifzczenie tego 
zuchwałego Świętokradzcy, który Go u- 
derzył: niech tylko poprofi Qyca (wego, 
4 Qyciec jego, ieżeli tego potrzeba bę- 
dzie, całe Mu pałki Aniołów  zefzle: 
niech włafney mocy fwoiey zdżyie, á 
ti cuda uczyni n4 obronę Jego. Wie 
cey mówię, nie tylko może fię nitych- 
miaft zemścić ták ciężkiey zelżywości, 
śle zdaie fię ze wfzyftkich! miar, że fłu- 
fznie uczynić to powinien. ” Bo tu idzie 
o to, żeby nie dać wzgorfzenia; albo 
żeby 


Pin JEZUSOM. 535 

Żeby ie nadgrodzić. Zadźią Mu tu iá 
koby obraził naywyżfzego Kapłana, i nie 
zachował czci powinney godności lego. 
Dla tego powitaią na Niego, i biią Go. 
Scierpiże to Pan? śle byłoby to utwier- 
dzić nie iśko 1 z4 fprawiedliwe uznać 
to zgromienie i uderzenie fwoie: - śle 
byłoby to dopuścić bez nkarśnia záka- 
lẹ, którą niepr i 


viaciele ufiłuią, przyćmić 


blafk <świątebliwości lego. Wfzyfikoć 
4 
á 


to ieft. prawdáo Naymilfi Słuchacze: 
jednak to wfzyftko przywieść Go do 
tego nie może, żeby fam fobie miał z 
nieprzyiacioł fwoich uczynić prawiedłi- 
wość. Czemu? bo tá fprawiedliwość 
którgby fam fobie uczynił lubo fiufzna, 
i napewnym ugruntowóna prawie, z4- 
wfzeby pozor miała idkiegoś gniewu i 
zemfty. Zbawiciel zaś nafz Pan JE- 
ZUS-chce znifzczyć w fercach ludzkich 
gniew wlzelki i zemftę, i owfzem fam 
nawet' pozor gniewu i zemity. 


+ 4 


Nie żeby zemitá do Niego na- 
leżeć nie miałó: bo ile On jet Prawdzi- 
wym, BOGIEM, i wfzyftkich naywyż- 
fzym Panem, powiedział to dawno, i 
mogł na ten czas powiedzieć. (1) Mihi 

vin- 


Q) Rom: zz. 


== 


336 O POLICZKU Wyciętym, 
vindia ego retribul; mnie zśchować zem» 
fte ile ieżeli do Niego należy ile On ieft 

rawdziwymBOGIEM tedy nie należy do 

liego, ile tylko ieft Człowiekiem. Bẹ- 
dąc zaś razem BOGIEM i Człowiekiem, 
było fię poniekąd cze go obawińć, żeby 
ta zemfiń, któraby pochodził ile od BO- 
GA, nie była przyczytóna Człowiekowi: 
á że wiele ná tym należało, Aby czło: 
wiek nie brał fię do zemiły nád nie» 
Przyjacielem fwoim, i nie miał do tego 
przyczyny nawet i pozorney, dla tego, 
ten to BOG-Człowiek fam fię nie mścił, 
Uczynił był cud w Ogroycu, obałaiąc a 
ziemię iednym fłowem fweim żołnie« 
rzy wyflanych ná poimanie fiehie, śle 
ten cud uęzynił pierwey niżeli fię oni 
rzucili ná Niego, to ieft tśkiego czśfu, 
którego cud ten nie mogł bydź wzięty 
zá zemitę iiką, Teraz záś gdy ták zná- 
czną poniofł krzywdę, nic tókiego nie 
czyni, czymby fię mogł zemścić zá nię, 
Gdyby tu nowy iśki cud był uczynił, 
dałby był flufzną przyczynę nieprzyia- 
ciołom fwoim obawiśnia (ię Wfzechmo- 
cności fwoiey: śle wolał ráczey poka- 
ząć fię fłśbym, niżeli wydźć fię z przy» 
krością iaką i gniewem. © Ieżeli tedy 
odpowiada temu zuchwślcowi, tag 
tá 


tkd 
iąc 

f mac 
mię 
co; 
nie 
mal 
mal 


U 
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tak frogo zelżył, nie czyni tego powftś» 
iąc nań, áni fię odwołuiąc, ńle z fkto- 
mnością i łagodnością, którey nic po- 
mięfzać nie potrafi. Jeżelim (prawi) 
co źle wyrzekł, dowiedź tego: 4 ieżeli 
|nie, 4 dla czegoż mię biiefz? (m) Si 
malè locutus fur, tefimonium perhibe de 
malo; fi autem bent, cur me cedis? Ina 
tym Pan zelżony przeftśie, ta ieft cała 
nidgroda honoru zelżonego, którey fię 
domaga. Ale żeby fam miał bronić 
{prawy fwoiey; i temu, który Go ták 
ciężko znieważył, oddawść złe za zie, 
Żeby miał ukrocić zuchwałości iego 
przykładnym ukarśniem, tego On nie u- 
czyni: ba tikowa karń, iákom to wam 
do uwagi podał: luboby w fubie fprá- 
wiedliwa ,»mogłńby bydź źle tłumaczo- 
na, i zá zemftę zwyczayną między lu- 
dźmi wzięta. 
A tak Bracia moi ten Pan, 
BOG i Zbźwiciel nafz wyftrzega fię ile 
może, i ucieka przed cieniem nawet 
zemfty, bo na to przyfzedł, aby wyko- 
rzenił i wygubił zpomiędzy ludzi wfzel- 
ką zemitę. To zaś pewna, że co fię 
tycze zemfty, wtey máteryi cień tey 
fzeczy, i rzecz fama nierozdzielnie zfa- 


bą 
(m) „Joan: zę. 


O POLICZKU Wyciętym 
ją; dla' zgubienia zaś rzeszy 
tey, która w fobie ieft grzechem, males 
ży zgładzić, i cień iey ile bydź może 
naymnieyf p Jażci Zbawiciel JEZUS 
ile był Zakonodawcą No! zaa Teftamen- 
tu zoftawił był Prawo z( trony tego, dał 
ò tym Bofkie fwoie nauki; śle'nie dor 
fyć iefzcze na tym było, mowi 8. Chry- 
zoftom. :Trzebá było opatrzyćsbe ;śpie- 
czeńftwo' Przykazaniu temu , przeciw 
wizyftkim fztucznym zdradom i wymy- 
fomi których namiętność zemftyszwy* 
kła żażywąć między ludźmi, żeby mo- 
ić od wypełńienia iego, 


1 w nim fię ćwiczenia: Bo ledwie ieft 
rzecz. yiera do wierzenia , przydaie 
ten 5. Doktor, wiele: zdrśdliwych fpo- 


wiele. fztuki zażywa miłość wła- 
ina M biar w tey mierźe;: luż wma- 
wiałąc w nas, że fie nam dzieie krzy- 
wda, gdy tylko chimeryczną i w.głowie 
od „fas.prożno ieft urofzczoną; iuż ie- 
żelirfię„wniey co rzetelnego ' zbayduije 
zbytecznie to udając, pom jnażśląc,: iá- 
dem; złości zarażńiąc: iuż by kfztał- 
fniey udała táż miłość włafna zemftę, 
płafzczykiem ią gorliwości 'i fprawiedh - 
wościypokrywa; udaie ią jefzcze ińko 

wcale godziwą, iak fłufzną, iśk nawet 
świę- 


T 
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(święta: podaje nam różne fpofoby do 
liey wykonania, awia przed oczy ftar- 
fzych powagę i przykłady , żeby fobie 
na wzor nich »oftąpić; tyfiącne inne tá- 
godne'i namiętności miłe frzodki, na 


| ukrycie natrąca iey. Trzebź mowię by- 


ło obalić to wfzyfiko. Zeby ás tego 
| dokazóć, potrzeba iefzcze było zabronić 
fkotecznie człowiekowi zbytniey wolnor 
ści rozpościerśnia fię: zuwagami i my- 
ślami fwoiemi, bo ieżeli która rzecz 
bórdziey człowiekowi fzkodzi:i zdradza 
go, tedy to czyni umyfł urażońy:i gnie- 
wem wzrufzony: 'gdyź namiętność t4, 
n4 ten czas opźnowawfzy rozum, famá 
uwagi fwoie czyni i wymyśla przyczy- 
ny, nic zaś bąrdziey fałlzywego bydź 
nie może nad*uwagi i wniofki z fzcze- 
rey namiętności pochodzące; á zatym 
trzebń było żeby BOG, abo ChryftusE- 
ZUS prawdziwy Syn  Bofki. umocnił 
prawo fwoie o nie mfzczeniu fię, tak pe- 
wnym dowodem, żeby ten przekonywał 
niezwyciężenie wfzyftkie przyczyny i 
wymyfły rozumu ludzkiego. Takowym 
zaś dowodem i przekonśniem rozumu 
ludzkiego, mowi dśley Chryzoftom: S. 
iet przykład Chryftua JEZUSA. 


1:40 O POLICZKU Wyciętym, 
Tak ieft Chrześcianie: moi, 
przekonaniem takowym ieft" przykład 
wzięty z-Policzku odebranego 'od Paná 
JEZUSA , który znofi bez ukśrónia i 
zemfty, ża który żadney nie wyciąga 
nadgrody. Bo ieżeli fam niechciśł za» 
dofyć fobie uczynić zá krzywdę tók'iń- 
wną i tak fzkarądną: ieżeli ná to nie- 
chciał zażyć mocy fwoiey naywyżfzey, 
która wiednym momencie czyni pio- 
runy, i fpufzcza ie na głowy bezbożnych, 
na ukarśnie złości ich; i aby poznali fu- 
rowość karzącey Jego ręki; ázaliż nie 
mogł przynaymniey udać fię do Sędzie- 
go? śzalifz fłulznego uźalenia i fkargi 
przedeń zanieść nie mogł? nie mogłże 
iegoż famego wziąć wtym z4 Świadkó, 
tak zelżoney ciężko niewinności fwoiey, 
ińko i godności nawet Bilkupiey, urá- 
żoney przez tak zuchwały wyftępek, po- 
pełniony przed trybunałem iego, i w d- 
czach iego? Ale odftępuie tu Pan wfzy» 
ftkich Praw fwoich, zapomina intereffow 
fwoich i chwały fwoiey: 4 na to tylko 
ma pilne oko, żeby nam dał z fiebie 
wzór i przykład iak naymężnieyfzey 1 
naydofkonśifżey cierpliwości. 
Ten (raz iefzcze powtarzam ) 
przykład ták nas wtey mierze przeka- 
nywa 


fyw: 
[vym 
Bo | 
nao 
prze 
kład 
Nie 
IŚĆ | 
w 
[IŚC 
tym 
liet 
Jwnie 
Jiętn 
fly! 
frey 
fleżi 
góć 
| śmy 
[SA 
Jań y 
Jikie 
Iron 
| iefz 
Jzón 
| któr 

fta 

Wie 

rzą 
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oi, Aywa: mocno, Że do Żadney fłufzney id 
ład wymowki mieyfca nam nie zoftównie, JANEN 
ná Bo cóżkolwiek przywieśćbyście mogli 
1 i na obronę wafzę Naymilfi Słuchacze, po 
ga |przerzeczonym Chryftufa JEZUSA przy 
24. kładzie, powinniście umilknąć i uftąpić. 
i Nie mafz infzey reguły, za którąbyście 
ie. iść mieli, infzego prawidłó, według któ» 
y; rego obyczaje wafze miarkować powin= 
io- niście, krom przykładu tego. Nauká w 
ch, tym przykładzie zawarta, iafna z fiebie 
fe lieit i powfzechna. Nauka z4$ tym pe- 
nie |wnieyiza, im fię bardziey ftofuie do po- 
je- iętności nafzey: i prawie pod fame zmy- 
rgi fy podpada. Náuka t4 ieft według któ- 
he jrey o innych prawdśch fądzić nam na- 
ká leży: do którey inne wtey mierze ścią” 
oy, |gać, i według niey kierować powinni. I 
- śmy. Ta fama ztego przykładu JEZU- „R 
o- SA Pana wzięta náuká; może i powin- obs) - 
o ná wftrzymać wfzyftkie zapędy, wlzy- | 
+ | ftkie porywczości, by też naybardziey 
„w | roziątrzonego ferca, byleby iakożkolwiek 
ko |iefzcze Chrześciańftkim było. Słowem 
je  zAmykaląc wfzyftko: ta to ieft nauká, z 
i którey inna druga koniecznie wnofi fię, 
Pf ta iet w Ewangelii wyrażona,i od Zbá- 
D| wiciela Panś zá Artykuł ieden z nay- 
o |.przednieyfzych Bofkiey Jego nauki po» 
| dána. 


142 O POLICZKU Wyciętym, 

lána. (ny Ego autem dico wobis, non refie fai 
fere malo, Jed. frąwis te poreujjerit in des | CZy! 
teram mawillam. probeilli 6 alteram. Ja 246 [ioii 
powiśdam wam, Abyście nie oddawśli ļrem 
krzywdy ża Krzywdę: śle ieżeli cię kto [nie 
uderzy w twarz ziedhey” ftrony, nadftaw | wzi 
mu i drugiey:: to ieft, znieś tę krzywdę fieb 
beż hałśfu, bez gorzkości ferca. Gdyby byd 
Chryftus JEZUS to*był powiedział ile odk 
Pan i Nauczyciel nafz; powinnibyśmy |% 
p: rzyiąć te fłowa lego ze. wfzelkim po» | zêl 
fzanowaniem” i uczciwością, ponieważ olob 
zawizeby były święte, i mądrości Nies | rzy 
biefkiey pełne: z tym wfzyftkim przyie | mo! 
muiąc z powinną uczciwością te fłowó| ài 
Jego; mogli byśmy fię odezwać, że to| Ar 
fiowa fą lubo święte, śle oftre, i do ćwi- | nie 
czenia fię w tey. nauce, którą podiią ,| 
bardzo przykre. Durus eff hic fermo: Ták f po 
mówili Kafarnayczycy do Późną JEZU-| wa 
SA, lubo w inney materyi. i tókbyśmy | wic 
podobno mówili w tey. mierze fami. Prze-| Wit 
widział to dobrze Syn Boży: i dla te-| 
go fkutecznym lekarftwem zabiega te-| 
mu. T więcże (zdaie fię mowić do nas| nó 
trzebź tego abym przykrość nieiaką przyą Zb 
kazśnia mego, iśka fe wielu bydź zdó-| leg 
ie, tow jk uczynił? przy: gul 


ftaię 
(a) Matth: 5. 
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f.fłaię na to i pozwólam : ofłodzę ią, á | 
ex [czymże náybárdziey 2 oto przy ładem HOW 
ágon, Bo niechce áby to ilowo, któ- IKA 
yiljjrem powiedział o so czeniu „urazy UL 
kto] nieprzyiaciołom, miało wam ć 
ay | wzgotfzenie: i aby to fo o które ile z 
rdę | iebie fłowem ieft żywota, miało wam 
ybyj PY idź przyczyną do tego, abyście 
jłe | odftąpili, i tami zgineli, oddalńiąc hę | 
my demnie. Zważcie (profz ę) czy ieft co | 
jol zelżywizego nad wycięty przyfioyney | 
ratl ofobie policzek 2 otoż ia odważę fię ná 


tiel przylęcie tey zniewagi; 4 cierpliwość 
zyje | noid w poniefieniu go, ni iech: wam oflo- 


wój dzi to przykazanie, które fię wam-ták 
, tyj fdrowe bydź zdaie. i do wypełnienia g go 
wid niepodobne: ; 
iigh Jakoż ghrześcianie moi nie- kaj 
Tak afm4k0= į 
zud wać fobie w mech przerzeczonych Zba* obs! 
wiciela nófzego Chryftufa JEZUSA flo- 

ge] WACH» iakożkolwiek fi nam -gorzkiemi 

te bydź zdaią, gdy uważamy że On ie rze- 

| tel czą famą pełni. Ani mi odpowiadaycie 

es) na to, że zbyt wiele wyciągał po nas 

| Zbawiciel, kiedy «chciał, żeby przykład } 


niy] W ! 


rzy. 

dl lego Bofki był nam wtey mierze zá re= 

m gułę i prawidło: iakoby przykład tego 

ię BOGA - Człowieka, nie powinien bydź R 


tegus 


t44 O POLICZKU Wyciętym, 

regulą i prawidłem całego Życia nafzeż | km 

go: iakoby nie ten był jego zamyfł nóż | (bie 

p'awić świat zepfuty, nie mniey dziełź | vy 

nością przykładu wego, niżeli fkute= |Chr 

| cznością opowiadania fwego: iakoby nie | wat 

| tym końcem ftał fię podcbnym do nas, | zły 

| teyże z nami natury, abyśmy mogli i my [uni 

ER wzaiemnie ftawać Mu fię podobnemi; i |fyć 

Żeby przykład lego fkuteczniey nas do-[owí 

naśldowania pobudził; jakoby w fzcze* | wo 

i gulności mowiąc, przykład ten BOGA | duj 

KA Człowieka znofzącego cierpliwie tak cięż | któ: 

Żką urazę, nie wyrzucał nam ná oczy | ye 

fobą famym, i nie potępiał iawnie zby- | yóy 

tniey nafzey niedotkliwości, wtym wfzy* | wa 

ftkim, co fię tylkó tycze fałfzywego ho- | fe 

noru na tym świecie; niecierpliwości | cz; 

nafzey, porywczey Żżywości, którey nic | dė 

Ji pomiarkować nie może, nic pofkromić, | jg, 
4) 
U 


nic uśmierzyć, i zadofyć iey uczynić. 


! gamy: á który codziennie między nami | {i 
ji. wzrafta. Tego wfzyfcy Kaznodzieie 0- | mj 
dh powiadśiący Ewangelią ze wfzelką gor- | fy 

liwośctą i wymową, nie mogli dotąd ná- gy, 
prawić. Ten bywa ze wfzyftkich wy- | fy 
ftępków oftatni, którego ftaramy fię po- | ty, 
abywać, i że (ię nam go pozbyć trzebó, | (e 
fami | 
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tes|fammi to uznajemy. Zażyduią é fię lue | 
r] dzie mądrzy i rozfądni na Świecie, któ- IID 
ebli rzy fprawuiąc fię według rozumu i praw 
tes Chrześ cińńfkich, dość przyftoyne pro- 
niej wadzą życie; w kłotnie fie nie wdaią, 
as pes nałogom nie fą podlegli, żádnych 
ny ju nich ciężki ich wyftępków' nie mafz, 
; tjfwówoli Żadney, żadnego pogorfzenia; 
do ówfz em proke i fzczere rere e, poczci= 
że] wość we wizyftkim zacho Znaj 
GAJ] duią yle Dufze pobożne i i świątobliwe, 
ję: | które | a fą zzbudowani innych 
żyj we wfzyftkich Swietych ćwiczeni 
nawiedzają Kościoły, rade fłuchaią fło- 
ży | wa Bożego, bawią fe Modlitwa. uczę» 
bo- | fzczaią do Swietych Sakramentów, ćwie 
id | cza fię w miłofietnych uczynkach wzglę= 
nici dem ubogich. Znayduią fię Dufze Zá- | 
ib konne, które dáley iefzcze poftępuią, i 1. 
„|| które chcąc wznieść fię ku Niebu wy- Re | 
itl Żey, i doyść naywyżfzey dofkonałości, 
dle. | wyżuwaią fię ze wfzyftkich dóbr ziem- 
milf fkich, wyrzekaią fe wfzyftkich uciech 
o] miłych zmyfłom, zamykó'ą | fię w Kla- 
(of) fztorach, i tam całe życie fwole prowa- 
nó-) dzą, w uboftwie, utaieniu, pofłufzeń- 
ry: ftwie, pokucie, i umartwienlu. Wizy- 


„ję =2 
Z 
D 


2 


vof ftko to fa fkutki łafki Pána i BOGA ná4 Ę 
bój) fzego, które od- wieków trwają śż de 4 
K tych 


+46 - O POLICZKU Wycietym, 

tych czafów nafzych: za co doftatecznie 
Go fię wychalić nie możemy. Ale 
mamliże tu beśpiecznie rzetelną powie- 
dzieć prawdę? Oto pomiędzy temi mą- 
dremi według BOGA Chrześcianmi, po- 
między temi pobożnemi Dufzami, po- 
między temi co fię ná ćwiczenie fzcze- 
gulne w pobożności udały: pomiędzy 
temi Dufzami dofkonałemi, ślbo które 
fię o dofkonałość ftarśią: ledwie fię po- 
dobno iedna znaydzie, któraby umiała 
nie uważać uczynioney fobie krzywdy; 
chciała iey zapomnieć, 1 darowść ią. 
Innych wfzyftkich rzeczy, łácniey fig 
człowiek nóśuezy: prędzey fię do innych 
przyzwyczai, rychley fię we wfzyftkina 
innym ćwiczy, Umie pościć, modlić 
fię, czuć wnocy na modlitwie, rozmy- 
ŚlAć, trapić i martwić ciało fwoie: śle 
milczenia, cierpliwości, miłości, pofkro* 
mienia namiętności fwoich, władzy nad 
famym fobą, i nad porufzeniem ferca 
fwego w okkazyach i okolicznościach, 
w których on ma fię za urażonego, te- 
go nic nie umie: 4 w powfzechności 
mówiąc, to ieft właśnie, czego fię we 
wizyftkich ftanach Życia ludzkiego nie 
umie, i nawet nauczyć i przyzwyczaić 
fie do tego niechce. ,Owizem nie raz 
to 
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to fobie człowiek poczyta za punkt (zcze= | 
gulny i ofobliwą włafność mądrego fo= 
k | bie poftępowania i rofiropności należy- 
v | tey, że mie ielt zbyt dobrym, i ták bár- 
s | dzo cierpliwym: że niechce bydź mia 
0* | nym za táką ofobę, którey łącno uczy* 
nić krzywdę; á któraby nie umiała lię 
Y | bronić: owfzem zwykliśmy fię ztego 
ie | ciefzyć, żeśmy fię itali niedotkliwemi, 
| których riebeśpieczno innym _ cożkole 


a B 
s 


wiek rufzyć, żeśmy przywieńdli do tego 
innych, aby fię nas báli i oftrożnie fo- 
bie poftępowałi z nami: i wtym famym 
ię | tyfiąc wynayduiemy przyczyn, które fię 
ch |. nam zdaią bydź pełne roftropności, przy- 
m | ftoyności, przyzwoitości: śle te wfzye 
ić | ftkie przyczyny, należycie roftrząśnione 
j*| i uważone, na tę iednę wychodzą: to 
Je | ieft że fię niechce nic cierpieć. f 


0° | Ztym wlzyftkim iednak 0- arai 
d | świadcza fie pobożna Dufza, że fię trzy- 


Ca | ma ścifley co do obyczáiów Chrześci- 
b | śńfkich drogi; trawi godziny cśle klę- 
e | cząc przy nogach Zbświciela: fiaie fię 
ji | w domu fwoim, wFómilii, w fąfiedztwie 
e | żywym cnot przykładem: zdaie fię na- 
je wet, że w iákieś zachwycenia w pada: 
to iet, że coś pochodzi na owe Góry 3 
37 || októrych mówi Pifmo S. których ce 
| Ka fię 


14g  OPOLICZKU Wyciętym, 
fię tylko dotkniefz, zaraz z nich wypa* 
da dym gęfty i goraiące płomienie. (0) 
Tange montes & fumigabunt. Ah! góryć 
to fa, te to dufze czyfte i święte, albo 
które rozumieią że fą takiemi.  Wyfo- 
kie to fa góry: góry wyniefione prawie 
do trzeciego Nieba, przez podniefienie 
zdania i zamyfłów fwoich: ale podź je- 
dno, dotkniy fig ich cokolwiek; niec h ci 
wypźdnie nieoftrożnie przykre przeciw 
nim fowo, porufzenie idkie im fię nie- 
podobiiące, natychmiaft to te góry ku- 
rzą Tię, i całe w ogniu ftawśią, albo ie- 
żeli fame fię wfobie dufzą i tłumią, z 
niczym fię powierzchownie nie wydśiąc, 
to fię dziele dla tego, ńby zachowały w 
fobie iád tajemny. i ukrytą truciznę, 
która z lekka fzkodzić poczyna; to fię 
dzieje, żeby potym według podśiących 
fię okoliczności można poftąpić fkute- 
czniey i <złośliwiey. Tá to bywa fkóła 
nayniebefpiecznieyfza dla niewinności 
dufz tylu, o którą fię nieiiko © nakfztałt 
okrętów ) rozbiiaią i giną; lubo co do 
innych rzeczy wcale fą nienaganne. TA 
mówię fkała zgubić ie może, 4 zgubić 
wfzędzie, gdyż nie mafz takowego fta- 
nu, w którymby wolne i beśpieczne ze 

wizy» 


(o) P/alm: 143. 


w. 


jati 
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h mi beśpieczeńltwa 


miar od niebe 


szer 
/guDy 


go. Niymilfi, Słuchacze, i w iakimżekol- 
| wiek ftinie życia zoftalecie, powracam 


ia znowu do przykładu, który sam ta 
Taiemnica przed oczy ftawia: to ieft 
Chryftufa JEZUSA. To bowiem z czym 
fie Prorok odzywśł od. BOGA, to já tu 
beśpiecznie przyftofuie, i do wás rzekę. 
(p) Refpice m faciem Chrifti tui. Bardzo 
cię to «dolega miły Bracie że tak 


|.© tobie mówiono, Że tak niegodziwie 


poftgpiono z tobą, ciężko ci, uśmie= 
szyć wtym żal twóy: ftrawić tego nie 
możefz. Rożneć w prawdzie uwagi u- 
trzymóćby cię powinny: i mógibym ie 
tu przywieść ná ofłodzenie niejakie go:z- 
kości ferca twego. Ale dofyć mi bę- 
dzie naiedney: Spoyrzyi tylko na Chry- 
fiufa twego, obácz tę Twárz wizelkiey 
czci godną, którą czczą głębokim pokło- 
nem fimi Aniołowie Swięci: 4 oto 
twarz ta policzkiem zbita! Refpice im 
faciem Chrifii tut. Twój to zaifte Chry- 
ftus, 


é 


a 


[p] Palm: 83- 


i5o  OPOLICZKUWyciętym, 
ftus, poniewśż dla ciebie od BOGA n4. 
mafzczonym iet: Twóy to Chryftus, 
poniewśż dał ci fię cały: i dla ciebie 
na wfzyftkie męki ofiśrowźł fię i wydáł, 
Chrifi tui. Ale więcey nad to powiem: 
BOG to twóy. Porownayże teraz ofo- 
bę zofobą, krzywdę z krzywda: Ofobę 
Nayświętfzą BOGA Człowieka; i two» 
ię o! podłe i nędzne ftworzenie: poli» 
czek ley wycięty,i tę urózę, która lubo 
zfiebie podobno lekka ieft, ty ią prze» 
cię tak wielką czynifz, i z takim hóła= 
fem, żywością, iáko nieźnośną głofifz. 
Mówifz, że tu mi idzie ohonor móy: 
ale honor ten twóy czyliż profzę droż* 
{zy ieft nad honor Syna Bofkiego, i nad 
honor famego BOGA? Idzie mi iefzcze 
o móy interefs ( przydalefz, ) śle twóy 
interefs śzAli więkfzey ma bydź wagi 
niż interefs całey Rśtolickiey Religii, 
która zelżona ieft wielce w krzywdzie 
uczynioney Głowie fwoiey, i pierwfze- 
mu Początkowi fwemu? Niegodziwie 
fobie z tobą pofłąpiono: bez żadnego 
względu na godność twoię, ná imie 
twoie, na urodzenie twoie: śle niego” 
dziwość ta, czyliż więkfza była wzglę- 
dem ciebie, niżeli popełniona przeciw 
naywyżfzemu Maieftatowi? Mów tes 
raz 
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| gáz co chcefz: przykład ten, który ci l. 
; || przed oczy ftawiam, zśwfze cię mocno ir 
e || przekonywść będzie; i cożkołwiek ná IRK 
tı || wymowkę twoię przywiedziefz, zawize NARA 
„ | ci będę mogł tẹż co i pierwey dáć od- 
. | powiedź: Refpice im faciem Chrifti tut. 
| Tak ief! patrz na tego Chryftufa 4 ucz 


ę 

„ | fię od niego, nie tylko zmofić krzywdy 

k | ci uczynione cierpliwie, śle i wefoło: i 

o || nawet czafem według trafiaiących fię o- 

s | koliczności, wydawść fie na vie, i ko- 

„|| chść fię w nich: Ta będzie tey mowy 
Część IL. 


CZESC M 


| bz ieit Chrześcianie, nie ma- 
» my przeftawAć na tym, aby 
y p'zykład Cierpiącego frogi policzek, zá- 
gl | dany fobie Syna Bofkiego, miał tylko u- LEI 
i || morzyćw fercachnafzych wfzyftek gniew LOGA 
e | ichęć dozemfty; Chcęć teraz dowieść 
x tego, że daleko iefzcze więcey fprawić 
e | w naspowinien Chcę dowieść, że tem 
H przykład powinien nas przygotować ná 
ẹ przyięcie wfzelkich obelg, wzgard, flo- 
y wem tego wfzyftkiego co tylko dolegać 
nas może co do punktu honoru: żebym 
| fię zaś tym lepiey wytłumaczył. py 
i tam 


152  OPOLICZKU Wyciętym, 
tam fię, co fię przez to przygotowanie 
tak iák go tu. biorę ma rozumieć? Czy: 
li żebyśmy w tey byli gotowości: ferea, 
żebyśmy odważnie przerzeczone wzgár< 
dy. i obelgi przyjmowali? to mśło: że» 
byśmy dobrowolnie przyimowśli z Rak 
Bofkich toywfzyliko? nie tu iefzcze fta- 
wam: żebyśmy za: gobre to wfżyftko 
mieli, cześć w tym nalzę i chwałę po- 
Kładali, (zokaiąc tego? tak ieft zaifte ten 


O 


to. ieft punkt, ado którego zmierzać po- 
winniśmy, i który ia wam iako rzecz 
w tey mierze, o którey. mówię iftotną, 
á nie raz koniecznie potrzebną, beśpie- 
cznie ty prze ftawiam. Zda fię 
w prawdzie, Że na: wyżfzy ftopień 
nie może poftapić dofkonałość, Chrze- 
ściańfka: z tym wlzyfikim Aż tu zacho= 
dzi Prawo Chryftufowe; i tá dofkonat 


1 
td 


łość, która fię tak bardza wyfoką zdaie, 


p 


w wielu okolic ciach, które fię co- 
dziennie trafiaią, ftaie fię Przykazaniem 
Ewangelicznym i ścilłym dła nas obo- 
wiązkiem. Przełożmyż iuż obfzerniey 
rzecz tę, którá ieft ták wielkiey wagi, i 
obiaśniymy ią należycie, żebyście ią le- 
piey poiąć mogli. 

I ták naprzykład, żebym był 
w fobie gotów iako bydź powinienem nás 
daro- 


DA” TO? mg 
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darowanie (zczerze krzywdy mi uczynio: 


ney, nie ná fzukńnie naymnieyfzey.zem- 
ftys abym w wielu. bardzo okoliczno- 


ściach gotów był zaftawić fię za czci 
Bofkiey i honoru lego utrzymanie; (prze= 
ciwić fie gotfzącym przykładom, które 
fię codziennie trafiaią między-ludźmi, á 
które z powinności urzędu mego należy 
mi ukrócić, zabieżeć im ile tylko to w 
fhocy ieft moiey:. ibym nie miał wzglę- 


1 i} ż x onakaż 
du, i czynił, co-do mnie mał 


ży, nie u- 
ważaiąc co zboku rożni ludzie mówić 
lub myśleć: będą; w teń. czas: gdy idzie 
o honor i całość prawdziwey Wiary: fo- 
wem, ábym mocno i niewzrufzenie po- 
ftanowiony był u febie, zawfze fię fpra- 
wowóć tak, iik na Chrześciąnina przy- 
ftoi, cożkolwiekby na mnie nayprzy- 
krzeyfzego przypiść mogło; na wypeł- 


nienie mówię tego wfzyftkiego, i wielu” 


innych powinności, których wyliczanie 
zbytby długie, że nie rzekę bez końca 
było: wieleż profzę fprzeciwiania fię od 
innych, wiele przykrości, fałfzywegopo- 
fądzania, pośmiechów, obmówiłfk, fiów 
ufzczypliwych: wyrzutów, na koniec O= 
belg i zelżywości wytrzymać potrzeba? 
lak zá rzecz można aby w tak przy- 
krych okolicznościach człowiek o iaki 
cię- 


ts} O POLICZKU Wyciętym, 
jężki upidek dufzy nie był przyprawio+ 
ny, ieżeli nie ieft gotów w tych fię wizy» 
fikich przeciwnościśch, ciężkościach,ko» 
chać dla BOGA, mile ie przyimowóć dla 
BOGA, mieć ie we czci u fiebie, i prze- 
chwślać fe znich dla BOGA? Bańś- 
byśmy takowe zdania i śffekta o nich 
i w nich mieli, wyciąga po nas Wiara 
Swięta, którą wyznaiemy: abyśmy fię 
ztym właśnie oświadczali, z czym fię 
oświadczali Apoftołowie Święci, kiedy 
Ich potwarzano, z nich fię na rynku i 
ulicach iawnie naygrawano, fzydzono: 
Oni za fzczęśliwych fię mieli, że mogli 
wfzyftkie te obelgi ponofić dla Imienia 
Chryftusa JEZUSA. (q) Zbant ù confpe- 
fa Concilii, quoniam digni habiti funt pro 
Nom:ne JESU contumeliam pati. 
Prawdáć to ieft Chrześcianie, 
i zarazem ia to nznał, że śby przyiść 
do tego, trzeba wielce dofkonałey cno- 
ty, wielce odważney: z tym wfzyftkim 
ta cnota nam ieft potrzebna. Ale ieże- 
Ji Wiara nafza Swięta tak ciężkie otym 
Prawo ma nas wkłada, tak przeciwne 
zmyfłom i naturze: ma też zaifte Śrzo- 
dki fkuteczne, któremi łacne nam uczy- 
nić może ćwiczenie fię wtey cnocie: 
nic 
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nic tu nie przywodząc teraz innych po- 
budek, które ona nam podaie, ieftże któ- 
ra mocnieyfza, i któraby bźrdziey nam 
pociechę przynieść mogła we wfzyftkich 
przykrościach, poniżeniach, trafiaiących 
fię w tym życiu, iśko policzek wycięty 


| Zbawicielowi świata? 4którego lubo ták 


wielce zelżywego. pragnął iednak i fzu- 
kał ten to BOG-Człowiek?  Mieycie 
wzgląd ná to co mówię, że policzek ten 
wziął Zbawiciel, bo go odebrać pragnął: 
albowiem w lego-to mocy było zótrzy- 
mać owę świętokradzką rękę, która Go 
uderzyła. Aleć nie tylko Oñ niechciał 
uciknąć tey obelgi i obronić fię, lecz ie- 
fzcze pragnął iey, gotował fię ná nię: 
z ukontentowaniem prawie ferca (wego 
życzył iey fobie. Ztąd ieft, że Jeremiafz 
Prorok mówiąc o BOGU Zbówicielu nas 
fzym, i o mękach lego, zażył tego ofo- 
bliwego mówienia fpofobu ná wyrażenie 
chęci Jego ku cierpieniu: że prawi, ná- 
fycony będzie zelżywościami. Satura- 
bitur opprobriis. Gdy wftręt nam czyni 
od fiebie potrawa iáka, odrzucamy ig 
ślbo ieżeli trzeba nám iey koniecznie 
zażyć, tyle z niey pożywamy, ile tylko 
teraźnieyfza potrzeba wyciąga tego: śle 
nic więcey. Ale niech potrawa iaka 
przy” 


156. O POLICZKU Wyciętym, 


AE przypadnie nám do fi vóku, z wielką ią 
kn Ah chęcią pożywamy, śż do zi peki iego fię 
i GAM nafycenia. Wten to fpofób Pan i Zba: 
(fi w'ciel nafz Chryftus JEZUS karmił fie 
| Że tak rzekę obelgą: tak kontentował 
! i pragnienie fwoie, Sáturabitur. -To żaś 


co było pokarmem BOGA-Człowieka, i 
celem chęci lego, dla ziednania Chwa- 
i ły BOGU Oycu fwemu i zbawienia lu- 
! dzi, -ázali nie powinnó bydź u nas w 0- 
! fobliwym pofzanowaniu, czci .i miłości 
war wfzędzie i we wfzyftkich tych okoli- 
WAŁA cznościach, gdzie idzie o tę Chwiłę Bo= 
śą; i o toż zbawienie ludzkie? 
Z tey: to p yczyny Święci 
Pźńfcy ciefzyli fię, gdy fię ftawali celem 
rożnych wzgard 1 srzoślidow ania ludze 
kich; i nie tylko fię niemi nie obraża- 


| li, ale za fzczegulne ie łafki wyświad- Cal 

| i czone fobie mieli. Dla tego Paweł S. ny, 

| który tak dobrze, iák ledwie kiedy kto “ilość 

| inny znał fię na tym, co to ieft prawdzi- ` fich 

wy honor, poniewóż z fzlachetney krwi tgi 

y pochodził, Obywatelem był Rzymfkim, fmn 

b przecięż za honor fobie i ukontentowa- lnie 

nie poczytał, iako fię ztym nie raz ia =f cie 

wnie oświadczał, fame naywięgutniejize tegi 

i obelgi. (r] Propter quod placeo mihi in dwi 
cone 


© 
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Contumelis. Nie mówi, ciefzę fię tyl- Ali 
iko w obelgach, zdáię fię w nich na wo» MI 
lia Bofką: umacńiam w nich dulzę i fer- 

lce, śle iefzcze podobam fobie w nich: I 
4to czemu? ślbowiem Zbźwiciel móy 
poświęcił ie, i fzacunku godnemi uczy- 
mił. Dla tego Dawid lubo Król tik mo- 
Żny, wzgląd móiąc w duchu Prorockim 
ná tę Taiemnicę, na Taiemuicę (mówię) 
BOGA ták niegodziwie i okrutnie zelżo- 
nego, mińfto tego coby miśł był uciekać 
[przed zelżywościami, iefzcze ist czekał, 
jefzcze ich prágngł; i zdziękczynieniem 
jak za łafki wyświadczone fobie,przyimo- 
wał ie. [s] Improperium ex/pellavit cor 
meum. Semei ieden zpoddanych iego, fá- 
me przeklęttwa bez liczby prawie rzucał 


na niego, a on za nie błcgofławi BOGA. W 
Cały Dwóriego fłufznie na niego obrufzo= ie j 
ny, chciał ufkromić fzáleńca tego zuchwa- Ui 


łość: śle fam ich Król w zapálczywości 
ich utrzymół. Daycie mu [prawi pokóy] 
tąiego na mnie rzuconą obelgą, chce 
mnie BOG upokorzyć, który mi ią przez 
niego zfyła; dar to ieft lego, niechciey= 
cież mi go odbierść. Zkąd profzę Dawid 
tego był zdania, które tak rzadko i le- 
dwie kiedy ma mieyfce w Królach, i 
8- 
s] P/al: óg. 


158 O POLICZKU Wycietym, 
owfzem które ze wfzyftkich przyczyn 
ftanu ich, tak ieft godności Królewfkiey 
przeciwne? Ak! Chrześciańie nie inna 
rzecz w mówiła w ferce Dawida takowe 
zdanie, tyłko wzgląd i uwśga, którą 
miał na BOGA i Zbawiciela fwego, któ- 
ry iuż mu fię dwał poznawać przez 
obiaśnienie użyczonego mu świśtła Du- 
cha Prorockiego, á które pokazywało mu 
w fzczegulności wfzyltkie zelżywości 
męki lego. Widział on w duchu tego 
BOGA Człowieka Pana Chwóśły; ten 
Naywyżfzy Maieftat tak ciężko żelżo- 
ny przez wycięty mu policzek: i na ten 
widok Świętą gorliwością zdięty, ed- 
zywáł fię fercem: åh! Panie, któżby iuż 
obźwiał fie przyimowóść wizyfikie któ 
rezkolwiek trafić fię na Świecie mogą 
krzywdy i obelgi, owfzem ktoby ich nie 
Życzył fobie, ponieważ Ty fam przyi- 
muiefzi ie tak chętnie, i mafz ie 24 nie- 
jakie dobra należące Nayświętfzey cier- 
piętliwey naturze Twoiey lndzkiey? 
Dla tego ia o BOZE móy! przyimuię ie 
nie tylko iako doświadczaiące cierpli- 


wości moiey: bo iuż mi teraz nie po- | 


trzeba że tak rzekę tey cnoty: śle iako 

maiące dopełnić żądz i chęci duzy mo* 

iey: która ich czeka, i do nich wzdy- 
cha: 


(ha: 
Uw 
| czyi 


| tę, 


wal 
| brii 
| „I 
i me 
| ftki 

bol 
| iey 


ton 


a 
m 


zs 
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cha: Tnproperium exfpeltavit cor meum. | 
e || Uważcie teraz Chrześcianie co za przy- | 
[| czynę żądz tych przytacza? nielaną tylko ko 
tę, którą w fobiekrotko zamyka całą E- 
wangeliczną naukę. [t] Quoniam oppr 
6. | bria ecprobrantium Tibi, ceciderun 
me! Bo prówi o BOZE móy! wizy- 


w 
— 


e 


eZ - i 
u. | ftkie zelżywości, które ci fą zadane w 
u || polefney męce Twoiey, przed czafem 


„i || iey, padły na mnie. Piłnom ia myślał 
o nich, uważyłem ie; myśląc zaś o nich, 
„|| uważając ie żywo, famem ich doznał, 
| i niejako uczuł we mnie. Tak uważo- 

ne odemnie te obelgi, głęboko: fię wy- 
d. | raziły na fercu moim z łafki Twoley: 
ta zaś łafka pobudziła mnie do tego, Że- 
„| bym fię w nich ukochał. Nie tylko mó- 
wię Panie [tak tłumaczy te fłowa' Pro- 


n roka tege i Króla Auguftyn S: wykła- 

ie | daiąc Pfalm 60. ) żebym te obeigi i zel- "AIM 
el żywości kochał w Tobie, śle we mnie | 

gp. || mym. Bo i na ten czas nawet kiedy 

ż | niemi biie kto. na mnie, 4 przez to gdy 

|| te obelgi włafaęy fię moiey tykaią ofo- 


j| by: jefzcze iá mam wzgląd na nie, iko 
| ná Twoie; tak zaś ná nie patrząc, lik i | 
| fię w nich kochać nie mam? Tak ieit 
i| o! móy Pánie, Twoie to fą, poniewáż od 
m Cie- 
[t]. P/alm: 68. 


URAZY ŻEL 


160 O POLICZKU Wyciętym, 
Ciebie przeniofłeś ie na mnie, i gdyś 
ich fam doznał, chciałeś śby dopiero na 
mnie pidły. Quoniam opprobria expro- 
brantium Tibi, ceciderunt fuper me 

Przyznáć jednak żówfze trze- 
ba Náymilfi Słuchacze; że fama tylko 
Wiara, 4 Wiśra Nayświętjza, takowe zdá- 
mia w nas wmówić może: ani fię temu 
dziwuymy:; ponieważ fama tylko Wiśra 
może nas do tego przywieść, abyśmy 
głęboką cześć oddawali zelżywościom 
BOGA-Człowieka, i wpofzanowóniu ie 
mieli. Trzeba przyznać, że áni ciało, 
áni krew; nie obiawia nam tey ták wieł- 
kiey Prawdy, tey nauki tak głębokiey 
do obyczaiów nafzych fłużącey, śle Oy- 
ciec który ieft w Niebie; śle Syn Bofki 
który ztamtąd zftąpił na ziemię; śle 
Duch Swięty który wnós przemiefzki- 
wa. Przyznać trzeba, Że to ieft wybor- 
re dzieło łafki wfzechmocney Pana i 
BOGA nafzego: Ale bądźmyieno u fie- 
bie tego koniecznie zdanła, i chcieymy 
bydź przekonani na rozumie tą grunto- 
wna prawdą, że bez tego nie można 
mieć Ducha JEZUSA Chryft:fa, 4 za- 
tym że bez tego nie można bydź Chrze- 
ścianinem prawdziwym.  Tego'z4ś bo- 
wiem Pifmo S, uczy, i to każdy do fie- 
bie- 


r 
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bie ftofować powinien. Ta to ieft pras 
wdź, którey nie podobna nád to fozwa* 
Żać: że niemożna bydź Chrześciśni- 


| nem, ieżeli fię ferdeczney gotowości 


mieć nie będzie ná przyjęcie krzywd 

wfzyftkich: penieważ tyfiącne fię trafiá- 

ią przypadki w Życiu ludzkim, w któ- 

rych pod karą wiecznego potępienia iei 

obowiązek, wydźnia fię ná nie, dla u- 
fpokoienia fumnienia, i ubeśpieczenia 
zbawienia wego: nie podobna záś, że- 
byśmy tak fzczerze gotowi byli ná przy- 
ięcie z ferca krzywd wfzyftkich, póki 

dobrowolnie od nich odwroconemi bę- 
dziemy: i wftręt wewnętrznie od nich 
zśchowamy: ná koniec że niepodobna 
abyśmy wftrętu tego i odwrecenia do 
nich nie czuli, póki należytego ich fzá- 
cunku nie zabierzemy, i kochać ich nie 
będziemy według BOGA i, w BOGU. 
Tu wfzyftko iedno z drugiego idzie, i 
razem fię fiebie trzyma: 4 to czemu? 
bo zwyczaynie uciekamy przed tym, i 
ftroniemy od tego, czego nie kochamy: 
nie kochamy zaś tego, czego fobie nie 
poważamy: nie możemy zaś tego fzá- 
cowść, co fądziemy bydź rzeczą podłą 
i wzgardzoną: od rozamnego tedy fz4- 
cunku, i poważenia fobie wzgard i obelg 
Zá- 


163 O POLICZKU Wyciętym, 
zaczynać trzeba, żeby potym mogliśmy 
fię zdobyć ná: ferdeczne w nich fię zá- 
kochanie, którego Pan BOG wyciąga po 
nas, Według tego wymiaru, ińki mieć 
będziemy fzącunku i poważenia (obie te- 
go wfzyltkiego, co Świat krzywdami i 
zelżywościami nazywa, nauczemy fię 
mniey lub więcey czcić ie, i w nich fo- 
bie podobać. 

Ale rzeczefz mi pewnie, iákże 
to fzacować mamy, i kochać to, co nas 
podleyfzemi czyni w mniemaniu ludz- 
kim? co nas przed ludźmi poniża? przez 
co triciemy honor? co w przeftawaniu 
fpołecznym zinnemi maią wfzyfcy zá 
zakałę i hańbę? Prawda: przyznaię, 
póki ná obelgi i krzywdy nam od ludzi 
wyrządzone patrzyć będziemy, i uwa- 
żóć ie iakiemi fą wzięte w fobie, ieże- 
li dalfzego i głębfzego ná nie względu 
mieć nie będziemy, zaifte zawfze ie zá 
godne wzgardy ofądziemy: śleż bo my 
ie nie w nich famych uważść powinni - 
śmy, lecz w Chryftufie JEZUSIE, i z 
względem fzczegulnym ná Chryftufa JE- 
ZUSA! To ieft, chcę przez to wyrazić, 
że powinniśmy mieć wzgląd -ná nie, iá- 
ko ná cząftkę nieiaką obelg wyrządzo- 
nych Chryftufowi JEZUSOWI; iako ná 


ftan 
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Ran podobieńftwa z Chryftufem JEZU- 
SEM; iako ná materyą' ofiary uczynio= 
ney znich BOGU Oycu przez Chryftu= 


fa JEZUSA; iako na rzecz taka, która 
nam daie fpofobzość oświadczenia, iák 


Go fię ferdecznie i ftatecznie trzymamy. 


| Takowy zaś wzgląd maiąc, ieftże pro- 


fzę rzecz która tak zelżywa, tak zna” 
czną niefłśwę przynofząca, według zdá« 
nia świati tego, któraby nie ftawałą 
nam fię chwalebną według zdania i nau- 
ki wiary, i którey według tey fądząc, 
nie powianibyśmy fię chwycić, iako o- 
fobliwfzego dla nas fzczęścia, i pożyte= 
cznego dufzom nafzym dobra? 

To iednak famo wyciąga ie- 
fzcze dalfzego wytłumaczenia; i ta nau* 
ka, którą teraz opowiadam, tak ieft nad 
pofpolite zdanie ludzkie, że nie mogę iey 
nad to wam podźć iaśnie do. .poięcia 
wafzego; śni nad to należycie wam 
przełożyć, które to, gdy fię iuż w fku- 
tka ćwiczyć w niey przyidzie, maią 
bydź iey granice, do których aż oná ma 
poftąpić; ślbo przy których ftanąć może. 
Bo mową ta ták bárdzo Światu nieznó: 
ioma; i dla was fimych podobno wcale 
nowa, która w was wielkie fprawuie po- 
dziwienie, coż ma znaczyć? gdy po- 

L,2 wia: 


KUGA 164 O POLICZKU Wyciętym, 


PRASA M wiadam, że trzeba fzacowść fobie wzgat< 
| j dy wam uczynione, kochać fię w nich, leż; 
ciefzyć fię w tych w zgárdách, zá dobre ie | le 
HA prżyimowáć z wef:lem i ukontentowa- f PY 
SCE I niem ferca? Niechcęć já przez to ro- wå 
peada zumieć į wam do rozumienia podáwáć, od 
! iakoby rzecz koniecznie potrzebna była | no 
| w okażyach wzgard nam wyrządzonych,, | iak 
i utłumić w fobie wfzelkie natury fprzeci- | tyt 
wienie, które pofpolicie na ten czas w | to 
nás fię odżywa. Nie wyciągam ia te- | em 
go, żebyśmy na ten czds w cale nie czu- Cud 


łemi byli, tak dalece, żeby Żadnego w ftk 
nas nie fprawiły pomiefzania zadane nam | 78 


wzgardy, i niedobrowolnego nawet, że- iel 

by żadney ciężkości nie przyniofły, co j| 

ieft rzecz prawie niepodobna, zważy- to 

i wfzy fłabość, nátury nafzey ludzkiey. | ce 
ji Nie wyciągam i tego, żebyśmy wnich | W 
Ji l znáydowali fmak taki, aby go fobie mi- {lef 
le kofztowało ferce nafze, i któryby do- Pat 


gadzał fkłonnościom ciała. Wiemciiś, | ot 

Że tak daleko poftąpili w tey mierze nie- śr 

i którzy Swięci Páńfcy, którzy tak do- mi 

i fkonale pofkromili i umorzyli w fobie | m 

naturę, żewfzyftkie krzywdy, obelgi wy- Sy 

rządzoneim, nie mogły i na moment ie- | idz 

l den zmiefzić wewnętrznego Dufzy ich fob 

pokoju; że fię w.nich i niemi zaharto- dj 
| f wali 
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wali mocno, czyli raczey powiedzieć ná- 
leży, że tak fobie w nich fmakowali czu- 
le, wdzięcznie,  rofkofznie fako ludzie 
py(znego umyfłu, bźardziey fobie fmako- 


o 


wźść nie mogą we czci fobie nad innych 


| oddaney, i w prożnych świata tego ho- 


norach. Wiem ia mówię otym; i o! 
jak wiele na to przyk/adów tychże Świę- 
tych mogłbym na to przywieść? Ale i 
to mi nie powinno. bydź tayno, że te 
cnoty nadzwyczayne i ofobliwe; że te 
cuda pokory Chrześciańfkiey nie fą wfzy- 
ftkim koniecznie potrzebne: ponieważ 
zaś ia tu trzymóm (ię i przekładam, jaka 
jeft potrzeba Chrześcianinowi, fzacowáć 
j kochźć fię w krzywdach. i obelgach; 
to tylko mówię: że poważść fobie fer- 
cem "prawdziwie Chrześciań(kim krzy- 
wdy, miłowść ie, podobać w nich fobie, 
jeft to w duchu oddanie czci przez to 
Panu BOGU, cóżkolwiekby innego Świńt 
otym fądził, i iakożkolwiekby zmy- 
ślność na to powftawała, ieft to mówię 
mieć fie na ten czas za fzczęśliwego. że 
można bydź uczeftnikiem zelżywości 
Syna Bofkiego: mianowicie kiedy rzecz 
idzie o utrzymanie Chwały Bofkiey, io 
obronę Prawa Jego: ieft to daleko. bar- 
dziey woleć widziec fię bydź wzgardzo- 
nym, 


166 O POLICZKU Wyciętyn, 
nym, wyśmianym, wyfzydzonym, wi- 
dzieć fię w prześladowaniu, á to dla fpra- 
wiedliwości; niż bydź. wywyżlzonym, 
odbierść od wfzyftkich pochwały popeł- 
nialąc nieprawości; ieft to mocno bydź 
u fiebie poftanowionym, nigdy nie od- 
ftępowść cnoty i pilnego fię w niey ćwi- 
czenia, czyli dla nadziei okazałości ia- 
kiey Świeckiey, czyłi z niechęci prowa- 
dzenia życia utaionego, i niewidomego 
światu. 

Nie, żeby ferce zoftalącego w 
tych przykrych z fiebie okolicznościach 
człowieka, nie miało bydź mocno ftrwo- 
żone, nie doznawało wielkich i gwśłto- 
wnych biiących na fiebie pokus, i gdy- 
by włafnych przyrodzonych fkłonności 
fluchało, prędkoby przerwało niejako te 
wfzyftkie tamy, które go iefzcze utrzy- 
muią: ślbo przynaymniey dałoby fię u- 
nieść porywczości gniewu, i żywey czu- 
tości fwoiey. Nie, żeby iefzcze pewnych 
czafów na niego ciężizych, kiedy zdśie 
fię ińkoby wfzelka fiła duchowna opu- 
ściła go, nie miał wpadać w tęfkności, 
ofchłości ducha, i w podobne wielce go 
dolegaiące przykrości wewnętrzne; bo 
iakożkolwiek fię on wprzód odważył na 
wzgardy. i krzywdy, tegoiednak wewnę- 
trzne- 


| wfze trzymaiąc nauk 
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trznego fię im fprzeciwienia, 1 niechcą= 


cy nawet doznale Za powodem, namię- 


tności (woiey. Ale w pośrzód tego wztu- 
{zenia gwśłtownego, na które rozum 
jego nie pozwálā, i które fię przeciw 
woli iego dziele: w pośrzód tych na nie- 
go biiących natarczywości, dufza zoftaie 
mocna i niewztufzona, jednych fię za- 
Niebiefkich, pe” 
wnych i niezawodnych, wziętych Z Pifm 
Swiętychi Ewangelii. Sama fobie mó- 
wi: żetoief wielkie dobro, á dobro nay- 
wyż ze wtym życiu, że może oświad- 
czyć wierność fwoię Panu BOGU w po- 
gardzie fwoiey od innych. Utrzymuie 
fię w dobrym, owemi fłowy Zbawiciela 
świata, rzeczonemi od Niego do Ppofto- 
łów: Ofkarżć was [prawi] będą, po- 
twarzać was, wfzyftko złe mómić 0was, 
ztym wfzyftkim nie przeto zaniedby- 
wóycie, czynić zadofyć powinnościom 
walzym, nie przeto fię trapeie; ponie- 
waż z tego fię owfzem przechwślać po- 
winniście, i dziwnie cielzyć. (u) Gau- 
dete € exultate.  Umacnia fię temi u- 
wagami, które tak fą prawdziwe iak po 
ciechy pełne: że nayzacnieyfza chwała 
Chrześcianina ieft, uczynić BOGU ofiarę 
zü- 


(u). Math: 5. 


168 O POLICZKU Wyciętym, 
zupełną z włafney chwały fwoley: że 
jeżeli ta ofiśra ieft ze wfzyftkich innych 
naytrudnieyfza, ta też przed Nim nay- 
więcey na fzczęśliwą wieczność zalłu» 


gule: że z tey przyczyny i tym umy- . 


flem, poniefiona cierpliwie zelżywość 
jaka, na ftokrotną nadgrodę zarabia przed 
Pánem;że nie możnaMulepiey fię oświad= 
czyć, że Go fię człowiek fzczerze ca- 
łym fercem trzyma, iako cierpliwością 
taką, i Że fię przez to czyni zadoyć po- 
winności fwoiey, przekładaiąc ią nad 
wfzyftkie inne rzeczy: co ieżeli przyi* 
dzie zrazu uczuć w tym gorzkość iśką, 
ta fię wnet odmienia w fłodkość ducha 
gruntowną, aczafem nawet ledwie nie 
pod zmyłły podpadaiącą; gdy fię na u- 
czynione nam krzywdy obrócą oczy Wiś. 
ry, i według tey, zważy fięi ta krzywda, 
i to martwiące nas upokorzenie, które- 
go ona nam ieft przyczyną. Te, mówię 
raz iefzcze, wfzyftkie rzeczy należycie 
zważone i tyfiącne inne uwagi, które 
podaie dufzy, nie owa Ślepa roftropność 
świata tego, śle mądrość wcale Bofka, 
dodáią iey ferca, umacniaią ią, z lekką 
ią do fiebie przywodzą, z pierwfzych ọ- 
wych wzrufzenia i pomięfzania do zu- 
pełnego pokoju, którego zażyć może w 
po” 
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czyną. 
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pośrzód | tych okoliczności, które zwy” 
czaynie tylu kłótni i niezgód między lu- 
dźmi bywać zwykły okazyą i przy» 


BOG też -z fwoiey ftrony nie 
| opufzcza iey, i im bźrdziey ta dufza iet 
Mu wierna, tym fię Oa bardziey hoy- 
nym względem niey pokazuie. Wyle- 
wa na nię obficie łafkę fwoię; iefiże zaś 
|tak co przykrego, tak ciężki od fiebie 
| wftręt czyniącego, czegoby ta łalka ńie 
ofłodziła? /Ztey to łafki fłodkością i 
pomocą, gotów ieft człowiek fam pier- 
wfzy iść z4 honor Pana BOGA, dla o- 
brony Kościoła Jego, dla pomnożenia 
Wiary i czci Bofkiey, dla zadofyć uczy- 
nienia powinnościom fwoim, ná wfzy- 
ffkie zelżywości i obelgi. Imi fię tych 
więcey do wytrzymśnia ich ftawia, tym 
fię więcey oŚwińdcza człowiek i zuko- 
ronowanym Prorokiem woła. (w) Bo- 
num mihi, quia humiliafi me! _ Bądź za to 
błogofławiony Panie, żeś dopuścił, bym 
tak był upokorzony; ponieważ dla Cie- 
bie to upokorzony ták ietem. Daie mu 
wewnętrznie świadećtwo przed BoGIEM 
fumnienie iego, które miał o tym Swię- 
ty Apoltół Paweł,i z nim mówi fobie. (x) 
Ma» 
(w) P/al: 118. (x) r. Cor: 0.4. 


| 76 O POLICZKU Wyciętym 
AA Maledicintur €F benedicimus. Rzut zaia na 
AU nas ladzie potwarzy i przeklęćtwa, śle 


| Pana 
duch 


| AA za rzecz, przyzwoi itą fądziemy, bło- ||lego 

Bi gofławień! twy za nie i dziękczynieniem |błęć 

pH odpowiadść. Cy) Blafphemamur E? ob/e--||odk 
AMANT cramus.  Tyfiączne na nas miotaią blu- || Źle 

Anahe Nh źnierłtwa; ále my za fzkaluiących nas || cze 

j z modlitwami nafzemi odzywamy fię do || fad: 


Nieba, wfzyftkiego im dobrego z tamtąd 
życząc. (z) Tanguam purgamienta hujus 
m undi fathi | fumus. Maig nas prawie zá 
pomiotła, za oftatnich ze wfzyttkich lu- 


wal 
dli 
nas 
Za | 


M ea śle my miafto tego, abyśmy z tąd || odd 
j iaka ciężkość mieli, iefzcze fobie tego” || cza 
fzczęścia winfzuiemy. Bo wiemy do- || mi 


brze dla czego to tak fobie z nami po- || tal 
fiępuią: oto, dla tego, że fię trzymamy | a 
Pana BOGA, i że Go fię zawfze trzy- | fię 
mić chcemy: że chcemy bydź zawize || ry 
| pofłafznemi, tak iśk fię należy Przyka- | wi 


! zaniom Bofkim, áni odftąpić Praw Bo- | 

i fkich: że zażywamy zwierzchności tey, | üi 
| którą mamy od Pana BOGA nadaną nó- | du 
1 utrzymanie należytego porządku i ree | ni 
į guły, według powinności i fprawiedli- | fi 


wości wfzelkiey, nie maiąc w tym Żó- | w 
dnego na ofoby względu, áni nikogo nie pr 
l ochrśniaiąc: że łożemy talenta nam od | re 
Pá- i 


Póm JEZUSOWI. ag! 

Pasa BOGA pozwolone, i tę gorliwość 
ducha, którą mamy z natchnienia łafki 
lego na fprzeciwienie fię wyftępkom. 
błędom, ` fałfzom, i zeplucie ich, przez 
odkrycie ich. Zá to zaś wfzyftko bydź 
źle udanym przed ludźmi, opifanym, ©- 
| czernionym na fławie, wydanym na po- 
fądzenia niefłufzne, na obmowy, fzkalo- 


| wania, prześladowania nayniefprawie- 


dliwize, toć iek włóśnie pociecha dla 
nas; to ieft nieiako tryumf nasz, to teft 
za co nie możemy doftatecznie dzięk 
oddźć Panu nafzemu, który nas doświad- 
cza; i zftrony czego nie możemy fię 
nad to przed nim óświadczyć. [ż) Læ- 
tati fumus pro diebus, quibis humiliáfli nos, 
amnis, quibús vidimus mala. Uciefzyliśmy 
fie wíipomniawfzy fobie na te dni, któ- 
rycheś nas upokorzył Panie, na te lata, 
w których doznaliśmy przeciwności. 
Sprawiłbyże to BOG dobro- 
tiwy Naymilfi Słuchacze moi, żebyście 
duchem takowym tchneli. jeżeli ten 
nie przywiedzie was do tego, abyście 
fię ciefzyli w uczynionych wam krzy- 
wdach, przynaymniey że was umocni 
przeciw tey naganney ułomności, któ- 
rey tylu podlegaią w Chrześciańftwie, te 


ieft 
[ż] P/fal: $9 


FUKS 7a OPOLICZKU Wyciętym, 

El Na je przeciw względom ludzkim, którę | plos 

przefzkodą bywaią do wielu dobrych ue bruki 

czynków, 4 przywodzą do wielu grze: 4 do 

GO chów -popełnienia, Przeto bowiem że pry! 

VERE SNAN fię obawia iednego fłowka; co ná tolldwó 

| ERN [prawi] rzeką ludzie, iednego naśmie- lcząt 

i wifka; ztąd opufzcza fię codzienniecza- ||był 

ji dofyć czynić naypotrzebnieyfzym ftanu, by : 

| urzędu fwego powinnościom, á nie raz Ína r 

i nad to, da fię pociągnąć do grzechu, i |zać, 

przeftępftwa Praw Bożych, lubo fię ile ||nym 

Kills z fiebie ma wftręt od tego. Nie ma fie wui 

H tyle mocy, áby zwyciężyć wftyd niewie= Iing 

dzieć iaki: á podobaoście {ami doznali nie) 

na fobie i nie raz, fzkodliwych fkutków foty 

iego. Ale- chcemyż -fię Słuchacze 0> |fnoć 

fwobodzić z tey niefzczęśliwey niewoli? | gal. 

Pódźmy za radą S. Apoftoła, którą ia tę | ftay 

mowę kończę, i powróćmy fię do da- prz 

f wnego nam od Zbawiciela Pana przy- [we 

kładu. (ż] Afpicientes in Authorem Fi- | jący 

j dei €& Confummatorem a wą Obra- | by$ 

caymy nmieuftannie oczy nafze, i trzy- ite: 

bi maymy ie wlepione w Ukrzyżowanego |; 

i Pana nafzego, i ieft Początkiem, 7 

Dawcą Wiary nafzey, i oraz ią dopeł- | pił 

niaiącym. Początkiem iey ieft przez Mą- taźi 

pet) drość fwoię, a dopęłniającym ią przez 120 
mi- 

(ż)a Hebr: 12. 


| Panu JEZUSOWI . 173 | 
ów miłość fwcię. Początkiem iey ieft przez WE 
'wlaaukę fwoię ze wfzyfikich miar Swieta: 
jej dopełniaiącym ią ieft przez „Bofkie |' 
Żdjbrzykłady fwcie. Nie chciał On t: ch ll 
'tolliwóch włatbości rozłączyć, áni bydź Po- 
ie czątkiem Wiśry nalzey, żeby oraz iey 
a: dbył nie dopełnił: nie tylko dla tego. żę 
nu, by nam podobno nie przyfzło to kiedy 
azna myśl, że łacno mu by ło tak przyka= 
„ilzać, 1 poftanowić prawa, każąc ie in- 
iefinym pełrić, fam ich iedpak nie zacho- 
fe Hwviąc: śle naybardziey przeto, że: wła- 
e: Mmość Dopełniciela Wiśry, zdała Mu fę 
ali nie mniey bydź chwalebną i godną o- 
by Toby lego, iak też ieft chwalebna wla- 
o fność Przedka i Początku Wiary. Tak 
dalece, że nie chciał nam iey tylko Zo- 
tę |ftawić, i iakoby iuż na tym było dofyć ie 
Ji |przeftać; śle że lą wziął pierwfzy prás 
y- | wem więkfzym, i Jemu naypierwey flu- KARNE, 
îi. | żącym dla fiebie: chcąc w prawdzie że- | 
2 | byśmy iey fię przypatrywśli, i zśchowali 
y | tę wiśrę: śle fobie zachowuiąc chwałę 
go | 2 dopełnienia iey i dokończenia: W czym 
m, | 24Ś fzczegulniey i przez co On iey dopeł- 
d |) mił? naucza nas tego Paweł S. gdy wy- 
4- | raźnemi fłowy o Zbawicielu nafzym IE-= 
a ZUSIE mówi. (X) Qui propoftó fibi 
gau* 


CH idem. 


174  OPOLICZKU Wytiętym, 
gaudió fuflinuit Crucem, confufione contem 
pita. Oto prawi pogardzaiąc fromotę i 
zawftydzemić pochodzące z męki Krzy- 
ża, podnofząc fię wyżey nad nię umy- 
flem fwoim, znofząc ią mężnie, i nie< 
przełamanym ftatkiem. Ale godziłożby: 
mi fię tu o! wielki Apoftole przydźć co 
do tego iowa? i czyliżbym powiedzieć 
nie mogł, bez odmiany wyrozumienią 
należytego, zdania twoiego: że nie tyl- 
ko to fię ftało przez pogardę wfiydu i 
obelgi, śle nad to przez zamiłowanie te- 
goż zawitydzenia i zelżywości? Ztąd 
zaś daley wnieść fobie powinienem: że 
nie mam fiè fpodziewść, abf'm miał kie- 
dy wiarę mocną, ani pobożność gruhto- 
wną; póki pozwolę, śby panował nade- 
mną wzgląd. ludzki, dla któregobym fię 
obawiał, zeby nie mówiono o mnie, że* 
by nie oburzył fię świat na mnie, żeby 
nie miał mię w nienawiści. Ale fkoro 
tylko fię e fwobodzę ztey niewoli, od 
tego momentu, od którego wftydzić fię 
nie będę daley BOGA mego, i zadofyć 
uczynienia powinności ftanu, urzędu me- 
go. na ten czas dopiero pocznę bydź 
prawdziwym Chrześcianinem, i poftę- 
puiąc drogą zawfłydzenia i zelżywości 
przed 


Panu JEZUSOWI. wa 
zed ludźmi, według ich o tym mnie- 
mania; doydę prawdziwey Chwały, któ- 
tą ieft Chwała wiekuilta; do którey niech 

nas doprowadzi Qyciec, Syn, i 
Duch Swięty, 


AMEN. 
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BW j kid pig 
[ EXHORTA v. lh 
dO Tzy 
i | o FAŁSZYWYCH SWIADECTWACH | ZU 
| | DANYCH PRZECIWKO i 
| | by 


0 CHRYSTUSOWI? 
fl Po ASN KI: prz 


Multi tefimonium falfum dicebant adver- | wl 
fus Eum: €ż convenientia teflimonia noń | mó 
erant. Marci: 14. dny 


Wielu przeciw lemu fałfzywie świadczy» | 7 


li: lecz świadećtwa niezgodne były. kti 

u S. Marka w Rozd: 14. by 

wi 

o. yh ta 

i | Z: óh 147 


Er | AR fẹ mogły zgodzić zfobą te 

i >q, wfzyftkie świadećtwa, kiedy by- | .* 

i 5 x ły przeciwne prawdzie? i kie- de 
i 3) Prawda tylko zawfze fię z fobą zga- | 7 
dza, gdy tym czafem potwarz zawfze |" 

fię fprzeciwia fama fobie, i fał(z fwóy |, 

ll pokazywść zwykła? (a) Mentita ef ię 


(a) P/al: 2g? dj 


Haat 8 PE. T 
śniquitas fibi: To ieft, co widziemy na 
oko w tych fałfzywych świadkach, któ- 
rzy świadczą przeciw Chryftulowi JE- 
ZUSOWI,i którzy ná Niego fkarżą przed 
Trybunałem Kaifafza, który ná ten czis 
był naywyżżym Bilkupem, i miśł wła- 
dzą na roftrząśnienie (praw wfzyftkich 
tyczących fię Wiary. Wiele oni rżeczy 
przywodżłą, wiele świ4dećtw przytaczają, 
oblzernie i długo mówią: śle nic fię ze 
wfzyftkiego utrzymać nie może; i co 
mówi ieden, to pfuie drugi, bo w ie- 
dnych i drugich fam duch kłamftwa mó- 
wi, złość wierutna, która ich zśślepia. 
Z tvm wfzyftkim Kaifa(z fucha ich, ten 
który iśko fędzia fprawiedliwy powinien 
był pofkromić ich zuchwałość: Skrybo- 
wie, Farużowie, Kapłani i Starfi Synago- 
gi, co fię razem zebrali byli z Bifkupem 
na walną radę, coby mieli milczenie ná- 
kazac tym fałfzerzom i zchańbić ich, ta 
fię iefzcze za niemi odzywają, i fami ich 
niyżwawiey do dźnia takowych świa- 
dećtw pobudzaią. [b] Summi vero facer- 
dotes È onme Concilium quærebant aduer* 
sis JESUM teftimonium. 

Toć ieft, Chrześcianie moi, co 
fię w codziennym obcowaniu z ludźmij 

M T0- 

(b) Mare: zą. 


178 o Faffzywych Swiadeftwach, 
rozmowach z niemi tráfiáć zwykło, lubo 
ną pozór nie w tak fzkóradny fpofób. 
Prawdść to, że nie tak fię pofpolicie ła- 
cno mśją ludzie, do ciężkiego ofzkalowa- 
nia innych, áni mówiąc o bliżnim fwo- 
im, nie chcą mu zadawóć tych grze- 
chów, w których go bydź niewinnym 
fimi fądzą: ale ztym wfzyftkim, ieftże 
co pofpolit(zego, zwyczaynieyfzego mię- 
dzy ludźmi, gdy z fobą przeftawaią, iśko 
wzaiemnie fię fzárpáć ciężkiemi i |żące- 
mi ławę obmowami? A lubo te fą zå- 
wfze niefprawiedliwe, zawfze niegodzi- 
we, czyliż w tym ludzie czuią choć náy- 
mnieyfzą fumnienia zgrzyzotę, czyliż te 
fobie za grzech poczytuią? O! z iáką 
wolnością obmawiamy bliźniego? „O! z 
jaką łacnością tychże obmów fluchamy? 
Teć to fa dwa wyftępki godne wlzelkiey 
gorliwości Ewangeliczney, aby nią flu- 
{znie zgromione były: I na przeciwko 
którym niemogę zbyt furowo powitać, 
I o nich to myślę teraz do wás mówić: 
laki ieft grzech obmowy w tym, który 
ią czyni: i iaki grzech obmowy w tym, 
który iey fucha. Grzech obmowy w 
tym, który ią czyni, ktory częftokroć 
nie mnicy fię ftáie z tąd przed Panem 
BOGIEM winnym, niżeli byli ci fełfzy= 
wi 


Przeciwko CHRYSTUSOWI. t79 

wi ofkarżycićle, którzy świadectwo -da< 
wali przeciwko Synowi Bofkiemu: te 
Część Pierwfza. Grzech obmowy w 


| tym który iey fucha, á który nie mniey 
| ieft kary godnym jak Arcykapłan Kai» 


falz, i cała rada iego, ktorzy tak chę- 


| tnie nadftawiali uchá na zdniefione przed 


fiebie fkargi na Syna Bofkiego: to Część 


| Druga. Wielkiey wagi ieit ta, ktorą 


przekładić myślę Prawda, 4 która pil- 
ności wafzey w fłuchaniu i uważeniu 
wyciąga. 


CZEŚĆ L 


A ieft włalność nieprawości, że 
fie chce pięknie udać, ják tyl- 


| ko może, pod zewnętrzną poftácią nay= 


Ściśleyfzey fprawiedliwości, którey po: 
zór niykfztałtnieyfzy nafię bierze, gdy 
tym czafem w rzeczy famey gwałci i 
przeftępuie nayiftotnieyfze iey prawa. 
I tak, lubo w taiemney radzie iwoiey 
Farużowie i Arcykapłani, iuż byli pefta- 
nowili o śmierć przyprawić Syna Bo- 
fkiego, przecięż na pokrycie złości fwa- 
jey zmyślaią, że nie inaczey chcą prze- 
ciw Niemu poftąpić, tylko według zwy- 
czaynego trybu GE przez Prawo, 
2 1w 


ARG LO 1g0 oFałfzywych Swiadefiwach, 
e.) i w niczym mu nie ubliżyć. Trzeba tes | p, 
| Ikei dy Żeby był doniefiony przed Trybunał |, 
j dh naywyżfzego Kapłana: żeby tam iawnie | ý 
i | nań fkarżono, i prawnie roftrząśniono | , 
| LU fprawę Jego: dla tego fzukaią dowo- || g 
) Fl dów; a na tym fądzie, na którym na- j 
| miętnośc zafiada, Aż nad to znaleść ta- 


bę $ w RABINA I 
kich, którzyby nóń fkarżyli, i fał(zywe E 
(| fkładali świadectwa. w 

Czegóż oni tám nie mówią 7 


przeciw Chryftufowi JEZUSOWI? iak- | p 
że Go tam fzkaradnie opifuią? Tepo ty 
Człowieka, którego życie we wfzyftkich 


ELL > iw 
poftępkach zupełnie i wcźle, nienaganne by 
było; tego Człowieka, który we wfzy- k 
ftkich fłowach fwoich i uczynkach, był b 


zawfze famą łagodnością, cierpliwością, 

miłością, pokorą, świątobliwością fama; 

tego to mówię BOGA Człowieka, z4 ia- 
l kiego to oni udają? Oto za nayzłośli- 
+ 


wfzego ze wfzyftkich ludzi: za miefza- 


iącego pokóy pofpolity: któryby chciał M 

odmienić rząd i inny wprowadzić: bun- à 

i tuiąc naród cały: który fam. ma wolą 
| uczynić fię Królem, i śmie przeciw wfzel- | * 
kiemu prawu przywłafzczść fobie wła: r 

dzą Páva fwego: oto Go dóley udaią zá 4 

i bezbożnego, który bluźni Prawo Moy- k 


żefzowe, który nawet z tym fię dół fly- 
fzeć, 


Przeciwko CHRYSTUSOWI. 181 
fzeć, że zburzy Kościół poświęcony Bo= 
gu. Słowo iedno ufłyfzeli od Zbawicić- 
lá, proftym i dobrym umyfiem wyrze- 
czone,oni zaraz toż fłówo nicuią, we- 
dług woli fwoiey tłumaczą, trucizną iá- 
du złości fwoiey zarażśią, za fłuszną 
przyczynę potępienia Jego biorą. Ztym 
wlzyftkym nic my fię temu nie dziwuy- 
my: ludzie to fą źle zdawna fądzący o 
Zbawicielu; którzy pełne iadu przeciw 
Niemu miią ferce i gorzkości. Byle oni 
tylko mogli zadofyć uczynić nienawiści 
fwociey, którą przeciw Niemu maią, i 
byle do końca przywieść mogli raz u- 
knowane o tym zamyfły, żeby Go zgu- 
bić; nic ich zatrzymóć nie potrafi, i oni 
w tym iedynie idą za popędem złości 
fwoiey i gniewu (wego. Ná to fię wła- 
Śnie ufkarżał Prorok imieniem JEZUS: 
Pana, przekładaiąc boleść ztąd Jego: że 
ci ludzie złośliwi oftrzyli ięzyki fwoie, 
iako nayoftrzeyfze miecze, śby mi pe- 
wniey Śmiertelne niemi razy zadać mo= 
gli. (c) Lingva eorum gladius acutus. 
Tego z4$ famegogrzechu, któ- 
ry popełnili przeciw JEZUSOWI Pánu, 
ci fałlzywi Świadkowie, iá mówię, że ná- 
leżyte rzeczy czyniąc przyftofowanie, 


te- 
(o) P/al: 56. 


182 o Fatfzywych Swiadefiwach, 
tego my fię to codziennie winnemi przed 
BOGIEM ftaiemy fami w mowach ná- 
fzych: które miewamy o bliźnim, i w 
obmowach, które czyniemy z tak wiel- 
kim niepomiarkowaniem: bo chcieymy- 
no należycie uważyć rzecz tę, i uczynić 
tu namienione porownanie, ile użyć 
może. Ci ofkarżaiący Syna Bofkiega 
świadkowie, wiele fałfzywych rzeczy 
przeciw Niemu przywodzą: 4 ia twier- 
dzę podobnie, że nic nam bdrdziey w 
zwyczay nie pofzło w obmowśch nafzych, 
iako, miefzać w nie rożne fałfze, których 
my podobno nie uznaiemy bydź takiemi, 
aleć one takowe fą w rzeczy famey; o 
których należało nam fię pilniey dowie- 
dzieć, żeby przynaymniey rzetelniey o 
nich mogliśmy mówić, i żebyśmy nie 
byli w nich ofzukani. Ci ofkarżyciele 
Syna Bofkiego, chcieli Go źle bśrdzoudać 
przed Sędziami, aby Go ci byli potępi- 
lis á wy fami wiecie, że ta ieit niefpra- 
wiedliwość obmowy, iż biie na flawę 
bliźaiego, żeią chce fkazić, zepfuć w 
dobrym mniemaniu u wfzyfikich: i wy- 
daie bliźniego na pogardę u innych, i ná 
wielce złe o nim porozumienie. Ci o- 
fkarżyciełe Syna Bofkiego tak fobie z 
Nim w ofkarżeniu lego, i udaniu przed 


Sę- 
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Przeciwko CHRYSTUSOWI. 183 
Sędziami poftąpili, że złością (wolą prze- 
ciw Niemu dáli fię uwieść: 4 nas co- 
izienne prówie w życiu nafzym doświśd- 
czenie dofłatecznie tego uczy: że po- 
fpolite źródło tylu obmów, które tak 


| łócno, i bez boińźni karania czynią lu- 


dzie, nawet i wftanach z fiebie nśy- 
miętfzych, jeft to złość ukryta, która 
do nich nas pobudza, i chce fobie z4- 
dofyć uczynić.  Wytłumiczmy fię z te- 
go, i uwáżmy każdy z tych trzech Pun: 
któw bśrdziey w fzczegulności. 

Wiem iá otym dobrze, iako. 
my potwarz, potwarz mówię dobrowol- 
ną i rozmyśloą, mamy w nienawiści, 
áni mi to tayno, że byle kto miał co- 
kolwiek poczciwości i pobożności, nie- 
chciałby wynaydowóć przyczyn ná nie- 
godziwe bliźniego ofkarżenie; Ani baśni 
fzczere i wymyfły, udiwać zá rzetelną 


prawdę przeciw niemu. Nie żebyśmy 


fię za czafów nafzych nie napatrzyli te- 
go, nie żeby i teráz nawet nie daty nam 
fię przykłady tego widzieć w pewnych 
okazydch, w których i fałfzfam zá pra= 
wdę udśwano nie raz. Niech tylko 
gdzie będzie fałfżywa gorliwość o Reli- 
gia, natychmiaft zażyie ona do tega 
końca włzyftkich, których tylko bę= 
dzie 


184 o Fałfzywych Swiadefiwach, 
dze mogła, choćby nayniegodziwfzych 
Śrzodków, i nie tylko fzczegulne ofo- 
by, śle i całe zgromadzenia przeciwne 
fobie, które iey fą na przefzkodzie, Źle 
przed Światem udiwść będzie. Choć 
też iáwnie rzecz iika fał(żywa będzie, 
byle fię iey do tego przydała, popierać 
iey będzie iakprawdziwey, iśkfłufzney, i 
fprawiedliwey,kiedy tylko iey zamyfłom 
fprzyia.  Pozwślam ia iednak na ta 
chętnie Chrześcianie moi, że nie zawfze 
tak daleko, to ieft do takiey złości zá- 
chodzi obmowa; i że to fą wyftępki tá- 
kie, które zwyczaynie w obrzydzeniu z 
przy rodzenia mamy. Ale przy tym śmiem 
to beśpiecznie powiedzieć, o czym. że 
to ieft prawda, fam zwyczay na świecie 
powinien nas zupełnie przekonać. To 
ieft, że nie mśfz prawie żadney obmo- 
wy takiey, w któreyby oprócz nadwerę- 
żenia fprawiedliwości i miłości bliźnie- 
go. prawdy też famey nie narufzono w 
iakiżkolwiek fpolób, ślbo. przyniymniey 
nie pomiefzano, inaczey niż ieft, nie u- 
dano: i nie umnieyfzonó. * Wieleż fię 


wy- 
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wymyfły? Wierzemy im tak, iak fy- 
fzemy, i podobnież znowu gdzie indziey 
oneż powtarzamy, w krótce wfzędzie fię 
ftaią powfżechnemi, co pochodzi z zby- 
tniey owey 4 niepotrzebney chęci wizę= 
dzie ich po ftronach rozfiewania, i po- 
wiadania o nich, tym ofobóm, których 
jefzcze wiadomości nie dofzły. Gdyby 
ie przyfzło pokázáć rzetelnie prawdzi- 
wemi, iakiżbyśmy: na to dowód mogli 
przywieść? Nie inny pewnie, chyba 
tę iedynie powieść, którą nam o tym 
uczyniono. Która powieść tak gruntu 
niemá, iakoi wiara nafza, którąśmy iey 
dáli. Ale fie wfzyftko z czafem inaczey 
pokaże, i -wftydziemy fię na potym, po- 
firze_łlzy błąd ten, któremuśmy fięzwieść 
dali: i którym zwiedliśmy innych. Jam 
prawi ( mówią poftrzegłfży omyłkęfwo- 
ię, w cale inaczey rozumiał: śle tak 
mi otym powiadano. Piękna w cóle 
wymówka i gruntowna! iak gdyby nie- 
pewne wieści i żadnego gruntu nie ma- 
jące, które tylko po ftronach fłychać, 
flufzną były przyczyną do pofądzania bli- 
źniego, 1 źle go przed innemi udawania: 
jak gdyby wiedzieć ci otym nie nale- 
Żało, że nad takowe powieści nic nie- 
pewnieyfzego nie mafz, i na czymby fię 
czło- 


186 o Fałfzywych Świadefiwach, 
człowiek prędzey mogł ofzukać: iak 
gdyby fama roftropność nie wyciągała, 
śby więkfzey pilności przyłożyć w ro- 
ftrząśnieniu tych rzeczy, któremi fława 
brata twego urńzić fię i zelżyć może. 
A co dziwnieyfzego ieft w tey mierze, 
Że ludzie nie fto razy fię na tym omy- 
liwfzy, nie fą iednak potym áni fkro- 
nunieyfzemi, śni oftrożnieyfzemi; śle za- 
równie tak jak przed tym, gotowi fąfłu- 
chić mów podobnych o bliźnich fwoich, 
które kto przed niemi czyni, i rozfie- 
wać ie przed drugiemi. 

Pozwólmy im iednak, że nie 
tikowego nie mówią, coby nie było pra- 
wdą w rzeczy famey: śleż tęż famą 
prawdę, w iśkiż profzę fpofób udśwść 
oni zwykli?  Jakichże do niey okoli- 
czności nie przydaią? Pod iśkiemi fár- 
bimi, pod iakim kfztałtem i pozorem co 
do oká pięknym, prawdę tę wyftawuią? 
czyli raczey ( mówić należy ) w iakąże 
jey mafzkarę nie ftroią? Mówiąc na- 

zzykład otym, co fię w rzeczy famey 
ftało, o! iśkich natychmiaft nie czynie- 
my uwag: uważamy pilnie, co ztąd dá- 
ley poydzie, albo co wyniknąć może; 
chcemy nawet przeniknąć fame zámy- 
$y i pobudki, które do tega ofobę oną 
przy- 
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przywiodły, co wfzyftko idk fię płonno 
uwiia i roi po głowie, ták plocho fig 
między fłuchaiących fieie. Azali nie to 
właśnie zwykło fię trafiść, prawie nieu- 
Rannie w owych pofiedzeniach, w któ: 
rych tak chętnie, tak wefoło, Żarty fię 
ftroi zbliźniego? i czyli nie wten fpo- 
fob człowiek obmawiaiący niecncąc prá- 
wie, i nierozumieiąc tego o fobie, ftawa 
fię potwarcą? ieżeli nie ze wfzyfikim, 
tedy przynaymniey co do iftotnieyfzych 
rzeczy ? 

Ale nie idąc tak dźleko, á fa- 
mych tylko (że tak rzekę) trzymaiąc 
fię zwykłych granic obmowy, dofyć mi 
będzie podać ią wam Bracia moi do 
uwagi taką, iaką ieft famá w fobie, że: 
bym wam pokazał, iaka fię w niey nis- 
fprawiedliwość znayduie.  Niefprawie- 
dliwość nayciężfza; á to czemu? Prze- 

*to, że wydziera bliźniemu ze wfzyftkich 
dobr przyrodzonych dobro naydrożfże, 
dobro naydelikatnieyfze, debro naytru- 
dnieyfze, tak co do zupełnego zachowó- 
pia, iako do uczynienia zá nie nádgro- 
dy; to iet honoru, iákoż w rzeczy fa- 
mey, któż nie wie, że honor w mnie- 
maniu ludzkim, ieft dobro znaywyż£e= 
go dobr porządku? Coż bowiem ieft 

człoś 


188 o BPałfzywych Swiadeliwach, 
człowiek bez honoru? Niech on ma 
wfzyftkie inne dobra, niech opływa w 
boyaćtwó; niech zażywa wfzyftkich znay- 
duiących fie w ftanie fwoima uciech, ie- 
żeli to będzie człowiek ofłAwiony przed 
ludźmi, maią go zá oftatniego z pomię- 
czy wfzyftkich. A zatym to wfzyftko 
czym fię zwykł człowiek świśtowy zá- 
fiawiać, przeciw pełnieniu rozkazow E- 
wangelicznych , o odpufzczeniu bliźnie- 
miu krzywd fobie od niego 4czynionych, 
niech iam do fiebie przyfiofuie, niech 
to fam fobie mówi, o obmowách, któ- 
re zwykł czynić, i niech wymiar bierze 
wielkości grzechu fwego ztych maxym 
i zdań fwoich, które ma za. rzetelne 
prawdy w materyi tyczącey fię punktu 
honoru. Brzydzi on fię ftrafznie, iuż 
to zbiciem innych ciężkim, iuż gwałto- 
wnym albo zdradzieckim wydarciem dobr 
cudzych, kradzierzą, zaboyftwem: ależ 
przecię przez to wfzyftko nie czyni fię 
krzywda tylko dobrom fortuny, lub Ży- 
cia. Wfzakże on fam. przenofi honor 
nad to wlzyftko: zkąd fię nieomylnie 
wnofi: że powinien koniecznie w więk- 
fzym daleko obrzydzeniu mieć obmowę, 
niż przerzeczone krzywdy. 

Jefiże profzę Naymilfi Słacha- 
czę 
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cze (pozwolcie mi niech fię Wam w ten 
fpofób z tego co rozumiem w tey mie- 
rze wytłumaczę) ieftże więkfze i podo- 
Dne które dziwaćtwo, iśk ief nafze w 
tey rzeczy, o którey mowa?  Kłidzie- 
my my honor ná pierwfze czoło wfzy- 
ftkich dóbr innych: niedotkliwi iefteśmy 
dż nad to w tym, cokolwiek fię ściąg 
do honoru, i nie ma nie taklego, czego- 
byśmy nie byli gotowi odftąpić, byle 
ten honor nafz w całości utrzymać; i 
z tym fię iaśnie i w głos oświadczamy 
przed innemi: naymnieyfza honoru tego 
uraza do niewymownych prawie gorz- 
kości przywodzi ferce nafze: śle ztym 
wfzyftkim, fami fẹ fobie przeciwiąc w 
tey mierze, 4 tak przeciwiąc, że tego po- 
iąć trudno, i z tego nam fię należycie 
ufprawiedliwić niepodobna, mamy za 
grzech lekki to, co bliźnim nafzym od- 
biera tenże honor, co go (zpeci, co go W 
niwecz obraca. Jefiże to rozlądnie po- 
ftępowść fobie?  Zaifte należy nam ál- 
bo porzucić w cále owe nafze zdania, 
których fię iak prawd nieomylnych tak 
mocno trzymamy względem tego wfzy- 
kiego, co fie tycze honoru: albo uznać 
fzczerze niefprawiedliwość nafzę, n4 ten 
czas, gdy tak tácno fzarpiemy cudzy ho- 
nor, i za nic to fobie mamy. TA 


ago o Fałfzywych Swiddefwách. 
` Ta zaś niefprawiedliwość tym 
więkfzey ieft nagany godna, im honor 
ieft dobrem delikatniey(zym, dobrem tru» 
dnieyfzym, co do nabycia go, co do u- 
trzymania go; co do przywrocenia, gdy 
ftracony będzie. Dofyć ná pokazśnie 
jawne tey rzeczy, tylko na to obrocić 
oko, iák wiele kofztuie nabyć fławy ná 
Świecie. Nie zwykło fię iey doftępo- 
yać, Aż po lat wielu ftrawionych ná ro= 
Żnych podiętych pracach, dziełach znó« 
cznych i zacnych: å częftokroć wielce 
ciężkich. Jeżeli fię iuż iey doftąpiło, 
o! iak wielkiego znowu ftarania i pil- 
ności potrzeba, żeby fię przy niey utrzy +; 
mać, żeby iey ochronić od tego wizy» 
kiego, coby mogło zaćmić luftr iey iá- 
fay ? bo luftr ten fiawy niefkażoney, 
fzczęśliwie nabytey, podóbny ieft do 
glanfu przezroczyftego zwierciadła, któ- 
ry zá lada parą fłabą, rzuconą na fiebie, 
ginie. Tak wielką mamy fkłonność w 
daniu wiary czemu złemu, tak nawet 
przyzwyczaieni iefteśmy, fami ie po- 
mnażńć, i nad zamiar więkf(zym czynić, | 
że dofyć nam bywa ná iednym złym 
fówku ufłyfzanym o bliźnim nafzym, 
żebyśmy. natychmiaft wfzelki fzacunek 
powzięty,:o olobie iego, PAINE ra 
1e- 


U 
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bierzemy to lowo tak, iak tylko naygo= pii 
rzey może bydź rozumiane, bo ta ieft 
przyrodzona przewrotność ferca nafzego, 
| która nas do tikowego tłamaczenia 
(M przywodzi. Tak dźlece, że naylepiza 
| flawá i nayfprawiedliwiey nabyta, za 
'Po iednym rázem upada, á częfto ták cięż- 
| ko, że iey więcey niepodobna prawie 
podnieść. Dzieie fię tu poniekąd to,co 


|| zpewnemi owocami, których ieżeli fię 

(|| cokolwiek i lekko nawet dotkniefz, tra- 

| cą przyrodzoną fwoię piękność i żywość, | 

| tńk Że ta im więcey iuż przywrecona | 

. bydź nie może; podobnież niech raz 

czyi honor narufzony będzie; fkazą ta 

| niezgładzona zoftanie, i fzkodś bez nad- 

A grody.  Będziefz potym mowił co ci fię 

, | będzie podobało, ná zalecenie bliźnie- JE 

> go: będziefz wfzelkiey ufilności przy- j 

; kładał, śbyś zagoił ten raz, któryś mu VERo | 
, | zadał, i byś zamknął ranę: przy tych | 
v |  wfzyftkich twoich ftaraniach, przy czy- 
t nieniu nádgrody za wziętą fławę, pá- 

; | miętać ludzie będą ná to fłowo, które 

A ci z uft wypadło: tego fię będą trzymać, 

n á inne potym mowy twoie pierwfzey 

p przeciwne, nadgrodę czyniące, zá wy- 

| myślne tylko, zá ceremonie nieiakie po- 

Z czytają. i 
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192 0 Fałfzywych Swiadeślwach, 

Cóż to tedy ieft obmowa? oto 
jeft nakfztałt gradu gwałtownego, który 
nagle fpadaiąc, wiednym dniu i prę- 
dzey iefzcze, wniwecz obraca, winni- 
cę, rolą, lub co podobnego, koło któ- 
rey lat kilka, kilkanaście, długo fię pra- 
cy podeymowało, żeby z nich iáki po- 
żytek odnieść. Maią to ludzie za prá- 
wdziwe okrucieńftwo puftofzyć uprawne 
dobrze pole, dopieroż w śliczne zboża 
obfituiącą iuż niwę: iakież to tedy dzi- 
kie okrucłeńftwo będzie, obracać w ni- 
wecz fławę tak drogo nabytą, ztak wiel- 
kim ftaraniem, pracą i potem? Ale bo 
ia iey nie pfuię, ( mówifz ) tylko fa: 
mę prawdę, przywodzę: prawda z4Ś 
nie może ubliżyć fprawiedliwości.  Błą* 
dzifz, bo i prawdy famey nie zawize ci 
fię wyiáwiáć godzi przed innemi. Iá- 
kóżkolwiek to ieft prawda, co ty mó- 
wifz, póty, póki ieft taiemna; fławś mo- 
ia w całości zoftaie, áty ią narufzafz: 
mam prawo do tey iławy, áty mi go 
odbierafz; moia ieft właśnie ta fława, 
trzymam ią iiko mnie flużące dobro, 4 
ty mi ią wydzierafz: to com uczynił, 
fkrycie fię ftało, ztąd niewiadome ieft, 
Aty to obiAwiafz. Oto, taieftniefprawie- 
dliwość twoia, i względem BOGA, i 
wzglę- 
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względem mnie fimego: względćm B9- 
GA: poniew 4ż On zó „akazśł mi wydzie= 
ráć tego dobra, którego Pánem byłem; 
i że przez to gwśłcifz priwo lego: 
Bae mnie famego, ponieważ bez 
przyczyny porwałeś (ię ń4 to, co do maie 
fprawiedliwie należy: i że przez gwałt 
nieiśki, z rąk mi to wyrywś.z i tofpra- 
fzafz. 

Tak ieft Chrześcianie, obmó- 
wca bez żadney fłufzney przyczyny po- 
rywa fię ná fzarpanie Rawy bliźniego, I 
to ieft, co dopełnia złości grzechu jego. 
Bo nie mogę iá nazwać fiuizaemi przy- 
czynami do obmowy, zawziętey nie- 
fprawiedliwie do zemfzczenia fię chęci, 
nienawiści i4dowitey, ślepego ferca od- 
wrócenia od bliźniego, zazdrości okru- 
tney, intereflu iakiego zachodzącego, 
przyrodzenia zł fiebie fmutnego i innych 
uważaiącego ku nágánie; gorliwości nie- 
rozlądney, chęci niepomiarkowaney ga- 
dania, o ianych; Żórto wania i ich wy- 
śmiania: lekkości umyfłu, nic nieuwa- 
żalącey, bez względu i pomiarkowania. 
A przecię cżyliż nie te fą, zwyczayne 
Źrzodła obmowy?  Rozbierzmy ie w 
fzczegulności, 


N 
Zá- 


194 0 Fitfeywych Świadeltwach. 
ZAwżięta naprzód a to nie* 
fprawiedliwie chęć zemfty, bywa źrzo- 
dłem obmowy. Wielu mniemaią, że mo- 
gą fluiznie oddać obmową zá pbmowę: 
ofi to omnie powiedziśł Aid też wza- 


iemnie to o nim powiem: nic on mnie 


nie ochrania, 4 dla czegóż iá go mám 
ochraniać. Poftępek táki możnaińkóż- 
kolwiek wybaczyć żydom, biłwochwól- 
com, poganom, śle który wyraźnie zá- 
broniony jeft Chrześcińnom, którym 
Chryftus JEZUS dół rozkaz wielki, dá- 
rować wfzelką krzywdę, i błogofławić 
tych, którzy naslżą nóybardziey. 'W re- 
fzcie: gdyby przynaymniey wet za wet, 
według fła(znego wymiaru był oddany: 
śle zA iednę rzecz, którą otobie powie- 
dziano, i to ráz tylko, podobno z4Ś za 
domniemanie fię otym twoie i podey- 
rzenie, á nie zá rzecz famę, przez lát 
już kilka prześladuiefz tę ofobę: i fzar- 
piefz iey fławę. 

Nienawiść iadowita, drugie 
óbmówifk źrzodło: dofyć, Że fię ftrony 


nie zgadzaią zfobą: że prawo ieft iá- | 


kie między niemi, że pofwśrka fię jaką 
wfzczęła; iużci -mniemaią dla tego, że 
fię godzi wyiawiać ná nieprzyjaciela 
fwego, co tylko o nim wiedzą, albo co 
mà- 
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maig za rzecz ják pewną. Ztąd bywá, 
że broniąc [prawy iAkiey, tyle przywo* 
dzą uczynków, fprawek iego * niefore= 
mnych, bez żadney inney przyczyny, i 
pożytku, tylko żeby zńdofyć uczynić zá+ 
wziętości fwoiey, á przeciwnika (wego 
śby żelżywością okryć.  Przydźć do ob- 
mów przyczyn, ślepe ferca odwrócenie 
od bliźniego: trófia fię, że niektórzy lu= 
dzie niepódobiią fię nam: iużci tym fá- 
mym nie możemy onich dobrze mówić 
Ale czemuż to ci ludzie nam (ię nie po= 
dobźią? pytać fię o to nie trzeba; bo 
my fami przyczyny tego nie widźiemy: 
i ciężkoby nam ią było náznáczyć. Cóż- 
kolwiek iednak bądź, dość, że nam nie 
przypńdaią do ferca; i my ińkieś od nich 
czuiemy odwrocenie, iuże nic im dóro* 
wąć, nic im przepuścić, w niczym ich 
nie mámy ochronić. Mamy to zá ucie- 
chę, że ich ná widok innym *wyftawia- 
my, i zá materyą rozrywki podśiemy. 
Jefzcze fię mieści pomiędzy 
obmówifk przyczynami, zazdrość okru- 
tna: nie przyznaie fię w prawdzie Czło= 
wiek do niey, bo go ten wyftępek wfty- 
du nabawia, i przed innemi upokarza, 
nie przeto iednak w rzeczy fię famey nie 
znayduie. Zazdrość tą wymyślna bywś 
Na pa- 


mym bardziey fkłonne do obmowy, 1 


196 o Fałfzywych Swiadekiwach, 
fa ukrycie obmowy pod powierzchowną 14 
poftacią udatną, i pozorem w cśle kfztał- |) tn 
tnym. Zazdrość pochodzącą Z załug fhi 
bliżaiego, z fzczęśliwych iego powodze- | Zle 
nia, z cnot iego, i dofkonśłości. Zá- | bn 
zdrość między ftronami przeciwnemi fo~ | ni 
bi zachodząca, mianowicie między ofo- | tu 
bami płci tłabfzey, które bardziey po- | w 
dlegie bywaią tey namiętności, átym fa- | 7 


ufzczypliwemi ftowami żywiey doku- | fo 
*czaiące bliźnim. | pr 

Nad to, o! iák częfto obmowy | 4 
bliźniego, przyczyną fię ftanie iaterefs | ci 


jaki zachodzący: uWważ no profzę należy- 
cie, zkąd to pochodzi, Że że dwóch w 
iednymże ftanie będących, na iednymże 
urzędzie zoftaiących, ten tak bárdzo fię 
ftara poniżyć drugiego, źle go przed in- 
nemi udać? Azali nie dla tego że chciał- 
by wfzyftko do fiebie pociągnąć i ży- 
fkowść choćby też z ftratą tamtego, któ- | 
ry mu zawadza. Uważ iefzcze dobrze, | 
z iakiey przyczyny na dworze tego i te- | 
go Pána, Xiążęcia, tak bardzo obmowa 
pannie, z kąd to iet, że tam rożnemi 
fpofobami krzywdzi fię fława bliźniego: 
jeżeli nie przeto, że iaki taki chciałby 
wyżey poftąpić, aże wfżyfcy nie mogą 

na 
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| W na jednymże zoftawóć urzędzie, zá ty 
M ten, który go koi jecznie otrzymać ufi- 
M iuie, må w tym interef lżyć, fzkalować, dni 
M zle. udawać, iśk może, tego, który podo- 
| bnież o tenże Qara fe honor. Żwśż 
„M niweti to (ieżeli ten przykład przywieść 
-f tu mogę, ) dla czego w owym niegodzi- 
„| wym z tąofobą przeftawśniu brzydki ów 
| załotnik, zá każdą okazyą tak fię bar- 
if dzo miota na fławę i imi podobnegoż 
„i fobie drugiego zślotnika? nie z inney 
przyczyny, tylko że u go oddalić, 

y i A fam  fprofnym kochaniem fię fwoim 

s | ciefzyć. i 
| Cóż iefzcze dáley mam mó- i 
w| wić? nowe obmów Źrzódło prz yrodze- 

ef nie z fiebie fmutue, i innych złośliwie 

uwśżaiące. Pełny ieft świat ludzi tako- ę 
x | wych, którzy idk gdyby to do nich z po- i 

|- | winności ftánu ich, álbo urzędu náleżą- N 
ło, uważśią pilno bliźniego fwego, i nic 

w nim nie widzą innego, tylko co jeft 
niedofkonałego; Albo co fię im bydź nie- H 
dofkonałością zdáie. Przynaymniey na 
to oni tylko obracaią oko, bez żadnego 

na inne rzeczy względu; ińkoby żadney 

inney: zabawy, żadnego innego ukonten- 

towania w życiu fwoim nie mieli, tylko 

obmawiść ludzi, raz tego, drugi raz in- 

nego: KA: 


198 o Fatfzywych Swiadeliwach. 
nego: fzukíigc we wfzyftkim 1 znaydu= 
iąc według dziwacznego mniemania fwe- 
go, czym pobadzić złość fwoię, która 
ich piecze, i na kogo ią wywrzeć. 
Górliwość mierozfądna: o! iak 
wiele obmów przez nię ufprawiedliwio- 
nych bywa! poświęconych, że tak rzekę, 
czyli za Święte poczytanych! Ow na- 
bożniś obmówca, ów Świętofzek, czyli 
za prawdziwie świątobliwego miany, 
naygorfzy iet w tey mierze, tego fig 
naywięcey wyftrzegać należy. Takowy 
bowiem ze wfzelką układnością (wolą, 
głofem cichym, fkromnym i niby pobo- 
Żnym, więcey na drugich nagada, niż- 
by to uczynił człowiek naywiękfzym 
gniewem uniefiony. [ iefzcze podchle- 
bować fam fobie będzie, że fię w tym 
przyfłużył BOGU, zśługę fobie z tąd 
przed Nim przypiluiąc. / A tak fam zfie= 
bie kontent, póydzie beśpiecznie przed 
Ołtarz, wnidzie do Kościoła lub w zám- 
knieniu iśkim poklęknąwfzy, wynurza- 
jąc dufzę fwoię przed BOGIEM, będzie 
rozumiał, że fię ik Diwid z tym be- 
Śpiecznie odezwać może. (d) Rano o 
BOZE móy, nie innym mieczem tylko 
języka, lub pióra mego, traciłem wlzy- 


ftkie 
fd] *Pfal: 100. 
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ftkie grz.fzniki ziemi, śbym wykorzenił 
wfzyfikie czyniące nieprawość. 

Chęć niepomiarkowana gada- 
nia o innych, zartowania zinnych, i ich 
wyśmiania! Ja [prawi] nic nie mim 
przeciw człowiekowi temu, nic mu złe- 
co o nim mówię, 


go niechcę:. 4 ieżeli 
Sliczna 


to iedynie, Abym (ię rozer rat! 
aite rozrywka, wcale bliźniego miłości 
przyzwoita, w cale. Chrześcizńfka! Nic 
nie maz przeciw niemu ( mówifz) á 
przecię tak na niego ięzykiem twoim 
biiefz, iak gdyby jáwna nieprzyjążh za- 
chodziła między nim i tobą! Nic mu 
złego niechcefz, á tym famym źle mu 
czyniiz, gdy. go obmawiafz!  Czynifz 
to (iśk powiadafz ) dla rozrywki two- 
jey: i więcże ofzpecić drugiego i ozka- 
lowć, 4 przynaymniey i drugim go po- 
dźć na śmiech i wyfzydzenie: 4 przez 
to gorzkim mu uczynić pożycie mię- 
dzy ludźmi, bydź mu wielu przykrości 
przyczyną: ferce mu zaiątrzyć przeciw 
tobie, toż to rzeczą małą, że z teg wfzy= 
ftkiego;żart fobie uczynić możefz? By- 
wa nawet, że z takowych wyśmiania 
bliźniego, drugi chce mieć chwałę; inni 
mu ią niegodziwie przyznaią, á tamten 
tak fię w zwyczay wyśmiania innych 
w pra- 


200 ` o Fatfzywych Swiadefiwach, 
wprawi, że fię mu odiąć iuż prawie nie 
potrafi Ofoba zaś wy 'ftępkowi temu 
podległa miefża iż to pokóy. rwie i 
targa przyjaźni nayściśleyfze, dale pode 
ni ietę > do hśłafów i niezgód, 

Ná koniec lekkość umyfłu nic 
nie uważaląca bez wzę gdu i pomiarko* 
wania: mówi (ję według upodobania 
fwego o wfzyfikim, czyli to, przedfię- 
wziętey materyi fłuży, czyli nie gada 
fię o w/zyfikim co fię tylko wie: 4czę- 
fto i otym co fię nie wie: nic ę ukty- 
tego nie trzyma, i cóż Pat k na k 
przyidzie zaraz lię otym tak iak na myśl 
przyfzło, przed innemi ów wi. Częfto fię 
to t'afia nie z umyfłu i dobrey woli: na 
to pozwalam. Bywato z przyrodzoney 
żywości; śle tę żywość ázali nienale- 
żało pofkromić? azali wiedząc, znaląc 
ią do fiebie, nie trzeba było iey nie du- 
fáć?  Czyliż nie trzeba było zażyć ci 
ńa dobro dufzy twoiey, tyle przef: złych 
okśzyi, w którycheś fam dożnał, że cię 
ta popędliwość áż nadto dileko za gras 
nice uniofła? będziefże przeto fłufznie 
wyimówionym przed BOGIEM twoim, 
gdy Mu rzeczefz: nie myślałem «nawet 
otym? Ale ci On na to odpowie: 
tymci gorzey, należało bowiem Abyś był 
otym 
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otym myślił, ábyś na to miał uwagę, 
bo żeś ty o tym nie myślił, nie dla te- 
go cierpi twóy bliźni; i do ciebie na- 
leży pomyśleć otym fzczerze, iakbyś 
mu fzkodę, którą przez ciebie ponbfi ná 
flawie, mogł nadgrodzić. 

Zakończmy rzecz tę Chrze- 
Ścianie, i wnieśmy, że to fą początki 
i źrodła, z których pochodzi. obmowa: 
z takowych záś źrzódeł iakaż inna wo- 
da jeżeli nie zła i zarażona wypłynąć 
może? Jeżeli tedy chcemy oliągnąć 
Żywot wieczny, i uniknąć iednego z náy- 
więkfzych niebeśpieczeńftw, to jeft, u- 
traty zbawienia nafzego; ieżeli náwet 
chcemy iefzcze na tym Świecie zażyć 
dni dobrych, i zgruntu wyrwść korzeń 
ten niefzczęśliwy, tylu utrapienia, tylu 
przykrości, tylu różnych nieprzylemnych 
okoliczności. (e) Qui vult dirigere vitam, 
ES dies videre bonos; cóż dla otrzymania 
tego końca czynić nam náleży? oto to 
co Króli Prorok w krótkich fłowach 
fwoich daley przepifuie:  Prohibe lin- 
gvam tuam à malo, To ieft, żeby mieć 
ftraż nad ięzykiem fwoim, i miarkować 
go, w łożyć nśń wędzidło, i ieżeli mam 
tak powiedzieć, wędzidło fprawiedliwo- 


ści, 
(e) Phal: 33. 
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ści, wędzidło miłości bliźniego, wędzi- 
dło ofirożności i mądrości, któreby 
wftrzymywało niepowściągliwość iego, 
i odbiiało porywczości iego. W ten 
fpofób nydziemy grzechu tego, którego 
fię winnym faie ten, co, drugich obma- 
wia; A teraz obaczycie w tey drugiey 
zęści, iśk fię wám nalezy wyftrzegić 
yftępku tego, który popełnia ten, co 
obmowy fucha: 


OE CA 


r7 E fe z ńayduią ludzie tak nie- 
41 dbaiący o poczciwość” i fu- 
ie, że fię rzucaią-na famę nie- 
é, zmyślaiąc na mię różne po- 
y, 1fałfzywe przyczyny do iey a- 
fkarżenia i złego udania, grzech to ieft 
jawny, wyftępek fam wołaiący 0 karę, 
którą nań iak nayfurowfzą: prawaby 
Swiętey fprawiedliwości wyrzeć po- 
winny. Ale że ci nawet, których BOG 
poftanowił i nadał władzą fwoią, ná po- 
fkromienie tey zuchwśłości, iefzcze iey 
potakuią, popieralą, i wfzelką iey wol- 
ność zoftawuią, na wynalezienie co fię 
iey- tylko podoba fałlzywie przywieść; 
to ieft, dopełnienie, i oftatni ftopień nie- 
fpra- 
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fprawiedliwości. - To iednak właśnie `^ | 
czyni Kaifafz w fprawie Chryftufa JE- me 
ZUSA, względem tych fałfzywych świa- 
dków, którzy naprawieni byli przeciw 
temu BOGU Człowiekowi. Jako Arcy- 
kapłan i niywyżfzy Sędzia powinien 
| ich był odrzucić Kóifafz, A nawet fka- 
| ráć Jawna rzecz była, że ich świade- 
[| Awa fprzeciwiały fię fobie, A zatym Że 
| | w nich fałfz fię znaydował i kłamitwo, 
Nie tayno mu było z czyiego oni podu- 
| fzczenia mówili. Wiedział otym do- 
o brze, że byli namówieni od głównych 
(| nieprzyiaciół Syna Bofkiego, na Jego 
| zgubę. Ale on nie tylko fię niefprzeci- 
wil takniegodziwym zamyfom, nietylko 
| nie pochińbiłtych potwarcówaleowfzem j 
| łafkawie obchodzi fię zniemi, przyimuie IK 
ich, fucha ich, przyłącza fię do nich; i N 
| wyczerpnąwfzy z uft Zbawiciela świata Ie | 
wyznanie Bóftwa fwego, za winę Mu | 
to poczyta, i za bluźnierftwo. (f) Quid 
adhuc defideramus teftes? Audiftis blafphe= 
| miam. Dla czegóż tak fobie poftępuież 
| bo tąż był złością, tąż nienawiścią po- 
| budzony przeciw Zbawicielowi Panu, 
którą mieli Skrybowie i Farużowie; bo 
| miał porozumienie z żydami, którzy za- 
wa- 


G) Marc: r4. 
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waśnieni byli i zawiśni na Chryftufą 
JEZUSA: bo był rad temu, Że miał va 
potępienie Jego dowody przynaymniey 
pozorne, gdy nie mógł mieć rzetelnyci 
i gruntownych. To go, to, tak łacnym 
uczyniło do fłuchania wfzyftkiego; lubo 
tak mało podobieńftwa nawet do pra- 
wdy bydź. widział w przywiedzionych 
świadełtwach; i lubo na rozumie fwo- 
im był o tym przekonany, Że to wfzye 
ftko fzczerym było wymyfłem, i zdra- 
dliwą fztuką nayniefprawiedliwfzych i 
naygwałtownieyfzych zamyfłów. 

Z tegoChrześcianie mol;cze= 

óż to ia was chcę nauczyć, ślbo zktó- 
rego błędu wás wyprowadzić? . Profzę 
przyłóżcie pilności do tey nauki wielce 
ku obyczaiom fłużącey, którey Świat nie 
poymuie, czyli poiąć nie chce, i z ftro- 
ny którey zwykł fię trzymóć błędliwych 
bardzo zdania, maiąc ie za prawdziwe, 
choć w famey rzeczy i zdrowemu rożu- 
mowi, i pobożności, z gruntu fą przeci 
wne. Bydź powodem do obmowy, 1 
iey początkiem; bawić fię nią, olawiáć 
bliźniego; to dufze prawdziwie Chrze-= 
Ściańfkie, uznaią za niefprawiedliwość, 
i wyftępek: źle nadftawiść tylko na nię 
ucha, pilno iey fłuchać; nie przerywać 

jey 


2 
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jey ile tylko rzecz iet można, nic fię 
iey nie fprzeciwić, tego nikt prawie f0- 
bie nie wymawia, to ledwie kto kła- 
dzie w reieftr grzechów lekkich, i któ» 
rych odpufzczenia łacno doftąpić, Ja 
zaś twierdzę, że nie mówiąc nawet nia 
na ofławienie bliźniego, można przez 
famo pilne fłuchanie obmowy, ciężko 
zgrzefzyć. Twierdzę to, że ieżeli grze” 
chem ieft fzarpóć i lżyć fławę bliźnie- 
go, również wyftępkiem ieft nie bronić 
iey całą mocą fwoią, śni iey utrzymy= 
wać. Twierdzę, że BOG nám =zlecił w 
teye mierze iuteres bliźniego nólzego; 
że powinność to ieft nafza, pochodzą- 
ca iezeli nie zfprawiedliwości, tedy z 
tegoż bliźniego miłości: i Że nie czy- 
nić zadofyć tey powinności konieczney, 
ieli to bydź niepofiufznym przykazaniu 
Bofkiemu, śtym famym wydawać fig 
ná niebeśpieczeńlftwo wiekuifiego po- 
tępienia. 

TAk ieft, beśpiecznie ia to 
twierdzę, i zdśnie moie gruntuię natym, 
co o obmowie powiedział Bernard Świę- 
ty, że znać iak wielkim złym ieft obmo- 
wa, ponieważ za iednym razem idko- 
by cięciem, trzem ludziom Śmierć záda= 
daie: temu który obmawia: temu o: 

i któ- 
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którym obświa: i temu na koniec, 
przed którym obmawia: temu który 0b- 
mawia, i który traci życie dufzy, tra- 
cac łafkę Bolka: temu o którym fię ob- 
mawia, i który traci w pewny fpojób 
Życie (iak fię zwykło nazywać ) poli: 


tyczne, tracąc fławę, która go w nim u=, 


trzymywała: na koniec odbierń życie 
temu, przed którym fię obmawia, i któ- 
ry traci miłość, tym famym, że fię nie 
zaftawia za interefś flawy bliżniego, i że 
dozwśla, aby tę miłość gwśłcono w o* 
becności iego. Wfzyfiko to nieomylną 
prawdą ieft, śtoli obfzernieyfzego iefecze 
przełożenia wyciąga, żebyście rzecz tę 
dofkonałe poięli, i wiedzieli iakich fię 
wam reguł i granic w rozmowach wa- 
fzych trzymść należy. 

Mówię tedy, że według zwy- 
czaynego w tey mierze zdźnia, trzy fię 
znayduią różneodfiebie ftany, ták wzglę- 
dem tego, który obmawia, iśko wzglę- 
dem tego, który obmowy fłucha: ftan 
zwierzchności 1 ftarfzeńftwa: ftan ro- 
wneyże kondycyi: i ftan podańftwa. 
Ze niechcę nic tu nad rzetelną prawdę 
przywieść, przyznaię, Że każdy z prze- 
rzeczonych ftanów má fzczegulnieyfze 
włafne fobie obowiązki, i że te w ie~ 
na- 
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jednakowe fą we wfzyftkich.  Zoftaię 
naprzykład w ftanie wyżfzym względem 
tego, który obmawia, mogę mu zam- 
knąć gębę, mogę zńżyć zwierzchności 
moiey, ná przerwanie rozmów jego nad 
to beśpiecznychi, i inne fzczypiących: 
mogę mu jaśnie powiedzieć, 1 dać mu 
to do wyrozumienia, że przez takie ro- 
zmowy trudno fię mi kto ma podobść; 
Że Prawo Święte Chrześciańfkie nam ich 
zakazuie, i że będąc prawdziwym Chrze- 
ścianinem nie mogę ich cierpieć, śni 
dozwślać.  Jeftemli w ftanie równym 
temu, który obmawia, álbo i wniżfzym? 
nie mam w prawdzie takiego prawa, i4- 
wnie fię w oczy fprzeciwić obmowie, 
śni z taką władzą przeciw niey powftać; 
śle mogę! przynaymniey umilknąć, á 
przez moieimiłczenie to fprawić, że fa- 
ma takowa rozmowa upadnie: śle mo- 
ge fimym powśżnym i nieco furowizym 
ułożeniem twarzy pokázáć, że la do te- 
go wlzyftkiego co obmowa przywodzi, 
pie naleze, żadney wtym cząftki nie 
mam: śle mogę przez inne rzeczy u- 
myślnie przywiedzione, zdaleka prze- 
ciąć ziczętą ofnowę: mogę co innego 
w rozmowę przywieść i kiztałtnie wy- 
kierowac; mogę nawet niektóremi wy- 
ma- 


208 o Filfeywiych Świadeliwach, 
mówiaiącemi flowy rzecz pokryć, iikóż= 
kolwiek ufprawiedliwić, ślbo ułagodzić, 
bo tego miłość bliźniego po mnie wy- 
ciągą. - Inaczey bowiem ieżeli fobie po- 
ftępuię,ftaię fię fam winnym obmowy któ- 
ra fię dzieie, i dozwalam że złość iey 
na mnie fpada. Chcefzże wiedzieć iak 
fię to dzieie? łacno ci będzie poiąć. 

Jakóż ieft to ofzukanie nas 
famych łudzące, rozumieć, że nie ma- 
my odpowińddć Panu BOGU, tylko za 
włafne grzechy. Grzechy nawet cudze 
według tego, iak ich uczeftnikami fta- 
iemy fię póydą na ów ścifły rachu- 
nek, którego Pan BOG będzie po nas 
wyciągał: ślbo raczey powiedzieć nale- 
ży; te grzechy cudze ftawaią nam fię 
włafne i ofobilte, fkoro w nich mamy i14- 
kie uczefinićtwo, gdy do ich popełnie- 
nia pomagamy, gdy im fprzylamy, gdy 
do nich pobudzamy.  Słuchać zaś ob- 
mowy, iłuchać ieys, mówię bez potrzeby, 
bez przykrości, ztąd że fięiey fluchać 
muß; z chęci włafney, i rozmyślney woli 
fwoiey, na ten czas kiedy można ślba 
ią wcale oddślić 1 zganić, albo fztucznie 
ią odwrócić, jet mieć w niey uczeftni- 
wo, ieft iey pomagóć, ieft iey fprzyiáć, 
i podniecać ią. 

Ze- 
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Zebym was Słuchacze mogł 
w tey mierze przekonać, 4 to dowodem 
jawnym i prawie pod oczy podpadaią- 
cyin, daymy to, że duch prawdziwey 
bliźniego: miłości, tak mocno panuie w 
Chrześciańftwie: że obmowie wfzędzie 
fi ! przeciwiaią: że Mr aE Chrze- 
ścian, tak w fobie fą ułożeni, że żaden 
z nich, ślbo prawia Żaden i iey nie chwa* 
li, áni iey potakule: że Panowie i nad 


| innemi Przełożeni na to władzy {woiey 


zażywáią, aby iey,nie dopuścić poka- 
zać fię przed (obą: že rowni tym, co 
obmawiaią innych przed niemi, á nawet 
i niżó, maią tyle odwagi i męftwś, że 
zawfze wftręt iakiś po fobie od obmo- 
wy pokazuią: że zawfże przefżkodę, 
jaką tylko mogą, iey czynią: przynay* 
mniey że nigdy ná nię nie zezwalśiąs 
nigdy i iey nie chwalą, nigdy po fobie 4- 
ni fłowem, áni żadnym znakiem nie 
pokázuią, że iey uważáią nawet; áh! 
Bracia moi powiedzcie mi, profzę, czy 
byłoby ná ten czas wiele ebmowców; 
owfzem czyliby fię choć ieden znślazł? 
Nie maiąc przychylnych fłuchaczow ob- 
mowa, nie odbierając żadnych więcey 
pochwał, któreby iey podchlebować mo=« 
gły, i bardziey wzbudzać; widząc fie Q- 
Q wfzem 


+= 


go o Foffzywych Swiadedwdch, 
wfzem przeciwnie odwroconą, álbo Źle 
przyiętą i pogardzoną, śzaliby fię po- 
kazáć nawet Śmiała? Czyliżby wydać 
fię tak gorąco ftarała 2? Byłażby tak od- 
ważną i zuchwałą, żeby zdania fwoie 
przekładał £ Czyliżby róczey nie wię 
kfzego zażywała pomiarkowśmia i o» 
ftrożności? fet tedy rzecz wcale pe- 
wna, że nie co innego obmowę zacha- 
wuie, nie có innego czyni, że tak nie- 


-fzczęśliwie pinuie wfzędzie, tylko że i 
A 4 


mile wfzędzie przyimuią, że dokąd fię 
tylko uda, tám wolny i łócny ima przy- 
ftęp  Zkąd idzie, że złość grzechu te- 
go, nie tylko ma bydź przyczytóna fa- 
memu obmowcy, śle fpadać powinna ná 
tych wfzyftkich, którzy fię do niey przy- 
czyniaią, dozwaláiąc iey zupėłney wol- 
ności, rzucać fię iádowitemi poftrzałA- 
mi fwemi ná kogo fig iey tylko podoba, 
i iAk fię iey podoba. Dla tego Swięty 
Hieronym wołał: że fzczęśliwe to ieft 
fumnienie, które áni chce 'widzieć co 
złego, áni o nim fłyfzeć. (g) Felix con- 
fcientia; que nec audit, nec afpicit malum. 
Uważcie tu, profzę was, cd mowi ten S. 
Doktór, któremu mało na tym było po~ 
wiedzieć, że ten ieft fzczęśliwy czło= 
wiek 


Cg) S: Hieron. 
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Wiek, który Źle o innych nie mowi; śle 
przydał: który nawet śni chce o nim 
ftuchać: czemu? bo przeż to unika bár- 
dzo wielu ciężkich grzechow, lubo oraz 
bardzo między ludźmi zwyczaynych. 
Tak ci iet záite Naymilf 
Słuchacze, nic priwie zwyczaynieyfze= 
go między ludźmi, iako mieć otwarte 
ufzy ná złe powieści, 1 ná wfzyftkie o- 
we gorfzące hiftorye, które fię od ie~ 
dnych drugim powiadać zwykły. Mo- 
ge záś tu beśpiecznie przydać, że to też 
iet iednym `Z naywiękfzych niebeśpie- 
czeńftw, któremu podlegać zwykłą nie= 
wioność w przeftawaniu zludźmi. Due 
fzą Chrześciśńfka i gruntownie (ie po= 
bożności trzymaiąca, może dufyć łacno 
uchronić fię obmowy: śle żeby ley fy- 
fzeć nie miałi, tego niepodobna śby fię 
uftrzedz mogła bez nieulłanney pilności 
had fama fobą, i bez odważnego mg- 
ftwś umyfłu, któreby mogło dać odpor 
wfzyftkim do tego okiżyom i pokufom, 
Ztąd pochodzi, że ieżeli cokolwiek ma- 
my fumnienia świątobliwie boiaźliwe- 
go, rzadko fie nam trifi, bydź między 
ludźmi i z niemi przeftawać, żebyśmy 
po tych rozmowach powrociwfzy nie 
mieli poczuć ná fumnieniu aciemiężenia 
02 iakie- 


ai o Fałfeywych Swiadefiwach, 
jakiego, z trony tego co fię fłyfzało a 
bliźnim, i iśk fię to pzyięło. Ah! my- 
Jęć ia fię w tym, co teraz mowię Chrze- 
ścianie, owfzem ci to przeciwnie nale- 
ży mi to wyznać, i gorzko opłakiwać, 
Że rzadka ieft i bárdzo rzadka, żebyśmy 
mieli wtym naymnieyfze uciemiężenie 
jakie, bo po więkfzey części Chrześcian, 
zá nic oni fobie maig fłuchać obmowy, 
i przyłożyć fię do niey, rozmawiając Z 
tym, który ią zaczął. Słuchają wielu 
Chrześcian obmowy zoboiętnością: flu- 
chaią z upodobaniem, fłuchaią dla wzglę- 
du ludzkiego, oko na innych maiąc; 
fłuchaią zpróżrey ciekawości: 4 na ko- 
niec co iet naygorfzego, fłuchaią iey % 
taiemney iakieyfiś na innych złości. 
Tyle to ieft włalości, czyli tyle fto- 
pniow, między któremi rożnica zacho- 
dzi wtym grzechu, którym człowiek 
óbciaża (umnienie fwoie przed Panem 
BOGIEM. Rozbierzmy iuż to w [zcze- 
gulności. 

Słucha fię obmowy z oboię- 
tnością. To ieft Że fię nie dba o zócho- 
wónie dobrey fławy bliźniego, nie rozu- 
mie fię tego, Żeby miał bydź obowią* 
zek iaki do bronienia intereflu w tym 
jego: á zatym dozwala-fię każdemu mo- 
wić 
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wić, co mu Ñe gadać o bliźnim podoba. 
To nie moy interes ( zwykliśmy mo- 
wić) i to mnie fiẹ nie tyka. Nie ia 
zAczął mowić o tym: i wtey całey ro- 
zmowie, ia tylko fłuchaiącym iey byłem 
i świadkiem. Na tym tak pięknym, 4 
w rzeczy famey nic wartym gruncie, 
czyni fię beśpiecznym obmow fiuchaią- 
cy, i rozumie. że iuż od wfzyftkiego ieit 
wolnym ná fumnieniu, Jeżeli przy od- 
daniu wizyt, ślbo odebraniu, ieżeli w 
tych pofiedzeniach, wtych domach do 
których vgęfzcza, miłość bliźniego wiet- 
nie bywa zachowana, i bonor iego nie 
narufzony ; ciety fię z tego w febie 
poczciwość kuchaiący, chwali za to Pa- 
na BOGA: ztym wizyftkim niech na to 
mieyfce naftąpi obmowń, niech fiawę 
tego ślbo tey poczną niemiłofiernie fzar- 
pać, mało dba o to: to czemu? bo 
niechce temu wierzyć, żeby fię przez to 
miał ftawść człowiek winnym obmowy 
cidzey: bo mu fię to wgłowie pomie- 
Ścić nie może, żeby w tey mierze miał 
bydź infzy dla fłuchaiącego obowiązek, 
tylko żeby bydź oboiętnym, Żeby iá- 
wnie nie trzymać ftrony obmawiaiące- 
go: właśnie ják gdyby ia widząc, że na 
brata mego gwałtownie kto naftępuie, á 
on 


erą o Falfzywych Swiadeóiwdch, 
pn w iawnym ieft i blifkim niebeśpie= 
czeńftwie zguby życia, mogłem go ná 
ten czas zoftawić nieprzyiacielowi, któ- 
ry ná niego biie, i nie dać mu pomo- 
cy, gdy go mogę z tak ciężkiego razu 
wyrwać. |uż teraz miarkować łacno, 
Że na pokazanie i zgromienie fłufzae 


niegodziwości poftępku tego, nie trzebą, 


fię nawet mieć do prawd Wiśry : dofyć 
poradzić fię prawá natury, i zdrowego 
rozumu, 

Słucha fię nad to obmowy z 
upodobaniem, Od dawnych to czalow, 
ale ieżeli kiedy, tedy tęraz naybardziey 
obmowáieft przyprawą rozmow ludzkich, 
Bez niey wfzyftko nudno, i żadney zda 
fie nie mieć wfobie żywości, Nayroz» 
fądnieyfze rozmowy przykremi fię ftaią, 
i naygruntownieyfze przywiedzione má» 
terye, w niefmak idą. Czegoż tedy trze» 

á żeby. wzbudzić żywość i pilność w 
fłuchaiacych, i dodać wefołey przyie= 
mności dla milfzego w życiu przeftawą- 
nia zinnemi? Oto trzeb żeby w po* 
fiedzeniach bliźni pofzedł ná pośmiewi» 
fko, ślbo w żarty przynaymniey obma- 
wiaiących ięzykow: 1 iak ná widowifko 
ińkie był przez nie wyftawiony. Oto 
trzeba, żeby przywieść wiosno Vat 
eży- 
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leżytym á żywym ze wfzyftkiemi 050- 
|cznościami opifanier, to wfzyftko, co 
| fię po całym mieście, na tey przynay” 
| mniey ulicy, w tych domach dzieie, A 
to opowiedzieć według tych, które fię 
| trafiły nienależytości. Trzeba żeby no- 
winy wfzyfikie o tych rzeczach które 
| fę dnia tego ftały, podobnież przywie= 
dzione były: i tym porządkiem, iak fię 
| ftały, opifane. Na ten czas dopiero já= 
ki taki właśnie jak gdyby fię ze fnn o- 
budził, porywa fię, ferce fię w każdym 
orzyźwia, pilności w fluchaniu przykła- 
da, i ow, co dotąd o czym innym my- 
| Ślił, ftóra fię nie fpuścić zmyśli i nay- 
| mnieyfzey okoliczności z tych, które w 
| owieści fwoiey obmowcą przywodzi, 
Obracśią fluchaiący oczy ná tego, który 
| mowi, i lubo jównie nie wydawaią fię 
| w głos z tą radością, którą zpowieści 
iego maią, łatwo on ią iednak fam miśr- 
kuie, i czyta prawie z twarzy wefołey 
przytomnych, z uśmiechśnia miłego, Z 
rożnych znakow kiwśnia głową, i tym 
podobnych. To wfzyftko bardziey go 
iefzcze pobudza, i widząc, że może wfzy- 
Rko powiedzieć, co mu fię tylko podo- 
ba: że go żaden nie wftrzymuie, o! gdzież 
go ná ten: czas namiętność iego, i ży= 
wość 


216 o Fałfzywych Swiddeftwóch, 
wość nie popęd dzi?  Z”takowego zaś 
pofiedzenia nie zwykło fię rofchódzić, 
póki tenże obmówca wfzył tkiego nie 
fkońiczy, tym zaś bardziey w fobie, ukon= 
tentowśna ta i owa ofoba do domu po- 
wraca, im bardziey u fiebie pewna ieft, 
że bez narufzenia fumnienia (wego, zá- 
żyło fię wefołey rozrywki z takowych 
rozmow. To bowiem liczy fię między 
pozwolone pray ftoyne rozrywki, w któe 


-rych godko 4 beśpiecznie zabáwić fię 


godzi, bez ufzczerbku (iak fię rozumieć 
zwykło ) niewinności dufzy. 

Słuchaią inni obmowy dla 
względu ludzkiego, wzgląd. też maiąc 
na innych, Ten co obmawia przyla- 
ciel ieft fluchaiącego, ztąd niechce fię 
mu fprzeciwić, Panem jeft, oftrożnie dla 
łafki iego ftara fię z nim poftępówać, 
chce mu fię podchlebić; nawet choć 
i niżfzym ief, nie ma tyle męftwa, że- 
by go zgromić; pozwala mu owfzem 
nad fobą panować i rządzić. Wie on 
w prawdzie dobrze, idka ieft w tey mie» 
rze powinność miłości bliźniego, i coby 
czynić należało, i chciałby temu zádo- 
fyć uczynić, śle (co fię rzekło) należy- 
tey ná to odwagi fercń nie ma, czy 
też mieć iey nie chce.  Ubolewa ná to 
Wea 
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wewnętrznie, że poniewolnie w tak przy- 
krych zoftaie okolicznościach, wyrzuca 
famemu fobie tę fłabość; śle ni koniec 
niechce iey fkutecznie przekonać. Ztąd 
niby to nięchcący śle ná pozor, (że po- 
niewolnie ) zezwala ná obmowę. Gźni 
ią w fercu, z tym wfzyftkim uważśląc 
iak fobie ná ten czas poftępuie lłuchśią- 
cy iey, zda fię że ią powierzchownie 
pochwała, i że ieft jedney myśli i tegoż 
zdinia z obmawiśiącym. -Gdy zaś fobie 
tak co do oká poftępuie względem ob- 
mawiśiącego, fluchaiący go; tym fa- 
mym go w złości iego potwierdza, i 
miśfio tego coby go poprawić mial, gu- 
bi go, razem z nim, i famego fiebie. 

Słuchać fię iefzcze zwykło ob- 
mowy przez próżną ciekawość. 0! iśk 
wielu ludzi takich, którzy chcą żeby 
wiedzieli wfzyftko; mowię. zaś wlzy- 
Rko ztego, co fię ich nie tycze: i w 
czym żadnego nie maią intereffu i po- 
trzeby. Boć to rzecz weśle dziwna, któ- 
ra (ię przecię częfto trafia: że gdy: nie 
wiemy częftokroć o włafnych nafzych 
iotereffach: nie mamy ná to baczenia, 
żeby wiedzieć i pilnouważyć co fię dzie- 
je w włafnym domu nafzym, tym czą- 
fem przecię dowiśduiemy fię o, intere 

fach 


218 o Fatfzywych Świddeiwóch, 
fach cudzych, i wiemy iakoby z reiefiry 
to, co inni czynią, i kto co u nich czy- 
ni. Miófto-tego tedy, cobyśmy mieli 
zarzucić i precz oddalić rożne powieści, 
nie tylko nie potrzebne, śle Rawie bli- 
źniego wielce fzkodzące, chciwie ich flu- 
chamy, i badamy fię o naymnieyfze o- 
koliczności fzczegułne. To inni zwykli 
ozdobnym imieniem nazywać otworzy» 
ftością ferca, poufałą przyjaźnią; 4 ia to 
nazywam (według flufzności ) zdradą, i 
obmową. Chcą to oni ufprawiedliwić 
z prawá przyiaźni: ia zóś to gźnię i 
odrzucam z prawa bliźniego miłości. 
Ab! gdzież ieft tá miłość Ewśngeliczna? 
Ják ią można pogodzić z owemi fztu- 
cznemi wybiegómi, badaniami fię, py- 
taniami wykrętnemi ná podeyście cudze, 
z daleka zachodząc żeby w prowadzić tę 
ofobę w famołowk2, żeby zniey wyczer- 
pnąć, co ma nayfkrytfzego w fercu, że- 
by ią nieznacznie do tego przywieść, 
aby ci to wyiawiłó, ná złe zażywaiąc 
iey fzczerości, albo raczey iey proftoty. 
Trzebaby iey nauczyć iak ma milczeć, 
á ty przeciwnie, wlzelkich na to zaży- 
wafz fpofobow, wfzelkich przemyiłow, 
żebyś wyciągnął z niey to fłowko, któ- 
teby iey należało zatrzymóć s bug 
ukry= 
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ukryte. Tym czafem mafz to za rzecz 
dobrą, że fię tego i owego dofzło, co 
dotąd taynym było. Ciefzyfz fię z te- 
go, rozumieiąc, żeś wielkiey rzeczy do» 
kazał, i za wielką nawet rzecz to po- 
czytać trzeba, ieżeli tego przed wizy- 
fikiemi nie ogłoGfz; ieżeli całey oney 
taiemnicy wfzyftkiim nie obiawifz. 

NA koniec, fucha fię chętnie 
obmówy Z pewney potaiemney złości, 
Każdy rozfądny człowiek famą przyror 
dzoną rządząc fię roftropnością, pomiar- 
kowśnie fobie we wfzyftkim poftępowść 
powinien. Ztąd fam miarkuie, że wca- 
leby mu rzecz nie przyftoyna była, gdy” 
by iawnie ná drugiego powftawał i ga- 
dał. Nie wierzonoby mu też, i żadne- 
goby to fkutku ná ftronę iego, w Ruchá» 
jących nie fprawiło. Przypifanoby gar 
dźnie iego żałości, boleści, lub zaiątrze- 
niu ferca iego ná bliźniego, złey woli, 
namiętnością fię uwodzącey: przeto, że 
Źle z fobą oba żyią: ná fiebie patrzeć 
nie mogą: że fię przeciwnych fobie firon 
trzymaią: że cały Świat (iak mowią) 
wie o ich zayściu między fobą: Że teraz 
właśnie o tenże honor, urząd, &c. razem 
fię ftaraią. Ale ieżeli fię fam ztym co 
ma w fercu, odkryć nie może, i ieżeli 
mu 


226 o Fałfzywych Swiddeliwóch, 
mu to nie przyftoi, o! iák mu to miło, 
że znayduie kogo innego na fwoie miey- 
fce, który zamiaft niego mowi. Podo- 
bno dla niejakiey przyftoyności (czy iśk 
mowią polityki choć obłudney,) pokaże 
po fobie, że ztego nie kontent; podo- 
bno nawet będzie chciał wymawiać to 
co fłyfzy, czyniąc to ná pozor, i inaczey 
niby, to co fie ftało,tłamacząc. Lecz o! 
iak złość 'fztnczną ielt. Przywiedzie on 
cokolwiek na ufprawiedliwieńie obmo- 
wioney ofoby, śle tak mało i fztucznie, 
że to nie fłuży wcale do gruntowney 
wymowki iey, śle fluży aż nad to do 
dalfzego zaczętey mowy pociągnienia, 
do ożywienia i pobudzenia obmowcy, 
aby żwawiey i iadowiciey rzecz całą 
zśoftrzył, by wfzyftkie fzczegulne oko- 
liczności opifał i wyiawił. Otoż poży- 
tek zobłodney owey fkromności. Ty- 
łeby też było, i owizem lepiey Żeby fię 
był zupełnie wynurzył ztym, co ukry- 
wał w fercu, i pofzedł zá unofzącym go 
pcpędem złości fwoiey, żeby na wierzch 
był wyrzucił wfzyftkę żołć owę, którey 
był pełny. 

Cożkolwiek bądź, Bracia moi 
ftrzeżmy fię obmowy tako trucizny nay- 
zaraźliwfzey, i a śmierć dufzę przypra- 
wu- 
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wuiącey. Pod tym podobieńfiwem 0» 
pifuie nam ią Duch Święty. gdy przy» 
rownywa ięzyk obmowcy do ięzyka wę» 
żowego mowiąc. (h) AÆcuerunt lingvas 
fuas ficut ferpentis. Wąż żądłem fwo- 
im co ledwie fztychnie, lekkim fię to 
zda bydź ukąfzeniem, śle iad iego po 
całym fię rozchodzi ciele. Podobnież, 
obmiowcą mowi; fłowo to ieft; lecz oto, 
flowo to zaraźliwe, wfzędzie fię daie fy- 
fzeć. Jedni drugim ie powiadają, i że- 
bym wyżey namienionego zażył podo- 
bieńtwá , iako dech zapowietrzonego, 
zaraża i te uła, zktórych wychodzi, i 
te ufzy, w które wchodzi. My iednak 
bawiemy fię roftrząfaniem tego, co nafz 
bliźni czyni, ślbo czego nie czyni. Je- 
żeli nam Pan BOG.poruczył rządy iego, 
pilauymy go z należytą ufilnością: ztym 
wfzyfikim, zachowuiąc wfzyftkie prawi- 
dła fłużące do poprawy z miłością złą- 
czoney: to ict przeftrzegaiąc go, ftro- 
fuiąc go fam na fam; śle nie głofząc 
niedofkonałości iego i grzechow, śni go 
przed innemi opifuiąc i fzpocąc, Jeżeli 
zaś on nie podlega nam, śni do nas nie 
należy odpowiadać BOGU, i ludziom 
24 niego; coż mamy w,tym za interefs 
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822 o Faffzywych Swiadetiwach , 
wybadywać fię o fprawy iego. |Jakąź 
władzą Śmiemy fądzić go i przyganiać 
mu? Każdy przed BOGIEM dźwigść 18“ 
będzie fwoy ciężar, i do każdego nale- 
i ży myśleć o fobie famym, nie trofzcząc 
JENG fię o kogo innego. Tak fobie poftępu- 
TAM | iac, o! iakby nie ieden od wielu ftara- 
JAD | nia zbytecznych, wolnym fię: uczynił? p 
kj jakby fię wielu przykrym ná rożne rze- 


ćzy i okoliczności uwagom zśgrodziła e 
droga? iak wiele kłótni i pofwarkow nd 
uyśćby fię mógło? iakby fię wiele grze- (e 
chów unikneło? O! iak wiele Domow, a 
Familii, Zgromadzenia, iedna obmowa ła 
pomięfzała? iak wielu fumnienia ciężko T 
raziła, iak wiele dufz o wieczne przy- W 
prawiła potępienie? Ze wfzyftkich po- di 
kus, przeciwko którym bronić nam fię ch 
ji należy, beśpiecznie można powiedzieć, 4 
| Że ta ieft nie tylko naypowfzechnieyfza, Mi 
ále też nayniebeśpiecznieyfza. Dobrze po 


to był przeniknął S: Jakub Apoftół, i my po 
aż nad to doznajemy codzień prawdy 
ti Świadectwa tego, które on dał wtey |? 
U mierze, że ięzyk ieft ogniem, który fzu- | 
ka tylko, iak ma wybuchnąć, i fpalić co 
mu fię natraf. Çi) Et lingva ignis efl- | i 
Ze to ieft złe niefpokoyne, i pokoiu in- 


nym 
G) Ja: 3 
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tiym nie dające. Inquietum melim: że 
nie mafz żadney beftyi tak dzikiey i fro- 
giey, któreyby człowiek ufkromić nie 
mogł; śle ięzyka ufkromić nie można: 
lmgvam autem nullus hominum tdomare po- 
żeji. Jakoż, ázaliż to nie iężyk o ciężkie 
upadki przyprawia mądrych, i na zgubę 
pociąga by naycnotliwfzych£  Niemafz 
takiego ftanu, w kcórymby on nieprzeli- 
czonych fzkod przyczyną nie był. 

Ná koniec Naymiifi Słuchacze, 
jeżeli którego obmowcy ięzyk uderzy 
ná nas, i ieżeli obaczemy lię bydź wy- 
ftawionemi iśkoby zá cel obmowom, oto 
mamy w Chryfkufie JEZUSIE śliczny 
wzor wtey mierze cierpliwości. Naślą- 
duymyż Bofkiego Nauczyciela tego, śni 
chcieymy obftawać źwawiey za fławą 
nafzą, niżeli on za fwoią. Albo to co 
onas mowią prawdą ieft; uznaymyż ią 
pokornie przed BOGIEM i zezwalaymy, 
ponieważ on tego dopufzcza, abyśmy 
wfzelką hańbę ztąd na nas fpływaiącą, 
ponofili przed ludźmi: Albo bez wfzel- 
kiego gruntu i przyczyny, fzpocą flawę 
nafzą: mieymyż dofyć na obronę nafzą 
przełożyć prawdę tak iák ieft w fobie, á 
zoftawmy Panu ftarinie o zupełnieyfzym 
ufprawiedliwieniu nafzym. Nie zśnie- 
cha 
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i! cha go On ślbo w tym iefzcze Życiu, f 
| "Wah ślbo przynaymniey wtamtym. Choćby 
| WI Świat zarzucił nas całych wfzyftkiemi 

pi przeklę&wy fwoiemi, fzczęśliwemi my ( 
| przecię będziemy, ieżeli dla nich bẹ- 
dziemy mogli zafłużyć Błogofławieńftwa 


IA APR Niebiefkie, i otrzymać Chwałę wiekui- 
da | fta; którey Wam życzę w Imię Oycá, t 
i i Syná, i Ducha Swiętego, 


A ME N. 
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EXEOR: 
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EXHÓRTA VL [I 
O SĄDZIE POSPOLSTWA. 
(3 PRzzecw CHRYSTUSOWI 
JEZUSOWI, 

ZA BARABBASZEM. 


Refpondens autem Prtefes oit illis: quem vul- 


tis vobis de duobus dihtE? At illi dixerunt: 
Barabbam. Dicit illis Pilatus, aid i igitur 
Jaciam de JESU, Qui dicitur Chri fius? die 


| cunt ommes: Crucifigółir.... Sanguis Ejus 
fuper nos £9 fuper fiktos nafiros. Matth: 27. 


Odpówiadaiąc Starofta rzekł im; któregoż chcecie | 
z tych dwóch abym wolno puścił? A oni rzekli fi 
Barabbafza. -Rzekł im Piłat: Cóż tedy uczynię z H 
| JEZUSEM, którego zowią Chryftufem? odpowie: 
| dzieli wfzyfey: niech będzie ukrzyżowan... « 
Krew jego na nas, i na fyny nafze. u Matti: S. 


EAEN, 


| 
| goji gdzie <fię żaaycić właści. 
wg we wyobrażenie grzechu i grze- 
GIO fznika, który, go popełnia, tu za 

| joss wyrśżone ieft, Chrześciśnie gdzie 


wi- 
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widziemy, 1áko cśły nśród ślepą pobu? 
dzony namiętnością, przekłada nad fa- 
mego Syna Bofkiego, jednego wieru- 
tnego złoczyńcę: I zezwała na to, aby 
nolit ná fobie to całe przeklectwo, które 
miało fpiść na głowę iego dla ktwi te- 
go BOGA Człowieka, tak niefprá wiedli- 
wie wylaney, i śmierci Jego na którą ták 
gwałtownie naftawali. O! iśkby mi wia- 
lu innych uwag przyczyną bydź mogł, 
iuż to nieftatek narodu tego, który przed 
kiku dniami z taką okazałością i „we- 
fołym okrzykiem przyiął był do fiebie 
Zbświcieli świśta;, już to upór Ów nie- 
przełamany, i zawziętość Faryzeu(zów, 
którzy nie máiąc na tym dofyć, co byli 
przeciw Niemu poczęli, chcą Go do koń- 
ca zgubić i oftatecznie o ukrzyżowaniu 
Jego zamyśhią: już to owa brzydka fla- 
bość umyfłu Piłata, który nie miał tyle 
męftwa, aby zażył był mocy 1 powagi 
fwoiey ku obronie tego.to mniemanego 
winowaycy, na którego niewinności znał 
fię dofkonale, którego żeby zrąk okru= 
tnych był wyrwał, zażywa niegodziwey 
fztuki, i tak Go frogą okrywa obelgą, gdy 
Go w porównańie kładzie Z Barabbafzem: 
o iakbym, mówię, wiełe.miał:z tąd rzeczy 
do przełożenia wafn, I podania za mate< 

ryą 
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ryą potrzebnych dla dufz wafzych nauk? 
Z tym wfzyfikim innym uwagom dawfzy 
pokóy, iedney fię tylko trzymam Chry- 
zoftoma S.i ftofuiąc fprawiedliwie bez- 
bożny poftępek żydowiki do nafzego, na 
ten czas gdy powftiiemy przeciw BOGU 
przez ciężkie przefiępftwa Praw Jego, 
dofyć mi będzie dzifiay przełożyć wam 
Słuchacze, iake, i dlaczego powinniście 
obawiać grzechu, mieć go w nienawiści, 
uciekńć przed nim, nie inaczey go uwa- 
żóć, tylk iako naygłownieylzego nie- 
przyiaciela dufz, wafzych, i wyltrzegać 
go fię iáko naywiękfzego złego ze wfzy” 
ftkich innych. Dwie rzeczy uważać nam 
należy w grzechu: naprzód złość grze” 
chu: powtóre karę grzechu. Obie zá% 
te rzeczy bardzo dobrze fą tu wyrażoneż 
iten będzie podział tey mowy. Zydzi 
wyrzekńiąc fięChryftula JEZUSA, prze- 
kładaią nadeń Barabbafza: oto złość grze= 
chu. Adla tego tak bezbożnego prze- 
niefienia, ftali fie winvemi przed BO- 
GIEM krwi Chryftafa JEZUSA: oto ka- 
ranie grzechu. Złość, mówię grzechu 
któreymy fię ftdiemy winnemi, gdy dla 
dogodzenia namiętnościom nafzym prze- 
ftępuiemy Prawa: Bofkie.  Karanie z4ś 
grzechu, które „zaciągamy na nas i na 
; P2 któ- 
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które fię wydaiemy fprowadzaiąc na nas 
krew Chryftufa JEZUSA i fprawiedli- 
wość Bofką. Ta ieft materya całcy tey 
mowy, na którey wyrozumienie chciey: 
cie należytey przyłożyć pilności. 


GOZESCZE 


NE tak był nierozeznany Piłat, 
żeby nie miał był widzieć iaśnie 
fatfzu fkarg owych. które zanofili przed 
Sąd jego żydzi na Syna Bofkiego. Gdy 
Go fię am fpytab nic w im nie znalazł 
godnego Śmiersi, | że iefzcze cokolwiek 
przyrodzoney fprawiedliwości żachowy* 
walo ferce iego, począł był myśleć iá- 
kimby fpofobem mógł wybówić od żgu» 
by fprawiedliwego, ná którego życie fro- 
ga potwarz biła, ii4k Go miał wyrwać 
zrak prześladowców Jego.  Zwyczay 
był na ten czas dawno uftawiony i fta- 
tecznie zachowany, że na Uroczyftość 
Wielkonocną uwalniano iakiego wię- 
Zoia, któregoby ZAŚ z wielu uwolnić mia- 
no, to dawano wolńemu obraniu po: 
fpolftwa. Między innemi w ten czas 
więźniami znaydowół fię ieden dlazbro- 
dni fwoich bardziey had innych zawoła- 
ny, ten był Bźrabbafz, człowiek prze- 
G« 
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konany o zabóyfiwo, o bunt podniefiony, 
i oinne fzkaradne wyftępki. i dla tego 
fkazśny ná śmierć. Dobra fię tu poda- 
ła Piłatowi okazya do wykonania przed- 
fięwziętych zamyfów. Jakóż on iey nie 
opuścił. Więc przed fię ią biorąc u- 
daie fię w fczegnlności do Brcykapłanów 
i Starfzych Synagogi. Udaie fię potym 
ogółem do całego pofpólftwa, które ftało 
zgromadzone przed nim: któr goż (pra- 
wi) ztych dwóch, co tu ftoią, mam 
wolno puścić natę uroczyftość, czyli 
Barabbalza, czyli JEZUSA? Quem vultis 
vobis de ddobus dimitti? Gdyby z infzemi 
ludźmi miśł był fprawę nie z takiemi, 
co iuż okrutną zazdrością opanowane- 
mi będąc naprzeciw Zbiwicielowi świá- 
ta, poftanowili dawno u fiebie, żeby 
Go koniecznie z gubić; czyliż można 
nawet było i watpić otym, że mieli 
byli fkazść za JEZUSEM: 1 że ftyfząc 
i miarkuiąc tych dwóch między fobą 
uczynione od Piłata porownanie, mieli 
fądzić według zdania zdrowego rozu- 
mu, nie kładąc Go niżey od wierutnego 
zbrodniń i wiadomego złoczyńcy? Te- 
go fie właśnie Piłat fpodziewał, i to fo- 
bie obiecował: śle czego fię można do- 
brego fpodziewść po pofpolftwie zbun- 

to- 
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towanym, fprzyfiężonym i prawie fzalo» 
nym: ofobliwie gdy fałfzywi Doktora- 
wie fprzyiaią buntom iego, i gdy toż 
pofpolftwo widzi, że, ci co fa głową iego, 
popieraią tych buntów, miafto tego co- 
by z urzędu (wego mieli tamowść go 
w złości, i zatrzymować. ]Już tedy nie 
flycháć ze wfzyftkich ftron tylko głos 
ieden, którym wołaią wfzylcy aby wol- 
no puścić winnego złoczyńcę: ś potępić 
niewinnego. (a) Non hunc, fed Barab- 
bam; áni nam mów o tym człowieku: 
więcey: ale nam wypuść Barabbafza: 
tego my wolemy niż tamtego. 

O! iák fię na to zśdziwił Piłat: 
jakóż zdanie takowe nierozfądne pofpol- 
ftwa, czyliż go fłufznie zmiefzać nie po- 
winno było? Prożno, Aby ufpokoił iako= 
kolwiek wzrul(zone pofpolftwo owo, 
mocno fię za niewinnym wftawia, i á- 
by ich o Jego niewinności przekonał, 
chce im fłufzne przekładać przyczyny. 
Ale w tey gwałtowney nienawiści i zło- 
ści, którey fię przeciw JEZUSOWI Pá- 
nu opanować dáli, niefpofobnemi fą 
fłuchać któreyżekolwiek przyczyny, 1 
przyftać na nię. Jeżeli im rzecze: Cóż 
tedy chcecie, żebym uczynił s orig 

tó- 


(a) „Joan: 18, 
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któregoście tu przywiedli przedemnie 
A który fię zowie Chryftafęm? nśtych= 
miat oni nic fig wtym nie zśftanawia- 
jąc i na moment, Żadnego nie zacho” 
wuiąc trybu zwyczaynego fądom; de- 
kret śmiefci na Niego kładą i wnofżą; 
Że Goi uktzyżować trzeba: co prędzey 
(mówią do Piłata ) zgładź Go Z życia, i 
ukrzyżuy Go. [b] Tolle, crucifige. Euin 
Jeżeli powtóre odezwie fię, wyciągáiąc 
tego po nich aby powiedzieli co masą 
do Niego, 1 śby karg fwoich na Niego 
przytoczyli dowody: bo (prawi) cóż 
On to złego uczynił, (c) Quid enim mali 
fecit? mniemaią, że tego w cale- nie po- 
trzeba, śby w fzczegulności fkarg fwo- 
ich popieróć mieli, wdáwać fię w to nie- 
chcą; ták pewni fa u fiebie. o prawdzie 
świadećtw fwoich przeciw JEZUSOWE 
oto mówią; gdyby On nie D Ł złośni- 
kiem, nie bylibyśmy Go tu przed fad 
twóy przywiedli, i tobie w ręce oddali, 
Co rzekłlzy, znowu fię buntuią, nâ no” 
wo nań powftaią, wołaią, śby Go co prę- 
dzey wbić na Krzyż i zgubić. [d] At 
illi magis clamabant dicentes: crucifigatur. 
Na koniec, ieżeli fię ośmieli vaz iefzcze 
Piłat przełożyć im to przed oczy, ŻE 

ten 


(b) Zue: 23. [0) Matth: zz. ÇA] Wid: 
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ten JEZUS jiet Królem Żżydowfkim, i 
Że powftawść na życie Jego, ieft to nay- 
frożfza dla nich wina; óświadczą fię na- 
tychmiaft jawnie, że Go zń takiego nie 
uznala; że Mu bynaymniey podległemi 
nie fa, że nie maila innego Króla, tylko 
Cefarzó; i że nie Ścierpią tego, áby ten 
iakąkolwiek miał mieć władzą w Jude 
fkiey ziemi, (e) Non habemus Regem, nifi 
Cefarem. 

Ah! Indu nierozeznany, i prze= 
ciw BOGU, powftający! Tenci to był 4 
nie inny w rzeczy famey Król twóy; i 
ten oraz był Król Chwały, śleś Go ty 
Królem nad fobą mieć niechciał, 4to 
czemu? że ci przynolił zbawienneświa- 
tło, A tyś fię kocaał w ciemnościach: 
Że ci opowiadał te prawdy, pod któreś 
lę poddać wzbraniał, i że przez Bofkie 
fłowa fwoie i przecziwne tprawy, hśń- 
bił niewierność twoię; Że ci opowiadał 
prawo takie, do którego ftofować ży- 
cie twoje ciężko ci było, owfzem z 
któregoś ty fobie wzgorfzenie czynił 
niegodziwie; że tłumił pychę Farużów 
twoich, i odkrywał ich obłudę; że oni 
jadem fwoim przeciw niemu cię napa- 
wali, buntowśli, i złością fwoią podżes 


gali. 
fe)  Jodm; zy, 


Przeciwko CHRYSTUSOWI. 233 
gali. Dla tego to mowię odrzuciłeś Go; 
j uczyniłeś mu iedną z nayboleśniey= 
fzych zelżywości, które tylko odebrał 
przez cśłą mękę fwoią. Bo czyliź był 
kiedy bardziey upokorzony iako w tym 
fądzie, w którym pokryłeś Go tak ftrá- 
fzną hańbą? Ze był porownany z Bar 
rabbafzem, iuż to była śrcyciężka dla 
Niego wzgardź: źle gdy przyfzło widzieć 
Barabbafza złoczyńcę nódeń przenielio- 
nego, áh! to było dopełnieniem ofiatnim 
dla Niego wzgardy: i czyliż mogł kto 
kiedy z jedynym Synem Bofkim zwięe 
kfzą poftąpić fobie zniewagą? 

Ztym wfzyttkim nie podchle- 
buymy my tu fobie Naymilfi Słuchacze, 
i mie rozfzerzaymy fię zprożnemi ná 
przeciw Żydom przymowkami, obroćmy 
gniew fłufzny na nas famych,.i przy- 
ftafimy na tę prawdę, że ten buntowni= 
czy Narod nie wzgardził zelżywiey 
Chryfufem JEZUSEM, niż my pogar- 
dzamy BOGIEM nafzym w tylu rze» 
czóch, i w tylu okśzyńch, w których 
daiemy fię uwodzić namiętności nafzey 
na grzech iaki ciężki. Tertulian mo- 
wiąc o powtornym w grzech upadku po 
pokucie, twierdzi: że wtym zależy cięż- 
kość i złość iego; że człowiek dozna- 

wizy 
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wfzy pinowania nád fobą fzatóna, i pá» 
nowania Pana BOGA: panowania (z4- 
tana ná ten czas, gdy fię znaydował w 
ftanie grzechu: panowania Bofkiego ná 
ten czas, gdy Żył w ftanie łafki, obiera 
na koniec iedno znich i poddaie fię rá- 
czey fzatanowi, niżeli Panu BOGU. Ták 
dalece, że czyniąc porownanie iednego 
z drugim, zdaie fię poftónawióć u fiebie 
że iarzmo fłużby Pana BOGA nie ief 


mu tak pożyteczne, i nie ma przyczy- 


ny tak go bardzo fobie życzyć, iak fza- 
tańikiego: ponieważ zrzuciwfzy już z 
fiebie przez pokutę iarzmo fzataná, aby 
fię był nawrocił do Pana BOGA; po: 
rzuca na nowo iśrzmo Bofkie, 4 poddaie 
fie pod iarzmo i niewolą fzatana. Tak 
fądził ten Mądry Doktor Afrykańfki. 

Ale nie potrzeba mi fię by- 
naymniey dla wytłumaczenia przedfię- 
wziętey rzeczy, przywiązywać do tego 
rodzi grzechu, o którym mowił Ter- 
tulianAć Twierdzęjia: że káżdy grzech 
ciężki, teft przeniefienie ftworzenia nád 
Pana BOGA. To twierdzę, że każdy 
człowiek, który ciężkim przeftępftwem 
Prawś Bofkiego grzefzy przeciw BOGU, 
tak iet winnym względem Niego, iśk 
byli Zydzi względem SynA Bofkiego: 

na 
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nå ten czas gdy raczey obrali Barabba- 
fza, żeby był od śmierci wolny, niżeli 
Syna Bofkiego. To twierdzę, że to jeft 
iednaż krzywda ják z tey tak i ztam= 
tey ftrony: że to iet podobnyż fąd ze 
wizyftkim: że to ieft grzech rowny: á 
to iako? Pofluchaycie dowodu, który 
przywodzę, i chcieycie go poiąć, pewny 
jeft, i trudno nań co gruntownie odpo- 
wiedzieć. Bo według prawdziwey wizy- 
ftkich Teologow nauki, coż to jeft grzech? 
oto dobrowolne oddalenie fig od BOGA, 
4 przyftanie fercem wolne i rozmyślne 

do rzeczy ftworzonych. Wiele razy 

grzefzemy tyle razy opufzczamy BOGA, 
oddalamy fię od BOGA; 4 to dla cze- 
go? ten to czyni dla rofkofzy ciała, ow 
dła nędznego zyłku, tamten dla mnie= 

manego honoru, ten dla fwego widzi m? 

fię, inny dla płonnie uroionego zdśnia, 

inny dla rzeczy nic wartej. W tym 
zaś wfzyftkim, czyliż fię w rzeczy fa- 
mey nie przenofzą od grzefznego czło- 

wieka fworzenia z fiebie nikczemne i 

niegodne, á częftoktoć od Barabbafzś 

nawet wzgardzeńfze, nad wfzelkiey czci 

i zAchowónia godne Prawa Bofkiego? 

Jakoż nie mogę ia zgrzefzyć, 
żebym nie miał wiedzieć, idkie to ief 
złe 
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złe, które mam popełnić. Wiem kiedy 
grzefzę, Że taka fprawą ieft niegodziwa, 
że to wolnieyfze poftępowanie fobie, że 
tą niefprawiedliwość, że tá obmowa, że 
ta zemita ieft zakazána, i przeciw Prá- 
wu Bofkiemu. Kiedy tedy niechcąc po- 
dlegać temu Prawu, i przeciw temu Prá- 
wu, które tego wfzyftkiego zakazuie, 
przecię fię ia odważam na to wfzyftko; 
to dla czego czynię, że raczey obieram 
wtym wfzyftkim fobie zadofyć uczynić, 
i woli moiey, niżeli bydź pofłufznym 
Prawu temu; i zatym że względem tám- 
tych rzeczy, pogardzam tym Prawem 
Bolkim, i Naywyżfzym, który ie na mnie 
włożył, Panem. A lubo tak iawnie z 
tym fię nie oświadczam iak Zydzi: Ani 
z tak wyraźnemi nie daie fię fłyfzeć 1o- 
wy: toż iednak mowię wfercu co oni 
ufty. Non hunc fed Barabbam. Nie chcę 
tego, śle raczey Barabbafzą. Pan to 
ieft zbyt pilny, i zbyt furowy, któremu 
mi każą fłużyć. Droga Przykazań Jego 
zbyt ieft Ścifła dla mnie, á mnie obfzer- 
nieyfzey potrzebą, Swiat daleko ief 
wygodnieyfzy, nie ták ieft nśprzykrzony, 
nie tak yciemięża. Zgadza fię on zfkłon- 
nościami memi: pobłażą” pragnieniom 
moim, zoftawja mi zupełaą wolność, że- 
bym 
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bym żył według mego upodobania i wo: 
li, oto ieft Bóg który mi fię podoba, i 
którego 14 chcę: Tolle, tolle, weź precz 
odemnie tego BOGA tak Świętego, któ- 
tego iedno rzucenie okiem, iedno fki- 
nienie, iedno fowo obrazić może, BQ- 
GA tak iaśnie widzecego i przemikaią- 
cego wfzyftko, nic nie przepulzczalące= 
go, Tolle. Weź mi tę Ewanielią, to Prá- 
wo tak furowe, tik. fię fprzeciwiaiące 
wfzy fk m moim zdaniom przyrodzony m, 
Non habemus Regem, nifi Cejarem! Nie 
mam innego prawá tylko pychę moig, 
innego prawź, tylko pożądliwość moią: 
nie mam ionego prawá, tylko miłość mo- 
ią włafną; innego prawa, tylko wfzy- 
fikie chuci moje, i to wfzyfiko, co mi 
ofłodzić może życie moie, i milizym mi 
je uczynić, „Ci to fą moi wodzowie, ci 
Panowie moi: Non habemus, Regem, mfi 
Cefarem. Strach o tym i myśleć, co ia 
tu wam przekładam Chrześcianie, ale 
zważywfzy dobrze naturę grzechu, ná to 
on w rzeczy famey wychodzi, ten ieft ie- 
go grunt, treść fama, i włafność nayifto= 
tnieyfza. 


Rzeczecie mitu pewnie, że 
fię nie zwykło pofpolicie grzefzyć Z tą- 
kim rozmyfłem: 1, Że fię grzefząc nje 
CZy* 


238 o Sądzie Pofpolfiwń, 
czyni tych wfzyftkich uwag. Ah! Brá- 
tia moj, tuć fię to właśnie zawiera cud 
nieiako ftrafzny, i ziości grzefznego czło» 
wieká, i fzkarądności grzechu iego. Bo 
chcieycie pofłuchać dwóch rzeczy, które 
ia tu ná odpowiedź uczynionemu mi z4- 
rzutowi pizywodzę. Twierdzę nayprzod 
i utrzymuię, biorąc w tym, co mowię, ná 
świadectwo fumnienie tylu grzefznikow 
nieprzeliczonych prawie, 4 podobno i z 
tych, którzy mię teraz fłuchaią: że wie- 
lu bardzo grzefzy ztakowym rozmyfłem, 
którzy wzgląd maią na wfzyftkie prze- 
rzeczone uwagi; Albo im podobne: któ. 
rzy fami fię w fobie i z fobą wprzod pá- 
fuia, i dopiero fię ná grzech pufzczńią, 
gdy u fiebie poftanowią: chcę tego grze- 
chu. Takowe grzechy popełnione by- 
waia z rozmyślnego ich fobie obrania, 
pochodzą z zupełnego fię na nie odwa- 
żenia, zwoli dofkonałey: ale też razem 
takowe grzechy nayfzkodliwfze fą i nay- 
niebefpiecznieyf(ze względem zbawienia: 
grzechy, którę tudzież profto prowadzą 
na potępienie, i fą iakoby wczefnym po- 
tępienia ftanem, to ieft odrzucenia czło- 


"wieką od BOGA: bo takowych grze- 


chow częfto BOG nie odpufzcza, śni ná 
tym, ani na tamtym Świecie: i które 
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karze według wfzelkey furowości f(pr4s 
wiedliwości, iwoiey. O! iakś to obrzy= 
dliwość, o! iek rzecz dla dufzy ftrafzna! 

Z tym wfzyfikim (á ta ieft 
druga odpowiedź moiá ) pozwalam ná 
to, że nie wfzyfcy tak daleko w złości 
fwoiey záchodząs śni ztakm rozmyfiem 
na grzech fię odważśią. Nie będę i w 
tym miał żadney trudności pozwolić ná 
to; że wielka część grzefzących lżey 
grzefzą, w tym wyrozumieniu rzecz tę 
biorąc, że nie ztaką uwagą iako fię o- 
pifało, grzech popełniaią; ale że z.pier- 
wizey porywczości i porufzenia to czynią: 
czyli (przeto, żeyokazye i rzeczy przy- 
tommne a do grzechu pociągalące, mocno 
ich do niego pobudzaią: czyli, przeto, że 
przyrodzona do złego fkłonność górę nad 
niemi. trzyma, że fam ciężar złego ná- 
logu) ich za fobą porywa. Taki ieft 
ftan pozwolę na to, taki ieft ftan wię- 
klzey prawie części grzefznikow Świat 
tego. Ale toź famo czyliż ich wyma- 
wia? i czyli umnieyfza krzywdy tey. 
którą. grzech BOGU czyni? I więcze 
chciałbym: mieć+wymowkę przed BO- 
GIEN zgrzechu mego; dla mego nie 
pofirzeżenia fię i prędkości, 4 to Wrze- 
czy tak wielkiey. zdiebie, która wfzelkiey 

i po: 


240 o Sądzie Pofpolfwń, 
po mnie wyciągałń uwagi i oftrożności? 
i więcze gdy o to rzecz idzie, żebym 
zgubił przez grzech BOGA mego, i wy- 
dał Ge brzydkim żądzom beftyślfkiey 
zmyślności, mogę fię mieć za ufpró- 
wiedliwionego, mowiąc: żem o tym ná 
ten czas nie myślił, com czynił? kiedy 
fzło o to, żeby przez grzech umorzyć w 
fercu moim Chryftufa JEZUSA, iná no- 
wo Go tam ukrzyżować, ia fię za mniey 
winnego mam fądzić, przeto: żem nic z 
tych rzeczy nie roftrząfał, A nim fię ftá- 
rał przewidzieć wcześnie iak ftrafzne 
fkufki wyniknąć ztąd miały? A gdzież 
ja bardziey mam zażywać światła ro- 
zumu mego, do czego. raczey przykła- 
dać więkfzey pilności, gdzie poftępowźć 
z więklzą oftrożnością?  Namiętność 
mnie wten grzech pociągneła; i to też 
jet właśnie co obraża BOGA; to ieft 
co lży Maieftat Jego. Bo*cześć tą i 
pófżapowanie, głębokie którem oddawać 
był powinien z tylu przyczyn tak wiel- 
kiemu Panu, śzali nie mocnieyfzą bydź 
miała do utrzymania mnie w granicach 
powinności moich, niżeli naygwołto- 
wnieyfza namiętność, aby mię do'wy- 
kroczeńia Z nich przywiodła była? Je- 
żeli Zydzi owi fazem fkupieni wołali 

buntu- 
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buntuiąc fię na Piłata: Tolle hunc €$ 
dimitte nobis Birabbam. Zkaż tego 
f to iet JEZUSA] n4 śmierć, á nam 
wyday Barabbafza; to fię działo w owey 
porywczości złości ich i iadu, który ie 
żaślepiał; śle czyliż przeto mniey win- 
nemi byli; Podobnież fądzić mi trzeba 
o moim grzechu: popełniłem iá dofyć z o- 
wey żywości byftrzeyf przyrodze= 
nia mego: nie uważaląc co czynię: i 
nic fię prawie w yY nie pofirzegł zy: 
dle toż fimo rzecz eft wcśle dziwna, 
żem fięnieftarał wfzelkiey « 
tożyć pilności, abym nigdy 
go Nie popełnił poby być 
kiżkolwiek fpofób z s zy 
Chwały i Praw teg 
rego odebrałem wizy 
mam, i keremi powin enem wi fzýtiko. 


Azóli nie ta moia śżęlow nieyfza por 
winność była uważóć pik 


> wfzełką wo- 
łą Jego; i ná to mieć zawize oBrórone 

oko, ik ią miałem neleżycie wypełnić, 

á nigdy ley nie odftąpić? Znóć, że mało 

co, ślbo nie do niey przywiązany fercem 

nie byłem: żem tak prędko mogł o niey 
tifamnieć: i ieżełi zechcę fzczerze fpy- 
ać fię otym dufzy w ieżeli zę. 

di doyść z gruntu, co fię to działo 

Q 


tym 


aja o Sądzie Pofpólfiwa. 
tymże fercu moim: łacno doydę że 
nie dla czego innego tak porywczo 
i śmiało przeltąpiłem Prawo Bofkie, tyl- 
ko że nie miałem uwagi powinney na 
pobudki pochądzące z żywey o BOGU 
wiary , nie dbałem o nie; śle raczey że 
pilnieyfzy byłem na każde porufzenie 
nie porządnych chuci moichi tych nie- 
fzczęśliwych przyczyn, ktore ie wzbu- 
dzały we mnie. 

Z tego wfzyftkiego poymuie- 
cie Chrześcianie, iaka iei fzkaradność 
grzechu, i iaki złości ftopień właści- 
wym mu iet. Ale cóż ia to mówię? 
iktóryż rozum ludzki może ią poiąć 
tak, iaką ieft ta fima w fobie? Bo żeby 
można poiąć iaka jeft ciężkość grzechu 
ztey miary że przenofi nad BOGA 
Stworcę liche iedno ftworzenie; trzeba- 
by razem poiąć wfzelką niefkończoną 
wielość BOGA, którą On przechodzi 
wfzyftko ftworzenie. Ták dźlece że złość 
grzechu mufi bydź tók wielka (w ná- 
leżytym pomiarkowaniu ftofuiąc te rze- 
czy ) iák BOG iet wielki, jak BOG ieft 
fpráwiedliwy: iak BOG iet Dobry: iak 
BOG ieft Dofkonały we wfzyftkich przy- 
miotach fwoich: wfzyftko záś to ieft 
niefkończone, á zatym daleko pe 

zi 
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dzi wfzelkie pojęcie rozumu nafzego, 
ktory iet tak faby itak w fobie okry= 
ślony. A iako toz iftoty fwoiey ma Pan 
BOG, że iakieżkolwiek ia iefteftwa Jego 
wyobrażenie czynię w umyśle moim, 
przecięż On niefkończenie przechodzi to 
wfzyftko, cokolwiek o Nim pomiśleć, i 
rożumieć mogę tak też do iftoty grzechu 
należy: że cokolwiek o złości iego pos 
myśleć mogę, nad to wlizyfiko daleko 
on bardziey fam w fobie brzydfzy ieft, 
iwiękl(zey nienawiści godzien. Gdy 
ia myślę o tym: że BOG dla iednego 
grzechu, Aniołow przemienił w biefów: 
Że dla iednego przeftępftwa zgładził na 
zawfze ftan pierwfzey niewinność, w 
którym ftworzeni byli pierwfi Rodzicy 
Nafi, i że ich zgubił z całym ich po- 
tomftwem: Że dla iednego ciężkiego 
grzechu .obiera dufzę ze wlzyftkich jey 
zalług: by też dobrze fkarb ich nie prze- 
brany zebrała była: á oraz (kazuie ią na 
męki wieczne; gdy mówię, wfzyftko to 
fobie wyftawiam, iefzcze to wfzyfiko nic 
nie ieft, mówi Swięty Auguftyn, bo to 
- "wfzyftko nic nie ieft względem tego; cze- 
go fobie wyltawić nie mogę, to ieft 
względem Maieftatu niefkończoney Go- 
dności Stworcy mego obrażonego, kto- 


2 re- 


244 o Sądzie Pofpolfiwa, 
rego za nic miał u fiebie obrażalący Go 
grzefznik. 
Ah! Chrześcianie, czemuż śl- 
bo fię lepiey nie znamy na grzechu; 
albo wfzelkiey zniiomości iego w cale 
nie traciemy? To bowiem jeft- nie- 
fzczęście nafze, że fię na nim znamy; 
śle że fię nie dofyć na nim znamy. Gdy- 
byśmy go wcale nie znali, śni wiedzie- 
li, co to ief grzech, niebylibyśmy w nie* 
beśpieczeńftwie popełnienia go: ślbo 
gdybyśmy lepiey go poznawali, i wfzel- 
ką fzpetność lego; nie tylkobyśmy nie 
fzukali nigdy upodobania jakiego w Dim, 
śle owfzem przeciwnie wfzelkim fpofo- 
bem wyftrzegalibyśmy go fię i daleko 
przed nim uciekali. Ale ab! tyle fię na 
mim znamy, ile tego trzeba żebyśmy 
fię winnemi przezeń ftali przed BO- 
GIEM, śnie poznaiemy go tak, iakby 
rzecz była potrzebna «do tego, żebyśmy 
go nie mogli więcey nigdy kochać i 
popełniać, O! ftanie w którym nie bę- 
dzie można grzefzyć, ftanie błogoliawio- 
ny! kiedyż w nim zoftawać będziemy? 
Na teń czas dopiero gdy oglądamy BO- 
GA,i gdy w Nim fię rozważaniera do- 
fkonałości jego zatopiemy: bo dopiero 
wten czas będziemy mieli dźleko ży: 

wize 
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wize i doikcnalize poznanie grzechu; 
ponieważ go poznawać będziemy w fa- 
mym BOGU. 4 na ten czas przywiąza” 
nemi będąc do BOGA związkiem, który 
nigdy nie będzie rozerwany. znaydó- 
wić fię będziemy w Świętey konieczno- 
ści.nienawidzenia tego wfzyftkiego, CO- 
kolwiekby nas od Niego oddalić i oder- 
wać mogło. Ztym wfzyfikim Brácia 
moi lubo nie iefteśmy w tym ftanie: w 
nafzey to jelt iednak mocy porzucić 


* grzech; oddalić fię od grzechu; nie po” 


wracść więcey do grzechu; bo to pe- 
wna, że nam do tego nie fchodzi ná ła- 
fce Bofkiey: 4 złafką Bofką możemy 


wlzyftko. W ten fpofób będąc wolne- 


mai od złości grzechu, uydziemy oraz - 


kary, która za nim idzie: 4 e którey 
mam do Was mówić wtey drugiey 
Części. 


CZĘŚC IL 


Rzekłęftwo to było u Zydów, 

życzyć człowiekowi któremu, 

Żeby krew innego ikiego człowieka na 

niego padła. Mamy tego zwyczaiuprzy- 

kłady w Kfięgach „Lewityka: i gdy kto 

fam tego fobie życzył, i pod nieiaką 
l przy- 


246 o Sądzie Pofpolfiwa, 
przyfięga mówił, niech krew tego lub 
tego padnie na mnie: zá iedno to fię 
brało: iśk gdyby był. powiedział chcę 
tego żeby cały grzech, któryby miał 
bydź w przeladiu krwi |ego, był mi 

rzyczytany. Jeżeli iak'e karśnia i 
przeklęctwa fą do niego przywiązane, 
prze; muię ich ciężar na mnie, i podey- 
muie fie fám bydź ofiarą przez krwi mo- 
iey wylanie na zgładzenie grzechu tego, 
ieżeliby ta krew miała bydź niewinną. 
Oto Chrześcianie moi w iak ftrafzną nie- 
potównanych niefzczęśliwości przepóść, 
wpędziła fzalona złość Zydów: że ze- 
zwolili na to śby przeniefłfzy niegodzi- 
wie Barabbafza nad Pana JEZUSA, krew 
Jego fpśdła nie tylko na nich, śle też i 
na ich potomków. (f) Sangvis Ejus fu- 
per nos © fuper filios nofiros, 


To niefzczęśliwe Zydów prze-, 


ciw fobie złorzeczenie ieżeli z gruntu 
wyrozumiane będzie, pełne ieft firafzney 
obrzydliwości: bo iedno to ieft, idk gdy- 
by fię byli odezwali: ieżeli ten czło- 
wiek, którego wy nazywście fprawiedli- 
wym, i który fam fię nazywa BoGIEM, 
ielt tak fprawiedliwym, iák Go wy bydź 
mniemacie, i ieżeli ieft nad to tak iak 


On 
G) Matth: 27. 
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On 'o fobie twierdzi równym BOGU, i 
fan prawdziwym BOGIEM, zezwślamy 
na to, naftawając teraz ná śmierć Jego; 
żebyśmy fię ftśli winnemi tey niefpra- 
wiedliwości, którą przez to popełniamy, 
i dozwólamy śby. potym poftapiono to- 
bie známi i potomkami nafzemi, iśk z 
Bovcbóycami.  Złorzeczenia tego śni já 
wymówić, śni wy fłuchać nie możecie, 
żeby nas ftrach okropny wfkróś ptzeląć 
nie miał, poniewóż w nim fię wydaie 
owa gwźłtowna popędliwość Narodu te- 
go nienawiści przeciw Chryftufowi JE- 
ZUSOWI, á oraz lacno z niego rokować 
możemy dla tegoż Naroda, i dalizych 
naftępców iego nayftrafznieyfze niefzczęs 
ścia, które niechybnie nań przypadną, 
Tego to przeklęftwa Piłat fam lubo Po- 
ganin, bał fię iednak bydź uczefinikiem: 
owfzem w cźle chciał bydź od niego 
wolnym i beśpiecznym, Z tąd w przyto- 
mności nieprzeliczonego prawie ludu 0- 
wego, ną ten czas gdy na niego nieu- 
Rannie ták bardzo wołali, kazawfzy fo- 
bie przynieść wody, i nią fię umywfzy 
jawnie fię oświadczył przed piemi, że 
fię miał za wolnego ed ták ftrafznego 
zabóyftwa, które mieli iuż już popełnić: 
Że fię do niego bynśymniey nie przy- 
kja- 


248 o Sądzie Po/polfiwa. 
kła lał, że do nich będzie należało za te 
odpowiadać; i że oa z trony fwoiey fa- 
dził fię bydź wyftępku tego niewinnym. 
Cg ) Ianotens ego fum à fanguine Jahi 
hujus. Z tym wfzyftkim iednak to prze= 
klęttwo naftępuiących czatów aż nad to 
fię rzetelńym ftało, i iaśnie fię nam wi- 
dzieć daie dotąd w niefzczęśliwych fku- 
tkach fwoich. Nórodzie odrzucony od 
BOGA, ludu' przeklęty od Nieba i zie- 
mi, doznaiefz na fobie do tych czas tych 
fkutków! Nie było to tylko pragnienie, 
z którym fię dali fiyfzeć w ten czas Qy- 
cowie twoi, była to prawda rzetelná, 
którą ci opowiadali. Krew ti, którą oni 
przelali, padáiąc na nich zlała fię i na 
was, i ftawfzy fię Prorokami przeciw 
myśli fwoiey i woli, wfzyftko to przepo* 
wiedzieli, co fię w rzeczy famey ziściło, 
Í co fię codziennie iefzcze na nich pełni. 
Ztym wfzyftkim Chrześcia- 
nie, przypatrzmy fię tey rzeczy bardzie 
wfzczegulności wziętey choć krótko, á 
gdy należyte do moiey materyi uczynię 
przyltofowanie, zmiarkuiecie fami iák f3 
ftraizne fądy Pana BOGA nad grzefzni= 
kami, i na co to my fię odważamy, gdy 
Iżemy fzkaradnie, i na złe przez grzech 


obra- 
D) Matth27. 
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obracamy Krew Cheyftufa JEZUSA, po- 
budzóląc ią przeciwko nam. Bo uwóż- 
cie to pr oizę co za przekładam, dla tey 
to Krwi Boikiey, ták niefprawiedliwie 
wylaney od pw. 4 która tak „pr a> 
wiedliwie na nich fię zlała, BOG ich 
fkarał trzema ciężkiemi pińgami: 4lbo 
na powiedzieć należy, że BOG. ní 
ich dopuścił wfzyftko złe, i kár 
wi zyftkie, które my ta w ty ch, troygu 
zám ykámy: to ieit upadek ich docze: 
fny: zaś lepienie duchowne: i odrzuce- 
nie ich wieczne.  Tłumóczę fię iuż z 
tego, 4 rzecz tá wielkiego od nás uwa- 
ženja godna, z którey poznáć możemy, 
jak BÓG umie fię zemścić z nieprzyiá- 
ciół fwoich: i iak umie karać grzechy 
przeciw Maieftatowi fvemu popełnione, 

Uważmy niyprzód upadek i 
ruinę doczefną Narodu żydowikiego. Ni- 
gdy żadna inna nie była więkfzą, któ- 
rey czyliż możemy Żżywize wyltawić 
przed oczy wyobrażenie nad to, które 
nam uczynił fam Syn Bofki przed ofta- 
taim fwoim weyściem do Jerozolimy? 
bo iuż On na ten czas widział dobrze 
to, co miało przypśść ną to grzefzae mią- 
fto: wztufzył fię zaś na przyfzłe iega 
iefzczęś cie tak bardzo, że aż zapłaka d; 
48 
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ah! iakież mu na ten czśs fpuftofzenie 
przepowiedział? Oto że miał był przy» 
iść ten czas, kiedy nieprzyiaciele mieli 
je obledz, w krótce potym opńinować, 
toż ie złupić, wniwecz tak obiócić, że 
fię kamień ná kómieniu zoftść nie miał; 
że to niefzczęście miało fpotkać cały 
ten Náród, który miał poyść w rozfypkę 
po całym świecie, że nie miał mieć dá- 
ley áni króleftwa, śni pomiefzkania ani 
Kościoła. Zadnemu zaś nie jeft rzecz 
tayna iak fię to fłowo w flowo fpełniło. 
Sámi teraz tego iefteśmy Świadkami; 
śieżeli przyczyny tego dóyść chcemy; 
famże. nam ią Zbawiciel nafz Chryftus 
JEZUS wyraził: że lud ten niefzczęśli- 
wy nie poznał czafu nawiedzenia fwe- 
go od Pana: że nie fłuchśiąc śni zgry- 
zot wewnętrznych fumnienia (wego, śni 
wyftawiaiącego im na oczy potylekroć 
niewinność Chryftufową Piłata: śni 
prńwa żadnego, śni fprawiedliwości, oślep 
fzli za famą namiętnością i złością fwo- 
ią, która ich opanowała była: że od ty- 
lu iuż wieków iak zmazali ręce fwoie 
mężobóyfkie Krwią BOGA Prawego, 
ta krew nie przeftała i nię przefłanie 
po wfzyftkie wieki o pomftę na nich wo- 
łać do Nieba. Tak dalece, że tá fama 
Krew 
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Krew Nayświętfza, która miała bydź ku 
pomocy i zbawieniu całego Jzraela, íta- 
ła fię tak, iak oni fami ná fię niefzczę- 
śliwie fkazali, zgubą ich i zátrace- 
niem. Sangvis Ejus fuper mos, © fuper 
filios noftros. 
j Uważmy daley: zdślepienie 
Narodu tegoż duchowne! Tać to ieft 
zafłona, o którey mówi Paweł Swię- 
ty, ta zafłona, którą mśią na oczach 
fwoich, 4 która im do tych czas była na 
przefzkodzie, że nie mogli poftrzedz tego 
świńtła, które ich zewfząd otacza, iktóce 
priwie całym fwym blafkiem w oczy 
ich uderza. Bo czyliż to nie ieft rzecz 
wfzęlkiego podziwienia godna, że po- 
tylu świádećtwach tak bardzo pod zmy= 
fly fame podpóadaiących, tak oczywiitych 
fprawiedliwości Bofkiey, która ich ścigą 
i karze, á któraby chciała przez nie przy- 
wieść ich do uznania ciężkości grzechu 
fwego: iefzcze oni tego nie poznawaią: 
że jednakowo zawfze upártemiizatwar- 
dziśłemi zoftáiąc, zśchowuią w ferca 
fwoim okrutną nienawiść przeciw Pra- 
wdziwemu Meffyafzowi, którego fię wy- 
rzekli, 4innego fobie obiecuią którego 
nigdy nie obaczą: że od pokolenia do 
pokolenia ta nie przełamana twśrdość 
fer- 
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ferca i ta niepokuta trwa między niemi, 
jakoby włalne im dziedzićtwo: że tym 
famym bórdziey 4 bardziey pobudzają 
pr zeciw fobie nie Pańlki, i dopet 

niaią ( co mówi Pin JEZUS w Ewa- 
nielii ] miarki grzechów Qyców fwoich? 
Jakieyże teraz przyczynie powinniśmy 
przypifać ten niefzczęśliwy letarg, w 
którym iśk ufpieni fami fię nie czuią; 
zkądże on na nich przy padł? oto ztąd że 
fię i oni oddalili od BOGA: i BOG fię 
też oddalił od nich: oto że oni opuści- 
li BOGA: i BOG ich też opuścił: bo 
w tym to wyrozumieniu mśią bydź wzię= 
te owe fłowa Bofkie do Proroka: Za- 
ślep ie, i uczyń ie głachemi: aby, wi- 
dząc niby, nie widzieli, i fłyfząc, nie 
fłyfzel. Nie poznali oni Wybawiciela 
fwego: i Krew Jego, którą przelali, idk 
sd) by dopiero teraz wylana, witępuie 
górę przeciw r! n.  Miafto tego, coby 
nai bydź dla nich źrzódłem niewy- 
czerpanym łafk Niebiefkich, idkóżby i 
teraz iefzcze bydź mogła, gdyby iey u- 
mieli na dobro fwoie BAZNE, ona fama 
odwraca bieg ich dobroczynny, i zatrzy” 
rnuie ie. « Miafto tego, coby pomoc mia- 
ła do ich uleczenia, ona bardziey iefzcze 
roziątrza ich rany i zaraża. Teć P fą 
2210- 


E 2 TA 


„Przeciwko CHRYSTUSOWI. 253 
żółófie fkutki owego dekretu, który. f2- 
miż na fiebie wynalisna SUON pełni fię 
tak mocno we wizyfikim na nich wizy» 
ftkich. Sanguis Ejus fuper nos, 

Uwáżmy na koniec odrzuce= 
nie Narodu tego od BOGA na wieki. 
Nie mówię ia tego, żeby ielzcze zá ży- 
cia miało bydź to odrzucenie dopełnio- 
ne: to tylko chcę przez to wytżzić, że 
gdy ich BCG (za praw edlivym do- 
pulzezeniem (w siei puścił, śby fzli za 
Śl pa wolą fwo: 1 fkażoną zmyślno= 
Ścią , pufzczają í fe u fzechnie sę gata 
iáwnie prowadząca na zgubę: z którey 
ich kiedy fprowśdzić, rzecz iet śrcy 
trudna. Prędzey pozyfkść można Chry- 
ftufowi JEZUSOWI cółe tyfiące Pegan, 
niżeli Mu fię przywiedzie iednego z te- 
go to ludu przewrotnego, naznav czon ego 
iuż prawie piątnem oczywiftym potę- 
pienia wiecznego. Na ten. to oni ko- 
niec niefzczęśliwy fą teraz zachowani 
na oftatni fad Bofk', ów fad, na który 
fam ChryRas JEZUS. w Ofobie fwoiey 

zafiędzie, na którym fię oni pokażą ca- 

li okrytemi, álbo raczey fkalanemi w ni- 

wasz Krwią jego od fiebie przelaną, 

Ta zkaza na ten czas fię nie zmazaną, 

nie mogącą bydź zgładzoną nigdy, po- 
każe, 
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każe, i wlzyftkie ognie piekielne już iey 
nie oczylzczą: będzie fię im ona fta- 
wiąła przed oczy po wfzyftkie wieki bez 
przeltanku, i bez przeftanku wołáć bę- 
dą, nie iuż natrząłaiąc fię z Zbawiciela, 
śle rofpaczaiąc: Sangvis Ejus fuper nos, 
& fuper filios noftros. 

Podźmy iuż teraz i obróćmy 
fie od żydów do nas famyeh, Bracia moi, 
Aiżbyśmy ztąd wzięli zbświenną nśu- 
kę, czyli fużącą do tego, żeby nás za- 
trzymała w pełnieniu należytym powin- 
ności nafzych, czyli żeby nas pobudziła 
mocno, śbyśmy fię po błędach nafzych 
i przeftępftwach powrocili do wfpomnio- 
nych powinności nafzych pełnienia: u- 
wáżmy, źe ta ieft wyrśźna nauka wiel- 
kiego Apoftoła: iż przez grzech lżemy 
Krew Chryftufa JEZUSA, tak właśnie 
iak gdybyśmy ią przelewali na nowo, 
ják gdybyśmy ią pod nogi miotali. Zkąd 
daley idzie, że tęż Krew náydrożízą 
zaciągamy ná nas, śle przeciwko nam 
famym; á ztym gdy ielteśmy winni że 
ta krew na nas, á przeciw nam fpada, 
ná podobneż też ( ftófuiąc te rzeczy mię- 
dzy fobą) narażamy fię karania z Nie- 
ba, iakich na fobie doznali żydzi. 
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Nic ia tu nad to nie mówię. 
i to tylko twierdzę, co wielce ieft prawdą: 
i mocno ugruntowaną. Bo lubo nie tych 
my to teraz żyiemy czalów., w których 
BOG rządząc lud gruby i według ciała 
pofiępuiący fobie, wydawał fię przeciw 
niemu z fprawiedliwością fwoią chło- 
fzcząc go karami doczefnemi, tak idko 
zwykł mu był nadgradzać dobre iego 
uczynki fzczęściem ludzkim, nie możemy 
jednak otym wątpić, żeby nie miał po- 
dobnież i teraz karać wielu grzefzników, 
i trópić ich tekowąż poniekąd iák i Żży- 
dów nędzą.  Ztąd tyle niefzczęśliwości 
publicznych, które wniwecz obracaią 
króleftwa; tyle biczów, któremi BOG 
chłofta różne kráie, to przez woyny, to 
przez morowe powietrza, to przez głód, 
ázáli te i tym podobne karśnia nie po- 
chodzą ze fwawoli tylu narodów, i so- 
zwiozłości, á zeplutych obyczaiów lu- 
dzi? Tyle przydtym przypadków fzcze- 
gulnych, które ruinuią domy i familie, 
rofprafzaią ich dobra, maiętności, ćmią 
ich iafność i ozdobę; miefzáią ich po- 
kóy; ` które fą na przefzkodzie, że i nay- 
lepiey ułożone nie udaią fię zAmyłły, że 
i mocno ugruntowane fkutku (wego nie 
biorą nadzieie: że nic zgoła pomyślnie 

nie 
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nie idzie: azali to wzyfiko nie ieft flu- 
fzną karą: albo niefprawiedliwości po* 
pełnionych, oc tego Qyca, zdrad iego, 
poftępków wykrętnych, zbytków iego i 
niegodziwości; albo Światowości tey 
matki, dumy iey i przepychu, różnych 
iey poufałości nienależytych i wzgorlze- 
nia; ślbo złego fię fprawowania dzieci: 
z których iedni źle fą wychowani, i iuż 
fali fię fami fobie Panami: drudzy ža» 
dnych zbiwiennych nauk, napominania 
nie fłuchaią: owfzem idąc za ogniem 
zbyt gorącey 4fwawolney. młodeści, i 
niepofkromionych namiętności fwoich, 
w brew fẹ tym nápomnieniom i daig- 
cym ie ftówaią, i przeciw nim fẹ bun- 
tuia. Ják wiele zwykło fię trófiść u- 
padków ciężkich na łafce możnego ia- 
kiego Pána na fortunie, honorze, fla- 
wie, wiele przykrości, utrapienia, nie- 
fmaków, przeciwieńftwa odinnych, znieść 
przyidzie: wiele fłabości, chorób, śmier- 
ci nógłych, wiele fłowem niefzczęśli- 
wości rożnego gatunku, które my zwy- 
kliśmy przypifowść albo złości ludztiey; 
albo tiefprzyiaiącemu nam: fzczęściu; 4 
te iednak WE fą 'prawdziwemi lu- 
bo fkrytemi karami Pana BOGA od Nie- 
go dla nas naznaczenemi, któremi On nas 
nawiedza, i chłofzcze. Nie 
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Nie dźie fię to w prawdzie 
na oko widzieć, nie mamy nawet ná to 
uwagi, bośmy przywykli patrzyć ná to 
wfzyftko oczyma litości nad nędzą cu- 
dzą lub włafhą, nigdy nie otwieraiąc nå 
takowe karania, oczu wiary. Ztąd po- 
tym ftaramy fię iak możemy tylko nay- 
lepiey zabieżęć złemu, fzukamy fpoio- 
bow rożnych żeby rzeczy przywieść do 
lepfzego ftanu: śle z tych wflzyftkich 
fzrzodkow naylepfzy byłby ten, który 
podawał Prorok Jezozolimie. (h) Lavada 
mini, mundi efłote. Qczyfzczcie fię i ob- 
myicie ztylu nieprawości. (1) Auferte 
malum cogitationum wvefrarum ab: oculis 
meis, Wyrzuczcie precz zferca wafzego 
grzech, który ie zśraża, i który obraża 
Oblicze pitrzącego nań BOGA walzego, 
Quiefcite agere perversi difrite bene facere, 
Poprzeftańcie źle czynić, nauczcie fię 
czynić dobrze. . Na ten czas to dopiero 
zaczniecie mieć fię lepiey, nawet co do 
dobr świata tego. BOG pobłogolławi 
zamyfłom wafzym, ofłodzi wam przy- 
krości wafze: uyrzycie, iák ślicznie po- 
wftawać będą domy wafze, iák powo- 
dzić fię wam będą fprawy wafze, iśk 
Wfzyftko wam pomyślnie poydzie we. 

i 


R dług 
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dług chęci wafzych, nie tylko względem 


zbawienia wafzego, śle też co do życia ( 

* tego doczefnego, 4 w tym wizyftkina i 

poznacie iak pożyteczna rzecz ieft mieć i 

aná za (obz, i żyć w łafce Jego. Q9 | 

| Si volueritis 65 audieritis, me, bona terræ h 

MBR comedetis. ý 

kal E i Wiemci w prawdzie co Wy i 

UAE | mi ná to odpowiecie, Że to nie ieft po- ł 

Z wfzechna regułą. Przyznśię: przyidzie || , 

(A widzieć nie raz grzefznikow obfituią= | S 

WAR cych we wfzyftko, i w honor, okaza- - | P 

i ) łość, i doftatki, przyjdzie fię napatrzyć % 

| takowych, którzy złemi będąc, trawią A 

VJ dni fwcie w rofkofzy: którzy zażywaią P 

M mile, álbo zdawaią fię zażywać wfzy= i 

| fikich fodkości życia tego. Ale pofłu- | 

rż chaycie na ten zarzut gruntowney*odpo- 

ji wiedzi Świętego Auguftyna „że przeto d 
Ji iż fa wolnemi od wfzelkiey kary docze- [| 

' fney, tym furowiey daleko f3 od BOGA | l 

WRC | karśni, i że ze wfzyftkich kar ta ieft | 3 

i naywiękfza, że im Pan BOG przepa- || s 

i {zcza, áni ich karać tu zamyśla; 4 to BE 

| czemu? bo przez to dozwala im upaść h 

w zaślepienie rozumu: i wzatwśrdzenie | f 

fercá: które im iuż odbierają wfzelką d 

prawie nadzieię powrotu do Paná BOGA. b 

i pro- i À 
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i prowadzą ich do oftatniey niepokuty, 
Gdyby Pan BOG dopufzczał teraz ná 
tego grzefzniką przeciwność iakg, tenby 
fobie przez nię mogł świat obrzydzić, 
wfzedłby fam w fisbie, należyte uwagi 
czyniłby nad ftanem dufzy fwoiey, t4- 
cnoby dofzedł, że to ręki Pańika chło- 
fta go, uznałby błędy fwoie,.i fzczerze- 
by o tym myślił iak ma powrocić né tę 
drogę dobrą i zbawienną, z który uftą- 
pił niefzczęśliwie: śle że świat fak mu 
mile fluży iśk i pierwey, że wfzyftko 
fię dzieie wedle woli iego, że wfzyftko 
podchlebia fkażonym fkłonnościom jego; 
ztąd idzie, że ma upodobanie w grzechu 


fwoim, że coraz ná nowo á bśrdziey fi 
do niego przywięzuie: że tak 
w nim zafypia, iż fię nie m | 
dziewać beż ofobliwego cudu talki Panń 


potężnie 
ożną” fpo- 
BOGA, żeby ze fóa tego, czyli raczey 
śmiertelnego letargu miał fię kiedy oću- 
cić i porwać, z 

Ta zaś kara Panś BOGA tym 
ieft żałośnieyfza, im ią maiey grzefznik 
czuie, i nie tylko nic fobą nie trwoży, 
ale iefzcze fię ztego ciefzy, i ma ią fo- 
bie za fzczęście i pomyślność, Rozfg. 
dniey(i nawet ludzie daią fię tym pozcz 


tem uwodzić, i z ciężkością im przya 
: ; 
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chodzi patrzyć ná ludzi bez wfzelkiey 
pobożności, 4 podobno bez religii i bez 
wiary, na ludzi w nayfprofnieyfze wy- 
ftępki nałożonych, á prawie w nich u=« 
nurzonych, ná ludzi, którzy, dla náby- 
cia fortuny, albo zadofyć uczynienia ro- 
fkofzy fwoiey, za nic fobie nie maig zá- 
żyć wfzelkich zdrad, kłamftwś, ofzukś- 
nia, gwałtow, którychżekolwiek innych 
nayniegodziwizych fpofobow; Że im 
mowię przyidzie patrzyć ná takowych 
ludzi, á oni co raz wyżey powftaią w 
rzeczy famey i poftępuią, bogacą fię, że 
im wfzyftkie choć i naygorfze zamyłfły 
ich powodzą fię i udaią tik, iak fobie 
tylko życzą. I więcże (mowią czafem 
pobożnieyfi i rozfądniey(i,) BOG ieft 
świadkiem tego wfzyftkiego, iakże to 
On ścierpieć może? Ah! Bracia moi 
iak to On cierpi? Wy fię mnie o to 
pytacie? á ia wam odpowiadam, Że to 
cierpliwe tych. grzefznikow znofzenie, 
ieft iednym z nayftrafzńieyfzych fku- 
tkow fprawiedliwości Jego. Bo mnie 
fię zdaie, iakbym ia fłyfzał BOGA tego 
fprówiedliwego, rzucaiącego m4 tych 
grzefznikow, którzy chodzą iák opili 
mniemaną fzczęśliwością fwoią, owa 
przeklęćtwo, które wydał przemy poko- 
eniu 


om. m m. me” KI. Ti 
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leniu Efraima. (1) Va corona fuperbia, 
ebriis Ephraim: biada tym pyfznym, któ- 
rzy to z ftepnia iednego honoru, godno- 
ści, nA drugi, ztego ná inny, coraz Wy- 
żey poftępuią: biada tym rofkofznikom, 
którzy ziedney uciechy przechodzą do 
drugiey: biada tym bogatym, tym ł4- 
komcom, tym lichwiarzom, którzy dzie- 
dzićtwa przymnażaią do dziedzictwa; 
fortuny do fortuny, zyfku do zyfku , á 
to czemu biada im? ałbowiem toć ich 
właśnie zatrzymuie w piiańltwie ich, to 
iet w ich zśpamiętałym przywiązaniu 
ferca do' ziemi; wich nieczułości wzglę- 
dem rzeczy Niebiefkich, wich wfzyftkich 
pożądliwościach. Jakoż nic iuż więcey 
takowych ludzi nA dufzy nie porufza; 
nic mowię z tych wfzyfikich rzeczy, któ- 
re należą do ich wieczności: i czyliż 
nie takowy ieft ftan tylu ludzi świśto» 
wych płci oboiey?  Dźremna rzecz ieft 
ftawiać im przed oczy to niebeśpieczeń- 
ftwo, w którym fię znayduią: nic oni 
na to względu nie maią, nic to ich nie 
obchodzi. Zawfze fobie iednakowo po- 
ftępuią: toż co i przedtysm prowadzą 
życie, nic fię nie trwożąc, Aż na koniec 
pogrążonemi zoftaną w niefzczęśliwey 
przepaści, A 


O Zfie 28. 
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A któż doftatecznie opifze, 
w iakieyi przepaści? tać to ieft dopełnie- 
niem ftrafznym kadry Pans BOGA prze- 
ciwko .grzechowi, i oftatnim 4 nayfuro- 
wfzym rázem fprawiedliwości Pańfkiey 
karzącey grze zoika: to jeft, odrzucenie 
grzelznika od fiebie nA wieki. Ten to 
ieft koniec nayopłakśńfzy, na który grze- 
{znik wychodzi, i który też mu fluznie 
należy. Prawdá to ieft, iak ftrafzna ták 
nieomylna wtey Swiętey Wierze, któ- 
ra wyznawamy. Niemafz tu mieyfcą 
żadnego zoftawionego powątpiwaniu lub 
fprzeczkom niepotrzebnym.  [Jefteśmy 
Chrześcianie, j inaczey bydź nie mo- 
żemy tylko wyznaiąc tę wieczność ka- 
rania, iako zapłatę fprawiedliwą grze- 
chu, iako fkutek właściwy grzechu: iá- 
ko koniec niefzczęśliwy, do którego 
grzech fam przez fię prowadzi. Aby 
nas od tego naywiękfzego złego uwol- 
nił Chryftus JEZUS, wylał On Krew 
fwoia Nayświętfzą, á wylał Krew wfzy- 
fke, śle Że jey fam na złe fwoie zŚżył 
grzefznik, krew, ti która miała go była 
obmyć, na to mu wychodzi, że go o- 
brzydliwfzym w oczach Bofkich czyni; 
Krew tá, która go miała była przeednać 
z BOGIEM, iefzcze go winnieyfzym 
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przed Nim-czyni; Krew ta na koniec, 


. która miałi bydź zbawieniem iego, ftaie ji 
i miu fiẹ nienńdgrodzoną wiekami zgubą, IRN 
| i potępieniem iego! KIRK 
| Ab! Bracia moi, któż kiedy HIRO 
4 wyrazić potrafi nie mowię żałość, śle ro- 

0 fpacz potępieńca, który widzi iak ná nje- 

a go fpływa Krew Zbáwicielá iego, już | 
e nie ná ugifzenie płomieni, które go po” | 
k žeraią: śle ná ich rozżarzenie čoraz wię- | 
- kfże. Bo ta Krew Bolka zftąpi 4ż do 

Á p'ektá: i tam fiẹ to ze wfzyftkich miar 

b áz nad to doftatecznie fpełni owo flowo 

y Pifma S. że Pan, że BOG Wfzechmo* 

j cny fpuści ni defzcz frogi, gniew fwoy, 

| á gniew naywiękfzy ná nieprzyiacioł 

je fwoich. (m) Magnus enim furor Domini 

je _ fillavit fuper nos. Gdybym wam chciał SKA 
o tłumóczyć, iakie to fą fkutki tego to gnie- JK 
y wu Pańfkiego, który tym famym bár- UB 
i dziey fię rozżarza, przez coby fię nayłó- jl 
w | cniey uśmierzyć powinien, wzbyt oblzer= 1 
|. || ną wdalbym fię materyą: á którą wiem | 
f | że wam iuż nie raz przekładano. Te- I 
i go to doznaią tyle grzefznikow, iuż po- 

- tępionych, i dałby BOG żebyśmy fię 

3 ftaráli w takowym zoftawáć ftanie, w 

6 | którymbyśmy niefzczęścia ták ftrafzne= 

p go nigdy nie doznali. Ze- 


(m) 2. Paral c. 34 
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Zebyśmy więc tego fkutecznie 
unikneli, do czegoż nam fie udáć należy? 
Oto do ferdeczney fkruchy, do ódnowie- 
nia nå lepfze życia nafzego; do zadofyć 
uczynienia za przefzłe. Do fkruchy: u- 
wazżdjąc tyle grzechow, które nas odda» 
lily od BOGA nafzego, od tego Boca go- 
dnego wfzelkiey miłości nafzey, 4 za któ. 
rego Dobrodzicyftwa nic my innego nie 
oddali tylko niewdzięczność i obrazę Je- 
go. Odnowienie na lepfze przefzlego 
życia przedfięwziąć należy, bo nie dofyć 
ieft płakić za przefzłe grzechy; trzeba o 
przyfzłym pomyśleć czafie, iśk fię trzeba 
będzie w nim fprawowść. Trzeba go róż 
porządzić zbawiennie, trzeba go poświę- 
cić, trzebą oddźć Panu BOGU wfzelką 
Chwałę, którą mu grzech wydarł: trze- 
bá odwetowść fzkodę utraconych zafług, 
i tych, których fię dla złego życia nie 
pozyfkało: tego zaś nie można inaczey 
dokązać, tylko przez życie wcale nowe; 
atym bźrdziey dobrych uczynkow peł- 
me, im pierwey rożnemi wyftępkami 
fkalne było. Trzeba do tego przydźć 
zadofyć uczynienie. Ale w tey mierze 
nie idźmy 'daleko Brácia moi, nie wy- 
chodźmy z Kościoła tego, żebyśmy fzu- 
kać mieli okupu potrzebnego do wypłś» 
+ cenia 
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cenia fię (prawiedliwości Bofkiey. NA 
tym On to Ołtarzu ieft złożony. Tu 
złożona Krew tá, która fama mogł zgłą- 
dzić grzechy cółego Świat, i która tym 
bardziey i natze też winy zgładzić mo- 
że. Upadniymyż ná twarz przed nią; 
i pokorną modlitwą udaymy itẹ do niey. 
O! Krwi Nayświętfza wfzelkiey czci go- 
dna; żywe zwłoki BOGA mego, lekár- 
ftwo nayzacnieyfze i nayfkutecznieyfze 
na wfzyftkie choroby dufzy moiey: w 
Tobie ia ufam: i w Tobie pokładam ná- 
dzieię. By też po tyfiąc kroć rizy więkfze 
miałem zściągaione długi grzechow mo- 
ich; nie mafz Żadnego takiego z które- 
gobyś mnie odkupić nie mogł4, od Cie- 
bie więc oczekuię okupu tego: Będąc 
ták bardzo grzefznym iákim fię bydź u- 
znaię, powinienbym ná zadofyć uczynie- 
nie zá nieprawości moie przelać wfzyftkę 
krew moię, ile bez Ciebie ná cóżby fię 
przydała krew moiá, i owfzem wfzyftkich 
ludzi? Ty tedy iefteś iedyną obroną, ie- 
dyną nadzieią moią: do Ciebie fię też ie- 
dynie udáię i uciekam. Nie żebym przez 
to chciał fię fam ochronić: wiem i wyzna- 
ię żem grzefznik; á zá tym chcę odtąd i 


powinienem poftępowść fobie ze mną. 


žk zgrzefznikiem. Ale cierpliwość mo- 
iá 
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ja z Ciebie tylko zaweźmie wfzelką moc | 
fwoię, i tyle mieć będzie zafługi, ile z | 
Tobą będzie złączona. Ty ią poświęcifz: 

Ty ią udofkonalifz, Ty mi ią zbawienną || 

uczynifz ku doftapieniu błogofławioney 

wieczności. Do którey niech nas dopio- 
wadzi Qyciec, Syn, i Duch Święty, 
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EXHORTA YII. 
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BiczowAaNiu PANA NASZEGO 


JE At U S A 
CHRYSTUSA 


Tunc apprehendit Pilatus JESUM, © fla- 
gellavit. joan: 19. 


W ten czas tedy Piłat wziął JEZUSA, i 
ubiczował. u Jand S. w Rozdz: 19. 


4 
X ŁK 
(oz to zá nowy widok przę d oczy 
Ż Rz nam fię ftawia Chrześcianie, co 
za krwawe igrzyfko? oto prowó- 
dzą Pana BOGA naizego Chryftufa JE- 
ZUSA ná ratufz Piłata: tam Go z fzat 
Jego zwłóczą: i tam Go przywiązuią do 
fłupa: krom  nieprzeliczonego prawie 
mnóftwa ludzi, którzy Go. ze wfzyftkich 
firon 


268 o Biczowaniu P. Nafzego, 

fron otaczaią. gromadzi fię koło Niego Í 

rota żółaierzow, biczmi rożnego gatun= || ( 

ku uzbroiona, i inż Go fiec male, lecz n 

zá coż, kto tę karę nakazał, iak fobie w ii 

zadaniu iey Zbáwicielowi poftępnią flu- v 

dzy czy oprawcy niefpráwiedliwego fę- ( 

dziego, który wydał ten wyrok, i iák t 

go wykonali? Toć ieft właśnie com po- I 

ftanowił dziś wam przełożyć, i co ma t 

bydź materyą rownie i politowania wá- f 

AVE fzego'i nauki. Zebym zaś w tym nale- p 
A żyty zachował porządek; profzę was h 


14 AE chcieycie to zważyć, że kar ftogą fię n 

itt e naybárdziey ftaie, iuż to przez wftyd, i 

JĄ który fię znią łączy: iuż.przez wielkość f 

i bolu, którego ieft przyczyną. Bo'wta- f 

kowey karze razem i dufzą i cińło má- UA 

3 ją co cierpieć: wftyd trapi dufzę: á bo- i 

| Gł Jeść dokucza zmyfłom, i uciemięża ciá- t 

ło. Te z4$ dwie bolefne okoliczności ( 

nie w każdey karze razem fię fiebie trzy- 0 

maia, Bydź może wielki frodze wyd | 1 

w karaniu iakim, lubo w nim niemśfz 
i Żadney boleści dokuczaiącey ciału: ślbo 

| też może bydź boleść bárdzo dolegśiąg- | 

ca i gwałtowna, bez pomiefienia w niey | 

hańby iákiey. Ale to ieft właśnie co ia Í 
uważam wtym okrutnym biczowániu, 
ná które Zbawiciel świata był fkazśny, 
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że te było iedną zinnych wfzyftkich pod 
czás Męki Jego zadanych Mu boleści i 
nayzelżywfzą,i naybardziey Mu dolegś- 
iącą. Wftyd ten, który chciał ponieść 
w tey męce, będąc prawdziwym BO- 
GIEM, nauczy nas iak mamy poprawić 
wfzyftkich wyftępkow pochędzących z 
pagannego wftydu, który zwykł nas zá- 
trzymowść od poftępku w fłużbie Bo- 
fkiey: i iak fię mamy wcześnie uzbroić 
przeciw grzechom wftydem zbźwien- 
nym, który względem nich mieć nam 
należy. Ta zaś boleść, którą chciał ten- 
że Zbźwiciel JEZUS ponieść na wfzy- 
ftkich członkach ciała (wego, pobudzi 
has do tego, śbyśmy precz odrzucili od 
fiebie wfzyftkie pielzczoty ciał nafzych, 
i owfzem żebyśmy powftali ná nas świę- 
tą furowością Pokuty Chrześcińńfkiey. 
Oto w tych dwóch fłowach rzecz całą, 
o którey mam mowić, zamykam, i cá- 
ły pożytek, który ztey mowy odnieść 
macie. 


CERSCZI 


W Ciężkich birdzo dla fiebie o= 
kolicznościąch znaydował fię 

Piłat, w które go wprawiła zacięta złość 
Zy- 


270 o Biczowóniu P. Nafzego, 
Zydów, że zdawał fię bydź nieiśko przys 
niewolony do tego, aby fobie przeciw 
włafnemu zdaniu fwemu, i fumnienia 
(wego wyrzutom poftąpił, wydaiąc ná 
śmierć tego człowieka, którego poczci- 
wość, niewinność, świątobliwość nie mo- 
gła mu bydź tayna; i zoftawuiąc Go ná 
wolą naywściekleyfzey złości nieprzyja- 
cioł Jego. Prawda, że ten Stśrofta má- 
iąc fobie zlecone rządy tamtych kraiow 
od Rzymfkiego Cefarzá, mogł mocy ná- 
cieraięcych ná fiebie Zydów, oprzeć fię 
mocą władzy fwoiey: że na tym urzę- 
dzie zofiaiąc, i z niego tak wielką maiąc 
powagę; w iego to ręku rzecz złożona 
byłó, iawnie ię pokazść obrońcą fprawy 
Syna Bożego, wyrwać Go zrąk prześlá- 
dowców jego: i beśpiecznym Go zupeł- 
nie od nich uczynić. Prawdą i to; że 
nie tylko mogł to był uczynić, śle też 
i był powinien; bo był Sędzią, 4 według 
wlzyftkich Praw fprawiedliwości, powi- 
nien był bronić Hufzney fprawy prze- 
ciw bezprawiu i gwałtom. Ale obawiał 
on fię hałafu, 4 która ieft włafność nje- 
potrzebnie bolaźliwego fercą, które fięi w 
naywiękfzych zwykło znáydowáć urzę- 
dach, niechciał fię obrońcą fprawiedli- 
wości oświadczyć: bał on'fię Zydów, i 
prze- 
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przeto idąc Zá powodem lękliwey ro- 
ftropności, nie chciał dać przyczyny po- 
wftania iakiego ná fiebie, i buntu po- 
fpolftwś: obawiał lię iefżcze Cefarzą, 
którym mu pogrożono, ztąd boiąc fię o 
fwoy urząd śby mu nie był odebrany, 
niechciał tego aby nań przed nim fkar- 
Żono, i przed fad go iego pozywano. 
Do czegoż tedy fię udaie, i co 
ná koniec z4 fzrzodek wymyślił ná uię- 
cie tych ferc, których dotąd nic zmię= 
kczyć nie mogło? Ah! Bracia moi nie- 
zwyczayny i firafzny fzrzodek, bo czy» 
liż mogł tobie kiedy poftąpić bardziey 
przeciwnie wfzelkiemu prawu i flufzno< 
ści? Oto odważył fię (kazać Chryftu- 
fa JEZUSA ná biczowanie, fpodziewś- 
iac fię że tym fpofobem miał cokolwiek 
ufpokoić owe złośliwe fercá, i do poli- 
towania przywieść, czyniąc im po czę- 
ści zadołfyć co do owey okrutney ich 
proźby, bo na to zdał lię mieć wzgląd 
Piłat, gdy Papa JEZUSA ná biczowa- 
nie fkazał, Cożkolwiek iednak bądź z 
tego iego zamyfłu, ledwo co tylko wy- 
dany od niego ten dekret: natychmiaft 
przyftępuią do nayokrutnieyfzego wyko- 
nania jego. Rzucalą fię co żywo świę- 
tokradzkiemi rękoma na wfzelkiey czci 
807 


272 o Biczowdniu P. Nafzego, 
godnego Zbawiciela. OdzieraiąGo gwał- 
townie zfzat Jego, przywięzuią Go do 
haniebnego iłupó, i iuż zabieraią fię fro- 
dze Go i zelżywie (magać. Coż tu wam 
teraz powiem Chrześcianie, iak rzecz tę 
opifzę, którego fłufzna boiaźń maiące- 
go ią przekładać obeymuie? Oto Ciało 
owo Panieńfkie, Ciało owo zá fprawą Du- 
chá Nayświęt/zego w czyftych wnętrzno- 
ściach Nayświętizey MARYI poczęte; 
żywy ten Bóftwa Kościół, wytiawione 
iet na widok pofpolftwa fwawolnego, 
ná pośmiewifko bezbożnego Żołnierftwa. 
Przepowiedziało było nie dopiero tę zel- 
żywość (woię Wcielone SŁOWO przez 
uf4 Prorok: (wego, gdy mowiąc do Oy- 
ca fwego ztym fię fłyfzeć dało. [a] Quo- 
niam propter Te fuftinui opprobrium, ope- 
ruit confufio faciem meam. Dla Ciebie to 
moy Oycze, dla Chwały Imienia Twego 
chciałem bydź tak ciężko zelżony, o- 
kryty zewfząd wftydem i hańbą. 
Zaftanówmy fię tu Naymilf 
Słuchacze, i niewyftawuiąc fobie Ża- 
dnych mniey przyzwoitych wyobrażenia, 
któremi dufze niewinne mogłyby podo- 
bno bydź urażone; uważmy tylko w po- 
wfzechności ten wftyd Syna Bolkiego, 
nie 
[a] P/al: 69. w. 5. 
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nie tylko iśko wzor wftydu nalzego, 
13ki ten m4 bydź, ale też iako fprawie- 
dliwą nóprawę niewczefney wftydliwo- 
ści nafzey. Dał nam Pán BOG wyd, 
albo początek iego i -zrzodło wlał w nas 
z ptzytodzeniem, śby ten wczelnym był 
fzrzodkiem wftrzymuiącym naś od grze- 
chu. Jetten wftyd namiętnością nie- 
iaka, którą przyrodzenie rozumne w zbu- 
dza w nás, 1 która nas odwraca gdy i 
na to uwagi nie mamy iak fię to dziele 
i dla czego, od wfzyftkich wyftępków, 
i wfzyftkich nieprzyftoyności znayduią- 
cych fię w grzechu.  Wiłyd mówię ná- 
mietnością ieft przyfodzoną, śle taką, 
która prędko bardzo fkazić fię może 
przez złe iey używónie, i trzeba nam 
było tak wielkiego przykładu iakim ieft 
przykład Chtyftofa JEZUSA, abyśmy 
przezeń złego używania wftydu popri- 
wili. Mám to ia zaś za rzecz pewną, 
że ten BOG Człowiek żadney nam ni» 
uki wtey mierze fkutecznieyfzey i z 
więkfzą do ćwiczenia fię wniey pobu- 
dką nie podał nigdy, iśko w tey Táije= 
mnicy, którą teraż rozważamy. 

Jakóż Chrześcianie moi, wie- 
ciefz wy zkąd pochedzi ten wyd frogi, 
który Chryftufa JEZUSA tak boleśnie 

S tra- 


274: 0 Biczowaniu P. Nafziego, 
trapi? Ah Qycze móy ( przydawał on da 
tamtych fłów dźley, fercem ) iako nikt 
prócz ciebie nie poznaje dobrze wielko- 
Ści poniżenia, i wzgardmiwyrządzonych, 
tak też ty fam tylko niefkończoney Mą- 
drości twoiey Światłem widzący wfzy- 
Rko, z gruntu przeniknąć możefz, która 
ich iet nayprawdziwfza przyczyna. (b) 
Tu fcis improperium meum, ES. confufionen 
meam. W prawdzieć byli ludzie świad- 
kami wftydu. mego, widzieli oni- co fe 
powierzchownie ze, mną działo, iákom 
był okryty zelżywością: ale na nicwię- 
cey nie patrzali: lecz Ty fam Pawie, pod 
tym pozorem rzeczy powierzchownych, 
który mało co pokazywał zwewnętrznych 
boleści moich, ty fam [mówię ] w fkroś 
przenikałeś co mnie w tey mierże nay* 
bórdziey wewnątrz trapiło, Ty fim do- 
fkonałą „o tym wfzyfikim wiadomość 
miałeś: Ti feis confufionem meam. Tę 
to zaś wiadomość zelżywości Chtyftufa 
JEZUSA, i wftydu tego. który okrył 
twarz Jego, tę nam raczył BOG obia- 
wić. Cóż go tedy w tey mierze poniża, 
i czego fię On naybśrdziey wftydzi? Czy- 
li to że ma podeymowść karę, która fa- 
mym tylko niewolnikom włafna ien? 

ah! 


(b) Pfal: 68. 
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dh! On iuż zezwolił na to, by; był wziął 
na fiebie 'poftać niewolnika, przyftśł ná 
to, śby,wfzelką hańbę ftónu niewolniczes 
go był poniófł, Czyli tó; żemiał bydáw 
oczach ludu wfzyftkiego "w śztód rynku 
biczowany? á to iako, jaki zbrodzień i 
winowayca? śle fim On fię ztym oświad= 
cza, że na to ieft gotow, i że fię pier- 
wfzy na to ofińruie, 4 to dla tego áby 
w tym był pofiufzny Qycu fwemu, śby 
uczcił tym pofłulzeńftwem niefkończo= 
ney Godnóści Maieftat Jego; Aby zado- 
fyć uczynił przylęciem tey kary fpra= 
wiedliwości jegó: Quoniam ego in flagel= 
ia paratus im: Czyli że w tym ftanie 
ftawa przed całym ludem ná cel wizy: 
fikich fzyderitw i pośrniewifk iego? Toć 
iet w prawdzie fam przyznaię: toć ief 
na co fię mą wezdrgnąć famo. Niebo, to 
to ieft zaifte iłufzną nader przyczyną do 
zawitydzenia BOGA-Człowieka, Rządcy 
całego Świata: z tym wfzyftkim śmiem 
to beśpiecznie powiedzieć, i wy fami 
powinniście touznać Náymilfi Słuchacze, 
to co pomnaża wftyd jego, to co ieft 
przyczyną że Go ten żywiey przeymuie, 
co go mu prawie nieznośnym czyni, nie 
tak ieft (wawolna zuchwałość żydów, 
lakoraczey nas famych,, Wytłumaczmy 

Se fię 
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fię z tego i zawitydźmy famych fiebie. 
Tak iet Chrześcianie moi, 
wftydzi fię ten Swięty nid wlzyftkich 
Świętych, ten BOG nayczyftfzy, wity- 
dzi'fię mówię mów wáfzych zbyt wol- 
nych, fow wófzych rozwiozłych; prze- 
fawania wafzych z unemi nieczyftych, 
wolności wafzych w obcowaniu gorfżą- 
cych, ftroienia fię wafzych nieprzyftoy= 
nych, pótrzania wafzych wfzetecznych; 
przywiązania ferc wafzych cielefnych, 
wawoli wafzych niegodziwych, fłowem 
wfzyftkich tobrzydłiwości walzych. To 
Go to bowiem prawdziwie wprawia w 
tę hańbę. i tak ciężkie zawftydzenie, 0 
których Ou przez ufta Prorockie mówi: 
tego wfzyftkiego ciężór na Niego ieft 
włożony: 24 to wfzyltko chce odpowia- 
dáć fprawiedliwości Bofkiey; i zá to 
wfzyftko tym fię On bardziey wftydzi, 
im fię wy tego ftrafznie zepfute maiąc 
obyczaie wafze, i ná wfzelką fwawolę 
beśpiecznie puściwfzy cugle, mniey. iuż 
zwykliście wftydzić. 

Z tego tedy i z tych przyczyń 
poniefionego od Zbówiciela. Nafzegoó 
Chryftufa JEZUSA wftydu, mówię Bra- 
cia moi, że powinniśmy fię uczyć, ik 
mamy poprawować w nas fzkodliwe a” 
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tki witydu; i iak poświęcać nawet. tę 
namiętność, iby nam fłażyła do zbiwie- 
nia nafzego.  Jakiegoż ona wyftępku 
zwyczaynie przyczyną bywa, i iak ley 
pofpohcie na złe zażywamy? Oto dwie 
ia naycelnieyfze rzeczy: w tey mierze 
uważam: pierwfza ieft, że nas ta na- 
miętność wiedzie do pełnienia tego, 
czegoby fię nam naybardziey wftydzić 
należało; druga rzecz ieft, że nas przez 
wftyd oddala od tego, w czymbyśmy 
powinni fłafznie zakładać chwałę nalzą 
1 fzczęście nalze. Łacno: wam zrozu- 
mieć myśl moią, którą wam, tu przekła; 
dam. Niemamy żadnego, wftydu złe 
broić, śwftyd nas ćwiczyć fię w dobrym. 
Zkąd idzie żę grzefzemy iawnie, i czę- 
ftokroć iefzcze z tego fię chełpiemy: śle 
gdy chodzi: o ćwiczenie fię w idkiey 
świątobliwey fprawie, o wypełnienie u- 
czynku iakiego "miłofiernego, ślbo. któ- 
regożkolwiek: innego pobożnego, -4lbo 
go opufzczamy w cale przeto; że nas od 
niego odwodzi wzgląd ludzki, albo;czy= 
niemy. to potajemnie, bo; obawiamy fię 
oczu tylu pśtrzących „i. ptożnych . pofą- 
dzania Świata tego. Tak z48' gdy, kto 
ma ułożone ferce nie wftydząc fię złe 
popełnić; : 4 dobrego. fię widzą W 
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bardzo niebeśpiecznym dufzy fwoiey zo- 
fthie ftanie Bo nie podobna rzecz że- 
bym kiedy poftępowół drogą Praw Bo- 
fkich: albo fig“ w ich pełnieniu ugrun- 
tował, ieżeli nie pozbędę tegó witydu 
światowego, który mię odciąga Od za. 
chowania powinności moich, i od :ćwi- 
czenia fe w chotach Chrześciańfkich; i 
jeżeli z ftrony drugiey nie nabędę wiy- 
du zbświeńnego, który powinien nam 
ftánać zatamę przeciw wyftępkom wizel- 
kim, i któryby” nas od nich wfirzyrzał: 
trzeba tedy żebym pierwfzy precz wy- 
pędził z ferca Mego, 4 drugi Abym whim 
zawfze zachował. ° Wftyd dobrego iefiw 
nas 'źrzódłem wfzelkiegó ztego: mówi 
Bernard SY wftyd złego, left" począ: 
tkiem. wfzelkiego dobregós"*"'A zatym 
wfzelkiegó ftafańia przyłożyć ná to pa- 
wińłenem, śbym tem zachował w difzy 
moiey, na tamten z45 Abym bił ze wizy- 
ftkieh' fit moich. Beż wftydu grzecha 
twierdźi Chryzoftom S nie tylko file'mo- 
"e wtałości zidchowóć niewińności: fno- 
Jey, śle ai po'lpadku w grzech iaki nie 
mogę poyftać1z niego przez pokutę: á 
to! czemu? 5 Bo Pokuta żafadza fie na 
wftydzie,ałb0 raczey: że pokuta nie czym 
Innym iet W rzeczy. fimey;* „ggf! wfty» 
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dem 'zbawiennym, i obrzydzeniem fku> 
tecznym grzechu, Zkąd idzie, że przez 
włtyd grzechu powinienem powiścać do 
BOGA, powinienem zbliżać fię do BO» 
GA, powinienem zaczynść dzieło poier 
dnańia fię mego z BOGIEM. 

Ależ «z tym. wfzyftkim pros 
żuobym toświęte dzieło ztąd poczynił; 
ieżelibym <firafzliwie' bardzo miefzaląc 
rzeczy, łączył razem ze wftydem grzer 
chu, łałfzywy i wielce naganny wftyd 
cnoty:  Bo'n4 ten; czs to co dobrego 
pocznę, nigdy nie wykonam, ponieważ 
wyd ten-cnoty, z pfaie we mnie 'to 
wlzyftko, co zńczął był (prawować wyd 
grzechu. A tak Bracia mot chcemyli 
przywieść do fkutku dzieło nabycia świą: 
tobliwości nafzey, przybierzmy: fię w 
broń: żbawienną, to iefttwmęftwo du- 
cha, w odwagę i śmiałość nieuftrafzoną, 
4 według flów Augùftyna: S. w nieiśkiś 
niewftyd, rozfądny iednak i pobożny, tam 
gdzie idzie 0 cześć Pana BOGA nafze- 
go, i o wypełnienie wfzyftkich powin- 
ności Świętey Wiśry: nafzey. Te to fą 
Bofkie reguły. i przedziwne nóuki, któ- 
fe. odbieramy od famegoż Chryftufa' JE; 
ZUSA.. Obróćmyż nań: iefzcze oczy na- 
fed ftaraymy fię ják naylepiey wyrá- 

zić 
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zić na fobie takdofkonały wzór i przykład, 
Oto ten wfzelkiey czci godzien 
Zbawiciel w ftrafzney wielce hóńbie z0* 
ftaie; A przyczyna wftydu Jego fą grze» 
chy cudze, jakże ia fio moich włafnych 
wftydzić nie mam? Ah niefzczęśliwa, 
mówił BOG przez ufta Jeremiafza: do 
dulzy grzefzney, do iśkieyżeś ty nędzy 
przylzia! _ Nieprawość twoia iuż, oftą- 
tniego dofzłą krefu, a mnie też przy» 
chodzi na koniec porzucić cię; 4 to cze» 
mu? bo iażeś fie ftała przetartego czo» 
ła, i nie wiefz już wcale co to ieft fię 
witydzić. (c) Frons meretricis foka ef 
tibi, noluifti erubefcere. Póki ielzcze ob 
chodził cię wftyd, który mieć byłaś po: 
wista, z przyczyny grzechów | twoich; 
miałem iefzcze jakąkolwiek o tobie ná- 
dziecię. Albowiem wftyd ten był nieia- 
ką refztą łafki i frzodkiem do nawróce- 
mia twego: teraz zaś gdyś go ftraciła, 
cóż będzie mogło wyprowadzić cię z 
błędów twoich, i przywieść cię do za* 
chowania powinności twoich? Boi4źń fą- 
dów moich mocnaieft w prawdzie, śle na» 
tychwiafł ginie gdy wftyd grzechu uftę- 
pule. 0 W zgląd na wieczność wielce ieft 
ftrafzny; ale fię oniey ledwie co Rb 
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fkoro fię wftyd grzechu złoży. Łafka 
moia ile z fiebie wfzechmocna ieft, ále 
tym końcem iefł, iby wmówiła w cie” 
bie wftyd grzechu, i żál zań popełnio- 
ny, Ztąd póki bez wftydu trwać bę- 
dziefz w grzechu twoim, nie má fię cze- 
go zftrony twoiey (podziewść, i rany 
twoie nieuleczone zoftaną, Frons. me- 
retricis falta eft tibi, nolusfki erubejcere, 

Jakóż Chrześcianie moi, ie- 
żeli ieft w tym Życiu iefzcze Śmiertel- 
nym ftan zguby i zatracenia, nie znay= 
duiący iuż więcey dla fiebie lekarftwa: 
takowym ieft ftan grzefznika, który iuż 
fię nie wftydzi grzechu fwego: przyczy= 
na tego, którą przywodzi Bernard S. po- 
winnaby w ftrach i drżenie wprawić tych 
wfzyfikich grzefzników, którzy fię. tu 
znóyduią, á iuż, fą. blifkiemi wpadnienia 
w ftan ten zatwardzenia. Bo (prawi) 
wftyd-grzechu, ieft to oftatnia tafka, któ- 
rą BOG nam świadczy,i że po tey łá- 
fce iuż prawie. nie mafz innych łafk 
zbawiennych, łafk owych ofobliwfzych i 
wybornieyfzych, które żywiey zwykły 
przenikać grzefzną dufzę, i które cu- 
dem iakoby wyprowadzają dufzę ztey 
przepaści niefzczęśliwey, wktórą fię po- 
grążyła. Samo w tey mierze doświade 
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czenie doltatecznie nam to pokazuie, i 
rzecz ta á% nad to fię prawdzi z imey- 
że iftoty łafk Bofkich. -Jeżeli tedy(mó- 
wi dźley Bernard S. nie czuię iuż wię- 
cey talki owey Bofkiey, utrzymuiącey 
muie'przeż wftyd od grzechu, owey:hśf> 
by. która mnie mielzała wokoliczności 
popełnienia grzechu, i od niego Odda» 
lała, mám fię czego obawióć, żebym iuż 
nie był blifki zguby moiey, i żeby w cá- 
le mnie Pan BOG'nie opaścił 
Ale któtyż. ieft  fzrzodek' do 
wzbudzenia we mote tey łółki tak dros 
giey, do wzniecenia we mnie tego zb4- 
wieńnego wftydu? JEZUS Chryftus Brá- 
cia moi; JEZUS Chryftus, odpowiadam 
wam. "Om ią ożywi, on ią,wzbudzi, on 
ią ná nowó wznieci, choć by też iuż w 
nas zagafła. Na ten. koniec dofyć nam 
niech będzie uważyć Go*w Taiemnicy 
Biczowania. W niey Go obaczemy zë- 
wfząd okrytego zelżywościami, lecz nie 
tak fie wftydzącego dła nich, iako dla 
grzechów nafzych. Ah móy Bracie, wo+ 
ła Chryzoftom Swięty, ieżeli fię nie 
wftydzifz grzechu twego, przynaymniey, 
niech cię wftyd ogarnie tey hańby, któ- 
rą dla' niego ponofi Zbawiciel twóy. 
Jeżeli fię nie wftydzifz grzelzyć: przys 
nay- 
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naymniey wftydź fię tego famego, że- 
fię nie wftydzifz Bpa Boć náy+ 
więkfza dla ciebie” wftydu przyczyna 
ieft to famo; ze go nie mafz; á podobno 
wftyd takowy nie będzie ci nie pożyte- 
czny, ponieważ może ci pomó dz do te* 
go, aby: fię wzniecił w tobie na owo 
wityd grzechu: im bardziey i częściey 
wftyd cię będzie, że tego potrzebnego 

witydu nie mśfz, tym prędzey będziefź 
mogł potym nabydź wftydu tego. 

Któż wątpić może Chrześci+ 
śnie. moi, żeby ta-myśl nie miała bydź 
wędzidłem witrzymulącym od złego by 
też nayzuchwalfzego grze(znika, gdyby 
odważaiąc fię na grzech uczynił tę uwa- 
gę: zá grzech ten, który mam popełnić, 
wftydził fię BOG móy! Tego on to grze- 
chu fkazę na fobie poniófł, ta 'zśś fkaza, 
z którą fię pokazół przed obliczem*Oyca 
fwego, była mui przy tey niewypówier 
dzianey, którą miał niewinności, niepo+ 
równanie zelżywfza niżeli wfzyftkie owe 
razy ciężkie: biczów: frogich, które; mu 
zadawali okrutni kacia. O iakże tedy 
fkaza grzechowa mnie włafna obrzydli- 
wfzym mniemufi czynić 'w oczach BO- 
GA mego? Toco: nayboleśniey obche- 
dziło Chryfufa JEZUSA zoftaiącego na- 

fa- 
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ratufzu Piłata, nie to było iż był wyfta- 
wiony na widok patrzących na fię ży» 
dow, że fię ftił celem ich wfzyfikich 
naigrawania i podmiewifk: ale że (ię dół 
widzieć zgrzechem moim, przed wfzy- 
ftkiemi Duchami Błogofławionemi 1 cá- 
łym Dworem Niebiefkim, Czyli zaś ia 
fam teraz nędzny człowiek nie mam z4 
świadka całego Nieba, i czyliż nie mami 
bydź na tym dofyć śbym fię zawftydził, 
atym pożytecznym mi wftydem abym 
fię wftrzymał od popełnienia nieprawo- 
ści moiey? Czyliż obieram raczey 2a> 
chowść fię na owo zawftydzenie po- 
wfzechne pod czas Sądu oftatniego BO- 
GA mego, gdzie wftyd i pochńńbienie 
moie w oczy wnidzie całego świata? J 
czyliż nie lepiey teraz fię pożytecznie z4- 
wftydzić wfpomniawfzy na Naydrożlzego 
Zbawiciela przywiązanego do pręgierza; 
niżeli wftydzić fię potym 4'bez pożytku, 
á z ofiatnią i okrutną rofpaczą przed No- 
gami ftanąwfzy BOGA Sędziego, ma- 
jącego kśrać, gdy zśfiędzie na Tron fpra- 
wiedliwości fwoiey? 

Ale nie tu koniec” Ten wftyd 
którego nie mamy ku złemu: ślbo który 
przytłumić w nas chcemy: mamy aż nad- 
to ku dobremu, i nie mamy tyle odwá- 
gi 
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JEZUSA CHRYSTUSA. 285 
gi abyśmy go zwyciężyli, Wftydząc my 
fię iakożkolwiek grzechu, podobnież fię 
wftydziemy ćwiczenia w cnocie. Ták 
dalece że rzetelnie choć-dziwnie w cále, 
i wcale niefłufznie, te dwie rzeczy łącze- 
my zfobą; iż wftyd nas ieft razem, i 
źle czynić, i dobrze czynić; źle czynić; 
boż przecię mamy iefzcze cokolwiek 
(że rak rzekę ) w tym fumnienia: do- 
brze czynić, bo fię fpriwuiemy według 
zdania świata, i obawiamy fię mów ie- 
go; i prześladowania. A takowyć ieft 
teraz nayzwyczayńieyfzy ftan ludzi w 
Chrześciańftwie żyiących. Ludzie ro- 
zwiozłe życie iawnie prowadzący, nie 
wftydzą fię tylko tego dobrego, któreby 
czynić powinni, aktórego nie czynią. 
Dufze cnotliwe zgruntu, 1 prawdziwi 
Chrześcianie nie wftydzą fię tylko grze: 
chu, który máig w nienawiści; 1 od któ» 
tego fię zachować pilno ftarśią: śle wię- 
kfza prawie część ewych, co to śni w cá- 
le fą tozwiozłemi, i na złe zuchwale 
beśpiecznemi, ani też wcśle dobremi 


.Chrześcianmi; fzrzódka fię porniedzy tym 


dwoygiem trzymaią: i łączą w fobie ten 

wityd i tamten, wftyd grzechu, i wftyd 

pobożności. 

l O wiak wielu okkazyach, w 
któ. 
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których BOG wyciąga po nas, śbyśmy 
jawnie znać innym dáli czym iefteśmy, 
ż tym fię bynaymniey nie wydaiemy, 
i ukrywamy zdania nśfze, przeto Że cię= 
żko nam fprzeciwić fię tym lub'owym 
ofobom, że fię niechcemy podáć na ich 
przymowki i wyfzydzenia. O iak:wie- 
łe razy przyidzie nam mówić iczynić 
przeciw wewnętrznemu na dufzach 'na- 
fzych oświeceniu, i przeciwko wzrufze- 
niom włafńego ferca: A to. dla tego, że 
nie mamy albo fię zdobyć niechcemy 
na tyle fił i męftwa w duchu; żeby ina- 
czey'mówić lub czynić od tego lub o 
wego, z którym wefpół żyjemy, 1 któ- 
remu fprzeciwić fię niechcemy? Ten 
człowiek [ naprzykład ) cnotliwy'ieft i 
bogoboyny, chciałby porządne i Chrze- 
ściańfkiey wierze przyzwoite prowadzić 
życie , chciałby na Mfzy S. ofierze: by- 
wać ©z'wfzelką należytą / uczciwością: 
chciałby przyftępowść częściey do uży- 
wania Sakramentów Świętych, chciałby 
wierniey zachować wfzyftkie Przykaza- 
nia Kościelne: chciałby  zabieżeć pe- 
wnym wzgorfzeniom: znieść w' cale pe- 
wne mniey należyte zwyczaie: popra- 
wić zóś inne zupełnie fkażone, chciałby 
nie bywać więcey na pewnych miey- 
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fcach, przerwść niektóre Ściśleyfze przy- 
jaźni: w dać fię z innemi w towarzyftwo, 
któreby dla niego nie tak było niebe- 
Śpieczne, Aieft przyftoynieyfze: nalega 
o to na niego łalka Bofka, i on chcialby 
poyść z4 „iey natchnieniem: „chciałby 
on .mowię to uczynić, iakoż fię mocno 
do tego wewnętrznie pociągnionym bydź 
czuje: śle wieleź trzebawąby te, wizy- 
ftsie dobre chęci i Świątobliwe pragnie- 
nia. pomiefzane i z gruntu obalone były? 
dofyć na iednym wiiręcie przyrodzonym 
od tego, żeby fię od innych, ńie rożnić, 
żeby fię niepokazywać. pobożnieyfzym 
i więkfzym fkrupulatem, niżeli fię zwy- 
kło bywać w tym wieku, i wtym ĝa- 
nie, w którym on zoftaie. Í 

O! wfydzie naganny w Ĥużbie 
Bofkiey, gdzież ty fię nie znayduiefz? 
iakichże fzkod nie przynofifz 1 w nay- 
świętlzych z fiebie Zgromadzeniach? 
Ják wiele świętych zamyfłow: ty wni- 
wecz obracafz? Ják wiele cnot w nie- 
woli trzymalze W iak wielu dufzach 
gubifz ducha wiary, i iak wiele chwa- 
ły BOGU. wydzierafz? Trzeba: nam 
więc Chrześcianie koniecznie pokonać 
nieprzyjaciela tego, trzeba choćby nas 
to naywięcey kofztować miało zwycię< 

żyć 
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Żyć ten wftyd naganny, nie tylko prze* 
to że ieft niegodny znamienia 1 imienia 
tego, któreśmy przy Chrzcie Swiętym 
fa fiebie wzięli, śle iefzcze Że żadną 
miarą zgodzić fię nie może z regułami, 
i koniecznemi do zbawienia prawidłami. 
Ażebyśmy fię w tey potyczce lepiey u- 
mocnili, któryż do tego końca przykład 
mocnieyfzy i fkutecznieyfzy bydź może, 
nad przykład Chryftufa JEZUSA? Bo 
ieżeli wizyftek wftyd ów, albo raczey 
mowić nami należy, wizelka owa tak 
ciężka zelżywość fpływaiąca na niego 2 
Biczowania, nie mogła była naymniey o- 
fłabić gorliwości Jego, którą On miał o 
honor Oyca fwego; iakieyżebym ia ka- 
ty winnym fię ftawał, gdybym intereffu 
BOGA mego miał odttępowść, i zdra- 


n BW 


dzać Go dla boiaźni iednego fłowka, ie- | 


dney wzgardy, którąby mi ponofić trze- 
ba było z ftrony świata. Jeżeli ię mam 
wfłydzić, tedy wftydzić mi fię należy 


nie naśmiewilk ze mnie Świata, nie pro- | 


Źnych iego o mnie pofądzania i wzgard 
którychżekolwiek; śle wftydzić fię mam 
niewierności moiey, małego ferca dorze- 


czy duchownych, niewdzięczności mo- | 
iey, gdy ieden nędzny wzgląd na Świat, | 
przywodzi mię do tego, że zapominam | 


wizel: 


JEZUSA CHRYSTUSA. 289 
wfzelkiego prawa i intereflow BOGA 
mego, którego wyznaię: któremu fię 
kłaniam, do którego ztylu przyczyn ná- 
leżę, i Jego cały ieftem: któremu zá ty- 
le dobrodzieyftw tyle winien ieftem; 
który left naywyżfzym Stworcą całego 
iefteftwa moiego, moim iedynym koń. 
cem, moim iedynym Błogofławieńftwem 
na całą wieczność. Ale fię iuż tą tak 
pewną, tak iafną prawdą nie bawmy dá- 
ley, pofiąpmy raczey do tey drugiey w 
którey uważać będziemy Biczowśnie 
Syná Botkiego, nie iuż iako mękę wlty- 
du naywiękfżego pełną: ile jiko mękę 


nayboleśnieyfzą: á ztąd fię nauczemy 
precz odcinać i karcić przez umartwie- 
nie Ewśngeliczne wfzyftkie rofkofzy 
zmylłow i ciałá; i ta będzie tey mowy 
Część Druga. 


CZESCI 


JWYEleć to było w prawdzie ná 
Zbawicielś nafzego, że poniolł 

wfzelką hańbę męki tak fiebie upoka- 
rzaiącey, iáką było biczówśnie; Ale trze- 
ba było iefzcze żeby okrutnego 'z niey 
pochodzącego bolu był doznał, i żeby 
ciało Jego będąc ofiarą błagólną głá- 

T dzą- 
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dząca wfzyftkie grzechy świata, było Wy- 
dane n4 wfzelką zaiadłość katow fwo- 
ich, á tym famym fpofobnym fię Rato! 
żeby rzeczą famą ofiarowane BOGU by- 
ło, i krwią naydrożfzą z fiebie wylaną, 
uśmierzyło gniew Jego ná ludzi. I ten 
ci to iet żałofny widok, który nam fię 
teraz ftawia przed oczy, żebyśmy: go 
pilno uważyli. Gdy przyjaciele Jobź 
dowiedziawizy fię o lego niefzczęściu i 
oftatniey nędzy, w którey zoftawał, przy- 
fzli go ciefzyć, powińda Pifmo S. że 
widząc go 2łożonego ná gnoiu, całego 
firafznie zefzpeconego i pełnego WIzo- 
dow, tak wielkim podziwieniem zdięci 
byli, iż rozdzierali ná fobie fuknie fwo- 
ie, pofypowali popiołem głowy fwoie, A 
ná wyrażenie w iakim zoławáli wewnę- 
trznym pomiefzaniu, ftali tam przy nim 
przez dni kilka, głębokie zachowuiąc 
milczenie; 4h! ják fprawiedliwiey daleko 
w tym żalu i fmutku pogrążeni bycie= 
śmy powinni Chrześciśnie, iak fiufzniey 
dźleko żałość tę podobnemi okśzywać 
znakami, tak by nam żal fprawiedliwy 
mowę famą odbierał, patrząc ná Jedy- 
naká Bofkiego, ciężkiemi á nieprzeliczo- 
nemi razami do ziemi prawie przywalo- 
nego, zbitego, całego ranajni okrytego, 
3 å ia- 
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4 iakoby ná łup iaki, dzikiey oney i nie 
ludzkiey hałafirze wydanego. 

A czegoż fię innego fpodzie- 
wáć trzeba było, od befłyślfkiey prawie 
oney fwawolnych á okrutnych Żołnie- 
rzy zgraiś Ludzie to byli wychowani 
w rofkofząchi zapalczywości wolenney: 
a zatym ludzie to byli nie tylko nieu- 
mieiący nikogo ochronić, źle też ani 
przyrodzonego w fobie nad nędzą cudzą 
politowania wzbudzić. Służyli oni Sę- 
dziemu łękliwemu i miękkiemu, który 
ina dozwalał zażywać mocy fwoiey ik 
by chcieli, którego oni rozkazy beśpie- 
cznie przeftąpić mogli, gdyby im był 
dał iakie, i gdyby im granice iśkie w 
karze był przepifał. Dufze to były prze- 
kupne, ludzie intereflu fwego upatruią- 
cy, porozumienie maiący z Żydami, któ- 
rych zaiadłey złości zadofyć im uczy- 
nić trzeba było, żeby zá to odebrali nád- 
grodę, która im obiecana byłą, i którey 
fię oni fpodziewali. Oprawcy to byli 
zoftajiący na mieyfen ludu wielce pie- 
przylaznego Chryftufowi JEZUSOWI, 
to ieft ludu dzikiego, i nád inne nśro- 
dy okrutnieyfzego, który nayi4dowitfzym 
był w zawziętości fwoiey, nienafyconym 
w zemście nad nieprzyiaciołmi fwemi. 


T2 Ro- 
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Rota to była cała zgromadzona, żeby 
jedni z niey naftępowali po drugich, á 
tak w koley idąc i coraz nowych fił ná- 
bieraiąc, mogli tymże co i z początku 
natężeniem fec nayniewinnieyfzego Zba- 
wicielś. Z tego wfzyftkiego wnieść łá- 
cno, iik okrutnie pałtwiła fię tá złośli- 
wa hałaftrA nad tym nayciżfżym Barśn- 
kiem, którego mieli w mocy fwoiey: i 
nad którym wfzyftkiego czego tylko 
chcieli, dokazać mogli. 

Coż teraz mam czynić Pobo- 
žni Słuchacze, i co wam powiedzieć. 
Zaftanowięli fię abym wam należycie 
opifał tak ftrafzny zfiebie i krwawy wi- 
dok? Będęż wam w fzczegulności wy* 
liczał te które nam po więkfzey części 
ukryte f4 dotąd okoliczności, i których 
fię tylko domyślać możemy? Wyfta= 
wiaćże wam będę okrucieńftwo katow;: 
ogień ow złośliwy, który fię w oczach 
ich ifkrzył? bicze owe grube, węzłowa- 
te, i żelśznemi zaoftrzone hakami, któ- 
remi uzbroili ręce fwoie ? Liczyćże 
będę wiele ciężkich razew zadali temu 
to ofłabionemu iuż dofyć ciału, 4 które 
całe z fił fpadło było, dla owey wielkiey 
krwi obfitości, którą fię zlało w Getfe- 
mańfkim Ogrodzie? O! co zá hałas, co 
za 
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zá wołónie, co zá nowe natrząfania fię 
z Zbawiciela, owych Kapłanów, Bifku- 
pow. 'pofpoliwa nieprzeliczonego, któ- 
rzy ná to patrząc, brdziey ielzcze o- 
prawcow przytomnością fwoią do okru- 
cieńftwa podbudzali? Ale wamfamym 
do uwagi zoftawuię Bracia moi te wizy- 
ftkie okoliczności i wiele innych, śby- 
Ście fobie żałofne w myślach wáfzych 
wyobrażenie wyftawili.  Dofyć wam 
powiedzieć, że to Ciało Nayświętfze 
Zbawiciela nafzego inż tylko raną ieft 
iedną: wfzędzie zbite, ftłuczone, ledwie 
znać na Nim poftać ludzką, że w po- 
frzodku tey tak ftrafzney męki ten to 
Człowiek boleści, . trzymaiąc fię póki 
mogł tylko, na koniec pokenśny nią zo- 
ftat: że fpadłlzy zfił wizyftek, na koniec 
upadł ná ziemię przy pręgierzu, żetam 
cały fobą leży władzy żadney w człon- 
kach: fwoich nie máiąc, á prawie od 
zmyfłow odefzły, że fię przy tym fłupie 


okrutnym áni rulzyć, śni fłowś jednego 


wymowić nie może; że nie tylko żeby 
fię miał ufkarżać i utyfkować, zśledwie 
tchnąć może, i oftatnią życia ifkierkę 
w fobie zatrzymnie. 

Lecz coż to ia mowię Chrze- 
ścianie? w tymci to On właśnie tak žá» 
ło- 


294 o Biczowdniu P. Nófzego, 
łofnym zoftśiac ftanie, iaśniey fię nam 
nad inne czafy fłyfzeć daie. Dofyć Mu 
na tym, że fię nam przed oczy ftawi. 
Nie trzeba Mu innego dobywać głofu, 
krom głofu krwi fwoięy, żeby nas zbá- 
wiennie nauczył, nie trzebá Mu uft in- 
nych procz tych, któremi wfzyftko Ci4: 
ło okryte ieft, bo tylu otwśrtemi uftami 
ile ranami powtarza to do nas, i chce 
w nas w mowić, co tyle razy opowiadał 
w Ewanielii; że ktokolwiek kocha dü- 
fzę fwoią na tym świecie, to ieft ciało 
fwoie, ktokolwiek miłością nieporządną 
przywiązany ieft do niego, ktokolwiek 
folguie mu, i chce mu we wfżyftkim 
dogadzać, ten niepochybnie zgubi ie; 
śle żeby je zbawić na wieki, koniecznię 
potrzeba mieć je w nienawiści w tym tu 
życiu, (przeciwiać fię zmyślnościom ie- 
gọ, nie pozwalać mu wczafow mu ulu- 
bionych i wygod, woynę mu wypowie- 
dzieć na zawfze, i nieuftannie z nim 
walczyć, martwiąc ie i podbiiaiąc du- 
chowi. Çd) Qui ćmat animam fuam, per- 
det eam, © qui odit animam fuam in hoc 
mundo, in vitam œternam cuftodit zam. I 
to to ieft iedno ziftotnych Prawideł ná- 
uki Zbawiciela nafzego GE JE 


Ça) Joan: 12. 
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ZUŚA. Prawidło ze wfzyfikich miar 
fprawiedliwe: iná naygruntownieyfzych 
zafadzone foadamentach : ślbowiem ciá- 
ło to z którym nam potrzeba walczyć, 
i duchowi podbiiać, ieft ciało fkażone 
tyfigcnemi wyftępkami: ieft ciałem grze- 
chu: będąc zaś winnym, powinno bydź 
karanym docześnie , ieżeli niechęemy 
áby podlegało karaniu wiecznemu; bo 
to ieft ciało buntuiące fię, powftaiące 
przeciw duchowi: 4 rzecz iet niepodo: 
bna utrzymać go w należytym dufzy 
poddańftwie, i przyzwoitym porządku, 
ieżeli nie przyłożemy ftarania śby ie 
poddać pod iarzmo, biiąc ie mocno i 
karząc, bo to ciało ieft zepfute, i Źrzo» 
dłem wfzelkiego zepfucia i fkazy, i z 
niego początek fwoy maią owe, które 
Paweł S. nazywa uczynki ciałń, fwawo- 
le, i nieczyftości, pofwarki i kłotnie, 
gniewy i zazdrości: i że nie możemy 
inaczey obronić fię od zaraźliwych iego 
poftrzałow, tylko zbawienny gwałt fo- 
bie czyniąc: bo to ieft naoftatek ciało 
fprzyfiężone przeciw BOGU, i przeciw 
nam famym; przeciw BOGU, którego 
święte odrzuca Prawo: przeciw nam fa» 
mym, których ile z fiebie gubi zbawie- 
nie; 4 zatym patrzeć na nie powin- 

niśmy 
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niśmy i znim fię obchodzić, iako z nay- 
więklzym nieprzyjacielem nafzym. 
Ciało Syna Bofkiego nie miá- 
ło żadnych takich nieporządności. Ciało 
to było Święte, i innych poświącaiące, 
i Ciało bez zmazy: i wcale czyfte, Ciało 
zupełnie poddane duchowi, Ciało to było 
Prawdziwego BOGA, 4 ztym wfzyftkim 
widziemy iak fię zNim okrutnie obcho- 
dzą. O tym to tedy właśnie ten BOG 
Człowiek cały Krwią (woią zlany: i iuż u 
pręgieża leżący do nas mowi, nie łowy 
śle tąż Krwią fwoią, którą nam wyrzuca 
na oczy, nafze piefzczenia fię z ciśłem 
nafzym, i zbytnią pilność nafzą, którą 
mamy żeby mu we wfzyftkim dogodzić, 
Jakoby do nas mówił: obroćcie ná mnie 
oczy wafze, á dwoifte porownśnie czy- 
niąc, zawftydźcie fię. Wy maiąc ledwie 
nie zá bożka iikiego ciało wafze; chce- 
cie by mu ná niczym nie fchodziło; że- 
by go nic nie uraziło, żeby mu nic przy- 
krości nie uczyniło: á oto ia, patrzcie 
iakom biczmi pofzarpany, i cały fkrwó- 
wiony. Ale zważcie jeno co ieft to ciń- 
ło, o które wy fię ták bźrdzo ftaracie, i 
czym było Ciało moie, któregom ia ták 
mało ochraniał? Wyrzut to ieft záifte 
wikróś ferca przerażaiący, którego moc 
Q= 
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dobrze był poiął Apoftół, gdy podawał 
pierwiaftkowym Chrześciinom wielkie 
owe reguły pokuty, i umartwienia: Ze 
ieżeli chcemy należeć do Chryftufa JE- 
ZUSA, powinniśmy ukrzyżować ciało 
nafze ze wfzyftkiemi nieprawościami, i 
pożądliwościami iego. (e) Qui funt Chri- 
Ji, carnem fuam crucifixerunt cum vitiis 63 
concupi/centiis, Ze nie powinniśmy fobie 
pofiępować w tym życiu, tylko według 
ducha famego, nic nie fłuchaiąc ciała; 1 
nie maiąc Żadnego względu, czyli ná 
wftręt iego iaki od umartwienia, czyli 
na chuci iego. (£) Spiritù ambulate, © 
defideria carnis non perficietis. Ze miafto 
tego cobyśmy go fię w czym radzić mie= 
li i iść za ponętamiiego, powinniśmy go 
fię wyrzec i zapczeć wcale, i owfzem nie- 
iako z niego fię wyzuć. (g) Expoliantes 
vos veterem hominem: Ze iakiegożkól- 
wiek ufiłowania, by też naywiękfzego 
przyjdzie nam w tey mierze zażyć, iakąż- 
kolwiek przykrość fobie uczynić, zá nic 
to wfzyftko poczytać powinniśmy: i że 
nie mamy nigdy zapominać, uważśiąc 
Chryftufa JEZUSA, żeśmy iefzcze tak 
iak On to uczynił, krwi nafzey nie prze- 

lali, 
(e) Gal; s: (£) Ibidem. (g) 3. 
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lali, (h) Nondum enim u/q; ad Jangvinem 
refitiftig. 

Cóż to zá mowś Naymilfi Słu- 
chacze i kto ią z was poymuie? Nie fąż 
to Rowa, których znaczenią nawet świśt 
nie rozumie? ślbo przynaymniey fądzi 
że fię te nie Ściągaią, tylko do Puftelni- 
kow i Zakonnych Ofob? Ale zważcie 
profzę was, komu to Paweł Swięty dawał 
te Bofkie nauki, i koru ie podawał do 
poprawy, lub należytego kierowania oby» 
czaiow fwoich? Nie do Zakonnikow z4- 
ifte, áni do ludzi ná ofobności miefzka- 
iących on mówił: Mówił on do Chrze» 
ścian iakiemi wy iefteście, którzy wię- 
klzey nád was nie mieli do prowadzenia 
świątobliwego życia (pofobności, żadney 
inney między wami i niemi nie było ro- 
Żnicy, chyba ta jedná, że oni prawdzi- 
wemi Chrześcianmi byli, á wy niemi nie 
iefteście. Mówił do męfzczyzn, tak ik 
wy zatrudnionych, według ftanu fwego 
zabówami Świeckiemi; mówił do nie- 
wiał, tak iak wy ftanem Życia fwego 
obowiązanych, do Towarzyftwa i obco- 
wania z ludźmi; do tych on mówił, i 
tym zalecał; by prowadzili życie oftre, 
nie tylko wewnętrznie co do fercó; ale 

1 co 
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i co do zmyfłow, śby umierali fobie fa- 
mym i ciału fwemu; aby na rzeczach 
famych potrzebnych przeftawali, czyli to 
do pomiefzkania, czyli do odzienia, czy- 
li co do pożywienia, 4 wfzyftko to coby 
było w tym zbytniego, śby odrzucali, 14- 
ko rzecz dla fiebie niebeśpieczną; i nie- 
przyzwoitą, śby fię znaydować miała u 
wierzących w [ego BOGA, który przez 
boleści fwoie od fiebie poniefione przy- 
fzedł poświęcić, zaprzenie famego fiebie, 
á całego fiebię. To iednak co o Życiu 
umartwionym mówił do nich ten Swięty 
Apofół, nie zdało fię im bydź dziwnym 
åni ich poięcia przechodziło, rozumie- 
li oni dobrze to wfzyftko , fmakowali w 
tym fobie, i fami to do fiebie ftofowali, 
Czyliż fię to Chrześciśńfka wiará odmie- 
nila, czyli nie taż famá ieft co i pier- 
wey? Ah! Bracia moi taż oná fama 
zawfze była, ale przyznaymy to fzczerze 
ná zawftydzenie nafze, że Chrześcidnie 
nie ciż fą fami, co pierwey. Zachowa- 
liśmy my w prawdzie Imie Chrześcian, 
śleśmy odftąpili iftoty i treści imienia 
tego. 


Cożkolwiek iednak bądź, 
na tym to świętym umartwieniu ciał4 
Święci Pańfcy, którzykolwiek byli i w 

iakim- 
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iakimżekołwiek ftanie zoftawałi, zakłś- 
dali zawfze po części świątobliwość fwo- 
ią. Przebieżcie dzieje ich, á nie znay- 
dziecie i lednego, któryby w fzczegul- 
ney nienawiści nie miał ciała fwego, 
Czyli oni żyli w niefkażoney zawlze nie* 
winności, czyli po Życiu według świata 
prowadzonym nawrocili ię do BOGA: 
czyli świat porzucili, aby fię fchronili ná 
puftynią, lub do Klafztoru; czyli w po- 
śrzód świśta zoftawali, zadofyć czynili 
ftanowi fwemu i iego powinnościom: w 
iakimżekolwiek ftanie byli, i którążkol- 
wiek fzli drogą: fkoro tylko chwycili 
fię fzczerze flużby Bofkiey, zaraz też ża» 
czeli bić na ciało fwoie, i nieprzebłagine» 
mi ftawali mu fięnieprzyiaciołmi. Powo» 
łania ich w prawdzie rożne z fiebie były: 
i świątobliwość ich ile co do powierz+ 
chownego pozoru zdawśłź (ię mieć prze- 
ciwne fobie iedn4 drugiey włafności, 
W iednych była świątobliwość przeńrze- 
gáiaca milczenia, i ofobaeści, w drugich 
świątobliwość gorliwości, o dufz ludz- 
kich zbawienie pełna, i wiele dla nich 
czyniąca: wiednych Świątobliwość cała 
dla fiebie famey: w drugich świątobli- 
wość cała prawie dla dobra publicznego: 
śle przy tey rożnicy, pochodzące Z ro- 
Żne- 
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żnego powołśnia i ftanów; wfzyfcy fię w 
: tym zgadzali, że mieli w nienawiści ciá- 
ło fwoie, i furowo fię znim obchodzili. 
Słabość płci ich, przyrodzenie, prace, ` 
choroby fame, nie były dla nich wymow- 
ką. Nie tylko nie trzeba ich było pobu- 
dzać do umartwienia, śle owfzem hamo- 
wać ich potrzeba było i przepifować fłu- 
fzne granice umartwienia ich: iak oniby- 
li nie mowię furowemi. tylko, śle świą- 
tobliwie okrutnemi ná fiebie famych. 

Z kądże wnich pochodziła tá 
nienawiść tak żywa i ták powfzechna, 
Że nią wfzyfcy tchneli? Oto zgorącego 
pragnienia, którym zdięci byli podobnym 
uczynić, ile rzecz można byłą ciało fwo- 
ie, Ciału JEZUSOWEMU: oto że mocno 
o tey prawdzie przekonśni u fiebie byli, 
Że ich ciało nie miało mieć uczeftniktwa 
chwały z Ciałem JEZUSA Paná po fwo- 
im Zmartwychwftaniu, ieżeliby nie mia- 
ło wprzod uczeftniktwa, w umartwieniu 
i boleściach Męki Jego: oto ta niena- 
wiść pochodziła iefzcze z pamięci, któ- 
tą oni głęboko wyrażoną mieli w fercu 
fwoim: że to dla nśfzego ciała, i dlą 
zmyślnych rofkofzy iego, Ciało Chryftufa 
JEZUSA tak okrutnie zmęczone było: 
zkąd oni wnofili, że ciało nieprzyiazne 

i Chry- 
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Chryftufowi JEZUSOWI, że to ciało, 
które winne było tych wfzyftkich bole- 
ści, które wytrzymało Ciało JEZUSA 
Pan, niegodne było żadnego nad fobą 
politowświa, i że nie można nad to fu- 
rowo fobie znim poftąpić i nád to zby- 
tecznie go utrapić: Tak oni fądzili: śle 
my Naymilfi Słuchacze inaczey daleko fą- 
dziemy i mowiemy : ślbo przynaymniey 
daleko inaczey poftępuiemy fobie. Zwy” 
czaynać to, naypofpolitfza i naybardziey 
wkorzeniona reguła we wfzyfikich fta= 
nich życia ludzkiego: aby mieć ftara- 
nie o ciele fwoim, w niczym mu krzyw- 
dy nie czynić, w niczym go nie trudzić; 
nie ofłabiić go; trzymać ie zawfze w fy- 
tości i dobrym bycie, dogadzać fmako- 
wi i chucjom iego: dodawać mu obficie 
tego wfzyftkiego co mu fię podoba. Tá 
ieft naycelnieyfza á częfto iedyna zaba- 
wá nalzó, 

Co z4$ w tey mierze ieft wcale 
podziwienia godne, ieft to: że przy takim 
poftępowaniu fobie z ciałem fwoim, ma 
fię nie raz ten i ow zá pokutnika, ma fię 
2 pobożnego; chce iefzcze naprawowóć 
rozwiozłość obyczaiow, i nauki fię ich 
tyczącey. Chcieycie profzę was wyrozu- 
mieć należycie myśl moją, którą wam 
te- 
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teraz przekładam: należy ona do ofobli» 
wfzey ku poprawie obyczaiow. llużącey 
nśuki, na którą podobnoście nigdy dofta- 
teczney nie mieli uwagi, Ze ludzie ia- 
wnie bezbożni, że fwawolani, i ro/puftni, 
Że wcale Światowi fiużą iák niewolni- 
cy ciału fwemu, we wfzyftkim czego 
tylko pragnie dogadzaląc mu, temu i4- 
fię nie dziwuię. Bo iż oni nie życzą 
fobie 4 przynaymniey nie myślą o ża- 
dney inney fzczęśliwości, tylko o tey, 
którą mieć mogą w teraźnieyfzym Życiu, 
idzie ztąd,:że fzukać maią wfzyftkich 
ciał wygod. Dla tego famego że fa 
światowemi i-mocno fię świata trzyma- 
ią; duch ich świat tego cale ofiadł, i 
iakoby opanowół, wfzyftko zaś co ieft 
na tym świecie mówi Jan Święty: nie 
co innego ieft, tylko pycha życia, tylko 
pożądliwość oczu: i pożądliwość ciałá. 
Nie ieft tedy rzecz tak bardzo dziwna, 
że tak bardzo fą przywiązani do ciałą 
fwego, i że mu dozwaiśią żyć fwobodnie 
i według woli chuci fwoich: 

Ale co nam wielkiego podzi- 
wienia ma bydź prżyczyną, nad czytn ia 
jako nad naygorlząprawie rzeczą W ze- 
pfutym Chrześciańftwie płaczę, ieft to, 
co mowię i powtarzam z źśłością: że fię 

nie 
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nie raz Chrześcianin ma zá pokutnikś, 
nie ćwicząc fię w żadnym uczynku po- 
kuty świętey. Ten i ow człowiek powro- 
cił przecięż do BOGA, i zzłych nałogow 
fwoich wybrnął: tá niewiafta kiedyż te- 
dyż Świat porzuciła, co fię wnim zby- 
tecznie aż z pogorfzeniem innych kocha- 
ła była. Jeft zśifte za co wielbić BC- 
GA za tókową odmianę, i ia Go fam zá 
to wielbię; Już nie widać przefzłych 
nierządów, fwawoli, rożnych niegodzi- 
wości, áni o nich nawet fłychać: śle w 
refzcie mów tey i tamtemu, że niedofyć 
ma im bydź na tym że trzeba, śby zí- 
dofyć uczynili fprawiedliwości Bofkiey : 
przełoż to im przed oczy z Apoftołem 
Swiętym, że iako dozwolili, aby ciała ich 
fłażyły nieprawości, tak fię maią o to 
ftarńć, śby też ciała fłużyły teraz fpra- 
wiedliwości, i zadofyć uczynieniu zá po- 
pełnione grzechy: rzekniy im z Świętym 
Grzegorzem: Że według tego, ile fię 
przedtym fiaráli o zakazane i niegodzi- 
we rofkofzy : tyle fobie teraz i zgodzi- 
wych nawet i pozwolonych uciech z4- 
braniać powinni: aż to ięzyk i mowś dla 
nich nieznajoma: i cała ich pokutą ná 
tym zależy, Żeby poprawić niektóre 
zbytki i znacznieyfze wyftępki, nie prze- 
ftaiąc 
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ftśiąc iednak bydź miłośnikami fimych 
fiebie, i zabawnemi ftaraniem około: fa- 
mych fiebie. 

Ale có nam podziwienie wię- 
kfze fprawić powinno, to ieft: że fię chce 
bydź mianym z4 pokutnika, nie będąc 
Chrześcianinem: to ieft nie poftępuiąc 
drogą cialną prawdziwey Chrześciań- 
fkiey Religii. Bo Chrześcińńfka Religia 
Prawem ieft furowym i martwiącym: 4 z 
tym wfzyftkim, lubo wielu z'nás czyni fię 
poboźnemi, niechce fię nam przecię nic 
cierpieć. Prawda że niechcemy zbytków, 
wyrzekamy fię pychy i Ai prze- 
cięż chcemy tego, abyśmy inieli wfże ką 
wygodę w ufłudze; śby a, delikatnie iá- 
dało, miękko fypiało, aby fię wfzeikiey 
wczefności w. A niu vi pomief fzkaniu 

zśżywało. We tkim zachowujemy 
fkromność: śle w Ha wfzyftkim nic nie 
znaydziefz, coby. nie było kfztałtńe, wy- 
borne, miłe. Ta przy fwoir im nabożeń- 
ftwie prowadzi życie tyfi iac razy fłodfze, 
i mogłbym pr zydać rofkofznieytze, niže- 
li owa przy fwoiey rofpuście i fwawoli. 

To nas iefżcze w zadumienie 
wprawić powinno, że“ chcemy uwáżáć 
nieraz, i w rzeczy famey uważamy fu- 
towo i gźniemy rozwiozłe wielu oby- 
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czaje, że tę w nich fkażonego świata 
rozwiozłość chcemy poprawić; á nie 
myślemy náypierwey poprawić tey ro- 
zwiozłości, w którey żylemy, nie zacho- 
wuiąc umśrtwienia potrzebnego wła- 
fnych zmyfłów nafzych.  Azalı nie ta 
ieit obłuda czalów -nófzych? Wółać bez 
przeftanku na nauki, októrych fię niefłu- 
{znie rozumie: że fprzylaią rozwiozłości 
życia, ięczyć za każdą okkazyą, ito z 
gorzkością ferca, że w niwecz fię obraca 
nauka ku obByczajom fłużąca z Ewa- 
nielii wzięta; powftawać iak nayżywiey, 
i to zbytecznym prawie gniewem unofić 
fię przeciwko tym, którym fię przypi- 
fuie, że piuią tę Ewangeliczną naukę: 
mieć ich za kąkól podfiany na roli Ko- 
ścioła Świętego, i czynić świątobliwe 
przedfięwzięcia na «wyrwanie go. co prę- 
dzey odzywaiąc fię z owemi mówiące- 
mi w Ewangelii. (i) Fi? imus, colligi- 
mus.  Chcefzli Panie? póydziemy i zbie- 
rzemy ten kąkól: nie mówić nic tylko 
ofurowości, i tey chorągiew nieiśko 
podnofić, iuż to w rozmowach publi- 
cznych, iuż to w fzczegulnych; iuż to 
przy fpowiedziach, iuż to w wydanych 
kfięgach; piękny to i udatny powierz- 

cho- 
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chowny pozor, którym tyle dufz ślbo 
proftych, ślbo co nad to wcześnie i zbyt 
dobrze o takich ofobich trzymaią, daie 
fię uwodzić. Ale kiedy ktory nie tak 
prędki do wierzenia wfzyftkiego; nie 
tak łacno za iedno biorący pozor rze- 
czy i famą iey prawdę, poczyna iey z 
gruntu dochodzić, i trzymśiąc fię regu- 
ły Chryfiufa JEZUSA przepifaney, chce 
fądzić e fłowich, z uczynków famych. 
CK) 4 frufiibus eorum cognofcetis eos: 
Cóż fię na ten czas znaydzie? Oto przyi- 
dzie widzieć i znaleść ludzi :ná pozór 
furowych, to ieft niby to oftre życie pro- 
wadzących, ślbo których inni zá takich 
maią pofpolicie; ale oraz ludzi tych 
przyidzie widzieć we wfzyftkie rzeczy 
dobrze opźtrzonych, i wielce fię oto fta- 
raiących; ludzi furowych, śle oraz na 
Świecie fię bawiących, 4 tam iefzcze, 
gdzie światowość naybardziey panuie, 
aby wfzelkich iego ućiech zażyć mogli: 
ludzi furowych, ale którzy przecie nie 
fą nie przyjaznemi, áni rozrywek rożnych 
światowych: śni rozmow 1 przeftawania 
miłych i wefołych, áni uczt wyśmie- 
nitych: fłowem zamkniymy wfzyftko: 
ludzi, którzy wpodaniu nauk fwoich co 

U2 da 
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do obyczaiów fłużących, wielce i prawie 
na to fa oftremi: śle fą oraz zbyt wie- 
le pozwalaiącemi i fobie, i innym, w 
przykładach życia fwego i fprawach 
fwoich: którzy Aniołami fię bydź zda- 
ią w powieściach, rozmowach fwoichż 
śle ludźmi, i bardzo ludźmi w życiu 
fwoim które prowadzą. Nie żeby oni 
niechcieli, aby w tey furowości ćwi- 
czyć fię nie miano, którą oni tak głas 
śno i żywo opowiadaią: ale że chcą 
podobno áby inni fię w niey ćwiczyli, 
á nie oni. Będąc nauczycielami in- 
nych, przeftaią na famey nauce podas 
ney: 4 wykonanie iey fkładaią nauczniów 
fwoich. 

Ah Naymiló Słuchacze, nie 
chcieymy ofzukiwć nas famych: ftrzeż- 
my fię-pilno wfzyftkich fztuk, i zdradli= 
wych podeyścia cieła nafzego. Lubo 
to ieft z natury fwoiey materyalne, i z 
zwierzętami nam (polne, nic iednak nad 
nie, dowcipnieyfzego niemafz, gdy ma 
bronić i zachowywóć intereffa, i wygo* 
dy fwoie. Nie fpufzczaymy nigdy z0- 
czu tego wielkiego wzoru, i przykłada, 
ktory nam wyftawia ta, októrey teraz 
mowiemy Taiemnica: i fami względem 
nas to uczyfńmy, co uczynił Piłat ZEG: 

dem 
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dem żydów, gdy po ubiczowaniu Chty- |; 
ftafa JEZUSA ftawił Go przed nim, w | 
ftanie owym politowania godnym, 1 

rzekł im: Oto Człowiek. (1) Zece Ho- 

mo! Mówmy fami do. fiebie, pilno Go 
uważając: Oto Człowiek; i oto BOG 
Zbówca móy! oto przez co On mnie 

zbawił, i przez co ia mam zbawienia 
doftąpić, « Zydzi widząc Go w tym fta- 

nie, bardziey iefzcze zatwardzieli ‘w zło- 

Ści fwoiey: dle ia pewnie obiecowść 

mogę, że ten widok wfkróś przeniknie 

{erca nafze: uczuiemy; że fię w nas 
wzbudzi nowa gorącość ducha, i mocnę 
przedfięwzięcie, abyśmy znifzczyli w fo- 

bie papowanie nad nami ciała, tym 
końcem, śbyśmy nie żyli więcey, tylko 

tym duchem talki, który nas wzniefie i 
ku BOGU, i który*przez świętą oftrość A| 
Ewangelicznego umartwienia, zaprowa- dh IB 
dzi nas do wiekuiftego Błogofławień- 

ftwa, ktorego wam życzę, w Jmie 
Qyca, i Syna, i Ducha 
Swiętego, 
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EXHORTA VIII. 
O KORONOWANTU CIERNIEM 


PANA NASZEGO 


JEZUSA 


HRYSTUSA. 
Tunc milites  Prefidis fufcipientes JESUM 


in prætorium, congregaverunt dd Eum uni- 
ver fam cohortem: 69 exi ipientes Eum, chla- 
mydem coctineam circumdederunt Ei: €F ple- 
Gentes coronam de fpinis: pofuerunt fuper 
. 7 ń . EA 
caput Ejus; © arundmem in dextera Ejus. 
Matth: 27, 


Tedy żołnierze Starościnni, wziąwfzy JEZUSA 
do ratufza, zebrźli do Niego wfzyftkę rotę, 4 
zwlokfzy Go : włożyli Nań płafzcz fzkarłatny: 
1 uplótfzy Koronę z cienia, włożyli na głowę 
Jego, i trzeinę w Prawicę Jego. u S. Matti: 
w Rozdziale 27. 
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A Więcze nie dofyć iefzcze było na- 
4-34 tylu obelgach wyrządzonych Sy- 
nowi Bofkiemu: 'i gdy 1uż potępio- 
nym był ná Śmierć, czyliż trzeba 
jęfzcze było do Piodpia CI i 
Urę- 
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furowości dekretu tego, przydawać tak 
gorzkie natrząfania fię, i tik dzikiego o+ 
krucieńftwa fpofoby? Zdaie fię ponie- 
kąd, mówi tu S. Chryzoftom, że całe 
piekło wyfworowało fię w ten dzień ża= 
łofay, i iakoby podniofło i dało hafło 
na wzrufzenie wfzyftkich ludzi przeciw 
Chryftafowi JEZUSOWI. Boiużto nie 
żydzi, nie Xiążęta Kapłańfkie, nie Skry- 
bowie i Farużowie, którzy mogli mieć 
fkryte fwoie przyczyny nienawiści ku 
Nayświętfzemu temu Zbiwiciełowi, nie 
ci mówię f3, ktorzy Go prześladują: ale 
to fa żołnierze Piłata, śle to fą Poganie 
i obey, którzy fię z Niego naigrawaią, 
i którzy pośmiech fobie z Niego czyniąc, 
gotuią Go nieiako do poniefienia męki 
i zelżywości Krzyża, przez naybole- 
Śnieyfze Mu z niego fię natrząfania, i 
przez wfzyftkie owe nieludzkie fobie z 
nim poftępowania, do ktorych podufzcza 
ich złość wściekła. Słowa odemnie za- 
łożone, opifuią rzecz tę w fzczegulności, 
i ta to ieft Taiemnica, którą dziś ro- 
zważść mamy, 4 którą ia mogę nazwać 
Taiemnicą Króleftwa Syna Bofkiego. Bo 
uważśiąc pilno wfzyftkie okoliczneści w 
niey zwarte, znayduię w niey Króle- 
ftwo tego Syna Bożego razem pb 

0- 
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dzone, i uznane; wyśmiane ińk podłe, 4 
przecię iawnie przyznane; niegodziwię 
zelżone, A prawdziwym, gruntownie po- 
kazane. Mówię Króleftwo wzgardzone, 
y 4 wyśmiane, zelżone, przez owe tonie 
godziwe i fzkaradne. poftępki, któremi 
fię z Panem JEZUSEM obchodzą fwa- 


ko: LAB | wolni żółnierze: śle przydaię, że toż 
done od. Króleftwo razem ieft uznane, grunto- 


wnie uftanowione, i prawdziwym poka+ 
zańe przez wyżfzy rząd Niebiefki, i ta- 
iemne rofporządzenie Opótrzności Bo- 
fkiey, ktora zażywa. na ten: koniec, fa- 


M bez potrzebney: dla nas nauki. Uwá+ 
i żaiąc Króleftwo Chryftufa JEZUSA ták 


zelżywie wzgśrdzone, zawltydziemy fię 
| żeśmy fami: nie raz wzgardzili tymże 
Ji Królem Nieba i ziemi; uwóżając "zaś 
| iak Króleftwo Jego ieft fprawiedliwie 
i uznane 1 gruntownie oświadczone; nau- 
czemy fię, po czym, i w czym Go 'uzna- 
jj wáć mamy: i wczym nam 'Go czcić 
i należy. Dalfza mowa obiśśni: te dwie 
Prówdy; ktore fą podziałem tey całey 

Exhorty, 
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CALESC: b 


Adna nigdy złość okrutna, nie 
była tak wymyślna, iako ta któ- 
ra fię pokazała w Męce Pana Zbówiciela 
NAfzego JEZUSA Chryftufa, áby była 
zadofyć uczyniła ślepey zaiadłości fwo- 
iey, bo ktoreż kiedy nayfurowfze prawa 
wydały przykład równy tey mece, ktorą 
wynalazła cała rota żołnierzów, i ktorą 
rzeczą famą wykonała na Ofobie wfzelkiey 
czci godney Tegoż Zbawiciela? Zafły- 
fzeli oni byli że fię on czynił Królem, 
więc chcąc wyśmińć tę mniemaną iak 
oni rozumieli Królewfką Jego godność, zá- 
myślāią wywieść Gona nią zofobliwemi 
jakiemiś obrządkami, i w oddaniu mu 
czci i honoru Nrólewfkiego zachować 
względem niego to wfzyftko, co ieft we- 
zwyczaiu przy oświadczeniu czci powin- 
ney Królom. Prowadzą Go tedy na Rá- 
tufz Pilata; tam go fadzaią na ftołku, 
ktory miał mu bydź za tron, toż fię 
zgromiadzają wokoło niego wfżyfcy: 
Congregaverunt ad Eum univerfam cohortem: 
i każdy z nich zda fię oświadcząć ufilną 
ochotę fwoią, śby był przypufzczony w 
reieftr fug lego. 
Nie 


314 o Koronowaniu Cierniem P. N. 

Nie dofyć na tym: żeby Go 
rzybróć w znaki przyzwoite Godności 
ego: zbieraią zniego fzaty iego, ktore 

przywrzały były do Ciała lego pofzarpa- 
nego i zekrwawienego przez okrutne 
biczowśnie, co ie był niedawno poniófł, 
Rzuciią'na bárki lego płafzcz fzkarłatny 
iakoby płafzcz i paludament Królewfki: 
wtykaią'mu w rękę trzcinę, ktora miśła 
mu ftanąć za berło, i bydź znakiem wła- 
dzy lego i mocy. Daley iefzcze poftę- 
puią: zamiaft Korony biorą wieniecińkiś 
z ciernia upleciońy, ktory mu na głowę 
tłoczą. Ze wfzyftkich części Ciała lego 
Nayświętfzego fama tylko iefzcze Głowa 
lego zdrową i nienarufzoną byłś: Iakeż 
w karaniu naywiękfzych zbrodniów za- 
wfze ochraniano głowy: bo ta iet náy- 
_celnieyfzym członkiem, w ktorym panu- 
ie rozum, i gdzie mięfzkaią nayzacniey- 
fzefiły dufzy. - Ale względem Chryftufa 
JEZUSA nie mafz zadney reguły. i po- 
miarkowania Żadnego: trzeba: żeby był 
ukoronowany: ale Żeby to ukoronowa- 
nie wiele go kofztowało: trzeba żeby to 
ukoronowanie było. bolefne; było mę- 
czeńftwem,  Ciernie gwałtem wtłoczo= 
ne, boda go ze wfzyftkich ftron; ile kol- 
ców, tyle ran zadanych; krew-fię na no- 
wo 
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wo leie, i według fłów Prorockich, ktore 
fię co do litery pełnią, od ftopy nog Aż 
do wierzchu Głowy, nie malz Żadnego 
członka.w tym Człowieku boleści, który= 
by niemiśł mieć męki fwoiey i uciemię- 
żenia. Ça] -4 planta pedis ufq ad verti- 
cerh non eft in eo fanitas. 

Gdyby przynaymniey na tym 
iuż byli przeftali; śle móło iefzcze na 
tym wfzyftkim mśią ferca owe twarde i 
nielutościwe. ‘Trzeba żeby w tym fta- 
nie zoftaiącemu oddawano (cześć, ktora 
mu iet winna; to ieft cześć ftofuiącą lię 
do purpury lego, do berłai korony, ktore 
nofi. Jakże mu fię tedy kłaniśią? oto 
w fzyderfki fpofób, korząc fię przednim, 
iiednym kolanem uklęknąwfzy na ziemi, 
głofem fię z niego nśtrząfalącym mówią: 
witay Królu Zydowrki. [b] Ave Rex Ju- 
deorum. Cóż mu zá dininę płacą? Plwa- 
ią ną twarz lego, biią w nią śż do finości, 
ciężkie mu wycinaiąc puliczki, á wyrwá- 
wizy mu trzcinę, ktorą trzymił w ręku, 
po tyfiąc rázy biią Go nią w głowę. 
Wfzyftko: to co tu mówię Ewśngelifto- 
wie Swięci wyrśzili, i nic ia do 'ich 
świśdeftwa nie przydźię. (c] Et ex/px- 

entes 
CD Ffoi: c.2 (b) Matih: 27. 
CD Jhidem, 
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entes in Eum, acceperunt grúndinem, ES percus 
tiebant Caput ejus. 

Oto Chrześcianie ná co był 
wydśny Król Królów: oto ( rak trzymam 
po nśbożnym fercu ' wafzym ) co wás 
wzrufza, co was przenika, co podobno 
śż do łez zmiękcza ferca wafze: albo'co 
w was przynaymniey gniew ñufzay fpra- 
wuie. , Ale'ztym-wfzyftkim nie wznie- 
caymy niepotrzebnie gorliwości nśfzey 
przeciw nieprzyińciołom Chryftufa JE- 
ZUSA, zńchowóymy ią dla nas fimych, 
i obróćmy ią przeciw nám fimym. “Bo 
czyliż my fami nie tik po fto rázy pofłą- 
piliśmy fobie ztym Królem. świśta całe- 
go, i czyliż nie tak iefzcze niegodziwie 
codzień znim fobie poftępuiemy? koro- 
nuiemy my Go, śle koronuiemy Go cier- 
niami, á ćierniami po tyfiącrśży bardziey 
dokuczaiącemi, niżeli były wfzyftkie owę 
ciernią, ktoremi' od katów był ukorono- 
wśny.  Tłumśczę fię wam z tego i pro- 
fzę, chcieycie to:co powiem z gruntu po- 
izé. 

Ieteśmy Chrześcianmi i ile 
Chrześcianie wyznaiemy,że pźleżemy do 
tego BOGA Zbawiciela, i4ko do Króla 
Nafzego. Wiemy otym i Wiśra nas te- 
go uczy, że wfzelka władza dana moe 

n 
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nå włzyftkie narody całego Świata, i ná- 
Wet na wfzykek Dwor Niebiefki. [d) 


ył | Data mihi ef -potefas in Calo, Ś in terra. 

m | Wiemy otym dobrze-że On był pofta- 

ás nowiony od Oyca fwegò nie tylko aby 

NO był krolował w Syonie. (e) £go autem 

c conftitu fam ab Eo Rex fuper Sion, śle 

fà- áby rościągnął pónowanie fwoie aż ná 

je- oftatnie końce świśta. (f) Pofiula Q me 

ey é? dabo: Tibi Gentes hereditatem tuam, 6 

E- | pofefionemtuam terminos terra. Prawda 

bh, | . że powiedział był Piłatowi że Króleftwo 

Bo lego nie było ztego Świata: śle nieprze- 

tg- tó: chciał, aby kto miśł rozumieć, żeświóśt 

łe. | nie był podległy panowaniu lego. Nie 

jie | co innego onprzez tochciał dać do zrożu- 

o | mienia, tylko: że przyfzedł ná ten świśt, 

Ja śby w nim panowśł w duchowny fpofób, 4 
ey | śnie ták ják Pźnowie docześńi: bo ták 
je |  fię rozumieć powinny te flowa. (g) Re- U 
os | gnum meum, non efè de hoc mundo. To pa- 

0- nowanie chciał on, śby było zawifło tyl= 

g+ | ko ná Ewanielii, którą nam opowiśdał: 

| tylko na tym Prawie ktore nam ogłofił, 

le tylko ná tych przykazaniśch, ná tych rá- 

lo dach, nátych przykładach iregułach (praw 

la nafzych, które nám zoftawił. (h) Z£ga 

e- autem 

ft | (d) Matth: 28. (e] Pfalsa. [f] Ibid: 


Cg) goan: th) Pjał; z. 


Gizie 
pozna 
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gutem conflitutus (um Rex ab Ko, praedi- 
cans præceptum Ejus. Wiemy my mówię 
otym wlzyftkim Brácia moi; i będąc 
oświeconemi temi Prawdami Wiśry ná- 
fzey, przyimuiemy Ewśngelią Tego to 
Pofłańca Bofkiego, Tego Naywyżizego 
Zakonodawcy: przyimuiemy naukę lego, 
iiák fię zdśle, czciemy ią wraz i przykaza- 
nia lego: Stiwiamy fię przed Qłtirzmi 
Jego na oddanie mu tam głębokiey ado- 
racyi. I wten fpofób ieżeli mam tak 
powiedzieć, ogłofzocy on bywa przez ufta 
nafze Królem: i włafnemi iakoby rękoma 
nafzemi ukoronowanym ieft. [i] Æt 
cæperunt [alutare eum: Ave Rex. 

Ale ta korona, którą mu od- 
dáiemy o iśk wielą cierni ieft przeplata- 
ná, czyli ráczey oiak cáła zcierni ieft 
złożona? ` Bo niechcieymy fami fiebie 
zwodzić Naymilf Słuchacze, śni na pię- 
knych co do pozoru powierzchownego w 
tey mierze okazśłościach chcieymy prze= 
ftawać. Gdy tegoż czafu, ktorego koro- 
nuiemy Chryftufa Jezusa, wyrzekamy go 
fie wfzyftkiemi poftępkami życia nafze- 
go: kiedy oddawfzy mu cześć przy Oł- 
tarzu, albo indziey, i to cześć niewiem 
ińką, moment ledwo trwaiącą, cześć po- 

zorną 
[i] Marci: r5. 
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zotną ráczey niż gruntowną, posępuie- 
my fobie potym w cale przeciwnie 
Ewanielii tey, ktorą on nam opowiadał: 
kiedy gwśłciemy befpiecznie á ufiawi- 
cznie to prawo, które on nam oznaymił: 
kiedy w fkutku mym za inną wcale 
idziemy nauką,„nie za tą, którą On nas 
nauczył, kiedy opufzcząmy te reguły, te 
Tego Prówidła, te wyroki, które On nam 
tu zoftawić raczył: kiedy mamy z4 po- 
dłość umyfłu, i w Śmiech: obracamy 
wierność ftateczną, niektorych Dufz 
prawdziwie Chrześciańfkich, ktore odftą- 
pić jey niechcą; kiedy za wodza we 
wfzyftkich fprawach i poftępkach ná- 
fzych świát fobie bierzemy, albo pychę 
nafzą, uciechę, interes, zawziętość prze- 
ciw bliźniemu, namiętności nafze, i 
wfzyfikie nieporządne pragnienia; raz 
iefzcze powtarzam, kiedy wfzyftkie wiary 
nafzey w Chryftufa wyznawamy Prá- 
wdy, 4 ztym wfzyfikim poftępuiemy fobie 
1ak wcale śwjátowi ludzie i prawie ják 
Pogánie, ázali Go nie korunuiemy na ten 
czas cierniami, i czyli nie można nam 
przyftofować to, co Ewangelia mówi o 
Żołnierzach. (k) Et plefientes Coronan 
de fpinis, pofuerunt fuper, caput Ejus? 


Bo 
[k) * Prow:; 24, 
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Bo czyliż kiedy ciernie owe, 
ktore mu Głowę fkłoły, były mu tak bo- 
lefne, itak go żywo dolegaiące, iik Go 
dolegaią tyle wyftępków, tyle niefpra- 
wiedliwości, tyle zemft, tyle obmów, ty- 
le bezbożności, tyle zbytków, tyle fwś- 
wolney rofpufty, ná ktore (ię codziennie 
udaie tak wielu ludzi w famym nawet 
Chrżeściańftwie, ktore ieft właściwie * 
Króleftwem lego? Iwięcże ten to ma 
bydź hołd, ktory mu płaciemy! Królo- 
wie mówi Bernard Swięty zwykli fobie 
czynić korony z tego, co im ofiaruią ná- 
rody im poddane; á że złoto ieft hołdem, 
które oni wyciągaią od poddanych fwo- 
ich: ztąd pochodzi że nofzą korony zło= 
te; lecz cóż od nas odbiera BOG nafz, 
i co my innego mu daiemy, ieżeli nie 
ciernie, to iet niedbalftwo i oziębłość, 
rozwiozłość życia i niewierność, złe ná- 
togi, i niegodziwe przywiązanie ferca dó 
ftworzenia? Tak dalece że Dufza nafza 
ieft iak owa rola, ślbo owa winnica, o 
ktorey powiedział Mędrzec: przefzedłem 
przez rolą leniwca, i uważyłem winnicę 
głupiego. [1] Per agrum hominis pigri 
tranfui, €? per vineam viri fiulti: Ale cóżem 
tam pofirzegł? wfzyftko pełno było głó- 
i g0w 
" O Zbid: 
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gow i cała ziemi okryta cierniem. (m) 


i Et ecce totum repleverunt urtice, E operi- If 
go | erant Juperficiem ejus Jpine. | | 
iR Nie może tego zamilczeć ten 
k Król Chwały á teraz boleści, który go- 
ij dny ieft odbierać od nas wlzelką cześć 
i naygłębfzą, i wfzelką miłość, śle które- 
kt go my tak niegodziwie lżemy naywyź- 
ja izy Maieftat: i któremu przyczyną ie- 
| fteśmy tik żywych boleści! Do nas 
e Qn zftrony tego udaie fię z użaleniem 


fwoim, i fprawuie to łafka Jego, że ie 
fyfzemy dobrze odzywaiące fię w po- 
fzrzod ferca vafzego: lecz gdzież pada 
flowo Jego? oto iak owo wyborne Ewá- 
nieliczne ziarne, upada między ciernie, 
Ço) Et aliud cecidit inter fpinas:: to ieft, 
że upada w fercą zmyślnością fię bawią- i 
ce i wcále cielefne, w ferca próżne, i FE 
pychą nadete, w fercá które świát i do- Ji | 
brá iego. przemiińiące opanowały fobie; 
w ferca wcale fkażone. Te ciernia co» 
raz bórdziey rofną, coraz fię więcey 
fzerzą i pomnażśią, tak. dalece, że po» 
tym tłumią wfzyftkę dzielność pobudzi* 
iącey do dobrego łafki Pan4 BOGA, i zas 


gri ftanawialą fkuteczność Słowś Jego Naya 
qi W świę* 
sd 


(m) Prov: 24. (U) uc; g. 
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świętfzego. (0) Et fimul exorte (pin 
fufocaverunt illud. 

I nie tu iefzcze koniec, mowi 
daley. Bernard S$; defzcze my w inny 
fpofob lżemy godność : Królewfką Syna 
Bofkiego.  Krom cierni, któremi Go ko- 
tonuiemy, dáiemy Mu w rękę zamiaft 
berł4 trzcinę do nofzenia: á to idko? 
oto przez nafz niefiatek, przez nafzą 
ekkomyślność uftawiczną wtym wflzy- 
ftkim co fiętycze fłużby Jego. Dziś Ga 
fig trzymamy: á nazaiutrz Go opufzcza- 
my. Dziś pod jego poddaiemy fię pad- 
fłufzeńftwo, śbyśmy pełnili wiernie ro- 
żkdzy Jego: 4 nózaiutrz ie przeftępuie* 
ny. Dziś Mu poprzyfięgamy nieod= 
mienne przy Nim obftawśnież á nāzá- 
iutrz zrzucamy ż fiebie fłodkie Jego iá- 
rzmo, i przeciw Niemu powftaiemy: 
Raz 24 BOGIEM: drugi faz zá Światem: 
dopiero co zoftaiemy w gotącości nabo- 
żeńftwa ferdeczpego, 1 w Święte wynu- 
rżśiącego fię áffekty: iużci powracamy 
do rozwiozłości życia oziębłego i pró- 
żniackiego. To záš wfzyftko coż ieft 
innego, ieżeli nie dawáć temu Panu 
trzcinę w rękę, śby nas nią rządził? To 
ieft: iet Mu dawać nád nami panowa: 

nie 


Ço): Ibidem: 
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nie przemiiaiące tylko, á nie gruntowne 
i ftateczne, 

Bo pánowánie Jego ieft w nas 
famych, 1 w pofzrzod nas famych. (p) 
Regnum DEI intra vos eft: i luba z fie- 
bie wielowładne ieft, i od nikogo nie 
zawifłe: przecież w fwoiey zupełności 
nie trwa, ( gdy to mówię, nie gorfzcie 
fię ztego co mowię, wnet fie wytlumáa 
czę, ) nie trwa mowię w fwoisy zupeł- 
ności, tylko ile my tego chcemy, i pod 
nie fię poddajemy. Jeżeli chcemy På- 
nowania tego zawfze, i pod nie fię zá- 
wize poddaiemy: będzie-to trwało zá- 
wfze: ale ieżeli tego niechcemy, i tylko 
niektóremi czafami poddawść fię pod 
nie będziemy: iuż to panowanie trwś. 
łym i ftatecznym nie będzie. Nie żeby 
Chryftus JEZUS tak BOG prawy; ik 
iet prawdziwy Człowiek, nie miał ná 
nas władzy panowania fwego, które nic 
od nas nie zawiłło, które żadną miśrą 
oddalone od niego bydź nie może, któ. 
te niewzrufzone ieft i wieczne: pźno- 
wanie takowe, którego my nie potrafie: 
my nigdy pomiefzać, bo ieft nad wzy- 
ftkie nafze wymyfły i odmiany. Ale że 
krom tego naypierwfzego pánowánia, 

W 


2 któ- 
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które mu ieft iftotne i bydź mufi konje- 
cznie, ieft iefzcze inne, które mu dać 
możemy, álbo go nie pozwolić: ponie= 
waż on fam chciał tego, aby było od nas 
zawifło, i od woli nafzey. A tak mo- 
Żemy mu odiąć to powtórne panowa- 
nie, które zawifło od nas, żebyśmy mu 
byli dobrowolnie i chętnie poddanemi, 
iako Królowi nafzemu: żebyśmy Go fię 
dobrowolnie i chętnie trzymśli,. żeby- 
śmy zachowali Przykazśnia Jego, żeby- 
śmy zgoła czynili powinności nafze, któ» 
re nam przepifuie Religia nafza, tô mu 
mowię panowanie odebrać możemy; nie 
żebyśmy mu odiąć mogli prawo do pae 
nowania nad nami: śle iż możemy nie 
wypełniać w fkutku poddańftwa nafzego; 
ponieważ On ná wolney woli zoftawił, 
ślbo zoftawać w pofłufzeńftwie Jemu po- 
winnym, i czynić cokolwiek toż pofłu- 
fzeńftwo na ńas wkłada: ślbo niedbźiąc 
ná tak wielorakie obowiązki nafze, um- 
knąć fię zpod pofłufzeńftwa; i żyć we- 
dług zmyśloości, i ślepych pożądliwo= 
ści nafzych. 

Z takowego to z4$ panowś- 
nia, które On jednak tak bardzo pragnie 
mieć nad nami, czyniemy.my nie iaką 
trzcinę, która nachyla fię zá lada po= 

Wie- 


JEZUSA CHRYSTUSA. 325 
wionieniemi, i która fię obraca na wfzy 
ftkie ftrony: ' Zczymże fię my nie 0- 
świadczamy mu pewnych czafow, gdy 
Duch Bofki koyniey nam fię użycza, i 
wewnętrznie mocniey do dobrego po- 
budza ? O! jak nas żal wfkroś przenika, 
gdy wzgląd mamy na wielorakie niedo- 
fkonałości nafze, i czegoż my ná cza$ 
przyfzły nie obiecuiemy? O! iakie czy- 
niemy poftanowienia, iakie przyfięgi, że 
migdy Go nie odftąpiemy, że we wfzy- 
ftkim Prawo Jego zachowamy? Nie 
tedy ną ten czás lepiey uftśnowionego 
zda fię nie bydź, nad Jego w nas pano- 
wanie. Ale oto wkrótce znowu ginie, 
nie trzeba na to tylko iedney okkázyi 
która fię trafi, tylko iednego względu 
ludzkiego, który zatrzyma, tylko iedne- 
go przyrodzonego niefmiaku, który przy- 
padnie, tylko iedney namiętności, która 
fię odezwie. Natychmiaft powracamy 
fię do drog nafzych przefzłych, w też 
fame złe wdaiemy fię nałogi, żapomina= 
my wfzyftkich obietnic nafzych, opu- 
fzczamy wfzyftkie dobre ćwiczenia, od- 
mieniamy Pana, i panowanie z fiebie 
Chryftufa JEZUSA zrzucamy, idziemy 
znowu pod władzą i okrutną moc zká- 
żonych fkłenności fwoich. Podobnoć z 

nich 
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nich potym wybrniemy, śle żebyśmy 
Znowu na nowo do nich powrocić moe 
gli. 4 tak fame tylko dzieją fię uftawi- 
czne odmiany: i nayfłabfza trzciną nie 
tylu poruf-eniom fobie przeciwnym po» 
dlegać zwykła. 

Tym czafem Brźcia moi nie» 
prawość złości fwoiey dokonywa, i ie- 
żeli naoftatek żołnierze przebieraią przez 
pośmiewifko Zbawiciela JEZUSA wfzy: 
derfką purpurę; to famo względem nas 
zamyka w fobie wielce dziwną Taiemni- 
cę. Mówię Ta'emnicę prawdziwą, i 
którą Duch Nayświętlzy według uwagi 
Qycow Świętych, chciał tam wyraźnie 
przełożyć. -Bo to nie- bez przyczyny 
mówi Auguftyn S, Prorok Izaiafz obra» 
caiąc mowę (woią do Zbawicielś, profi 
Go o wyrozutmienie tey Taiemnicy, i 
chce fię od Niego dowiedzieć, coby Zná- 
czyć miała tó purpura. (q) Quare' ergo 
rubrum ef indumentum tuum EF veftimentą 
tua ficut calcantium in torculari? Ah! Ph- 
nie, czemu profzę fuknia Twoiá cala 
ieft czerwena: i czemu odzienie Twoie 
jeft nakfztałt fzat tych, którzy tłoczą 
wino? . Chceciefz przyczyny fię tego 
dowiedzieć Chrześciźnie? ta fie was nie 


, nie 
0 Jai: 67, a 
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mniey tyka, niżeli mnie. Pofłuchaycie ce 
famże: Zbawiciel odpowiśda Prorokowi 
f(wemu. [r] Afperjus eft fangvis eorum fuper 
veflimenta mea.. Krew ich fkoczyła znich 
na mnie, i cała przeto fuknia moiś nią 
ieft fkalana. Jakoby mówił, wyftępki to 
ludu mego wten mię wityd wprawiły: 
i za nie fię to ia codziennie 4ż dotą 
wftydzę, hańbá ta padła ná mnie: 4 že 
bynaymciey wadzić nie może Boftwu 
memu, chwyciłź fię natury moiey Indz- 
kiey w którąm fię przyoblekł. W ia- 
fności chwały moiey fzaty moie poka- 
zały fię białe iako Śnieg: śle.gdym ná 
fię przyiął poftać ludzką, ftały fię czer- 
wonemi jako fekarłat, żem fię widział 
bydź obciążonym fprofnościami całego 
świata. i 

O iakiż to wyrzut Bracia moi! 
iiak wielka przyczyną wftydu dla nas 
famych.. Bo wftyd Króla nafzego ma 
fpaść ná nas famych, 4 nad to ma ie- 
fzcze użyć fwego czafu do fądu nafze- 
go i potępienia. Będzie on miał czas, 
aby fię pomścił ná nas zelżonego frodze 
przez nas Któlewfkiego honoru fwego. 
Cały Świat na ten czas upokorzy fię 
przed Nim, i wfzyfcy Królowie ziemfcy 


zło- 
[r] Jui 63. 
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złożą u nog Jego korony fwoie: nie be- 
dzie tam na ten czas innego Króla, tyl- 
ko ten Król Chwały; 4 iakimże na ten 
cząs  przeftracheim będziemy zdięci, gdy 
Go obaczemy fiedzącego ni Íwoim Tros 
nie, uzbrojonego mieczem fprawiedliwo- 
Ści fwoiey, ukoronowanego ozdobą prze» 
dziwną całey Bofkey i naywyżfzey go- 
dności fwoiey, /W ten to dzień oftáte= 
czny uczyni ftrafzne owo roztożnienie, 
i wyłączenie tych, którzy Go Żyiąc ná 
świecie czcili: i owych, którzy Nim 
gardzili: na ten czas. tamtych poftawi 
po Prawicy fwoiey, iśko Przeznaczonych 
i Wybranych fwoich; innych zaś po le~ 
Wicy, iako niegdyś buntownikow, i iuż 
odrzuconych od  fiebie: gdy rzecze je. 
duym wzywaiąc ich do fiebie: Poydźcie 
ofiągniycie Króleftwo moie, Wy którzy” 
ście mi fużyli iako Panu wafzemu, i 
pofłufznemi byli iako Królowi wafzemu. 
(5) Tune dicet Rex his qui à dextris erunt: 
venite po/fdete paratum vobis Regnum: I 
gdy rzecze drugim, odrzucając ich: idźcie 
precz; oddalcie fię odemnie, wy którzy- 
Ście nie byli ludem moim, i którzyście 
niechcieli żyć pod pofłufzeńftwem mo 
im: nię znam was teraz, podaię was 


mos 
C) Matih: 25, 
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smocom ciemności, i które nad wami 
tak długo panowały, i które czekają ná 
was aby was towarzyfzami mieli w mę- 
kach fwoich, i w wiekuiftym niefzczę- 
ściu. (t) Tunc dicet 69 his qui a finifiris 
erunt; difcediie ù me in ignem miernum: 
qui paratus eft diabolo EF angelis ejus. 

Ah Chrześcianie, coż na ten 
czas poczniemy fobie gdy na nas to ftra- 
fzne zuft lego pidnie przeklęćtwo? Dá- 
remno to iuż ną ten czas zaczniemy oba- 
wiać fię i fzanować naywyżfzą moc jego; 
Już to próżno wołać do niego po tyliąc 
razy będziem Panie, Panie. [u] Tunc re- 
Jpondebunt ei Doinine, Domine: Już dóre- 
mnie padłfzy ná twarz przed Trybunałem 
Jego oświadcząć fię będziemy: Króla 
nieśmiertelny, Królu wfzyftkich wiekow, 
niech Ci wfzelka chwałą, cześć, i uwiel- 
bienie oddane będą. [v] Regi faculorum 
Immortali honor & gloria: bo taka cześć 
poniewolna będzie, i przymufzona: 4 on 
wyciąga po nas czci pobożney z miłości 
ku fobie pochodzącey ; nie będą więcey 
ná ten czas tylko oświśdczenia poddań- 
ftwá niewolniczego; On zśś wyciągał po- 
flufzeńftwa Synowfkiego. Sami zśŚ tylko 
Synowie Jego przez łafkę znayduią dla 

fie- 
Çt) Zbid: [u] Ibid: [v] 3. Tim. c, r 
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fiebie mieyfce w króleftwie Jego; lecz 
niewolnicy ná wieki ztamtąd odrzuceni 
będą.. Nie żeby On nie miał mieć i nad 
temi nawet niefzczęśliwemi panowania 
fobie właściwego, bo do Niego to rzekł 
Qyciec Przedwieczny: Panuy wpofzrzo= 
dku nieprzyiącioł twoich: [x] Dominare 
in medio inimicorum tuorum. Ale iákże? o- 
to rządząc ich berłem żelaznym, i daiąg 
im doznać iaki left ciężar fłufzney zem- 
fty twoiey nad niemi. [y] Reges eos in 
virga ferrea. Ale dalekom’ fię zśpuścił 
wtey mierze Naymiifi Słuchacze: po- 
wróćmy do przedfięwziętey rzeczy. Ja- 
ko nie mafz żadney Taiemnicy, w któ: 
rey godność Królewfka Pana JEZUSĄ 
bardziey ieft zelżona, iáko wtym Jego 
cierniem Koronowaniu, tak chcę teraz 
pokazać, że żadney inney nie mafz Taie- 
mnicy, w któreyby gruntowniey uftano- 
wiona byłą, i fprawiedliwiey uznána: 4 
ta ieft materya: tey Drugiey Części, 


CZESC 


A ieft włafność ofobliwa Króle= 

wikiey Godności Chryftufa JE- 

ZUSA: że uznana była wpofzrzod fae 
mych 


(X) Bjal: zo9. Cy) P/ak: 2. 
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mych zelżywości, i w naywiękfzym Jego 
upokorzeńiu. Na Kalwńryiikiey Górze 
wifząc.na Krzyżu między dwoma łotrá- 
mi fkazanemi ná tęż karę, i rázem z 
Nim umieraiącemi, był ogłofzony Kró- 
lem; i lubo fię temu mocno fprzeciwią- 
ł4 cała Synagoga, przecięż Tablica owó, 
którą krzyżniąc Go położono nad Głąwą 
Jego, tén tytuł ná fobie pźpifany miała. 
(z) JEZUS Nazareńfki Król. Żydow/ki. 
Rzecz to deft zdifte podziwienia godna 
Chrześciśnie, że Piłat pozwoliwfzy bo- 
iaźliwie i bez wfzelkiey trudności Zydom 
tego wfzyftkiego, o co go profili wzglę= 
dem JEZUSA Panś, śby znim mogli 
czynić coby chcieli, ták że go ich nienś- 
wiści zupełnie oddał iak ná ofiarę: pie- 
chciał jednak i raz ich fłuchać, áni im 
cokolwiek uftąpić gdy na niego nalegźli, 
aby te cztery owa był wymdzał, albo 
przynaymniey iaką wnich. odmianę u- 
czynił.  Jakożkołwiek oni ná to marko= 
tnemi fię bydź pokazali, wfzyftkie ich 
proźby, ułowania, przełożone Piłatowi 
uwagi, daremne były. Nie prawi ( odpo= 
wiedział im w przedfięwzięciu fwoim 
niewzrufzony) niemam ia tu co odmie- 
siać; com napifał, tom napifał. (a) 

Quo 


(z) r. Joan: r9. (a) Ibid, 
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Quod [cripf, fcripfi. Dla czegoż toż i zkąd 
to pofzło że fię w tey mierze tak mocno 
zaladził? Nie dziwuymy fię temu mówi 
Swięty Chryzoftom : bo on w ten czas 
czynił to zpobudki Ducha Bożego, któ- 
ry go kierował, i iako Kaifafz, lubo zły 
i niefprawiedliwy prorokował iednak z 
natchnienia, Bofkiego i śmierci Chryftu- 
fa JEZUSA, tak też Piłata, lubo Pogani- 
na -zśżył BOG, aby przez niego obiawił 
uroczyście i fąadównie o Godności Króle» 
wfkiey Meffyafza. Sam Chryftus JEZUS 
mówiąc o fobie iiwnie to był powiedział 
Że był Królem; Zydzi zaś uporczywie 
twierdzili, że nim nie był. Trzebá tedy 
było Sędziego, któryby pogodził przeci- 
wne fobie ftrony, 4 Sędziego żadnego w 
tym nie maiącego intereffu. . „Piłat wy- 
fłuchawfzy obie ftrony, i pilno rzecz zwas 
Żywfzy, ou który był obcym w tamtych 
kraiach i Rzymiśninem, fkazuie z4 Sy- 
nem Bofkim i Królem -Go uznawa. (b) 
Jefus, Nazareńus, Rex. 

| -Ale coż ia to czynię Chrześcia- 
nie, nie idźmyno tak daleko, Zołnierze 
fami koronując Go; czyliż Go ná ten czas 
iefzcze. niepoczęli uznawać tym czym 
był w rzeczy famey; i lubo tak zelżywe 
zdą- 
[b]  Zbidem, 
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zdaie fię bydź to ukoronowśnie, czyliż 
to iednak według rofporządzenia i zamy- 
flow Nieba nie było taiemnym przyfpo* 
fobieniem do tego lądowego uznania Go 
za Króla, które w krótce potym miał był 
uczynić Piłat? Nie tenci to był wpra- 
wdzie zamyfł tey bezrozumney i fwa- 
wolney hałaftry żołnierfkiey: ale co uwa- 
ġa Ambroży S. oni przeciw woli fwo- 
iey- przyczyniali fię i niechcąc i niewie- 
dząc o tym, do wypełnienia, zamyłłow 
Bofkich. Chciał Pan BOG, 4Dy Syn Je- 
go był przywitany za Króla; był ukoro- 
nowany iako Zwyciężcź, odbierał cześć 
jako Pan i BOG Prawy. I to fię też 
właśnie pełni, i lubo rzecz tá dla bezbo« 
żnych żołnierzy owych iednym śmie- 
chem i rozrywką była, dla Opatrzności 
jednak i Mądrości Bofkiey, która tdk 
wfzyftko fporządziła, (kutkiem to iey było 
i prawdą. (c) Et fi corde nom credunt, 
Chrifło tamen fuus non defuit honor. Qui 
falutatur ùt Rex, coronatur ùt vifior; DE- 
US & Dominus adoratur. Taiemnicá to 
głęboka i przedziwna Naymilfi Słuchacze, 
Tajemnica wfzelkich naśfzych uwag go- 
dna, obiaśniymy ią nieco iefzcze bardziey, 
i ftaraymy fię doyść wfzyftkich w niey 
ukrytych dziwow. Bo 

(c) 8. Ambros. 
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Bo co wniey fię znayduie ile 
fię mnie zdaie fzczegulnieylzego, to ieft, 
Że też fame rzeczy, przeż które prześlá= 
dowcy Pana i BOGA nafzego, rozumieli 
Że Go zelżyli mocno; też fame były zná» 
kami naywłaściwfzemi naywyżfzey Jego 
Królewfkiey Godności, i flużyły bardzo 
do nayprzyzwoit(zego jey w myślach ná: 
fzych wyftawienia. Bo uwaźcie profzę 
że oprawty jerozolimfcy cierniem uko» 
ronowali Pana JEZUSA; ta zaś ciernie- 
wą korona, czyliż mogła komu iłużyć 
przyzwoiciey iaką temu, który miał bydź 
Królem fzczegulniey Dufz cierpiących; i 
który nie:innych chciał mieć za fwoich 
poddźnych tylko gotowych do boleści, do 
prześladowania, do męczeńftw4? koroná 
ż kwiatow upleciona czyliżby mu ztey 
miary przyftała była? a zatym czyliż te 
ciernia nie wyrażają dobrze włafności 
prawdziwey Godności Jego Królewfkiey? 
zailte Chrześciśnie, tę to Koronę ciernio- 
wą całe Chrześciańftwo miało w uczci- 
wości. Ku tey to korony cierniowey 
nabyciu naywiękfi i naypierwfi światá 
Chrześcińńfkiego Monarchowie, [d] tyle 
gorliwey pokazali pobożności, z woien= 
nemi okrętami z4 morze fię po nią prze- 

bie- 
[å] Mianowicie S, Ludwik IX. Król Franc: 
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bieraiąc, z narażeniem iawnym ná tyfiąć 
miebefpieczeńfiw życia fwego, żeby ią 
wydarłfzy żrąk nieprzylacioł wiary; do- 
ftać i ódnieść w tryumfie mogli byli. Tę 
to oni.korenę wnieśli fzezęśliwie w Pań- 
ftwó fwoie, i zpilnością zachowali jako 
fkarb naydrożfzy, Ta to koroną ciernio* 
wa iedyną pociechą Świętych była, i cá- 
łą ich chwałą. 

Gdy Zbawiciel Świata pokazał 
fię Swiętey Katarzynie Seneńfkiey; z 
dwiema koronami:w ręku, zktórych ie- 
dná była zcierni, druga żróż uwita, z0- 
ftawuląc iey ná woli,którąby z tych dwoch 
obrać fobie chciała: czyliż oná długo fię 
nancyślałi, którą miała byłá obrać fobie? 
O! ziaką gorącością pałatącego miłością 
ferca, z iakim śffektem, z iáką niezmier- 
ną radością rziciłą fię do cierni, á ptecz 
odrzuciła od fiebie róże, á to czemu? bo 
wiedziała dobrze iakiemu fię to oná Kró- 
lowi na fłużbę oddałó; że to nie był Król 
pociech i rofkofży, śle Król boleści, że On 
na dworze (woim nie pozwalał; áni pie» 
fzczot, śni fłodyczy doczefnych, śni wy- 
god życia. Zkąd oná wnofiła fobie, że 
poświęciwfzy Mu fię zupełnie na Řużbę 
Jego, nie powinna była inney fobie czą= 
fiki życzyć, tylko utrapienia, 1 naybole= 

śniej 
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śniey przenikaiących cierni. I my fami 
zaifte o nic innego profić Pana BOGA nie 
będziemy, fkoro tylko tymże pocznii my 
tchnąć duchem, którym żyła tá Wierna 
Oblubienica Chryftula JEZUSA, ślbo 
raczey powiedzieć należy, fkoro tylko 
napełnione mieć będziemy fercę pra- 
wdziwym duchem tey Religii, którą wy- 
znaiemy. 
Z tym wfzyftkim Bracia moi, 
Królowi temu ukoronowanemu cierniem, 
trzeba było berła, tym Go daruią bezbo« 
Żni żołnierze, Berło to bardzo dobrze fie 
ftofuie do korony: bo tym ieft biedną 
trzcina, którą Mu tkaią w rękę. Czyli 
zaś według Śliczney tu uwagi Auguftynś 
Swiętego mogli óni lepiey wyrazić wła» 
fność mocy lego, która ani gwałtem ia- 
kim, śni potęgą nie wydałą fię, śle raczey 
przez famą fiabość i niepetężność fwoią 
znaczną była? Królowie ziemfcy potrze- 
buią woyfk licznych dla fiebie, aby mo= 
li ufkromić nieprzyiaeioł (woich, i utrzy= 
mać poddanych w powinnym fobie-pofłu- 
fzeńftwie. Trzymaią oni wręku berło, á 
to berło iako powiedział ieden zidawniey- 
fzych Mędrcow, [e] ieft niby ręką drugą 
czy pożyczaną, aby przez to znać dali, 
że 


[e] Manus altera Regum, 
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Że ieżeli zfiebie fimych nie mśią rómie- 
nia mocnego, máią go czym wefprzeć i 
utwierdzić, gdy chcą ie wyciągnąć ná 
powftaiących przeciw fobie. Ale Król 
ten, któremu my kła niamy, nie potrze- 
buie od ludzi, ani popńscia iśkiego, ani 
pomocy. Jeżeli go pryidzie uw. żyć 
według Świata, mogłby kto powiedzieć, 
że nic nad niego flablzego nie måfz, i że 
on nie má, ani mocy, śni dzielńośc:! Król 
to ieft ubogi, Król pokorny, i podły: Kró! 
bez żaduey okazałości, M. jeftatu, bez o- 
brony, bez broni. Ale że On fim teft 
Mocą Bofką: niczego mu z tych wfzy- 
kich rzeczy nie potrzeba, i dla tego nie 
zabierając zkąd inąd potęgi, znayduje ią 
w fobie famytm. Jak dźlece Że przez 
fzrzodki nayfiabfze może wfzyftko, i do» 
kazuie wfzyftkiego. Zeby był uczynił 
naywiękfze cuda, dofyć mu było naiedńey 
trzcinie. Z tą On to trzciną, która była 
według uwagi Swiętego Atanazego wy- 
rażeniem Krzyża lego, | pochańbił ć artów, 
i podbił pod moc fwoią więcey narodów 
niżeli nayfławnieyfi woiownicy i zwy- 
cięzcy. Tą On'trzciną utá nowił Ki róle- 
ftwo fwoie, którym ieft Kości g 
wyniofł go ná obálinach. niewierności, i 
tofprzeltrzenił áż na koniec świáta, Tą 
X trzci* 


i 
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trzciną fkrufzył pychę Mocarzów |Świe= 
ckich, ktorzy fię fprzeciwiali Swiętemu 
Prawu lego, rozgromił wfzyftkie ich zá- 
myfły, wniwecz obrócił przedfięwzięcia 
ich: i ich fómych przywiodł pod władzę 
pónowania (wego. O cudzie záifte prze* 
dziwny! o flabości mogąca wfzyftko! 

Nád tą Taiemnicą rozmyśla- 
iac Bernard $. dziwnie fłodkim unofih 
fię áffektem. Ah Pźnie! mówił on, udá- 
iąc fię do Chryftufa JEZUSA; ponie- 
wáż rzeczy nayflabfze nabywaią w ręku 
twoich tyle fify i mocy, i gdyż iedna 
biedna trzcina ftała fię w.nich berłem 
prawie, i iśkby rozgą Żelazną do rzą- 
dzenia nią narodów, weź profzę cię w 
rękę twoią ferce moie. Wfzakże to ieft 
faba wielce trzcina, atrzciną czcza W 
fobie, prożna, żadnego dobra nie maią- 
ca: niemafz w niey miłości, niemafz 
nabożeńftwa i pobożności, niemófz do» 
brych uczynków i zafług; trzcina to ieft 
uginaiąca fię i nieftateczna, która dla 
zbyteczney lekkości obraca fię za nóy* 
mnieyfzym powionieniem na każdą ftro- 
nę, i ktorą ladaco obalić może. Ale 
fkoro tylko to ferce będzie w ręku two- 
ich, nśpełnifz ie natychmiaft łalką Two. 
ią, i mocą Ducha Twego Bolkiego. U- 

czy” 
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czyniiz Ty z niego ferce odważne, fer- 
ce ftateczne, ferce pałaiące i gorące, fer- 
ce gotowe zwyciężać wfzelkie ciężko- 
ści. 4 zwyciężać ftatecznością nieprze- 
łamaną żadnemi przefzkodami. Tak mo- 
wil ten to S. Qyciec. my z465 nie rozu- 
mieymy, że ta trzcina dana zamiaft ber- 
ła Panu JEZUSOWI, famym tylko wy- 
myfłem hyła złości żołnierzy Rvymfkich. 
Z dobrey ią nad to woli fwoiey obrał 
fobie Syn Bofki, ktory za. Świadectwem 
wielkiego Apoftoła, brał zawfze to, co 
było nayfłabfzego, i naymnieyfzego na 
świecie, by tym zwyciężył mocnych; 
obrał to, co było nayniżfzego i naypo- 
dleyfzego, aby tym upokorzył wielkości 
świeckie, obrał to, co było naywzgar= 
dzeńfzego, śibo co fię takim bydź zda- 
ło; flowem iednym: obrał to, co niczym 
było, śby przez to pohańbił wyniofłość 
ludzką, i znifzczył wfzelką potęgę do- 
czefną. (F). Znfirma mundi elegit DEUS, 
ut confundat fortia, & ignobilia mundi € 
contemptibilia elegit DEUS, ©. ea que non 
funt, ut ea que funt, defrueret, 

Na koniec, nie bez tajemnicy 
to fię ftało,,że po tym wfzyfikim Pana 
JEZUSA przybrano w płafzcz purputo- 

X2 
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wy, i nie trudno doyść tego, iak fię teni 
ftroy zrzeczą zgadza, ktorą ma wyra- 
zić. Bo czyliż był kolor iaki ktoryby 
bardziey przyftał temu Królowi, ktory 
miał był pofianowić Króleftwo fwoie ná 
ziemi, i miał ie rozprzeftrzenić przez 
Krwi fwoiey włafney wylanię? Ah On 
ci to miał bydź Xiążeciem 1. Królem 
Męczentikow: miał im był dóć znak 
tych woien krwawych, w ktorych: ich 
ciała wydane bydź miały na wfzyfikie 
meki, w ktorych pofzarpane, ná fztuki 
rościęte, iść miały na żywe BOGU, 6» 
fiary: ktory z4$ znak mogł bydź przy- 
zwoitfzy ná ozńaymienie im tikowych 
potyczek, ina dódanie im do nich fer- 
ci, ieżeli nie ten fzkarłat, w ktorey ieft 
przybrany? Zawfzeć w prawdzie Put- 
þura odzieniem była Królów, śle nigdy 
żaden Król nie miał takiego prawa Aby 
ig.nofił, ponieważ żaden Król nie był 
w ten fpofób Królem uczyniony; śni na 
godność Królewiką namafzczony w wła- 
iney krwi fwoiey, tak iáko On. Król 
ten ferc nafzych: ( Śliczne to fą ftowa 
S$. Ambrożego, ) Król tea mówię. ferc 
nafzych, ftawa przed nami w putpurze 
ifzkarłacie, na oznaczenie ham Zzwy- 
cięftw i tryumfów męczeńftwa. (2) De 
(g) S. Ambros: fignams 
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fignans Martyrum palmas Ś regi@ pote- 
‘fatis infignia. Chce nam. przez to dźć 
do zrozumieńia, iaką to. krwią Kościół 
Jego S. miśł fię (wego czafu ślicznie za- 
farbowść. Chce nam iefzcze pokśzać, 
na czym to Króleftwo Jego ma bydź u- 
fundowane, iakim ie to kofztem náby- 
wać-potrzeba, i że łożąc włafne Życie, 
a na wfzyfikie fię boleści męki fwoiey 
ofiaruiąc, miał go nim nabydź. [b] Guód 
caro Ejus fulum pro toto terrarum orbe 
fangvinem effet fufceptura pro nobis, €? Paf- 
fio regnum -paritura de nobis. Purpura 
Cefarzów Rzymfkich, mówi Hieronym 
S. krwią farbowana bywała: śle krwią 


ludzi tych, którą oni przełali, á częfto= 


kroć tak niefprawiedliwie, iak okrutnie, 
jeżeli fięiaśnieyfzym kolorem wydawała, 
ten pochodził z-płomienia pychy owey, 
ktorą gorzeli; ieżeli fię rumieniła, ru- 
mieniec ten nie tak był przyrodzony 
farbie, iak że fię poniekąd wyftępków 
ich wftydziła. Ich purpura czyniła to, 
że fię ich ludzie bali, mówi daley tenże 
Doktor S. śle purpura Chryftufa JEZU- 
SA każe Go równie czcic głęboko, iá- 
ko też mocno kochać. Bo któżby Go 
nie kochał, widząc Go 'w tey purpurze, 


z tąs 
(h) Idem. 
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takowemi znakami Królewikiey godno= 
ści Jego, które fą nayznacznieyfze świa- 
dectwa Jego ku nam miłości. 

W tym iednak całym firoiu, 
iedna tylko zachodziła. okoliczność, któ- 
ra zda! fię: że fię zgodzić nie może, z 
naywyżfzym Jego Maieftatem: to ielt, 
krzywdy te ktore odbiera, bluźnierftwa 
ktore Náń rzucają żołnierze; wyrzuty, 
przeklęćtwa, bicia, ktore Nań walą. Bo 
takiżże to fpofób uczczenia prawdziwe- 
go Króla? Lecz mylę fie Chrześcianie, 
i S. Cyryll Bifkup Jerozolimfki popra- 
wuie wtym błąd móy, 4to wdwu- 
naftey nauce fwoiey Katechizmowey. 
Twierdzi on i iłafznie, że takowe poftę- 
powania (obie tych Żałnierzów lżących, 
bluźniących Pana JEZUSA, biiących Go, 
iz Niego fzydzących, lubo wcale nie- 
godziwe były, i Jego niegodne: śtoli u- 
ważśiąc koniec ten, na ktory on był na 
Świat pófłany, iiaka to była godność 
jego Królewfka; nie máig nic takiego 
w fobie, coby fię należycie ftofować nie 
miało do teyże godności Jego Króle- 
wfkiey. Gdyby to Króleftwo Jego ( mó- 
wi S. Cytyll) takowe było itkiemi fa in- 
ne, Króleftwem 'doczefnym, przyznać 
trzeba, żeby takowe niegodziwe poftę- 
pos 
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powania, nie mogłyby fię z Królewfką 
jego godnością zgodzić, śle przypomniy- 
myno fobie, Bracia moi, przydaie ten 
S. Bifkup, i nigdy otym nie zapomi- 
naymy, że Króleliwo Pana Nafzego nie 
zawifło ha honorach świeckich: albo ra- 
czey pamiętaymy otym, że Króleftwo 
Chryftua JEZUSA zależy właściwie na 
pogardzie wfzyftkich doftoieńftw i czci 
Świata tego; że to ieft iedno z funda- 
mentalnych praw Jego, i jedna z nay- 
ifotnieyfzych Prawd od Niego podá- 
nych. Tákowy tedy Król, który przy- 
fzedł na Świat opowiadać tę prawdę, i 
za prawo iedno podawać pogardę ho- 
norów, mogłże przyzwoiciey Za takiego 
bydź uznany, iako przez obelgi i zel- 
żywości? Otóż w ten fpofób godność 
Królewika Syna Bofkiego, uznana já- 
wnie ieft i ogłofzona, tak iak na nią 
przyftało; i przez fama wierutaą złość 
żydowfką, wykonane lą wiernie zamy- 
fy Nieba; i wfzyftkie lego rozkazy na- 
leżycie wypełnione, 

Z tąd też to właśnie Chrześci- 
śnie powinniśmy wnofić fobie, czym my 
to iefteśmy, czyiemi iefteśmy, i dla iá- 
kiego końca iefteśmy, i czym na koniec 
bydź powinniśmy, według obowiąku, 

kto- 
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toryśmy razem z wiarą na fiebie przy» 
içli, i według tego podobieńftwa, które 
mamy, ileśmy Chrześciańie z Cheyftu- 
iem JEZUSEM. Cheie 
Pobożni Słuchacze nale 


ycie profzę was 
Życie zrozumieć 
tę, ktorą przekładam tu Natke, wielce 
do obyczajów nalzych potrzebną; bo ten 
ma bydź cały pożytek tey to drugiey 
Części, mowy teraźnieyfzey.  Jefteśmy 
my poddinemi Króla ukoronowanego 
cierniem; nileżemy do Króla Boleści, 
do Króla wzgardzonego i upokorzonego: 
nie dla czego zźć innego należemy do 


Nieg 


ru życia lego, śbyśmy tymże co On du- 
chem tchnęli, byśmy fi naśladowcami 
lego ftali, tak iako oświadczamy fię 
bydź lego uczniami, i za Nim przez 
Wiarę idącemi, Prawdyć to fa powfze- 
chnie uznane między Chrześciśńftwem; 
śle ktorym ledwie kto w rzeczy famey 
i (kotku zadofyć czyni: owfzem ktorę 
Prawdy wfzyfcy prawie á wfzyfcy po- 
rzucaią, i pełnić ich zaniedbywaią, 

Bo z tych Prawd cóż idzie, 
co wnofić nam należy Bracia moi? áh 
czemużeśmy dotąd wniofków tych le- 
piey nie zrozumieli, źlbo przynayrniey 
czemu ich nie ftaramy (ię dj si 
nale- 


ego, tylko abyśmy żyli podług wzo- ` 


| | 
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należycie: á do nich ftofowść, i zdania 
nafze, i wfzyftkie życia nafzego poftę- 
pki. Uważcieno profzę, że iefteśmy 
poddanemi Króla cierniem ukoronowa- 
nego, nie powinniśmy tedy tak trofkli- 
wie fzukść fłodkości i rofkofzy życia tc- 
go. Bo fłuzyć Królowi, ktory. ciernie 
ma za koronę, á przecię chcieć fię wień- 
czyć rożami: dzali to nie iawna przes 
ciwność? á przecię ten ieft błąd użypo- 
fpolitfzy, i z czym fię częściey nawst 
ci co Chrześcianmi fą, dlbo takiemi fię 
bydź mienią, zczym fię mówię oni 
zwyczaynie fłyfzeć dáią ieżeli nie z 
tym, z czym owi bezbozni fię odzywśli 
u Mędrca, mówiąc jeden do. drugiego. 
Ci) Venite & fruamur bonk, que funt: 
Rozerwiymy fię prawi i zażyimy dóbr 
tych, ktore mamy. (k) Coronemus nos 
ross. Uwiymy fobie korony zkwiatków, 
á z kwiatków nayślicznieyfzych i nay- 
milfzych. (1) Ubiq; relinguamu: figna lœ- 
titiæ: Niech radość nigdzie nas nie od- 
ftępuie: zoftawmy wfzędzie iey po nas 
znaki. (m) Quoniam hæc ef pars nofira, 
hæt ef fors: Bo ta ma bydź dla nas 
cząftka; i takowe prowadzić mamy ży- 
cie. Pra- 
GQ) r. Sap: 2. (k) Ibid; [1] Zbid; 
(m) bid: 


= 
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Prawdáć to ief, że to życie 
miękkie i rofkofzne nie ieft życiem wfzy- 
fikich ludzi Światowych: i że wielom 
ardzo na wielu fchodzi, aby takie ży- 
cie prowadzić mogli. Ale ieżeli w fku- 
tkuji w rzeczy famey nie to ieft ich ży- 
cie, przyniymniey takowym ieft co do 
pragnienia. Uftawicznie tego fobie ży: 
czą, żeby wieść życie wygodne i we 
wflzelkich wczófach: zá koniec wfzy- 
ftkich prac podiętych, takowe życie ft4- 
nowią dla fiebie; w nim fobie zakłada» 
ią fzczęściei mądrość, zazdrofzczą fzczę> 
Ściu tych, którzy fpokoyności iego z4- 
żywśią, ufkńrżaią fię: że w ftanie fwo- 
im znaleść nie mogą tey docze(ney fzczę- 
śliwości: właśnie iakoby to niefzczęście 
było dla poddanych, że fię nie lepiey 
máig niżeli Król ich, i iakoby to on zá- 
miaf cierni, ktore fám ponióf i poświę- 
cił, nie powinien im w fłużbie fwoiey 
dodawać tylko rofkofzy fimych. 
Nśależemy my iako fłudzy i 
poddani do Króla cierpiącego: nie mo- 
Żemy. tedy uczeftnikami bydź przywile- 
iów nieofzacowśnych Królewfkiey Jego 
godności, tylko ile będziemy uczeftni- 
kami boleści Jego. Ná toć to wzgląd 
móśiąc Święci Pańfcy, tak gorąco cier- 
pieć 
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pieć pragnęli. Nie trzeba tego abyśmy 
my fami dolegliwości tak, iak czynili 
Swięci, fzukść mieli, áni żebyśmy o nie 
Pana BOGA profili. Opźtrzność Jego 
Nayświętfza dofyć ma 0 tym fiśrania, 
aby nam na nich nie fchodziło, i z mi- 
łofierdzia (wego tak łafkawego i fprzy= 
iaiącego nám, iak fię to zdźje bydź fu- 
rowe i przykre, nie dopufzcza tego, że- 
byśmy bez utrapienia zoftáwáć mieli ná 
ziemi. Oto tylko rzecz idzie, żebyśmy 
ich dobrze to ieft na dobro nafze du- 
chowne zażywść imieli: tak dalece, že- 
by tá fzata fzkarłatna, w którą dopuście- 
my abyśmy przybrani byli, ftała nam fię 
fżatą czci i honoru pełną przed Niebem, 
i odzieniem świątobliwości, po ktorym 
by nas BOG za fwoich mogł poznść. 
Ale ten to ieft błąd nayopłikańfzy, w 
ktory wpadli byli fami nawet Ucznio» 
wie Pańicy.  Rozumieli oni że Chry- 
ftus JEZUS miał był potym zoftać Kró- 
lem doczefnym, i że pod Jego Króle- 
ftwem nie mieli byli więcey nic cierpieć. 
(n) Domine fi in tempore hoc reftitues ` Re- 
gnum fral Podobnież inám zdaiefię 
falfzywię, i tego omylnego iefteśmy zda- 
nia: iż dla tego że fzczegulniey móle- 


Že- 
Ca) z. Al: 1, 
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żemy do Pana BOGA, będąc fugami 
lego, że iuż przeto powinniśmy bydź 
wolnemi od wfzelkiey ciężkości, i nie 
podlegić żadnym przeciwnościom. Dzi- 
wuiemy fię gdy nam przyidzie widzieć 
lidzi bogoboynych, utrapieniom iakim 
ludzkim podległych; 4 że to co nas fię 
famych tyka, bardziey nas dalegać zwy- 
kło, dofyć dla nas na niymnieyfzym 
przypadku przeciwnym,- żeby nas po- 
miefzał, i do wfzyftkiego ferce nam ze» 
pfuł. Zkądże to pochodzi? nie zkąd 
inąd zaifte, tylko że nie uwáżámy że 
ta ieft właśnie cząfika od Królś nafzegą 
ktoremn fłużemy dla nas wyznaczona, 
iako ofobliwym i nad innych ludzi mil- 
fzym fługom fwoim, przez co też famo 
przypufzcza nas dobrotliwie do liczby 
Wybranych fwoich. 

Nakoniec należemy my iako 
poddani do Króla takiego, októrym Świat 
wiedzieć niechce, ktory u świata wzgar= 
dzonym i podłym ieft: i na ktorego (ie~ 
żelimi fię tak mówić godzi ] świat fię 
zapatrnie niby ná iaką trzcinę fłabą i ni- 
kczemną, iakże my więc tego tak bardzo 
chciwi być możemy, śbyśmy fię iśk nay- 
okazśley między ludźmi widzieć dali, i 
górowali nadinnemi, Wam to zofławu= 

ię 
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ię Bracia moi, byście fami wzięli fobie 
ńa pilną uwagę to ftrafzne fprzeciwienie 
fię, które wtey mierze zachodzi między 
Królem dobrowolnie w oftatniey pogar- 
dzie zoftającym, i tak bardzo iak iuż nie 
może batdziey, upokorzonym, i między 
podłym poddanym, który o niczym in- 
nym nie myśli, tylko idkoby 1 przez co 
mógł więkfzym zoltać I urość. idk by fię 
na wyżfży nad innych ftan mógł wynieść, 
dlaktoregobyst na ktorym bardzieyby fię 
go obawiano, czczono, i w więkfzym po- 
ważeniu miańo. Bo czyliż nie ten to ieft 
cel, dò ktorego zmierząią wfzyftkie pra- 
gnienia, wfżyftkieuwagi.wfżyftkiezamy- 
fly i uczynione rofporządzenia, wfzyfikie 
poftępki nieprzeliczonych Chrześcian, lu- 
bo ci wfzylcy wyznawaią i kłaniaią fig 
BOGU dla nas dobrowolnie poniżonemu, 
wyśmianemu, zelżonemu? Do nas to na- 
leży Naymilfi Słuchacze nadgrodzić muzą 
tak wiele wzgard i obelg, które wytrzy- 
mał zadane fobie od nieprzyiacioł {wo- 
ich, i owfzem nie raz i od nas famych. 
Zydzi niechcieli Go mieć za Króla (wego, 
śle myśmy Go fami Królem nafzym obra- 
li. Pódźmyż oddać mu powinny pokłon, 
cześć i pofzanowanie, śle takie, ktoreby 
godne. lego były: pokłon złączony ż fer- 
dg- 


850 Kai kał 
deczną fkruchą, z-Świętym umartwie« 
niem, z fzczetą pokorą, ták wewnętrzną; 
jaką i w (prawach powierzchownych fię 
wydaiącą. W ten to fpofób chce On od 
nas bydź uczczony; i tak mu cześć nale- 
żytą oddaiąc, doydziemy fzczęścia Królo« 
wania z Nim w Chwale lego wiecznej: 

ktorey wam życzę w Jmię Oyca, 

i Syna, i Ducha Świętego, 
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Sufcepertint autem JESUM 65 eduxerunt, 
Et bajulans fibi Crucem, exivit in eum, qui 
dicitur Calvariæ, locum. Joan: 19. 


I wzięli JEZUSA i wywiedli. A niofąe 
Krzyż fobie, wyfzedł na ono mieyfce, któ- 
re zwano Kalwaryą. uS. lana w Roż:19. 
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bę ka już Chrześcianie, któ- 

Xe. j* ra ma bydź materya mowy 

"eo" teraźnieyfzey: oto Chryftus 

JEZUS wychodzący z ratufza Piłata, 

idący na Kalwaryą: Krzyżem będąc eb- 

ciążony. Smutny zaifie widok, który mi 
„przed 
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przed oczy wafze ftawić i przełożyć nas 
leży. Po tylu rożnych 4 żałofnych od 
mianach zbliżamy fię iuż do końca krwa= 
wey Traiędyi. Trzeba żeby ofiara fpełniła 
fię, ato nie inaczey, tylko fama tracąc 
życie. Dla tego prowadzą na Kślwaryą 
Sprawiedliwego, Świętego ze wfzyftkich 
i nád wfzyftkich Świętych. Tego to BO- 
GA Człowieka na śmierć fkazanego, 
kładąc na ramiona lego Krzyż, ktory mu 
był zgotowany.  Uważmy Go tak poftę- 
puiącego naymilfi Słuchacze: i krok w 
krok wślady lego wftępuymy: O'czym 
Że ia to. chcę do was mówić? Oto zamy« 
ślam pokazać wam i nauczyć was, iak 
my fami w Chrześciańftwie powinnismy 
krzyż dzwigáć; á dzwigáć go i nieść za 
Chryftufem JEZUSEM. Bo mamy my 
dofyć krżyżów na Świecie: ieft ich dofyć 
wfzelkiego gatunku, i każdy z nas ma 
fwóy włafny. Ale na tym nam bardzo 
wiele należy,żebyśmy krzyż nafz dobrze 
nieśli, nioląc go na wzór Chryftufa JE- 
ZUSA: 1 tego ia to wam teraz. mam 
wolą pokazść i potrzebę, i łatwość. Po- 
trzeba dzwigania krzyża za Chryftufem 
IEZUSEM; będzie materyą Pierwfzey 
Części. Łatwość dzwigania krzyża za 
Chryftufem JEZUSEM, przełoży fę w 
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drugiey. O! iak te dwa punkt dobrze 
uważone mogą fzczęśliwych dla nas fku- 
tkow bydź przyczyną; o! iak mogą u- 
czynić nam tyle dolegliwości, którym 
codziennie podlegamy, i zbawienniey= 
fzemi niż dotąd były: i daleko znośniey- 
fzemi. Więc chcieycie i w lłuchaniu, i 
w wyrozumieniu ich należytey przyło- 
żyć pilności. * 


CZĘSC IL 


JĘ dekret śmierci wydany był ná 
Syna BOSKIEGO: i iuż rzeczy 
wfzyftkie gotowe były do lego wykona- 


nia. Oznaymuią Mu że iuż czas ieft iść 
na podięcie śmierci: daią Mu krzyż ná 
którym pódiąć ią miśł: i aby go wziął 
na (ię, przynaglaią. Już Mu fil nie ftawa, 
iuż całe Ciało lego zfiniałe od bicia i 
fkrwawione; całe ranami okryte: przy 
Życiu fię nawet utrzymać nie może, chy= 
bź cudownie, i na każdy moment co tył- 
ko nie umiera: droga Aa Mi 
Kalwaryifką Górę przykra i trudna: . 
koniec krzyż lego dziwnie ciężki. Nie 
to iednak wfzyftko u Zydowłkiey złości, 
która ná Żadną ztych rzeczy względu 
mie ma, Izáák to iet nowego Zakonu, 
trze- 
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rzeba żeby fam niofł ná fobie to. drzewo, 
ná którym ma bydź ofiarowany. Boftś- 
ro-Zakonny lzaśk figurą tylko i wyobra= 
Żeniem był tego to nafzego, i przeto no- 
fit nå fobie Rós drewek, áby był wcześnie 
znaczył, co fię w dopełnieniu czśfow 
ftáć miało z prawdziwym Meffyafzem. 

Wiedzieć zaś tu należy, że nie 
fami to nieprzyiaciele lego do dzwignia 
Go krzyżá przynaglali; Qyciec to lego 
Przedwieczny tak był rozporządził, któż 
rego wola i chcenie rozkazem dla niego 
były, który On koniecznie 4 nienarufze- 
nie poftanowił wypełnić. Takci Abrá- 
ham fam wziął ftós drewek do fpalenia 
ofiary flużący, jako świadczy Pifmo Świę- 
te, i włożywfzy ie ná ramiona Syna fwe“ 
go, kazał mu tak znim iść ku górze, ná 
którey miał go był zabić BOGU na ofiń- 
rę. (a) Tulit quoq; ligno holocaufi, © im- 
pofuit fuper Ifaac fiium fuum. 

Otoż tedy Bracia moi, ten pra- 
wdziwy Izaak, w którym błogoflawiona 
bydź miały wfzyftkie Narody; oto ten 
Jedynak Bofki daie fię widzieć dzwigaią- 
cy ná fobie drzewo owo, ná którym fim 
miał bydź ofiarą za nas, wfercu zśŚ lego 
złożony ogień, którym ta ofiarą fpalona; 

ogiek 


[a] Gen: 22. 


Krzyż Śwoy Dzwigdiącym. 355 
ogień mówię miłości lego Pofkiey, 
Dwoch zNim obok idzie wierutnych ło- 
trow, z Nim mówię, który w przyby- 
tkach i iafności Niebiefkiey Chwały. wy- 
niefiony iet nad wfzyftkie Chóry Aniel- 
fkie, i który ztaką okazałością dał fię 
widzieć nś górze Tabor w pofzród Moyże- 
{zá i Eliafz4. Inni którzy Go otaczaią lub 
przed Nimidą, fą kacia, Kapłáni, Bifka- 
pi. Xiążeta, Synagogi, hałattrA owa żoł- 
nierzy, i ludu wfzyftkiego"nieprzeliczona 
zgraia, tych którzy wcześnie pogrzebo- 
wą nieidko czyniąc pompę, ná śmierć Go 
prowadzą. Tu Go iść prędzey przynagla- 
ią, tu popychaią, tu znowu tyfiącne obel- 
gi i przeklęćtwa Nań rzucaią. Pomię- 
dzy tego hałafu.pomiefzaniem wlecze 
raczey ż4 fobą krzyż (woy frogi Zbawi- 
ciel, niżeli go niefie; a lubo wfzyftkich 
fit (woich przyrodzonych dobywa, prze- 
cięż te ile zfiebie, wyftarczyć nie mogą 
do udźwignienia tak wielkiego ciężaru, 
i ieżeli mu co prędzey pomocy w tym 
nie dadzą, niemożna fię fpodziewać, żeby 
mógł daley poftąpić, i doyść owego ża- 
łofnego krefu, u którego widzieć Go co 
nayrychley Zydzi życzą fobie. Z tey to 
tedy boiaźni mówi Hieronym Święty: 4 
nie zużalenia fię nad nim, myślą mu rá- 

Y2 tanek 
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tunek iaki przynieść. Nie chcą bowiem 
tego, śby przez śmierć gwałtownie przy- 
fporzoną miał uyść śmierci daleko bo- 
leśrieyfzey i zelżywizey. Nie dofyćby 
fię ślbowiem ftśło dzikiey owey złości 
prześlidowcow lego, gdyby fani pa- 
trzyć nie mielim4 zelżywość i boleść o- 
krutną ukrzyżowśnia lego, i gdyby nafy- 
cić nie mieli oczu fwoich, tak krwawą 
uriechą. Dla tego to, idącego ná ten 
czas zaftanowili w drodze Symona Cyre- 
neyczyki. Wzbrania on fię wprawdzie, 
śle go niewolą: opiera fię iak tylko może, 
źle go gwałtem prz maglaią: i niechcą- 
cemu iść każą za JEZUSEM i pomoc 
Mu przynieść w niefieniu Krzyża. [b] 
Et impofuerant illi Crucem portare poft 


JESUM. 

Cóżkolwiek iednák bądź zftro- 
ny zamyfłow, które w tym mieli Zydzi, 
to pewna żePan i Nauczyciel nafz Chry- 
ftus JEZUS miał w tym famym fzcze= 
gulne zamyfły fwoie, i nic tu fię nie ftało 
coby nie miało fłużyć wedłag zamierzo- 
nego od niego końca do zbudowania ná- 
fzego. Z tym wfzyftkim po iedney mẹ- 
ce, w którey iśkokolwiek odbiera folgę, 
saftępuie druga. Widzi niektóre Nie- 

wia- 


[b] Luce 23. 
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wiaty zachodzące fobie, które tam fer- 
deczna litość fprowadziła, by przynay- 
mniey użalić fię mogły nad boleściami 
lego, gdy nie ieft to w mocy ich uwolnić 
Go znich. Łzami maią zalane twarzy, 
biią fię wpierfi, zferdecznym ięczeniem 
flyfzeć fię daią. Coż rozumiecie uczuło 
na ten czas JEZUSA nafzego Serce, gdy 
na te Niewiafty w tey pofiawie zoftaią- 
ce weyzrzał! O iakoż wzajemną litością 
zapłacił On im (mówi tu Swięty Am- 
bróży) tę litość, którą mu one pokazźły. 
Nie dopufzcza im płakAć nad fobą: śle 
ich przeftrzega, śby płakały nad famemi 
foba. Niechce tego, iby opłakiwaniem 
nędzy lego bawić fię miały: śle to im do 
wyrozumienia daie, że daleko inaczey 
opłakiwać powinny, ftrafzne owe utrą» 
pienia, i ofiatni uciłk, który dzieci ich 
czeka. Opowiada im że czas ten okropny 
przyidzie, á wkrótce bardzo nadeydzie, 
kiedy o nich mówić będą: błogofławio- 
ne niewiafty, które niepiodnemi były: 
fzczęśliwe wnętrzności, które niepoczy- 
nały: i pierfi które nie karmiły, że nå 
teh czas udawać fię miały do gór i pá- 
gorkow,i wrofpaczy fwoiey wołać ná nie; 
Góry padaycie ná nas, i pagorki przykry» 
waycie nas. Bodeżeli tak fobie poftębuią 
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358 o Chryfiufe JEZUSIE, 
z zielonym drzewem wnofi Pan JEZUS, 
coż uczynią zfuchym? To ieft iakoby 
mówił: Miarkuycie fame z tego co ia 
cierpię, co wy daleko fiufzniey {wego 
czafu cierpieć macie. (c) Quia fi in viri- 
di ligno hæc faciunt, in arido quid fiet? 

O iak fię tą prawda, którą tu 
wnofi Chryftus JEZUS przekonywać mo- 
cno my fami- powinniśmy, ieżeli ią flu- 
fznie do nas famych ftofować będziemy. 
Wfzyftko tu zaiftę wmawia w nas Że ko 
nieczńie nam trzeba krzyż nofić, 4 że ie- 
fzcze Ściśleyfzy mamy obowiązek, nofić 
go za Chryftufem JEZUSEM. Bo te 
dwa obowiązki wielce fą od fiebie różne, 
i drugi nielkończenie przenofi pierwlzy. 
Obowiązek mamy dzwigónia krzyża, cze- 
mu? bo BOG Człowiek wzor nafz i Po- 
fzrzednik nafz nofił go, zkąd idzię że Ża- 
den człowiek nie ma prawa bydź wolnym 
od niego. Jakoż w rzeczy famey: On ieft 
Sprawiedliwym, 4 my iefteśmy grzefzni- 
kami: On ieft Synem, 4 Synem Naywyż- 
fzego: 4 myśmy fą niewolnikami lego: 
On iet BOGIEM, á my ftworzeniem nę- 
dznymi lichym. Ztąd iuż barzo łatwo te 
fobie uczynić wniofki, które fię znayduią 
zamknięte w tych krótkich, śle Bofkich 


fto- 
(c) Luce 23. 
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fłowach Zbawiciela; w krótkości fwoiey 
zamykaiących w fobie to wfzyftko, coby 
ledwie w nayobfzernieyfzey mowie wy- 
razić można; coby powinno bydź nieu- 
Ránng materya uwag nafzych. [d] $t in 
viridi ligno hæc faciunt, m arido quid fiet? 

Chrytus JEZUS iako uważa 
Auguftyn Swiety. nie nofił krzyżá z infzey 
przyczyny, tylko że fam go nieść chciał: 
śle wola fama, którą miał nofić go, wło- 
żyła Nafi potrzebę nieiaką, i to co było 
dla Niego potrzebą z obrania wolnego po- 
chodzącą, ftało fię potym dla nas potrze- 
bą powinności, potrzebą Prawś, potrzebą 
ftanu i kondycyi ludzkiey. Ale między 
Nim i nami przydaie tenże Swięty Do- 
któr, zachodzi różnica wcale ziftoty rze- 
czy wzięta. Bo nie może fię 0 nas po- 
wiedzieć, że my nofiemy krzyż przeto, że 
tego fami chcemy. Można to powie- 
dzieć że go nofiemy, śle że nofiemy dla 
tego że tego chcemy, to nam nie fłuży. 
Samemu to tylko przyftało Zbawicielowi 
Panu nofić go w ten fpofob, i o Nim tyl- 
ko famym to ieft prawda: nie tylko że 
krzyż nofił, i że go chciał nofić: śle że 
nie zinney go przyczyny noGił, tylko że 
fam chciał tego. (e) Non oblatus efi, $ 


vo- 
` (d) Zmce 23., (e) Aug: 


360 o Chryfufe JEZUSIE, 
voluit: ( Słowa fą Swiętego Augultyna ) 
Sed oblatus ef, quia voluit. 

Na fundamencie iuż tey uwa- 
gi powinienem czynić przedfięwzięcie 
flufzne w tey mierze.  JeźliChryftus JE- 
ZUS chciał dobrowolnie krzyż nofić, lu- 
bo do tego, śby chciał tego, obowiązń- 
nym nie był; coż mi czynić należy, 
mnie mówię, który nie mogę fię wzbrá- 
niać nofić go, i niechcieć tego; chybá- 
bym z iedney ftrony ciężfzym go fobie 
uczynił, z drugiey z46 wcale mi niepoży- 
tecznym? Cóżkolwiek czynić będę, do- 
puścić go na mnie mufzę, i wfzyftkie mo- 
ie wczefne ftarAnia, zabiegi, nie uchro= 
nią mnie od niego. Gdybym nawet zá- 
fiadał ná Tronie, nie (chroniłbym fię tam 
przed nim: i owfzem ciężfżymbym go 
tam i bardziey mnie dolegaiącym zná- 
łazł, niż w innych wielu podleyfzych 
ftśnach. . Tak Pan BOG rofporządził, tak 
poftanowił. Gdyby to z zrządzenia ludz- 
kiego trafiało fię, podobno mogłbym 
wcześnie oftrożności potrzebney zażyć, 
Żebym fię od tego ochronił; śle ten jelt 
Dekret famego Niebá; przeciw któremu 
nie mafz rady; trudno zażyć roftropno- 
ści iakiey. (f) Non ef prudentis, non ef 


confis 
CE) Previ 22, 
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confilium contra Dominum. W tym ma 
bydź wielka moia roftropność, ibym fię 
ftofował do tego naywyżfzego dekretu, 
ponieważ nieodmienny ief, 1 ponieważ 
nie mafz żadnego trybunału, do którego 
mogłbym fię od tego dekretu odysołać. 
W tym ieft taiemnicó, bym fam fobie 
uczynił krzyż dobrowolny: 4. ponieważ 
nie mogę (ię ztego przechwalać, że go 
nofzę przeto, że chcę: naylepfza będzie 
dla mnie radó, że mogę przynaymniey 
mieć chwałę że go przyimuię, i że go 
chcę na ten czas, gdy go nofzę: nie prze- 
ftaiąc iedynie iednak w tey mierze nå 
owym powfzechnym zdaniu, że trzeba 
krzyż nofić na świecie: (bo nie mafz 
Żadnego człowieka, któryby o tey pra- 
wdzie przekonanym u fiebie nie był) śle 
w fzczegulńości ftofuiąc to zdanie po- 
wfzechne do mnie famego, ofobliwie w 
tych okolicznościach, które mi fą wła- 
Śnieyfze, uznawając że w nich zelłany 
mi ieft krzyż od BOGA, który mi go 
ofiaruie, i firzegąc fie tego wielce, ibym 
nie miał dofyć na famey uwadze iego, 
w czym fię wielu bardzo Chrześcian my- 
li i ciężko błądzi: lecz krzyż moy wtym 
1 w tym, przyjmując w fzczegulności; bło- 
goflawiąc BOGA za to utrapienie, pod- 

daiąc 
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daiąc fię zferca pod tę dolegliwość, zno- 
fząc cierpliwie tę boleść, tę niewygodę, 
tę dobr ftratę; to odrzucenie i wzgardę 
efoby moiey: bo to wfzyftko ieft krzy- 
żem, 4 krzyżem moim: który mi dzwi- 
gać należy, ponieważ mi go Opatrzność 
Bofka zgotowałź, i ponieważ przychodzi 
na mnie zrąk Pańfkich. 

I mało to iefzcze com tu po- 
wiedział Bracia mei: ieżeli potrzeba 
nam krzyż nofić; o! ják daleko bźrdziey 
iefzcze potrzebą nam nofić go zá Panem 
JEZUSEM: bo nofić go tylko, ieft to 
rzecz z fiebie wcale oboiętna; tak go 
grzefznicy nofzą,iako 1Swięci, icodzien- 
nie go-jedni nofzą ná zbawienie fwoie, 
inni na potępienie. Ale żeby go nofić zá 
Synem Bofkim, to iet w tymże duchu; 
tymże umyfłen, i tąż drogą, którą go 
nol? Syn Bofki: wtym grunt ieft, i rzecz 
fkutecznie pomagaiąca do zbawienia, 

Do tego z4$ mocno nas.pobu- 
dza ta Taiemnicź, którą rozmyślamy. 

Pytaią fię Oycowie Swięci dla 
czego to Nayświętlzy nafz Zbawiciel 
idąc na Kalwśryifką górę, chciał śby Go 
kto był wfpomogł w dzwigśniu krzyżś: 
i razem go z Nim tam nofił. Azali nie 
mógł był uczynić cudu w tey „p 
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Azali nie mógł zażyć w fkutku owey 
wfzechmocney dzielności, która świat 
ten całyutrzymuie: w takowey zaśokoli- 
czności cud uczyniony czyliżby nie wiel- 
ce był fłużył do pomnożenia chwały le- 
go?, Nie mogłże zebrać razem wfzyftkich 
fił fwoich lubo wycieńczonych, i czyliż 
tego potym nie uczynił, kiedy tudzież 
blifko przed fkonaniem fwoim wielkim 
głofem wołaiąac odezwał fię, co według 
praw natury bydź nie mogło w umieraią- 
cym człowieku? Nie mógłże był na fwóy 
ratunek wezwáć millionów Aniołów, á 
pamoc iednego z nich, ázaliby nie wię- 
cey niż doftátetzną dla Niego był? AR 
Brźcia moj, odpowińda Ambroży Swięty: 
mógł On był uczynić to wfzyftko, śle nic 
ztego wfzyftkiego nie należało do po- 
rządku przeznaczenia lego i nafzego. Nie 
powinien był wzywać Aniołow na po- 
moc fwoią, bo krzyż nie był dla Anio- 
łow. Nie powinien był czynić cudow ná 
to, żeby go fam tylko był dzwigał: bo 
krzyż nie był dla niego famego. Krzyż 
to był i dla ludzi, i dla niego, więc tego 
trzeba było, żeby go On niófł zludźmi, 
ślbo żeby ludzie rázem go z Nim dzwi- 
gali, dla tego to dozwala żeby Szymon 
Cyreneyczyk éw nędzny przychodzień 

fal 
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ftat mu fię w pracy dzwigśnia krzyża to* 
warzyfzem i pomocnikiem. (gf) Bonus 
ordo noflri profeśińs, ut priùs Crucis fu 
Jugum ipfe humeris imponeret, deinde nobis 
tradiderit fublevandum. W tym On zalo- 
Żył fobie nafz pożytek duchowny i dobro. 
Wziął naprzód fam iarzmo krzyża, i rzu- 
cił ie na ramiona fwoie, toż ie dopiero 
dał nam, iakoby mówiąc do nas: oto od- 
tąd cząftka dziedzićtwa wafzego : innego 
nie fzukaycie: to bydź powinno wizy- 
ftkich wybranych Bofkich: krzyż ten nie 
mniey ieft dla was niżeli dla mnie; i bar- 
dziey iefzcze powinien bydź dla was, 
niżeli d'a moie? ponieważ nie inaczey 
zgotowany mi był i odemnie przyięty: 
tylko przeto, że miał bydź dla was. 
Tak zśifte mówi On do nas, 
ale że więkfza część ludzi nie rozumie- 
ią tey mowy, i ciężko im nawet iey 
fiuchać, że miafto tego coby fię ćwi- 
czyć mieli w wykonaniu tey tak wiel- 
kiey prawdy, próżnemi prawie tylko zá- 
bawiaią fię myślami, i nic ślbo mało co 
pożytkuiącym dufzy fwoiey, ftawieniem 
fobie na umyśle i wyobrażeniem Męki 
Pańfkiey: że po więkfzey części ludzie 
na tym cały pożytek zMęki Chryftuf 
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JEZUSA dla fiebie zafadzaią, że kiedy 
nie kiedy © niey pobożnie pomyślą, i 
ferdeczny na ten czas áffekt politowa= 
nia nád nią wfobie wzbudza: że tegoż 
czafu którego ią opłakuiemy: niechce- 
my bynaymniey bydź iey uczeftnikami, 
i gdy łzy pobożne wylewamy ná wfpo- 
mnienie ślbo weyzrzenie na Krzyż, fta- 
ramy. fię wfzelkiemi fiłami, abyśmy 
wfzelki Krzyż ile tylko rzęcz można, 
oddalili od fiebie. Na koniec, że uwa- 
żenie boleści Zbawiciela Pana, nie mo= 
gło w nas dotąd wmowić chęci: fzcze- 
rey wfpo! cierpienia z Nim: więc cóż 
on czyni? Qto obraca fię do nas, i tę 
nam właśnie naukę daie, którą dał o= 
wym Niewiaftom Jerozolimfkim. (h) 
Nolite flere fuper me: niechcieycie daley 
famych fiebie- ofzukiwać, á nauczcie fię 
co wam czynić należy. Płakać nad Mę= 
ką moią, święta to ieft bez wątpienia: 
śle nie ná tym famym fzczegulnie rzecz 
cała zawifła: i ieżeli na tym iedynie 
przeftaiecie, ná iednoby to wam wy- 
fzło, iak gdybyście nigdy o niey nie my- 
śleli, i nigdy nad nią nie płakali. Bo 
iuż tak dawno opłakniecie ią, choć płacz. 
ten wafz żadney gruntowney i prawdzi» 


wey 
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wey w was nie fprawił odmiany. (i) 
Super vos ipfos flete.  Zaćzniycieno pl- 
kać nayprzód nad wami famemi, 4 toż 
będziecie mogli potym płakać nademną, 
Płaczcie nad tylu wyftępkami, które po- 
pełniacie. Płaczcie nad wiecznym nie- 
fzczęściem, którym wam pogrożono, 
4 ná które fię famochcąc podalecie. 
Płaczcie nad tym: Że luboście nie fto 
razy rozmyślali Taieinnice Męki moiey, 
przecież nie, mniey niż przedtym zmy- 
ślności wafzey dogadzacie, nie mniey 
niż przedtym kochacie fię fami. w fo- 
bie. nie mniey niż przedtym w niena- 
wiści macie to wfzyftko, co może umar-= 
twić ferce wafze, lub ciało walze. Płacz- 
cie nad tym. że „przy łzach wafzych, 
które nademną wylewacie, przy tym 
wfzyftkim, które nademną macie: polito- 
waniu, nie iefteście dotąd zupełnie go- 
towemi na to, śbyście byli dobrowol- 
nie uczeftnikami ciężkości moich, i fzli 
tą drogą, którą ia idę. Płczcie na tð: 
Żeście fię nie nauczyli z mego przykła- 
du, czynić to po Chrześciińiku, co ko- 
niecznie czynić muficie 4ż do oftatnie- 
go dniń życia wśfzego, to ieit chodzić 
droga! różnych dolegliwości i krzyżow. 


Noli- 
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Nolite flere fuper me, fed fuper wos ipfos 
ete. Nato Bracia moi, coż nam På- 
‘nu Nafzemu odpowiedzieć należy? i iá- 
kie zdania mieć i áffekty2 We trzy ia 
tylko zbieram wfzyftkie inne, á te fą: 
pierwfzy, żywego żalu: drugi, pokor- 
nego dziękczynienia: trzeci, mocnego 
przedfięwzięcia. Bo zczym mi fię nay- 
pierwey oświadczyć uależy przed BO- 
GIEM moim, i co powinienem gorzko 
1 fzczerze uczuć w famym fobie, ma 
bydź żal ferdeczny ża to, żem od lat 
tylu źle nofił krzyż moy: to ieft, żem 
go nofił zprzymufu á nie zcnoty: żem 
go nofił chroniąc ge fię ilem mogł tyl- 
ko, powftáiac przeciw niemu, utyfkuiąc 
ná niego, frafuiąc fię wielce wnim, fze- 
mirząc przeciw niemu: żem go nofił dla 
Świata, dla próżnego ná świat wźglę- 
„du, z pobudki fałfzywych nadziei świe- 
ckich, A nigdy dla Nieba, i dla BOGA; 
a zatym żem go nofił bez zafługi, i o- 
wfzem ná potępienie moie, miafto tego 
com go miał był nofić na zbawienie mo* 
ie, i zażyć go za fzrzodek fpofobny do 
nabycia świątobliwości. 

Takci my to w rzeczy famey 
Chrześcianie błądziemy ciężko i Żało= 
Śnie, względem utrapienia i dolegliwo- 
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ści życia tego.- Nofiemy my Krzyż wpra« 


wdzie, śle ieżeli mi fię tym fowem 
rzecz tę wyrazić godzi, nofiemy go iá- 
ko złoczyńcy, których w kaydanacii trzy- 
maia, i których pod iarzmo i do pracy 
biciem i ciężkiemi razami niewolą. Tak 
go niofł ten, o którym tu, mowś, Symon 


` Cyreneyczyk, trzeba go było náftráfzyć, 


pogrozić mu karą: gwałtem go przytrzy- 
mać. (k) Hunc. angariaverunt, ut tolleret 
Crucem? Nofiemy my krzyż, śle wfzel- 
kich oraz używamy fpofobów, żebyśmy 
go zrzucić z nas mogli, i od niego fię 
uwoinić. Ztąd tak fię zwykły miarko- 
wać rzeczy żeby go uniknąć; ztąd tyle 
bywa trofkliwości, tyle zakrętew, tyle 
ftrania, któremi fię o to ufiłuie, że zśś 
ofpolicie te wfzyftkie trofkliwości, zá- 

iegi, ftararia, nie inny máig (wóy fku- 
tek, tylko Że nas bardziey iefzcze niż 
pierwey uciemiężaią, miáfto tego coby 
miały folgę nam iakąkolwiek przynieść; 
ztąd nafępuią fmutek, frafunki, gorzko- 
ści ferca, ztąd fię zwykło unofić gnie- 
wem, 4 częftokroć do famych naygwał- 
townieyfzych przychodzi rofpaczy,i nay- 
bezbożnieyfzych bluźnierftw przeciw Pa- 
su BOGU, i jego Swiętey Opśtrzności. 


Nefie- 
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Nofiemy my Krzyż, śle noliemy go dla 
tego, śbyśmy wyżey poftąpilina $y piecie 
i według Świata; bo czyliż ieft Krzyż 
ktory ciężfzy nád krzyż człowiek: 
przykład líkomego, ktory áby zá 
uczynił niepomiárkov waney chciwi 
fwoiey w niwecz fię obrica przez rożr 
trofkliwe ftśrania i podięte trudy?" ná 
krzyż człowieka prożnego i pylziiego? 
ktory dla nóbycia nikczemnego honoru, 
tyle biedy podeymuie, tylu fie niewcza- 
fami. gubi? nad krzyż człowiekń 
dzáiącego zmyślności fwo ojey i roiko- 
fznego, ktorego pożądliwość wydáie ná 
tyñaczne niefmáki, ktorá gó przez wie- 
łorakie podeyrzenia i zazdrości trawi? 
Nofiemy my „Ktzyż, ale nie nofząc go 
tak, iak powinniśmy, czyniemy go pró* 
Żnym fobie: to ief. że nam przez winę 
nalzą Żądnego nie przynofi pożytku przed 
BOGIEM, i że przezeń nie záfluguiemy 
fobie ná Króletwo wieczne. 

I gdyby. tylko krzyż ten ita+ 
wał nam fię niepożytecznym: żle ie- 
fzcze nad to nie riz krzyż nfz dźwi- 
gamy ná zgubę nófzą: i fim. krzyż, 
przez ktory Pán BOG chciśł nás był 
pociągnąć do fiebie, i ubefpieczyć nam 
dziedzićtwo Chwśły byy będzie ná 


wie- 
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wieki okkazyą (lubo z (imeyże winy 
nafzey ) zguby dla nás i potępienia, po- 
nieważ był on łafką, któreyeśmy ná żłe 
zńżyli, i z ktorą jakośmy fię obefzli, 
pytóć fię nas i roftrząfać będzie, Zte- 
go to zśifte upokarzać mi fię należy w 
obecności Pana BOGA mego, Ah Pá- 
nie! nie mniey iá fądzony będę, według 
wymiaru zelłanych ná mnie od Ciebie 
przeciwności, niżeli według dóbr tych, 
ktoremiś mnie hoynie obdarzył, 1 fprá- 
wiedliwość twoja nie mniey mię fkarze 
zá złe używanie tamtych, niżeli tych. 
Bo iśk te, tak i tamte, również pocho» 
dziły od miłolier dzia Twego, i powini- 
ny były fłażyć do łafkawych zamyfłów 
Tego nademną wypełnienia. Widzę te- 
raz i uznaię, o móy BOZE! wfzyfłkie 
ztąd wynikai fzkody dla dufzy mo- 
iey, i ferdecznie nad niemi ubolewam. 
iefzcze w tym fzczęście moie, że czuię 
i uznaię te fzkody, i Że teraz żal mię 
74 to prawdziwy wikróś przenika, kto- 
ry cznię we mnie z padtchnienia łafki 
Twoiey dobroczynney. 

Drugie zdanie, ktore w tey 
mierze mieć nam należy, i śffekt ktory 
wzbudzić w fobie powinniśmy: ieft po- 
kornego dziękczynienia Panu ci nás 
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fzemu, ktory włożył ná nás ten obo- 
wiązek konieczny dzwigania krzyża i 
cierpienia. Nie tylko nie powinierem 
poczytywść tey konieczności nieuchron- 
ney cierpienia, za niefzczęśliwość 1 nę- 
dzę, śle na nie zńpatrywść mi fię ná- 
leży iako na fzecz gruntowny mi poży= 
tek w tym życia przynofzącą, Nie tyl- 
ko zezwślać ná nię powinienem, śle fię 
iefzcze z niey ciefzyć, śle chwálić zá 
nię powinienem Pana BOGA; wołsiąc 
z radością z Auguftynem S. O felix ne- 
ce(fitast OL zbawienna, o! fzacowna 
wielce u mnie potrzebo, bo ponieważ 
Krzyż mnie ma zbawić, nie iefiże to 
wielkie dla mnie dobro, że on wfzędzie 
mnie fię trzyma, Że nie w moiey to 
ieft mocy abym go oddalił odemnie, i w 
cale fię przed nim fchronił? Gdyby mi 
to na wolą dano, nie miałbym pewnie 
tyle ferca, bym fam z dobrey chęci 
moiey miał fzukáć Krzyża, i ieft rzecz 
do podobieńftwa, że nie przezwyciężył- 
bym fprzeciwiaiącey fię Krzyżowi natu- 
ry i zmyfłów moich, które nań powfła- 
ia i z nim fię zgodzić nie mogą. A tak 
zefzłyby mi dni życia mego bez po- 
tyczki, bez zwycięftwa nademną famym, 
bez umartwienia, i bez pokuty, Zycie 


Z2 
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zaś bez pokuty, ieft życie potępienia 
godne. Ale niech za to dzięki powin- 
ne oddane będą Pánu memu, ktetego 
Mądrość zabiegła temu, nie iet to ná 
woli moiey uns:knąć Krzyża, i bydź wcą=* 
le od niego wolnym. ° Sam tylko fpo 
fób iakim Krzyż dzwigóć potrzeba, Za- 
wil odemnie i gdy oifpolób tylko i- 
dzie, nie taka iuż bywa trudność wod: 
ważeniu fię na rzecz iśką, i obróć [0- 
bie mądrze tikowy, ktory ieft naylepfzy. 
Zaślepionymbym był wcale,i wielce fam 
fobie nieprzyiizny, gdybym będąc ko- 
niecznie przywiązanym do Krzyża, nie 
ftarał fię go nofić z dobrey woli, i poży- 
tek oraz odnofić zdłźwigania Krzyża te- 


goź. 
Jakież 'iefzcze ma bydź nao- 
ftatek zdanie moie w tey mierze? Oto 
mam uczynić mocne przedfięwzięcie do- 


„prze krzyż móy nofić, póki nie wnidę 


4% ná fam wierzch góry: to ieft, póki 
4ż vie doydę końca życia mego, i kre- 
fu fzczęśliwości wieczney, do ktorey 
wezwany ieftem od BOGA. Bo ftofu- 
iac do mnie famego fłowa Anioła rze- 
czone do Eliafza, mówię fam do fiebie. 
(1) Surge. Powftańno mężnie dufzo 
. mo- 
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mola, i nie„upadźy na fercu: | Jefzcześ 
to nie dopędziła biegu twego. Wicie 
ci iefzéze drogi zoftalje abyś go dofzła: 
4 poniewóż droga, ktora nas do tego kre- 
fu prowadzi, iet droga Krzyża: wiele 
ci iefzcze krzyżów znieść przyidzie. (m) 
Grandis enim tibi refiat via. Tu ci po- 
trzeba męftwa i ftateczności. Przyidzie 
czafem widzieć drugich dzwigaiących 
krzyż, dość dobrze przez część drogi, 
na czas iaki, ile ktorzy potym w tym 
gnuśnielą i w drodze uftaią. Nie tako- 
wym korona ieft obiecana; śni tácy ią 
odnofzą. Zwycięzcy tylko zachowana 
jeft: i ten fam, który dobieży krefu, o- 
trzymuie nadgrodę. Ależ bo to kofztu- 
ie wiele: tak wy mówicie Słuchacze, 
ia z4$ pokazać wam zamyślam, iuż nie 
potrzebę niefienia krzyża, Ale łacność w 
niefieniu go zá Chryftuem JEZUSEM. 
Przyłożcie na nowo pilności wfłuchaniu 
i uważeniu tey rzeczy, ktorą iuż w tey 
drugiey części przekładam. 


GE IL 


N* mogę zda mi fię dofkonśley 
zacząć tey drugley części, iako 
ftawtiiąc wam przed oczy żywe wyobra* 
(m) Zbidem . Że 
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żenie fimegoż Chryftufa JEZUSA Krzyż 
dźwigaiącego, á pobudzśiącego Chrześci- 
an do naśladowania fiebie w tey mierze: 
Poftać ta Bolefnego Pána i namowa lego 
nóleżycie od was uweżone niepodobna 
aby wfkroś ferc: walzych przerazić mie 
miały: Zdzie mi fię iśkobym patrzał na 
Chryftufa JEZUSA Krzyżem fwoim ob- 
ciążonego, wftępuiącego ná Kalwaryilką 
górę, za którym iuż nie żydzi nieprzyla- 
ciele lego idą, śle Chrześcianie Ucznio* 
wie lego. Stawiam Go fobie w tym 
fitanie mowiącego do nas, i temiż nas do 
naśladowania fiebie wzywaiącego fłowy, 
ktoremi tyle razy wzywał Apoftołów 
fwoich, å ktore fłowa zamykaią w fobie 
cały zbior Nauki Ewangeliczney. (n] 
Si quis vult poft me venire tollat crucem [uam 
E feguatur me. Chrześcianie, ktorzy wy” 
znaiecie wiarę we mnie, i zafzczycacie 
fię tym, że do mnie fzczegulniey należy- 
cie, teraz fię takiemi bydź pokażcie, Albo 
raczey doświadczcie famych fiebie i 
obaczcie ieżeli rzeczą famą iść za mną 
chcecie. Ah! koniecznieć nam tego 
trzeba moy Pnie! á do kogoż innego 
poydziemy? ponieważ Ty fam iefteś, kto- 
ry nam obietnice czynifz wiekuiltego 


ży- 
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życia, i zadatek iego tu ielzcze nam das 
iefz. fo) Ad Quem ibimus? verba vitæ 
eternaa habes. | więcze mówi daley Zbá- 
wiciel odważacie fię iść zá mną i fzcze- 
rze fię z przedfięwzięciem wafzym prze- 
demną oświśdczacie? Jeżeli tik ief; 
pofłuchaycie w iaki to ia chcę fpofób że- 
byście to wykonali; oto chcę, ńbyście 
wzięli na fiebieiarzmo moie, ktorym ieft 
krzyż moy; i żebyście go wraz ze mną 
nofili. (p) Tollite jugum mium fuper 
yos. 

Teć to fą flowa, Naymilfi Słu- 
chacze, ktore z dáwnych czafów bardzo 
fię przykre bydź zdawały Dafzom świa- 
towym, i ktorych nafza piefzczona mięk- 
kość i miłość włafna zawfze fię wzdry- 
gały, 4 to dla czego? przeto żeśmy ni- 
gdy mocy ićb, coby znaczyły z gruntu 
pie zrozumieli, i dofkonale nie poięli. 
Bo tegoż czafu,gdy na nás te flowa Pana 
i BOGA nśfzego wkładśią ścifły obowią- 
zek dźwigan\ krzyża, ktorego fię fłbość 
nśfza. obawia, i ktory zbyt nam fię zdaje 
bydź przykry, żebyśmy go znieść mogli; 
rázem też nam przed oczy kładą to wizy- 
Rko, co nam ofłodzić może przykrość je- 
go, i łacnym uczynić famo mu zadofyć 
uczy” 


Ço) Joan; 6. (p) Maith: 11. 
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uczynienie. Chc ieycie iuż przyłożyć 
pilności w uwśżeniu tego, co wam tu 
przekłacam, i mocno prawdę tę poiąć. 
O cóż tu profzę rzecz idzie? 
oto, żeby nie tylko krzy ć, śle żeby 
Krzyż a JEZUSA; nie że- 
o fimemu, i bez wodza, 
5 zá Chrytufem JEZU- 
| USEM; nie 
żeby go tylko nofić-chetnie i zdobrey 
woli, dle ż by. go nofić w z ględem ną 
[a JEZI SA i i dla C hryftu! a JE- 
s fie z4$ uważy, że toieft 


+. (> | A ŁYK 3 G 
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ZUSA. 
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idzie, aby go nofić: z Chryftuem JEZU- 
S i za Chryftufem IEZUSEM; dla 


Chryftufa JEZUSA, i z względem na 
Ch ryftufa IEZUSA, czyliż Chrześcianin, 
ktory ief Bratem i członkiem Chryftufa 
IEZU SA, może w tym znaleść trudność 
jaką dla fiebie, ślbo by też dobrze tru- 
dność iaką w tym dla fiebie znalazł, ás 
zali ta nie będzie zgładzeca przez Hod- 
kość i obfitość Niebiefkich pociech, 

któremi będzie na ten czas napełniony? 

Skoro tylko żołnierz obaczy, że na wo» 
iennym placu wodz i lego przed nim po» 
ftępuie, tudzież zá nim idzie, bieży, le- 
Ci; niemafz niebefpieczeńftwa ią 
tos 


~ 
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ktoreby ga zátrzymáć miało, owfzem 
ktoreby w oczach iego nie nikneło zá- 
rz. Gdyby ná ten czas zaftanawiśł (ię, 
gdyby rozmyślał dopiero, co ma czynić, 
gdyby witecz fię cofśł, nie byłżeby te 
wftyd dla niego i fromotń wielka, ktora 
nie rownieby mu ciężfzą bydź powinna, 
niż wfzyftkie niebefpieczeńftwa na kto- 
reby mu fię narazić przyfzłoż Ab! cóż 
fię dzieie, Bracia moi, śzśliż my nie ści- 
Śley iefzcze obowiązani iefteśmy Chry- 
ftufowi JEUUSOWI? znamie to Chrze- 
ściśńfkiey Wiśry, ktore ná fobie nofie- 
my, wierność, ktorąśmy Mu przy CBrzcie 
poprzyfięgli, i taż obietnica którąómy 
Mu dáli, czyliż nie powinny bydź mo- 
cnemi pobudkami dla nźs ku naślado- 
wśniu Jego? Czyliż nie wielkaby to 
dla nas zelżywość była, wftecz fię ná 
ten czas obracać, i maiąc przed oczy- 
ma Nźyświętfze Jego pod Krzyżem śla- 
dy, nie bydź przecię wzrufzonemi do 
wftępowśnia w nie odważnym fercem? 
Wfząkże nie mówi On nam, idźcie prze- 
demna, śle podźcie zá mną: nie mowi 
nam: toruycie pierwfi drogę, lecz podź- 
cie tą drogą, ktorą ia wam utorowałem, 
nie mówi nám: pierwfi łamcie naycięż- 
fze trudności: fzturm pierwfzy przy- 
puść- 
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puśćcie: śle przyjdźcie złączyć fię ze» 
mną w potyczce, i chcięycie (ię ze mną 
podzielić pracą, i bydź mi iey 'uczeftni- 
kami. To tak fłodkie nás wezwanie 
Zbświciela nafzego, czyliż nie powinno 
w nás zápálić iak myag rey. gorliwo- 
Ści, i czy bydź może któr Rin. zkoda, 
ktorąby nas w Świętych tych zdpędach 

zatrzymać AE 

Przedtj ym, to fet w Starym 
Teftamencie, mówi Bernard S. nie ták 
fię rzecz miśła, względem fprawiedlive- 
go człowieka. Gdy mu BOG c 
Krzyż iaki do dźwigńnia, mogł lię dł 
lękść, mogł nie dufźć fobie, mogł, ieże- 
li zp tak mówić, niżeli go na fiebie 
przyiął, miárkowáć iáká była iego wiel- 
kość, "ciężk ość, i ftofowść go do ít fwo- 
ich; ato czemu? bo nie “miét jefzcze 
na ten cząs Głowy widomey, i Wodza 
przed fobą, ktoryby go wfpierał por kła- 
dem (woim. Z tym wfzyftkim Swięci 
owi Starego Teftamentu nie będąc ná- 
wet w fpirtemi ták 1ák myiefteśmy przy- 
kładem Chryftufa JEZUSA, czegoż nje- 
wycierpieli, i czego cierpieć nie prigne- 
li? Dofyć ay co o tym w fzcze* 
gulności napifił Póweż S: i rzucić o- 
kiem na to przedziwne ich uciemiężeniń 
Wyo» 
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wyobrażenie, żywemi ińkoby firbami 
odmalowane od tego wielkiego Apofto- 
ła. jakichże oni nędzy nie ponofili? 
niedoftatek wfzyftkiego, głód, pragnie- 
nie, wfzyftkie tętkaice, wygnania, gwáł- 
towne udręczenia, prześladowania nóy- 
frożfze. (q) Zgentes, angufłiati, afliti. 
Przez iśkież oni, i przez iak ciężkie do- 
Świadczenia nie przefzli?  Wydani byli 
na potwarzy, ná zelżywości, na bicia; 
imano ich, w łańcuchy brano, wttącanó 
do więzienia. (r) Alii ludibria © verbe- 
ra experti: infuper, E vincula, 6 carteres. 
lakich mak nie wycierpieli? Rościągá- 
no ich na katowniich, kamionowano, 
w pół piłowano, mieczem Ścinano. (s) 
Alü autem difienti funt, lapidati funt, feiti 
funt; im occifione gladii mortui: funt. To 
zaś wfzyftko czyliż narufzyło co ich fta- 
tku, czyliż to fię im rzecz zdała bydź 
nieznośna? Przez to famo Oni iefzcze 
fie mężnieyfzemi ftiwali, fttecznieyfze- 
mi, mocnieyfzemi. [t] Convaluerunt de: 
infirmitate: fortes in bello fai funt. A toć 
ieft włafną fłufznego dla nas zawftydze- 
nia przyczyną. Przed przyiściem ná 
świąt, Pana JEZUSA tym Świętym Lu- 
dziom 
Cq]. Hebr: rr. Cr) Ibidem. ÇS) Ibidem. 
Çt]  Zbidem. 
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KOTOM. dziom to wf. zyftko, co ty lko rzyż może BO! 
I EM. mieć náy bole Śńieyfzego i AA bia: mo: 
Mn PCO fie a m i fłodkim, z famey cyu 
fiat 
s On 
ę czcili: my zóŚ uż bę js bij ciu do nas by 
Chryftufa JE FUSA, n my kt ; nie tyl- dne 
ia! Ch 
o Chwiłę tegoż GA emu fie ták na 
jak i oni kłaniamiy: ale ktorych do cier- gui 
pienia pobudzić. mocno pow piana, przyto= JE 

mność tego to BOGA-Człowieka, kto- 
ry fie nám po iz zał, 4 ktorego „oni. nie nál 
JM widzieli, ták iak my Go oglądali, w/zy* ni 
ko za wielce ciężkie poczytuiemy fo- jef 
| bie: i dla lada przykrości upadamy na 1 
l |l fercu. (u) C inj njat : ante quorum ocw» ŚW 
| los. JESUS Chriftus Præfer ptas ef! Ten | "8 
|i | był wyrzut ktory czy nil Galatom S. Do- IB 
| ktor Narodów, ich bardzo fiufznie M 
} noże bydź PRO any do nás. 0! Jup 
Chrześcianie záślepieni i bezrozumni, | be 
y ślbo raczey powiedzieć, o! Chrześcianie nić 
l gnuśni 1 płoc ho fe lękaiący, podnie- mi 
ścieno oczy „W: (ze, fpoyrzyicie przed fie- | by 
bie, 4 uważcie kto to ie h ten, który wás W: 
poprzedza, oto ten iet Pan wafz; oto K 
ten jet Zbáwiciel wafz, oto ten ieft bo 

BOG 


(u] Gal; 3. 


e Ab 


Krzyż Swoy Dzwigaiącym. 381 
BOG wafz. Przy tym widoku, czyliź 
może bydź cb takiego, coby wam chcą- 
cym iść za Nim, łacnym fię natychmiaft 
fiać nie miało? i ieżeli droga ta, którą 
On poftępuie, iefzcze fię Wam ciaflną 
bydź zdśie i cierniftą, czyliż profzę go- 
dnemi iefteście imienia lego, ktore ile 
Chrześcianie ná fobie noficie, i czyliż 
na honor ztąd na nas fpływaiący zafłu= , 
guiecie? _ O! infenfati ante quorum oculos 
JESUS Chriftus prælcriptus ef. 

Jle [co daley uważyć nam 
náleży ) że to Krzyż Jego nofić powin- 
niśmy, á nie nafz tylko włdściwie. Tak 
jeft zaifte, Krzyż to jeft JEZUSA Pána i 
ztąd pochodzi iako uważa Chryzoftom 
Swięty, że Chryftus JEZUS wzywśiąc 
nas do nóśladowania fiebie, nie rzekł 
nam, bierzcie iarzmio wafze: ale bierzcie 
iarzmo moie. (v] Tollite jugum meum 
fuper vos: bo chciał nas mocnym powa- 
bem pociągnąć do fłużby fwoiey, i uczy- 
pićnam krzyż, ktory kładł na nas, nie 
mniey kochania, niż czci godnym. Gdy- 
by to On był powiedział, bierzcie iarzmo 
wafze i nieście go, byłby nas zatrwożył, 
i od dzwigania tego iarzma odftrafzył: 
bo co profzę moze bydź.ciężlzego czło= 

wie- 

(v) Maith: zz. 
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wiekowi, i mniey do zniefienia podobne- 
go, nad- włafne iarzmo jego, nad iarzmo 
iiabości iego przyrodzoney; nad jarzmo 
namiętności iego; chuci iego uftawi- 
cznych, i pragnieniaiego nieporządnych? 
Ale nie to On do nas mówi, nie wafze 
iarzmo kładę na was, owfzem przeciwnie 
rzeczy biorączpozwalam wam odrzucićie, 
do tego was jefzcze napominam, to wam 
rozkaznię;ponieważ przykazuię wam aby- 
Ście fię zAprzeli famych fiebie, abyście 
fię wyzuli zfamych fiebie. Więc tedy 
zamiaft wófzego iarzma, ia wam moie 
ofiaruię: i naznaczam wam ie do nofze= 
nia. Chcę z wami poyść na zamian. 
Wziąłem ia iarzmo wafze na fiebie, 
przyimuiąc ciało wafze śmiertelne i ludz- 
ka wafzą naturę: weźciefz Wy teraz 
iarzmo moie na fiebie, ftawaiąc fię ucze- 
ftnikami boleści Męki moiey, i dzwiga* 
iąc Krzyż móy. Upokorzeniem to dla 
mnie było nolić jarzmo wafze: śle nie 
może bydź tylko chwałą wafzą, gdy wy 
jarzmo moie nofić na fobie będziecie. 
Nie nalazłem ia w iśrzmie ,wafzym tyl- 
ko gorzkość, i doznałem jaki ieft cały 
ciężar iego: śle wy fkofztuiecie w mo- 
im fodyczy famych tylko; áto grunto- 
wnych i nie raz pod zmyfły nawet pod- 

pa- 
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padaiących. Na refzcie przywalony by= 
łem i przyciśniony iirzmem walzym, 
śle moie wás. umocni, nie tylko was 
nie uciemieży, śle owfzem wfzelką zkąd 
inąd dolegaiącą was ciężkość ulży wam. 
[x] Tollite jugum meum fuper vos; -£F m- 
venietis requiem animabus vefiris. 

Tak zaite mówi do nás BOG 
nafz i Zbawiciel Chryftus JEZUS: i w 
ten też to właśnie fpofób. Naymilfi Słu- 
chacze, zamiśft iarzma niefzczęśliwych 
niewolnikow, iakim ieft to, ktore zwy- 
czaynie nofiemy nå świecie, w mocy na- 
fzey iek nofić iirzmo Prawego BOGA. 
Tegoć to fobie życzył tak gorąco Ber- 
nard S. i tak ufilnie zwykł był profić 
Chryftufa JEZUSA wielce pobożnych 
fwoich znim rozmowśch: áh PAnie!| mó- 
wit on ] uwolniyże mnie ziarzma mego, 
nie mogę go dłużey na mnie znofić; po- 
nieważ zaś trzeba koniecznie nofić na 
fobie iakieżkolwiek iarzmo: day mi pro- 
fzę Twoie. Bo kiedy to Twoie będzie: 
fprawifz to, że ie wefoło nofić będę: i 
ják w tryumfie. 

Sprawi to zaifte dla nasChrze« 
Ścianie Chryftus JEZUS; i czego doznał 
na fobie fzczęśliwie Bernard $. i my 

dor 

pO idem 
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doznamy tego. lakoż w rzeczy famey, 
co Ślicznie uważa Chryzoftom Swięty, 
gdyby ten biedny Cyreneyczyk, ktorego 
przyniewolili żydzi do dźwigania Krzy- 
ża Chryftufa JEZUSA byłwiedział otym, 
Że to był Krzyż Zbawiciela ludzi wfzyft- 
kich, że to był naydrożfzy fkarb Świata; 
Że to był inftrument i zadatek nafzego 
odkupienia, że to był Krzyż BOGA iego, 
i BOGA całego Świata, gdyby fię był znał 
na fzacunku Jego niefkończonym, i ná ce- 
nie iego niezmierney: gdyby. mu był 
BOG w tym momencie otworzył oczy, 
aby mógł był widzieć i poznać wfzyftkie 
pożytki łafki, i zbawienia, ktore z Krzyża 
tego wyniknąć mióły, iakążeby on ba ten 
czas radością na fercu nie był zdięty„i ná- 
pelniony? Z iáką ducha gorącością,imi- 
łości pełoym śffektem byłby iten Krzyż 
przyiął i przycifnął do fiebież Czyliżby 
go na ten czas trzeba było naglić, i nie- 
wolić? Czyliżby go trzeba było konie- 
cznie przymułzaćć Trzebażby mu było 
na ten czas obiecować nadgrodę iaką, i 
czyliżby on chciał był inney nad to 
famo fzczęście i honor dotykania fię dro- 
giego drzewa tego, i niefienia go na fo- 
bie? Czyliżby on fię fam ochotnie na to 
nie był ofiarował?  Czyliżby nie był 

nas 


| 
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nalegał proźbami fwemi. to nå Żołaie» 
rzów, to m4 owych oprawcow i katow, 
ażeby mogł uprofić u nich to fzczęście, 
któreby, był fobie poważał nad wfzyftkie 
bogaćtwą całego Świata? Ta famá us 
wagą Że to nie ieft Krzyż winowaycy 
a który mam nofić, śle to Krzyż 
A Stwofcy mego i Odkupiciela mego: 
Erby g0 sę dźwigania dziwnie zachę* 
ciłó, uciefzyła; i ieżeli Śmiem tak pe» 
wiedzieć, byłaby go prawie ubłogofłA- 
wil. My teraz na iego mieyfcu ieftes 
śmy Chrześciśnie: ná czym on fię nie 
znał, my o tyni wiemy dobrze, Wie- 
my bowiem Że to ieft Krzyż Chryftufa 
JEZUSA: ika iego ieft zacność, iak 
wielki fzacunek: Tego nas uczy Wiá- 
rá; á co onå nam: pokazuie w tey miea 
rze, cżyliż nie ma bydź nam ofłodzea 
niem wfzyfikich furowości iego? Zwłaa 
fzczá gdy to iefzcze przydamy, że my 
całego Krzyża tego-nie dźwigamy; i 
toć jelt właśnie, co nam mieyfcń do 
wymowki nie zoftawuie, gdy tak mało 
ufiłuiemy, gł zwyciężyli piefzczo= 
ność nafżą, tyle z4$ wynayduiemy przy- 
czyn pozornych ná udanie ciężkości na. 
fżych, i ná wynalezienie ulgi wielorńe 
kiey, dó.czego nas pobudza miłość nie- 
Aa po- 


386 0 Chryftufie JEZUSIE, 
porządna nas famych. Bo coż my ta 
cierpiemy, coby poyść mogło w*poro- 
wnanie iakie ztym wfzyfikim, co wy 
cierpiał Chryftus JEZUS? Mogłbymi 
fam powiedzieć, coż to iet co my cier- 
piemy w porównaniu do tego, na cośmy 
zafłużyli po tylu grzechśch, z których 
jeden nawet nie może bydź dofkonala 
zgładzony, przez wfzyftkie nawet męki 
piekielne? Mogłbym wam powiedzieć, 
coż to ieft co my cierpiemy, W poró* 
wnaniu tylu innych nędzarzow żyiących 
ná świecie, których widziemy w ubó- 
fiwie, w oftatniey potrzebie, w podłym 
i wżgardzonym ftanie, nic nie maiących, 
którym iednak wfzyftkiego potrzebą, w 
tych fłabościach, w tych chorobách, któ- 
re ich trapią, i w tych frogich boleściąch. 
które ich dręczą? Czyliżeśmy profzę 
w takowym iuż ftanie? i zamiaft tych 
utyfkowania, które czyniemy, czyliż nie 
raczey mielibyśmy za co dziękować Pá- 
„u BOGU, że nas'od takowych nędzy 
i utrapienia, owizem i od wielu innych 
zachował? 

Aleć ia o tym tu mowić nie= 
chcę; iednego fię ia raz tu przedfięwzię= 
tego trzymam przykładu. Raz. wam 
iefzcze to mowię Naymilfi Słuchacze i 

po- 
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powtarzam : coż to iet co my cierpie< 
my wporównanin do Chryftufa JEZU- 
SA? Ten to ieft wielki wymiar, tá 
wielka reguła, 'wecług którey powinni- 
śmy fądzić o ftanie uafzym. Ah! czy- 
liż fię odważyć możemy śżebyśmy u- 
czynili porównanie iego, zftanem BO- 
GA wCiele ludzkim wynifzczonego, z 
fanem BOGA wydanego na wfzelką 
złość, na wfzelkie krzywdy, obelgi, ludu 
fobie nieprzylaznego, i ná fiebie zaji- 
dłego? z ftanem BOGA wleczonego po 
wfzyftkich Trybunałach, 4 tam ofkirżo» 
nego; fpotwarzonego, z którym fię tak 
obchodzono, iakoby z naywzgdrdzeńfzym 
ze wfzyftkich ludzi, i znaybezbożniey- 
fżym? Ná koniec, zftanem BOGA ná 
śmierć potępionego, á ná Śmierć nay- 
zelżywfzą? A zatym krzyż ten który 
my nofiemy, nie ieft tylko cząftką Krzy- 
ża tego to BOGA Zbawiciela nalzego, 
i to iefzcze bardzo małą. W ták .z4% 
matey cząftce Krzyża tego, coż to nas 
tak bardzo dolegać ma? 

Ale, rzeczecie mi ná to pe= 
wnie: że wymiar ciężkości zachodzącey 
nie powinien fię brać według rzeczy, iá« 
kie te fa fame w fobie, śle wedle fif ná- 
fzych, á że my tak bardzo fłabemi w 
Âa z fo- 
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fobie iefte$my, nie powinna to bydź rzecz 
az wna, Że na yfzy nawet ciężar 
wielce nas ucier iężyć potrafi. , Prawdźć 
to ieft Bracia moi: Ra ię na to; że 
to pi awdś, gdybyśmy famym tylko nam 
zoftawionemi byli, gdybyśmy fan n fzcze w 
gulnie Krzyż dźwigać ieli zdyby yśmy 
ze wfzyftkiey wyżlzey to ięft Ni ebiefkiey 
pomocy ogołoceni byli, śle. co w tey 
mierze oftatecznie nas przekonóć | owin- 
no, ief to; Że gśiąc:Krzyż CI hryftus 
fa JEZUSA, z Nim go razem dzwiga= 
my: albo raczey On go Z pami biefie 
od iak go niólł z Symonem Cyreney- 
zykiem, Boć tá jeft w Wierze natżey 
nie >omylna prawdń , ż że Chryftus JEZUS 
cierpi w nas; że Chryftus JEZUS po- 
nofi w nas utrapieniź i prześladowania. 
Ták da alece, iż w któreyżekolwiek prze* 
ciwnoś Ści, któ ra ná nas przypadnie, me- 
Żemiy ztąż ufnością co i Paweł S$. mo* 
wić nam famym,: dodaiąc fobie fercá, i 
lzaiąc fe do cierpienia, (y) Non 
Gratia DEI mecum. Pen ci raz 
jeft; ten kielich bářdzo gorzki; 
przypadek bárdzo przykry: śle Pan 
ie zśpomni o mnie wtey pot trzebie mo* 
Będzie przy mnie, ze mną, i we 


mnie 
Cy) 2. Cor: 15 
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mnie, aby annie ratował i wfpomagał. 
Z Panem zaś i łafką lego wfzechmocną, 
czyli nie można do okazać włzyftkiego, i 
coż tak ma bydź trudnego, żeby fię (kt 
tkiem wykonać nie m ialo ? Omnia pof- 
Ju m im to, qui me confortat 


1 


Ná tym tu naywię ięcey należy, 
aby mocho fóbie e wbi ć wgłowę tę wiel- 
kiey wagi prawdę: fam Chryftus | JEZUS 
ten Ktzyż ze mną nofi, ślbą przyn ay- 
mniey gotów ieft záwíze go nofić, ieżeli 
fię do niego udam: i ieżeli go przyjąć 
zechcę iako ofiirowany mi z rąk lego. 
Póki fię tą uwagą wfpi 'ać będę: á przy 
nieyrpóki będę poddany ' wfzyftk m około 

inie rozrządzeniom Bofkim: gdyby nś 
ten czńs padały: ná mnie wfzyfikie nay- 
ciężfze razy. zNiebi, gdyby cała ziemią 
fpiknełą fig na mnie; gdyby NOŻA e rå- 
zem niefzczęścia i utrapienia życia tego 
pow aly przeciwko mnie; w pofziz ód 
tych wfzyttkich ftałbym niewztufzony A 
czemu? bo będę miał ná ten czas zá 
podporę dla fiebie naymocnieyfzą Chry- 
ftufa JEZUSA, który mnie dzie lng mo- 
cą fwoią nád wfzyftkie przeciwności mo- 
cnieyfzym 'uczyni. Na ten czas w po- 
kornym i świętym befpieczeńftwie Ak 
ię 


(3 
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fie mogł odezwać z Prorokiem. (2) St 
tonfifłant adverfum me caftra: niech woy- 
fka całe fprzyfięgną fię ná zgubę moią: 
niech ze wfzyftkich fron mocy ciemno- 
ści uderzą na mnie: Si ecjurgat adversüm 
me præliùm: nic fię przecie nie wzrufzy 
ferce moie: i dufzá. moiá tym mężniey- 
fza, im mniey fobie famey ufać będzie, 
nie ftraci nic z ucifzenia i fpokoyności 
fwoiey. Non tinebiń cor meum 

Zkądże moc ta pochodzić bę- 
dzie? oto że Pan moy uraczy mnie 
przytomnością fwoią, i nią mnie wipo- 
może. Skoro zaś tylko będę mógł. bydź 
pewnym © pomocy Pańfkiey, nayprzy= 
krzeylza droga równa fię ftanie pod no- 
gámi memi, wfzyftko mi łaenym będzie. 
Omnia poffum in eo; qui me confortat. Ale 
przeciwnym fpofobem, Naymilfi Chrze- 
Ścianie, tegoż famego momentu, ktorega 
zapomniemy o tey przytomności Chry- 
ftua JEZUSA, i kiedy tylko na nas fa- 
mych fpuściemy fię, i fobie ufać będzie- 
my, iużeśmy zgineli bo bez wfpomoże- 
nia nas przez Chryftufa JEZUSA, cze- 
goż my fię po nas. famych fpodziewáć 
możemy? i ztąd też to ieft, że fię nam 
krzyże nieznośnemi bydź zdaią. Nieo= 


bra- 
(z) Pfal: 26. 


Krzyż Swoy Dzawigaiącym. 391 

bracamy oczu ná nie, tylko zwzględem 
„ma fłabość nafzą, po tey ie miarkuiąc: 1 
na ten Czas dziwić fię temu nie trzebą 
že nas tak bśrdzo trwożą: że ferce do 
nich traciemy, Że ledwie nam w nich 
tofpaczść nie przychodzi. Gdyby Swię- | 
ci Pańfcy taki na nie wzgląd byli mieli: | 
takby też niemi byli iako- i my teraz 
| przeftra(zeni:: śle że we wfzyfikich dole- 
gliwościach fwoich mieli przed oczyma 
Chryftufa JEZUSA, i że fię Go fate- 
cznie i nieodmiennie trzymali, że pa- 
- miętóli o obietnicy lego, którą nam przy- 


A rzekł, że miał bydź znami áż do końcź 
. światń. (a) Ecce Ego vobifrum fum. ufq; 


ad confummationem feculi. Dla tego to fię 
oni za fzczęśliwych mieli w naywię: 


: kfzych utrapieniach fwoich. Ciefzyli fię 

i Apoftołowie ze wlzyftkich wzgard, obelg 

i wyrzątzonych fobie, ná które wydani ! 

L byli ná ulicach, rynkach, publicznych Ji 

- mieyfcach, wuczu wfzyftkich. (b) Jbant 1 

; gaudentes. Meczennicy fami fię ftawiali | 

5 przed Tyrannńmi, i odpowiadali im zta- | 

Ę ką umyfłu ftałością ; że fię iey oni wydzi- | 

é wić nie mogli; i zwyciężonemi bywali, | 
Podawśno ich wręce kitów na ich drę= 

- czenie; aby ich palono, by ich krzyża” | 

| War | 


(a) Matih; z$. (b) AB: 5. 
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wśno, 4 oni w nayzwałtownieyfzych bó- 
leściach ciefzyli fię z tego: winfzowali 
fobie tego fzczęścia, i iedynych á praw- 
dziwych zażywali ducha rofkofzy. Ale 
to rzeczecie mi pewnie, cudá były: tak 
iet Naymilfi Brócia: śle ázaliż BOG 
tenże, który wnich czynił, te cuda nie 
może i teraz w należytym przyftofowa- 
niu wfzyftko biorąc: i według wielora- 
kiey rożności ftanu cierpienia, w którym 
fię znaydować. zwykliśmy, czynić je w 
nas famych? Czyliż On tego nie chce? 
Czyliż nie tenże ta ieft JEZUS Chryftus, 
który nam ofiiruie łafkę fwoią? ztym 
tylko obowiązkiem, abyśmy wzięli krzyż 
lego nâ fię taki, iak przyftoi ná Chrzee 
ścian, i żebyśmy fię złączyli zNim w 
ponofżeniu lego? - Izaliż On wielkiey fię | 
rzeczy wtey mierze pó nas domaga, gdy 
mówi: Przyidźcie do mnie; 4 ia was 
ochłodzę: á ia Niebiefkiey flodkości u= 
czefinikami was uczynię. (c) Venite ad 
me, E ego reficiam (vos. Obracaymyż ná 
nafz pożytek Naymilfi Słuchacze tę, któ- 
rą nam Cbryftus.JEZUS ofiaruie pomoc 
fwoią, która nam ieft ták przytomna, ł 
ták fkuteczna. Błogofławmy po tyfiąc 
kroć rázy tego to BOGA Zbawicielą 


nafze= 
Cc) Matih: rz 
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nifzego, że bam chciał w ten fpolob oflo= 
dzić i przykładem fwoim, i łafki (woley 
użyczeniem, wfzyftkie ciężkości [wtym 
fię życiu trafińiące, Dofyć ci to dla nas 
było, gdyby ie nam tylko uczynił był z4- 
fługuiącemi ná Niebo i zbawienie : śle On 
nie miał nå tym dofyć, śni tu przeftał. 
Chce On iefzcze tego, aby nawet ná tym 
tu Świecie fmutek nafz, według tego co 
był powiedział Apoftołom fwoim, obro» 
cil nam fig w radość. (d) Trifitia uefira 
vertetur in gaudium. Chce On tego aby- 
śmy w fkutku doznali prawdy rzetelney 
flowå lego: którymi nam zalecił 1ák Bło- 
gofławieńfiwo idkie, płacz, niefzczęścia 
doczefne, żałofne odmiany fortuny, prze- 
ślądowania któreżkolwiek. (e) Beati qut 
lugent. -Ufaymy: tedy w Opatrzności le- 
go, i wten Czas nawet gdy fię nam zdá- 
łe mniey fprzylać. Bo BOG dobrotli- 
wy pozwoliwfzy nam tego, żebyśmy ie- 
fzcze zasżycia doczefiiego mogli źnaleść 
prawdziwą dla nas fzczęśliwość wkrzy- 
Żu, chce ná koniec przez krzyż dopra- 
wadzić nas do zażywśnia pokoiu wię» 

cznego, którego wam życzę, w Imię 

Qycź, i Syná, i Ducha Swietego, 

"AAS MBA NĘ 
EXHOR- 
Cd) Joan: 17, Ce) Matth: 5. 
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EXHORTA X. 
O 


UkRZYŻOWANIU Y SMIERCI 


PANA NASZEGO 


JEZUSA 
CHRYSTUSA. 


Pofiguam venerunt in locum, qui. dicitur 
Calvaria, ibi crucifixerunt Eum: Luc: c. 23 


Gdy- przyfzli ná mieyfce nazwane. Káls 
wárya, tám Go ukrzyżowáli. u 5. £u- 
kafzá w Rozdz: 23. 


w 
<C oZ to on ná paues aee 
+5. PR zą te dopiero odemnie zato- 


s2 żone Słowa Pobożni Słuchń- 
cze? gdyby Swięci Dzieiopifowie nie po- 
ftarali fie byli podáć do wiekuiftey pá- 
mięci całemu światu, rzeczy tak ftrá- 
fzney : 
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fzney: gdyby Wiara prawdziwa, którą 
wyzńaiemy nie uczyłź nas tego; á to ták 
pewnie, że nam naymnieyfzego do pową* 
tpiwśnia nie zoftświła mieyfcó, ktoby 
mogł kiedy pomyśleć o tym rozumnie, 
Żeby Meffyafz, Swięty nád wfzyftkich 
Swiętych, miał umierść ná Kalwaryi, to 
jeft ná mievfcu naznśczonym ku karaniu 
winowaycow: i żeby BOG Człowiek miał 
kończyć Życie fwoie śmiertelne męką i 
zelżywością Krzyża? Toć ieft jednak 
co nam Ewanielia pod oczy ftawia: że- 
bym zaś ná próżnych lamentach czafi 
nie trawił; gdy fię odważam puścić dá- 
ley w tę głęboką z fiebie Taiemaicę: zda 
mi fię że wniey fię dzieie ow przedzi- 
wny związek, o którym mówi Król í 
Prorok, gdy powiedział że Sprawiedli- 
wość i Miłofierdzie złączyły fię razem 
zfobą: i że zá fzczęśliwą między nie- 
mi ugodą, iik temu tók tamtey zupeł- 
nie fię zádofyć ftało. (a) „Jufitia © 
Pax ofulate funt. Od tego momentu, 
w którym człowiek gwałcąc przykazanie 
Bofkie ftał fię grzefznikiem, zachodziła 
między tą Sprawiedliwością i tym Mi- 
łofierdziem, jakaś niby fporka. Była już 
tamtA przeciwko nam uzbroiona, i luż 

H 

(a) Pfal: 84. 
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fię gotowała na zatracenie nas, A nA 
wieki, żeby fię przez to zemściłą krzy- 
wdy Pańfkiey, i i nadgrodziła fobie zelżo 
ną Chwalę fwoią. Lecz miłofierdzie nie 
zapo 'minaiąc áni P ani zachodzą» 
cych intereft ow Wfzecł PALE BO- 
A |, lituiąc: fię iednók nad nielzczęś ciem 
afzym; ORA ymywało miecz ow iuż ź Wi- 
Raty nad głowami nófzemi, á który iuż 
ciężkim razem fwoim furowo nam gro- 
ził. Jakiż TER pogodzenia Sprawie- 
dliwości i 5 Ułofierdzia Bofkiego międży 
foba? O Tźiesarico ukr ryta! niewiado- 
ma w -zelkie iey roftropno: Ści ladzkiey! O! 
R epaści Mądrości i Rad Naywyżfze- 
to Br: cia moi kas wielki do. te= 


iat á m wykona 
eniu wiekow! to ieft, że 
EZUS jin wdziwy Syn Bofki 
udzki, on fam w ylewa ktew 
ie życie fw oie: _ fłowem umie- 
ra: 4 przez Śmierć fwoią ftaie fię ofiń- 
r2, razem Sprawiedli wości ci Bofkiey, BO- 
GA zemfty: i: ofiśrą Miłefierdziu Bofkies 
mu, BOGA pokoiu. - To ieft co wtych 
fiowach zamykam: Chryftus JEZUS u- 
mieralący na Krzyżuć iako ofiara oddá- 
na 


PE EA 
Sal e e $-—-: 


Em m mę zę AP 
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na Sprawiedliwości Bolkiey, ta bedzie 
Część Pierwfza: Chryfius JEZUS us 
mieraiący na Krzyżu, iako ofiara odda- 
na Miłofierdziu Bofkiemu, to Część Dru- 
ga. Nie mogę zda. mi fię lepiey | zama 
knąć tych wfzyfikich Exhort, które mi 
należało przez ten czas. Święty czynić 
do was, Dałby BOG Dobrotliwy, żeby- 


Ście z tey odnieść mogli cały ten po=, 


żytek, którego fię w was fpodziewam 
zpomocy Łafki Bofkiey, ná naukę Wóe 
fzą i zbudowanie. 


CZESC I 


FIAK ieft Chrześcianie, iuż to od 
ftworzenia świati, gdy czło= 

wiek grzefzny śmiał powftać przeciw 
BOGU fwemu, i zgwałcić przykazśnie 
Tego: iuż to mowię od tego pierwizego 
przezeń popełnionego grzechu, Sprawie= 
dliwość Niebiefka czekała ofiary takiey, 
któraby fpofobną była zadofyć iey uczy- 
nić: i któraby oraz godną była Maie- 
ftatu zelżonego przez grzech, Naywyż= 
fzego Pan4. Byłyć wprawdzie przez 
bieg tylu wiekow, które naftąpiły po 
tym nielzczęśliwym upadku, różne 0: 
fiary 
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fiary oddawane od ludzi Panu BOGU, 
á to na uznanie i uczczenie od nich nay- 
wyżfzego lego Maieftatu. Ale takowe 
ofiary albo były owoce ziemi, álbo po- 
dłe źwierzęta, które 'wcale fię ftofować 
nie mogły do godności tego Pan, któ- 
temu trzeba było nadgrodzić honor i 
Cześć, zelżoną. Zadna tedy inna fię nie 
znaydowała ofiara, tylko iedynie Ofobź 
Botka, tylko Krew prawdziwego BOGA, 
któraby mogłi zupełnie zgładzić obrazę 
wyrządzoną BOGU. A to fię właśnie 
wypełniło na- Kalwaryi, i tám to ta Spra- 
wiedliwość tak forowa; i niechcąca nie 
uftąpić w utrzymaniu praw fwoich, znóy- 
duie na koniec wfzelkie zadofyć uczy- 
nienie, którego tak dawno wyciącała, å 
nie odbierał, i które też iey z wielu 
fię miar należało. 

Bo coż to zá ofiara oddana 
iet BOGU na OłtarzuKrzyża? oto BOG- 
Człowiek, Syn Przedwieczny Bofki, ro- 
wny Oycu fwemu, móiący iftotnie w fo- 
bie ták iak i On wfzelką zupełność Bó- 
ftwś. (b) Zm quo habitat omnis Plenitu= 
do Diuinitatis. Od pierwfzego wpraw- 
dzie momentu Wcielenia fwego, iuż On 
był zaczął tę wielką Ofiarę: ponieważ 


nie 
(b) Colof: 2. 
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nie innym końcem zftąpił z Nieba ná 
ziemię, tylko śby był fam fię ftat/Ofiarą: 
i dla tegoż końca wziął ná fię Ciało 
Śmiertelne, żeby w nim i przez nie, po- 
winną cześć oddał Stwórcy całego Świ4- 
ta: i toż ciało oddał mu nó4 całopalenie, 
W Kościele Jerozolitnfkim tęż odprawo= 
wał ofiarę, i iakoby ią dolkonalił, gdy 
chciał bydź tam uroczyście wniefionyma 
przez ręce Symeona, á ofiarowany Oycu 

rzez ręce Nayświętfzey MATKI fwa- 
iey. MARYI Ale to wfzyftko ‘tylko byłą 
Ofiar rónna, 4 my teraz zoftaiemy przy 
uważeniu Ofiary wieczorney ( według 
fłów Pifm4S.) tey Ofiary w którey rzecz 
ofiarowana cała ma bydź ftrawiona:; tey 
Ofiary, do którey oddánia BOGU wfzy= 
fikie przez lat trzydzieści trzy zamyfy, 
poftępki, fprawy Odkupiciela nafzego 
zmierzały: tey Ofiary, przez którą cáła 
chwała Pana Nieba i ziemie nadgrodzo- 
na bydź miała; i wlzelkiemu Prawu 
Sprawiedliwości lego fiać fi zadofyć. 

Ale coż ia to mówię, iakiż to 
dług poddawał Go tey nieprzebłaganey 
Sprawiedliwości? tego to Baranka Bo- 
Żego; tego Baranka bez zmazy? Jakie- 
góż to On grzechu mogł bydź kiedy win- 
nym, į coż Onkiędy złego popełnił, coby 

Da 
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na Niego fprowśdzić miało gniew Nie- | 2 
biefki, i coby Go wydało ná taką zelży-= | | 
wość: i na śmierć tak okrutną? Ah! | t 
Chrześcianie moi, tuć to ieft właśnie zá- | : 
warta wiełka Faiemnicś, o“którey nie* | í 
podobna żebyście wiedzieć niemieli, ty | £ 
M | j to ieft fundament, ná którym gruntuwie fię | € 
W. EBOR 3 zafadza cała nafzá Wiara Święta. Wie- | < 
ide cie wy o tym dobrże, że ten -ZbAwieiel | í 

| 

l 

c 


nams g RZ iaig 


świata z fiebie famego i natury (woiey 
ieft iftotną Swiątobliwością, że w Niebie 
łości odbiera powinną 
;racyą od wizyfikich 


BI w wiekuiftey świat 
fobie naygłębfzą l 

j Duchow Błogofławionych, których ieft | ż 
ufzczęśliwieniem zupełnym; Że nawetna | g 

tey ziemi wyguśnia nafzego, ná którey | 1 

fię pokazać raczył; i na tym padóle pła= | i 
| 

A 

i 

| 

| 

| 

Í 


d czu, ná którym chciał przeftawść znami, 


| j nie znał nigdy. żadnego grzechu, chyýbá 
Ji jedynie na zgubę i zgładzenie iego: ná 
i koniec Jemu to 4 nie raz dane było owo 
$: 


zacne z Nieba świśdećtwo, które fię fy- 
fzeć dało, to nád Jordanem, to.n4 Górze 
| | Tabor: Ten to ieft Syn moy ukochany, 
| w którym wfzelkie moie złożyłem upo- 
dobanie. (c) Hic eff Filius meus, in quo 

mihi bene complacui. Q tym wy wfzyftkim 

uwjadomieni iefteście należycie, i każda f 4 


z tych 
Cc) Matthi 17. 
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z tych rzeczy pewnymi ieft dla wás arty= 
kułem Wiary. Ale czego też wás rázem 
taż fáma Wiśra naucza, ieft to, że dla 
zgładzenia grzechu ten to „Zbawiciel 
świta przyiął ná fię poftać grzefznika, 
Że żadnego nigdy nie popełniwfzy grze- 
chu, śle ani ańwet mogłfzy go popełnić, 
chciśł iednak ná ciele iwoim nofićwfzy- 
ftkie grzechy nafze. (d) Qui peccata no- 
fira pertulit in corpore fuo: że Qyciec 
lego niemi Go obciążył, i cały niemi 
okryty był zewfząd. Ce) Pofuit in eoini- 
quitatem omnium nofirúm Tak dalece, 
że moglibyśmy go przyrownóć do owe- 
go obłoku, ktory prowśdził Jzraelitów 
na pu(zczy: A ktory będąc zftrony ie- 
dney wcale świetny, z drugiey wcale 
był ciemnym. Otóż pod tym właśnie 
wyobrażeniem tak ftrafznym i tak okro- 
pnym Niebo na niego pźtrzy, i iak ná 
tego co ieft trądem grzechu okryty, Spróa 
wiedliwość Bofka oko fwoie obracaiąc, 
má Go-za cel gniewu i-zemfty fwoiey, 
Dla tego też na niego powfaie, dla 
tego do miecza fię nå niego porywa, dla 
tego dekret Śmierci na niego rzuca, 

kim | Jakże tedy naydrożfzy nafz 
zda | Zbawiciel Chryftos JEZUS, śbym wam 
i Bb 


tu 
| (a) Peir: 2. Ce] Jai: 53. 
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tu żywfze iefzcze 1 wła fze- wyóbrą « 
żenie tego w zyftkiego u mił, idkże 
On: tedy, ná górze: Kalwaryifkiey ftawa?ć 
Oto profzę wyftawcie fobie Naymilf Słu- 


chácze ową tiefzczęśliwą ofiśrę ż bydlę- 
cia owego, na ktore ki wfzyftkie 


nieprawości: całego 4 ich, zgła- 
dzenie, á ktore. p  wyrzuca- 
noza obóz na ę Tak BOG 
czynić kazał W as Teftamencie, śle 
cóż to innego było, ieżeli nie żywe wy- 
obrażenie á pod = zmyłły; poddaiące.te- 
go, co fię fpełnić miśło w Ofobie,Chry- 
fufa JEZUSA? Wyprowadzaią Go za 
iśfio, każą /Mu wfitąpić na Kalwaryą: 
iten todelt oftótni plac, na którym má 
yć dź wyftawiony né widok całemu Świś- 
tu; tam to czeka: na Niego Sprawiedli- 
fka, kżo! rey miáł: zá nas zado* 


sbl zftępóie na jey wy- 
: PERE oprawców, 
brała fobie. Bo pozwol- 
ia moi, Abym -w4m 
fię otworzył z myślą -moią, ktora mi; 
przyznam . (ię, ` wielce ferce wztufza; Í 
ktora pie mni że was, niżeli mnie wfkroś 
przerazić, i mM powinna świętym 
wcale poftrachem. Kiedy Pan BOG wy 
Er. 


ych na to 
cie, mł 
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ędził z Raiu pierwfzego człowieka w. 
Bacy był zgrzefzył, dśł, fię. widzieć 
Anioł Pańfki mieczem uzbroieny; ktory 
zamknął muna zaw'ze weyście' dosten; 
go pelnego refkofzysegrodu.  Zażył po* 
dobnież PinBOG pofiugiAnioła na zgia- 
dzenie woyfka Sennacheriba,/'6 na wya 
bawienie ludufwego z rąk tego-dumne+> 
go Pana,przeciw, ktoremu pokazał dziel- 
ność .ftrafzną Wfzechmócności fwoiey. 
Ale kiedy: rzecz idzie otó, śby dla;zbąs 
wienia całego świata-wypełniła: fię ofii- 
ra tego to Bofkiego: Polzrzednika, na; 
ktorego. zwaliły fię'grzechy wfzyftkich. 
ludzi, 4ktore On ma zgładzić „włalną 
krwią fwoią, zdaie mi-fię; że -Naywiyże, 
fza; Późna i Stworcy: nafzego: Sprawie- 
dliwość ;zttępuie: fama zaNięba, i lubo 
fię,na oko widzieć nie. dfie,; przytomną 
ieftciednak; temu. wlzyfikiemu,: co hie: 
dzieie : w teystak 'ftrąfzney dy ktwawey 
Męce Syna Bofkiego. 

Nie zaifie -Chrześciakie,. nie 
rozumieycie profzę, żetu wfzyłtko czy; 
ni/ fama tylko złość, zaladła-żydówy „i 
okrucieńfiyto katów i opriwców;=fprawan 
to ieftSprawiedliwości Bófkiey. , Una to 
ieft uważcie:to+pilno, ona to ieft, ktorą 
chce tego, sśby ten BQG-Człowiek, był 

Bbz taż 
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róż iefzcze odźrty z fzat (woich: á to dla 
czego? oto z tey przyczyny, śby przez 
tö ogołocenie Jego i oftatnie ubóftwo, 
poniófł karę za wfzyftkie niefprawiedli= 
wości nśfze, o których popełnienie nas 
przyprawiła, i lefzcze codziennie przy- 
prawia, chęć owa nienafycona co ráz 
więcey mienia,i przywiązanie ferca zby- 
teczne do tych dóbr doczefnych. Ta 
to Bofka Sprawiedliwość chce tego, śby 
Chtyftufa JEZUSA wyciągniono na 
Krzyżu; á tak Go wyciągaiąć aby wfzy- 
fikie członki ciała Jego z mieyfc fwoich 
gwśłtownie porufzone były, chce, żeby 
dla lego ukrzyżowania zażyto nie po- 
wrozów, ale gwoździ: żeby niemi ręce 
i nogi miał przebite: żeby niemi iak 
maygłębiey i naygwałtowniey przekopa- 
ne były: 4 to dla czego? aby w Ciele 
fwoim zadofyć uczynił z4 wfzyftkie zbrę- 
dnie ciała nafzego, zá tak wiele zmy= 
Ślności, tak wiele niegodziwych prze- 
fiawania, za tak brzydkie rofkofzy, za 
tyle zbytków i obrzydliwości. Ta to 
Bofka Sprawiedliwość chce tego, śby 
Chryftus JEZUS był pofłufznym iednym 
maywierutnieyfzym katom, żeby nie 
fprzeciwiaiąc im fię i na moment, iz 
naymnieyfzym fię nie odzywśc flo+ 

wem, 
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wem, był oddany wfzelkiey ich mocy 
okrutney, i ftał fię zupełnie pofłufznym 
na wfzyftkie ich rozkazy; aby dozwo= 
lił bydź od nich włoczonym, targanym, 
męczonym, według ich upodobania: á 
to czemu? żeby przez to dobrowolne 
poddanie fię nadgrodził owo niefzczę- 
Śliwe niepofłufzeńftwo pierwľzych Ro- 
dziców nafzych, ktore nas wfzyftkich 
zgubiło, i żeby oraz takowe poddanie 
fię było karą za tyle przeftępftw od nas 
Praw Bofkich, ktore nam fą fzczegul- 
nieyfzemi, i ofobliwie fię ofób nafzych 
tykaią, i za tyle fprzeciwiania fię nay- 
świętfzey Woli Pana nafzego za tó, Że 
tyle razy wewnętrznie przeciwko niey 
powftaiemy, i buntuiemy fię nielako w 
tych utrapieniach, które na has BOG 
zfyła, za tyle fzemrania i utyfkowania. 
Ta to Bofka Sprawiedliwość chce tego, 
śby Chryftus JEZUS w pofzrzod dwóch 
łotrów był poftawiony, i wraz z niemi 
ukrzyżowany: żeby w tak fiomotnym 
ftanie był podniefiony, i na.widok całey 
Jerozolimie wyftáwiony: i żeby Niebo 
iziemia były Świadkami wftydu lego; 
to zśś dla czego? żeby ta hańba iawna, 
była fłufznym ukaraniem wfzyftkich wy- 
niofłości ferc nafzych, wizydkich. upo- 
o- , 
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dobania nienależytych, i próżności na- 
fżych, wfzyftkich zamyłłów dumnych, i 
pychy nśfzey. 

lnie dofyćże.na tym dla Cie- 
bie, o! Sprawiedliwości BOGA mego; i 
więcże iefzoze zadofyć'Ci fię przez te 
męki Jednorodzonego Syna Bofkiego nie 
ftało? © Na' ktorąże część: Ciała - Jego 
Nayświętfzego uderzy (z, kroraby iuż ca- 
ła ranami pokryta nie była? Obacz tyl- 
ko i uważ; obacz profzę te oczy,. dwa 
światła żywe iuż zgafłe: ufta całe  zfi- 
niałe: twarz zbitą: łono pofzarpane, i 
całe okryte licznemi zewfząd ranami; 
Weyrzyi ną tejnogi, na te ręce, które 
fię w Źrzodła krwi zamieniły. | ktoreż 
to On iefzcze nowe obelgi ma ponofićć 
Oto iakoby pogrążonym ieft czyli. wy- 
nifzczonym w obelgach, nafyconym ieft 
niemi, według tego, co mówi Twóy Pro- 
rok, 1 ieżeli śmiem powiedzieć, zdaie 
fię bydź niemi upoiony. Mało na tym: 
ta nieprzebłagana Sprawiedliwość maie- 
fzcze wyciągnioną rękę: i nie wściągnie 
iey póki ofiara iey oddana, Śmiercią za 
wfzyftko zadofyć nie uczyni, C£) Sed 
adhuc manus ejus extenta! 

Ta 
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Ta to tedy iefzcze Sprawie- 
dliwóść C podźcie ża mną dáley Słu- 
chacze) chce tego, aby fie gromadnie 
zbietali ludzie około tego. BOGA cier- 
piącego, i zamiaft tego, coby litować fię 
nad Nim, i żiłowść Go mieli, śby fię 
iefzcze ź boleści lego urągali: żeby Mu 
wyrzucano, że zbawiwfzy innych nie 
mogł (amego fiebie . zbawić; żeby Gó 
gwałcicielem iburzycielćm Kościoła czy- 
piono; żeby bluźniono Swięte Imie Te- 
go: i cne przeklęctwa na. Niego 
rzucano; to záś wfzyfiko czemu? bo 
On przez to miał był zadofyć uczynić 
za tyle mów niefprawiedłiwych, bli- 
źniemu fzkodzących, za tyle naśmiewilk 
złośliwych i ufzczypliwych: za tyle fiów 
Iżących, za tyle. fów fwawolnych i ro- 
zwiozłych, za tyle fłów bezbożnych i 
gorfzących, ktore nam w ufta kładzie 
przeciwko bliźniemu, 1 famemu nawet 
Panu BOGU, álbo obmowa iaka, ńlbo 
gniew, i zipalczywość, śłbo rofpufta i 
niewierność. Sed adhuc manus Ejus £%- 
tenta! Ta to iefzcze Sprawiedli'vość 
chce tego, áby wowym ciężkim pra- 
gnieniu, ktore Go dolega, i do oftatniey 
iłabości i fił wynifzczenia przywodzi, nic 
innego mu nie podano do picia, Se 
żołć 
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Żołć i ocet; to zaś dla czego? bo wtey 
to przykrości i gorzkości napoiu takie- 
go, milą bydź obmyte nieiako, ieżeli 
tak powiedzieć mogę, ftrafzne owe zby- 
tki wiedzy i napoiu, ktore tak wielu 
światowych ludzi popełniać zwykło, ich 
łakomftwo nienafycone, ich niezliczone 
wyimyfły w dogadzaniu zmyślności i áp- 

: petytowi fweńnu, Sed adhuc manus Ejus 
extenta efl! Tato iefzcze Sprawiedli- 
wość chce tego, aby w tym uċiemięże< 
niu tak wielkim, na wfzelkiey Mu po- 
mocy fchodziło, żeby nawet z ftrony 
Qyca (wego był nieiako od Niego opu- 
fzczony: aby Żadnego od Niego nie o- 
debrał ratunku, ktorymby mogł bydź 
wfparty: aby furowiey z Nim poftępo- 
wano. niżeli w Getfemańlkim Ogrodzie, 
gdzie przecie Niebo zdało fię Mu uczy- 
nić ulgę iaką przez pofługę zefłanego 
do niego Anioła: tu za4$ ńa Krzyżu, 
aby żadney nie doznawał folgi: to ieft, 
Żeby natura Jego ludzka nie odbieraiąc 
pociechy i pomocy od Bóftwa, zoftawa- 
ła w oftatnim uciemiężeniu fobie famey 
zoftawiona: to zaś dla czego? bo nie 
mogł On dofkonaley zadofyć: uczynić, 
iako przez takie fiebie opufzczenie, za 
wfzyltkie uciechy światowe, ktore tak 
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fa w fobie fáifzywe, á my fię ich prze- 
cię mocno chwytamy, 24 wlzyftkie pro- 
Żne radości, ktorych fzukamy w ftwo- 
rzeniach; za ową obładną ufność, którą 
` wnich pokładamy: za to, że ie niego- 
dziwością ftrafzną nad famego Stworcę 
przekładamy: i w głębokiey niepamię- 
ci oqim żyiemy: Cóż mam więcey ie- 
fzcze dó tego przydać? Sed adhuc. ma- 
nus Ejusextenta ef! Ona to nic å nie 
zpraw [woich furowości nie uftępuiąc, 
áż do tchu w nimoftatniego, chce tego 
na koniec, śby tenże Chryftus JEZUS 
fkonał na Krzyżu, i wielkim głofem wo- 
łaiąc ku Niebu, oddał mu Dufzę fwoią; 
á tak dokończył dzieło odkupienia ná- 
fzego; to záś dla czego? bo przez tę to 
śmierć doczefną BOGA Prawego w lu- 
dzkim ciele, mamy bydź ludzie uwol- 
nieniod wieczńey Śmierci. (g) JE- 
SUS autem emifa voce magna exfpiravit, 

Ah Chrześcianinie iśkiż ftrach 
i pomiefzanie,tu by nas zewfząd ogarnąć 
powinno! Iikoż fam poftrach z tak okro- 
pnego wynikaiący widoku, tak furowe 
fprawiedliwości wykonanie á to nad 
Ofobą Bofką; czyłiżby nie doftateczaym 
bydź miśły na wzrufzenie i pomięfzanie 


ca- 
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całey natury rzeczy ftworzonych? Naten 
ci to widok. zadrzała ziemia, zafiona fię 


kościelna rozerwała; fłońce fie zaćmiło, 
padały fię kamienie, i groby fię otwo- 
rzyły. Co ieżeli tym przeftrachem zdięte 
bydź mogły (tworzenia nieżyiące nawet, 
o! iakże dopieroż bardziey przerażone 
nim bydź powinny ferca nafze, iakież 
fkutki fprawić ón w nich powinien? Bo 
lubo nayiftotnieyfza i naypierwfza po- 
budka, dla ktorey powinniśmy fię trzy- 
máć Pana BOGA i pełnić powinności 
nafze, ma bydź wdzięczność i miłość; z 
tym wfzyftkim boiaźń Chrześciańfką 
Sprawledliwości Bofkiey i ftrafznych fą- 
dów ikárania iego wielceieft chwźlebna, 
święta, i zbawienna. Sam Chryftus JE- 
ZUS brałtę boiażń za materyą naydziel- 
nieyfzych naukfwoich, i przeto SgdyBo- 
fkie przekładał w nich co nayżywiey ico 
nóyftrafzniey. Przekładał zaś ie nie tyl- 
ko pofpolftwu, nie tylko grzefznikom ną 
świecie fiębiwiąqfm; śle też i Uczniom 
fwoim i Apoftołom fwoim; bo ta boiśźń 
fądów Pańtkich ftuży wfzżyftkim ftanom 
w Chrześciańftwie fię zhayduiącym: i 
Ludziom na wyfoki nawet Dofkonałości 
ftopień wyfadzonym. 
Nię 
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Nie mogę tedy nic pomecniey- 
fzego ku wafzemu. zbawieniu, Naymif 
Słuchacze, uczynić, tako tęprzerzeczoną 
boińżń wzbudzić w dufzach wafzych.'i 
nauczyć wás, wnofić fobie z krzyża, mę- 
ki i śmierci Zbawiciela nafzego, ktorą tu 
rozważamy i nad ktorą bole'emy, naukę 
iednąiakoby nową, śle naygruntowniey- 
fzą, lubo nie ták bardzo w używaniu bę- 
dącą: i na którey fię nie zbyt ludzie zuáć 
zwykli: 4 ta ieft,że to ieft rzecz wielce 
firafzna wpaść w ręce BOGA żyiącego. 
(W) Horrendum efl incidere in manus DEI 
Jiutntis! Powiedziałem: że ta Prawda, 
ktorą z uwagi mak JE Z US A Pana 
wnofzę, mniey ieft zwyczayna: i że fig 
na niey ludzie mniey znśią. +. Bo w rze- 
czy famey zwykliśmy uważać Tślemnicę 
BOGA Ukrzyżowanego tylko przeto, że 
jet dla nas pociechy duchowney pełną, 
i nigdy prawie co innego nie zwykliśmy 
'z niey dla nas fobie wnofić, tylko ufać 
w BOGU i w dzielności fkuteczney zá- 
fług lego. Ufnośćci to ieft wcale dobrze 
ugruntowana, ktorey.ia ofłabiać bynay- 
mniey nie myślę: nAdzielia chwałębna, 
ktorey ganić nie mam woli; ponieważ 
chcę owfzem w dallzey teytu mowie 


was 
Çh) Hebr: zo. 
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was w niey utwierdzić. Ale tobym rad 
Żebyście zaraz poięli, i co: w(zelkiey A 
ják naypilnieyfzey umyfłów wśfzych wy- 
ciąga uwagi: że ta Taiemnica łafki, ieft 
oraz Taiemnicą (prawiedliwości, á fpra- 
wiedliwości: nayftrafznieyfzey, że ieżeli 
ztey Tśiemnicy możemy zabrać ferca i 
świętey otuchy: nie. mniey fię w niey 
zamyka, coby nas zatrwożyć, i w fłufzną 
boiśźń wprawić powinno; á to famo iá- 
ko?  Chcieycie profzę rzecz tę ze mną 
uwáżyć i poiąć myśli moie. 

Kiedy Xiąże Apoftałów Piotr 
Święty pifząc do Pierwfzych Chrześcian, 
chciał im opifać należycie Sprawiedli- 
wość Bolką, ktoraby ich trzymała w peł- 
nieniu powinności fwoich: ślbo ieżeliby 
ie kiedy przez grzech przeftąpili, co nay- 
rychley'ich do tegoż praw Bofkich peł- 
nienia nazad ' przywiodła; ftawiał im 
przed oczy przykład Aniołów przeciwko 
BOGU powftaiących, i ich za to potę- 
pienie. Bóycie fię (mówiłim ) i nie 
zapominaycie ziakim to Panem i Bo- 
giem fprawę macie. Nie podobna po- 
wftawać na BOGA żeby za to fłuf(znego 
nie odebrać kśrania, imściwey ręki Spra- 
wiedliwości lego. Nie przepuścił On i 
tym duchom, ktorych w a był 

Wwo* 
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fworzył i nayzacnieyfzemi dárami fwe- 
mi ubogacił; śle-fkoro przeciw Niemu fie 

odnieśli, związanych kaydanami pie- 
kiclnemi, wypędził ich z Króleftwatwe- 
goi wrzucił w przepźść bezdenną natę- 
ki wieczne. (i] DEUS Angelis peccan- 
tibus non pepercit, fed rudentibús inferni de 
trafłos in tartarum tradidit cruciandos. Cze- 
goż nam tedy obawiać fię należy, o fu- 
rowości gniewu lego, ieżeli go przeciw 
fobie pobudziemy: á ponieważ Anioło- 
wie daleko od nas zacnieyfi i wyżfi w 
file i mocy, nie mogą iednak znieść 
frogości fądu tego; którym ich na wieki 
potępił; w co my fię obróciemy ułomne 
ftworzenia, ktorzy przed Nim flabfzemi 
nad kruche trzciny iefteśmy, ktore On 
obalić i połamać iednym uft- fwoich 
tchnieniem może?. (k) Angeli fortitu- 
dine E3 virtute cùm fint majores: non por- 
tant adverfum fe execrabile judicum. To 
wnofił z tego Aniołów złych ukaránia ten 
Swięty Apoftoł: śle nie uwłocząc nic 
bynaymniey powadze tak wielkiego zda- 
nia, ktore mi czcić ze wfzelkiey miary 
należy, befpiecznie ia twierdzę, że w 
śmierci: Bofkiego Nśnczyciela nafzego 
mamy my dowód teyże Sprawiedliwości 


Bo-: 
[D 2. Petr: 2. (E) Tid. 


4r4 o Uńrzyżowaniwi Smierci, 
Bofkiey dźleko mocnieyfży, który nas 
Żywiey przeniknąć, i przekonać tyfiąc 
razy batdziey powinien. Bo tu iuż nie 
Aniołom BOG ile naywyżfzy. Sędzia, 
śle włafnemu Synowi fwemu nieprzepu= 
ści C) Proprio Fiko fuo non perpes 
cit.  Zkąd powinniśmy dochodzić cáłe 
Wfzechmocności teyto (prawiedliwości 
Bofkiey, wfzeikiey iey świątobliwości, 
wfzelkiey: iey furowości, wfzelkiey jey 
flufzności nie przełamańey nigdy, Zważ- 
cie profzę każdą ztych włafności w 
rzeczonych fłowach zawartą: żadne 
bowiem znich nie mafz, ktorą zważy- 
wfzy díżećby nam od ftrachu fłufznie 
nie należało, ieżeli-cókolwiek rozumna 
boiśźń może mieć mieyfca' u nas w fercu, 
i ieżeli nas obchodzi włafnego zbawie- 
nia nafzego interels. 

-Mówię nśprzód że tu fię wys 
daie Wfzechmocność: Sprawiedliwości 
Bofkiey: ponieważ moc fwoią Ściągneła 
na Prawdziwego BOGA-Człowieka! To 
zwśżywfzy, pomyślmy: kto nas będzie 
ńogłwyrwać zrąklegofprawiedliwych? 
kto im gwśłt uczynić potrafi, kto ie za= 
trzymać może Cóż ftawiemy przeciw 
tey Wfzechmocney Sprawiedliwości? i 


kto 
(DQ Rom: 9. 
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któ odważy fię tawáć przeciw niey na 
nafzą obronę i ratować nas? Mówię 
daley; że tu ię wydzie wfzelka Świąto- 
bliweść teyże SprawiedliwościBofkiey: 
ponieważ nie mogła patrzeć na grzech; 
żeby go karść nie miała nawet w BOGU 
Człowieku. W nim z4Ś nie znaydowały 
fię grzechy tylko cudze, nie inne grzechy 
były tylko te, których On dług przytął ną 
fiebie, śle nie.famą winę i złość ich: O 
iakże dopiero tych famych co właśnie 
grzechów fwoich fą winnemi, ukarze? o! 
na ińk ciężki wielce fad tikowi przyidą? 
Twierdzę jefzcze że fię tu wydaie wfzel- 
ka furowość teyże Sprawiedliwości Bo- 
fkiey: ponieważ naiey uśmierzenie trze- 
ba było Krwi i śmierci BOGA-Człowie- 
ka. Zważcie to teraz ludzie nędzni, i 
grzefzni; by też naybardziey fię na was 
frożyła Spiawiedliwość Bofka, azali ną 
tym famym.ina iuż :przeftać?, i kiedy 
ona nayciężfze karania (woie rznca ną 
Sprawiedliwego, co rozumieć, iakież go- 
tuie dla grzefzników? i czyliż obiecowść 
fobie mogą, że fię łafkawiey pewnie 
obeydzie zniemi?: Mowię nakoniec, że 
w tym tu razie wydaie fię wfżelka flu- 
fzność Ata nieprzełamaną Sprawiedliwo- 
ści Bofkiey, ponieważ nie miała względu: 

nas 
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nawet na Godność BOGA Człowieka. 
Czymmżekolwiek my tedy iefteśmy, i ko- 
góżkolwiek chcielibyśmy zażyć do niey 
przyczyńcę za nami prożno rozumiemy, 
że będziemy mogli ią ku łafkawości ną 
nas fkłonić, ieżeli przyzwoitą za grzechy 
pokutą zadofyć iey nie uczyniemy: da- 
remno zaś trzymać mamy, źeby w tey 
mierze cokolwiek ona z Praw fwoich 
uftąpić miała. 

Ah Brócia moi o! iik to fą 
ftrafznę Prawdy! i kiedy grzefznik iáki, 
rozumiem zaś tu grzefznika iednego -z 
owych zatwardziałych, co to ftarzelą fię 
w złościach fwoich, á którego wfzelka 
Duchownych górliwość, wfzyftkie uczy- 
nione mu uwagi, do dobrego namowy 
nie mogą z dróg nieprawości odwieść 
na proftą zbawienia drogę: gdy mówię 
grzefznik takowy weyrzawfzy tia Ukrzy- 
żowanego Pana ftawi fobie na umyśle 
wfzyftkie te Sprawiedliwości Bofkiey 
włafności , iakimże ftrachem wfkroś 
przeięty bydź powinien? Bo zdaie mi 
fię że to mogę ia do niego przyfiófować, 
co Swięty Leo Papież o żydach był po- 
wiedział: i porownanie to będzie ze 
wfzech miar fprawiedliwie, Wzywa On 
nas, żebyśmy uważyli Chryftufa Jezusa 
wi- 


| 
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wifzącego na Krzyżu: ale ztym: wfzyfte 
kim Bracia moi, ( mówi daley ten S. 
Doktór,) Broń nas BOZE, żebyśmy nań 
mieli fię zapatrywać iak bezboźni ludzie, 
których wyobrażeniem byli dawni owi 
Zydzi, do których mówił Moyzefz ná 
pufzczy, z okkazyi zawiefzonego wężś 
miedzianego: będziecie mieli zawiefzo- 
ne przed oczymś wafzemi życie wafze; 
patrzeć nań będziecie, á miafto tego cos 
by rzecz tá przed oczy przełożona pełna 
pociechy dla innych ciefzyć was miała; 
wzbudzać wfercach wafzych wefołą ná- 
dzieję, i oddalać od was wfzelką boiaźń, 
wy patrząc na nią, zawfze iednakowąż 
trwogą zdięci będziecie; ślbowiem fa- 
mi to zmiarkuiecie że tám. dla fiebie 
zbawienia nie znaydziecie. (m) Æt erit 
vita tua qurfi pendens ante Te: timebis die 
ac nulle: © non credes vitæ tyc. 

Tak właśnie mówi tenże Leo 
Święty, w poźnieyfzych wiekach Zydzi 
niewietni i Bogoboycy rozumieli, że nie 
mogli ináczey patrzeć gá Meflyafza, któ- 
tego ukrzyżowali. Niepoftrzegli oni w 
Nim i w Krzyżu lego, tylko wy ltępek 
{woy frafzny, á że trwali zśwfze w nie. 
wierności (woiey : ten widok BOGA wy- 


c da< 
Çm) Deuter: 18. 
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danego na Śmierć powinien był napełe 
niać ich bojaźnią, śle nje zbawienną, któr 
rey p czątkiem wiara, i która też zawfze 
nas może ufprawiedliwić przez wiarę: 
lecz boidźnią fHłużebniczą, bolaźnią do ro- 
fpaczy wiodącą, którą mocno fię mięfzać 
i okrutnie trapić zwykło złe fumnienie. 
Ifi enim nihil m Cruciixo Domino; pra- 
ter facinas fuum cogitare potierini: hai 
Ventes timorent, non guð fideś vera ji 
tur, Jed quó confcientia inigud torquetur. 
A'toć ieft właśnie żałofne 
wyobrażenie grzefznika. Czymże jeft á- 
bowiem woczach lego Krzyż zbawicie= 
la iBOGA lego? Oto znakiem ieft wido- 
mym, śle ftrafzoym Sprawiedliwości Nie- 
biefkicy: to left tey Sprawiedliwości, do 
którey on bardziey należy, niżeli ten Doa 
Człowiek, któremu iednak tak fię bár- 
dzo dałi we znaki całą mocą fwoią po 
wydanym nań furowym dekrecie (woim: 
Tey Sprawiedliwości, którey fądowi fam 
w Ofobie fwoiey podlegźć będzie, i z 
którey ofądzenia -potępionym zoftanie; 
Sprawiedliwości, która niczego nie z4po- 
mni, nie z win iego nie opuści, áni też 
przepuści żadney: Sprawiedliwości, któ- 
rą on [obie codzień bardziey nieprzyid- 
zną czyni przydaiąc grzechow do grze” 
chow; 
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chow; á zaniedbywaiąc wfzyftkich tych 
fzrzodkow, któremiby one mogł zgładzić: 
Sprawiedliwości, przed którą to wizyftka 
co Chryftus JEZUS kiedy dla niego u- 
czynił, i to wizyftko co ucierpiał, żadne. 
go mu nie przyniefie pożytku, i ná nic 
mu fię nie przyda, owfzem ná potępienie 
mu zfameyże winyiego wynidzie, ponie> 
waż niechciał tego wfyfikiego zażyć ná 
nabycie Świątobliwości: 4 zatym tey 
Sprawiedliwości, od którey nie, czego 
innego ma fię fpodziewać czyli fłufznie 
obawiać, tylko ftrafznego na fiebie wy- 
roku, i męti wieczney. (n) Terribilis 
quedam ex/pebtatio Judici. jeżeli zaś 
wiara nie wcale iefzcze wygafła w fercu 
iego, czyliż trwożyć go nie maią te 
uwagi? co ieżeli go nie trwożą, bydź 
mufi, że iuż w śmiertelne 4 prawie ofta- 
tnie wpadł zatwardzenie fercń. 

To wfzyftko ( mówifz mi ty) 
nie bardzo go obchodzi, bo on ledwie co 
o tym i pomyśli. Roftargniony on ieft 
na umyśle różnemi fwemi zabawami, 
myśli o fortunie fwoiey, i rofkofż ofiadłź 
ferce iego. _Wfzyftkie inne rzeczy precz 
on zgłowy fwoiey úprzata, i wie ińk 
od fiebie oddalić myśli tak potrzebne, 
Cc2 áni 


(o) Habre: zo. 
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śni fię niemi zabawiać. Tak ieft Brócia 
moi, umie on dobrze (iak mówicie) i 
wie ż nadto jak ma tak potrzebne tak 
zbawienne oddalić myśli: śle to też ieft 
właśnie co ia opłakuię: i na co patrzę 
jak ná naywiękfze dla niego niefzczęście. 
Bo to ieft, co go trzyma w niepokucie 
iego: to ieft przez co on zbiera przeciw 
fobie fkarb gniewu Bofkiego: przez ca 
ge codziennie pomnaża, aż niefzczęśli- 
wey tam nie dopełni miarki: i 4ż fama 
ta Bofka Sprawiedliwość, o którą on nić 
ga Życia nie trwał, á która go na nazna- 
czony od fiebie czas czekała, na koniec 
też czynić to co flufznego ieft pocznie, 
fkarb zemfty (woiey otworzy, i cały nań 
wyfypie ná zgubę iego. 

Więcey powiem Chrześcianie, 
jeżeli wfpomniony grzefznik o tych rze- 
czach mie myśli teraz: będzie zaifte 
przy Śmierci myślał. Tak to fię przedzi- 
wnie obrócą i odmienią rzeczy. W tę 
to oftatnią godzinę, kiedy go wfzyftko á 
wfzyftko opuści, kiedy mu ná wfzelkiey 
pomocy ludzkiey fchodzić będzie, á przy- 
naymniey kiedy mu fiẹ wfzelka pomoc 
ludzka na nic nie przyda: kiedy owe 
fworzenia co to ie za boginie nieiakie 
miał poniekąd, i tak je czcił i fzanował, 

już 
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już ratować go nie potrafią; kiedy te 
fałfzywe dobr, któremi fię na ziemi cie- 
fzył, wzięte mu będą i zrąk wydarte; w 
ten czas zgoła kiedy Krzyż Chryftnfa 
Jezusa ślbo raczey famże Chryftus Jm- 
zus na Krzyż przybity; i na ńim umiera- 
iący miał bydź pomocą iege, ucieczką 
iego, fiłą iego, w teu czas mówię tenże 
fam Chryftus JEZUS ftanie fię przyczyną 
nayfrożizych boiaźni iego; i dopełnie- 
niem trwogi; opufzczenia iego. Kapłan 
na ten czas przytomny, aby go na fercu 
wzrufzył; aby mu ferca dodał, aby go 
pociefzył: aby powinności fwoiey zAdo* 
{yć uczynił, ftiwiać mu będzie przed e- 
czy Ukrzyżowanego !IEZUSA, Przypo- 
minać mu będzie, że to ieft BOG iego; 
Początek i Dawca Zbawienia iego; który 
fam wyciąga ku niemu ręce. Nipomi- 
nać go będzie, áby ku Niemu fię obrocił, 
aby w Nim ufność fwoią złożył: ale gdy 
głos Kapłińfki będzie fię obiiał zewnę- 
trznie o ufzy iego, nie przenikaiąc do 
ferca, ih! coż mu wewnętrznie nie bę- 
dzie fzeptało fumnienie iego? Czego 
mu nie będzie wyrzucać? Jákże mu tam 
wyftawiać będzie tego Odkupiciela, któ- 
ry pofzedł ná ofiźrę tey famey Sprawie- 
dliwości Bofkiey, która go iuż iuż pozy- 

wa 
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wa przed. fąd fwoy, á po którey fpodzie- 
wać fię nie może, Żeby.go bárdziey 
ochraniać miała, niż od niey ochronio* 
nym nie był prawdziwy BOG Człowiek? 
O! iak mu żywo ná ten czas w umyśle 
wyftawi wyfltępki jego przefzłe, i lubo 
ták wielka ieft moc: i dzielność Krwi 
Ubóftwioney, iakąęż mu przecię nadzieię 
na czas przyfzły toż uczyni zawiedzione 
fumnienie? Ale coż ia to teraz fam czy- 
nięo Naymilfi Słuchacze? śzaliż tą mo- 
wą chcę zmajeyfzyć w was ufności w 
Krzyżu Zbawiciela i w Łafce lego? Ah! 
broń mnie tego BOZE! śle chciałbym 
aby tą ufność wafz4 byłą ufnością grun- 
towną: chciałbym Żeby tę ufność wafzą 
wfpierały uczynki dobre, Bo nie mśfz 
infzey nadziei tylko takowa, któraby 
was zbawić mogła, ini też wy na invey 
iakiey zafadzać fię możecie; iakoż Że” 
bym was do niey pobudził wyftawić iuż 
wam zamyślam Chryftufa JEZUSA U- 
krzyżowanego nie iuż iako Ofiarę Sprá- 
wiedliwości Bofkiey; lecz iako Ofiarę 
Miłofierdzia Pana BOGA nafzego: i tą 
będzie Część Druga. 
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"PA iet włafność Spraw Paną 
BOGA. nafzego i wfzyfikich 
tych zamyfłow które ma nad nami, że 
fię ich zawfze trzyma Miłofierdzie lego, 
ï że ie kieruje na zbawiemie człowieka, 
i ná wiekuifte Przeznaczenie iego. (o) 
Uniuerfe viæ Domini Mifericordia. Tak 
dalece, że' iako uważa Prorok, nie zapo- 
mina BOG Łafkawy tego niefkończonego 
Miłofierdzia (wego, nawet w naywie- 
kfzym gniewie fwoim, i w nayfurowizym 
karńniu Sprawiedliwości fwoiey. Cp) 
Cùm iratus fueris, mifericordiæ recordabe- 
ris. Sarao tylko piekło mieyftem ieft 
takim, od którego ta Dobroć Bofka od- 
dalona ieft, i na które nie fpływaią l- 
fki iey, albowiem nie może tam znaleść 
takowych ftworzenia, któreby były w 
ftanie fpofobnym przyięcia iey i odebra« 
nia z nich pożytku. Ale gdzieżkolwiek 
indziey ták miu ieft rzecz włafna udzie- 
lać fię dobrotliwie ftworzeniu fwemu, 
że we wfzyftkich dziełach Pańfkich ma 
to naylepfzą cząfikę: tak dalece, że 
zważńiąc należycie nayfurowfze: nawet 


[o] Pfal: 24. [p] Hab; 3. j 
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Sądy Bofkie, te raczey lą Sądimi Miło- 
łofierdzia, niż Sprawiedliwości. [q] Su- 
perexaltat Mhfericordia Judicium. jeże» 
li zaś kiedy pokazało fię to Miłofierdzie 
naywyżfze i nieograniczone, i ieżeli kie» 
dy wydało fię zbogaćtwy {wemi obficie i 
hoynie, tedy rzecz ieft iawna i nieomyl- 
na, że to fię ftało w tey ] aiemnicy Chry- 
ftufa JEZUSA Ukrzyżowanego i umie: 
raiącego dla odkupienia ludzi. ; Uważe 
myż luż Bracia moi, i dochhdźmy ile 
możemy przez flabość nieudolną rozu» 
mow nafzych, è oraz zadziwmy fię nad 
niewymowaie łófkawemi, á czci wfze!- 
kiey godnemi Miłofierdzia tego Bofkie- 
go względem nas poftępkami. 

Trzeba było błagźlney ofiiry 
Sprawiedliwości Bofkiey, i nadgrody ná- 
leżytey, żą zelżywość Maieftatowi Bo- 
fkiemu wyrządzoną przez grzech od czło- 
wieka; i iużeśmy to uważyli: kiedym 
tę prawdę przekładał Człowiek ile z 
famego fiebie nie miał nic takiego, ani 
mogł mieć, coby w iakiżkolwiek fpofob 
mogło wyrownać krzywdzie uczynioney 
riaywyżfzemu Maieftatowi Pana BOGA, 
4 zatym nie mogł ile z fiebie i zfił fwo- 
ich włafnych nadgtodzić iey, którą też 
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prawdę podobnież iużem wam wytła- 
maczył. Ztąd niechybnie wnieść dałey 
należy, że bez zafług BOGA Człowie- 
ka, człowiek nędzny koniecznie był po- 
winien ginąć, i że nie mogł bydź ina- 
czey zbawiony, tylko przez wytrzyma- 
nie mąk i poniefienie Krzyża od tegoż 
dzielnego na zbawienie nas ludzi Po- 
fzrzedniką. Dla tegoć to końca Chry- 
ftus JEZUS przyfzedł na Świat, i ten 
był cel,zftąpienia lego z Nieba na zie- 
mię, ten pożytek Śmierci lego.  Wizy- 
fiko to, co fię tu rzekło, Acz ieft (zczerą 
prawdą: śtoli iefzcze nie dowodzi nam 
tego, żeby Chryftus JEZUS koniecznie 
był powinien cierpieć i umierać. Więc 
źlbo w iaśnieyfzy nie co fpofob tę rzecz 
przełożmy, któryby nam ią dokładniey 
ile rzecz tak wielkiey wagi w Wierze 
nafzey Swiętey przed oczy ftawił, de 
dalfzego iey zrozumienia i uwagi. 

Powinno było zaifte przyiść 
to SŁOWO Bofkie, i wziąć na fię Cia- 
ło nafzemu podobne. W tym zaś ciele 
cierpięliwym i śmiertelnym powinno 
było to SŁOWO cierpieć i śmierć po- 
nieść. Ale jakże to powinien był cier- 
pieć i umrzeć Syn Bofki? nie inaczey 
zaifte, tylko z chęci fwoiey i dobrówol- 

„nego 
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nego fobie obrania mak i Śmierci: vto 
ieft, że chciał dobrotliwie świat zbawić. 
Bo rzecz tá w zupełney lego mocy, i 
ná woli lego była. Mogł On był zofta- 
wić człowieka w przepaści zguby fwo* 
iey, w którą fig fam był przez grzech 
pogrążył: mogł mu dozwolić ginąć w 
niefzczęściu fwoim, á przez to:uniknąć 
wfzyftkich boleści i zelżywości Krzyża, 
Tak ieft Bracia moi, mogł to On był u- 
czynić według wfzyttkich Praw Sprawie- 
dliwości fwoiey : śle widzieć tego Mi- 
łofierdzie lego nie mogło, żeby fię temu 
fprzeciwić nie miało. Wfzyftkie wnę- 
trzności lego wzrufzyły fię na to, wnę- 
trzności one Miłofierdzia i politowania. 
(r) Vifcera Mifericordie. Pofzedł tedy zá 
ich porufzeniem, i nie mogł ( ieżeli mi 
fię tek mówić godzi) oprzeć fię ták li- 
tościwey ich fkłonności. A tak ztego 
dwoygá co było w mocy iego do wy- 
bierania, to ieft ślbo dopuścić ginąć lu- 
dziom bez zbawienia, ślbo wydać fa- 
mego fiebie na tak frogą zelżywość mę- 
ki tak okrutney, ińko i baniebney, iaką 
była męka Krzyża, obrał raczey odkupić 
nas ceną tak drogą, ceną krwi fwoiey; 
ceną Życia fwego, niżeli zezwolić ná 

Wig- 
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wieczną zgubę nalzą, Z tego zaś [a- 
mego czyliż mi wnieść nie należy, że 
Zbawiciel JEZUS ofiarował fię za nas 
BOGU Oycu na Ołtarzu Krzyża, iiko 
ofiarę błagólną Bofkiego Miłofierdzia? 
Tać to ieft zaite gruntowna 
nżyka, którey nauczył nas wielki Apo- 
ftoł, we dwoch ią fłowśch wyrażdiąc, 
które go żywo wfkróś przenikały, bo lu- 
bo krótkie fą w fobie, śle obfitey pocie- 
chy duchowney pełne. ts) Dilexit mie, 
E? tradidit femetipfum pro me. Ukochał 
mnie ten BOG z iftcty fwoiey niefkoń- 
czenie miłofierny ( mówi Doktor Naro- 
dow) i że mnie ukochał, famego fiebie 
wydał zá mnie. Uważcie profzę iáki 
porządek zśchowuie w przełożeniu tych 


dwoch rzeczy wielki Apofół, i na ich | 
ścifły między fobą związek. Nie od=* 


dziela on iedney od drugiey, jakoby 1e- 
dná od drugiey nic nie zawifła; śle o- 
wfzem pofpołu ie łączy iako przyczynę 
i fkutek. Ukochał mnie ( prawi) oto 
Początek! i wydał fię za mnie, oto fku- 
tek wynikaiący z Początku tego i przy? 
czyny! Tak dalece, że miłość lego por 
wodem Mu do tego była, aby przed 
wfzyftkiemi innemi rzeczami, i nad wys 


tnie 
(S) Gal: z. 


428 o Ukrzyżowdniu i Smierci, 
ftkie przyiął był i fpełaił kielich męki 
fwoiey. Dilevit me, & tradidit femete 
ipfum pro me. 
Jakoż fpytaycie fię tylko te= 
óż Pawła Świętego, co to Chryftus JE- 
ZUS czynił ná Kalwaryifkiey górze, ná 
którą Go zaprowadziwfzy kaci, pełbili 
przeciw Niemu z taką zaińdłością ekru- 
tne rozkazy od niefprawiedliwych fę- 
dziów im dane? Opifanie tego prze» 
dziwne ieft Naymilfi Słuchacze, w takich 
flowach rzecz wyrażaiące, i godne fą 
Ducha Bofkiego, którym ten Apoftół ná- 
pełaiony był: pofłuchaycież więc ich 
pilno. Przybiiano do Krzyża tego to 
Pofzrzednika ludzi wfzyftkich: źle On 
tym czafem ręką niewidomą, z zbytku 
Miłofierdzia fwego przybiiał do tegoż 
Krzyżó, ten cyrograf, który był przeci- 
wko nam napifany, i dekret w nim zá- 
wierający fię ná potępienie nas ile grze- 
fznikow, On zamózywał, gładził i ni- 
fzczył Krwią fwoią. (t) Delens, quod ad- 
versus nos erat, chirographum decreti, 63 
ipfum tulit de medio, ajfigen$ illud Cruct, 
Oni Jemu Śmierć zadawali, á On umierś- 
iąc życie nam wracał przez odpufzczenie 
i rozgrzefzenie nas ze wfzyftkich grze- 


chow. 
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chow. (u) Et vos cùm mortul efetis in dee * 


lifis, convivificavit, donans vobis omnia de- 
lia. Uftawał On na łach od owych 
gwałtownych razow, które Mu zadawa- 
no, i od owey okrutnych mak furowo= 
ści, które ponofił; śle w tym famym u- 
ftawśniu na fiłach, w którym daley fię 
już natura utrzymać nie mogł, i uftą- 
pić na koniec mękom mufiała, niężniey- 
izym był niż wfzyłtkie Xiążęta i mocy 
piekielne; przeciwko nim bronił On fpra= 
wy nafzey, podbiiał ich, wyrywał im łu= 
py owe i zdobycz którey z nas doftafi 
ciż duchowie ciemności, i zktórych fię 
przechwalali byli, 4 przez to ich hańbił 
w oczach całego Świata; odbierał im 
broń ich, i tryumf znich odnofił; kon- 


tent ztego, że umierał wtey potyczce, 


byle zwycięfiwo lego, które tyle Go ko- 
fztowało, ftało fię przed Qycem lego 
odkupieniem nalzym, i zbawiegiem ná- 
fzym. Cy) £x/polians Principatus € po- 


| tefłgtes traduxit confidenter , palam trium- ` 


phans illos in femetipjo. Zkad Chrześciń- 
nie Pobożni dziwne nam iuż bydź nie 
powinny owe dowody fzczegulne, ślbo 
taczey powiedzieć należy cuda ówe Mi- 
tości i Miłofierdzia, które iawnie pokas 


zał 
[u] Zbidem. [v] Ibidem. 
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zał w tey oftatnicy godzinie, co tuż miá- 
ła 048 dokonać biegu życia lego, i do- 
pełnić teyże miłości lego ku nam. Im 
bardziey “zbliža fię do krefu ż Życia fwe- 
go, ym. też bardziey z ferdeczną fię ku 
nəm miłością wydaie, i miłofierdziem. 
Zda fię że iuż nie tchnie tylko famym 
Miłofierdziem. Modli fię, a modlitwa 
lego proźbą ieft 1 liłofierdzia; ebiecuie 
á obietnica Jego, obietnicą ieft Mito- 
fierdzia: daruie, á dar Jego darem ieft 
Miłofierdzia; znać daie że pragfiie, 4 to 
pragnienie, które cierpi iakożkolwiek 
gwałtowne ieft, przeć cięż cieniem tylko 
jeft pragnienia potyfiąc razy goręti żego, 
którym, pała, i którego też dokonywa: 
á które nie co Hideo ieft, tylko iednym 
ferdecznym  wzralzeniem Miłofierdzia. 
Chcieycie należytey przyłożyć pilności 
na wyrozumienie tego. 

Modli fię na Krzyżu Pan JE- 
ZUS. 4 ta Modlitwa proźbą ieft Miło- 
fierdzia, i to naywiękfzego Miłofierdzia, 
bo modli fię za famych nieprzyiacioł 
fwoich, 1 za WSA: prześladownikow 
fwoich. Modli fię za Kapłanów i Do- 
ktorów Sindt którzy fprzyfiegli fię 
ña zgubę fego; za żołnierzy, którzy Go 
poimali: zá  pofpólftwo, które © sig 

Q- 
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fobie fzydziło, za fałfżywych świadków; 
którzy Go zpotwarzyli, zá Piłata, który 
Go potępił; za katow, którzy Go|ukrzy- 
żowali. Gdybyż to icizcze oni uzna- 
wali winę (woią, gdyby iżal po fobie zá 
grzech popełniony pok azowali: śle oto 
wfzyfcy ci pod Krzyżem ftoiąclżą Go 
na nowo: potrzęfaią głową, Żarty: fobie 
j śmiefzki z Niego firoiąc: którzy. «Go 
fobie iedni drugim liako cel pośmiewifk 
{weich pokazowali, i Nim pogardzali: 
którży tyfiąc |bezbożnemi: á wfkroś do 
żywego doymuiącemi flowy fzydzili fo- 
Diez mocy lego. z Króleftwa lego, z Bó- 
ftwa Jego, W poszrzod to zgiełku tego 
i trafnego Hatalu, który lud ow zgro= 
madzony czynił, przerywa razem iednym 
milczenie fwoie, które, dotąd był zacho- 
wał Zbawiciel JEZUS i głos fwoy wraz 
ioczy ku Niebu wznofi, Avo'cóż go 
ma profić? Czyli nie'o to, śby toż Nie- 
bo pioruk co rychley: na bezbożnych 
fpuściło ?. zemiłaby to- była fprawiedli- 
wa ża tyle popełnionych przeciwko Pa- 
nu Nieba zuchwałych okrucieńftw! Ale 
nie lękaycie fig Zydowie, świętókradz 
cy, mężoboycowie. | Miłofierdzie to fa- 
mo Wta Mu teraz otwiera, żadnegó On 
nie wymowi fiowa „jłktóreby z fzczerey 

1 anie 
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nic Ai wtym nie upatruigcey pos, 
chodzić nie miało miłości,  Oycze moys 
(wała On) odpuść im, dlbowiem niewie- 
dzą co czynią. Nie mowi, Boże moys 
śle Oycze moy, bo to Imię Oyca bar- 
dziey do łafkawego proźb wyłuchania 
pobudza, i do onien gniewu Bofkie* 
go. (x) Pater! Nie mówi -w fzczegul- 
ności, odpuść temu i temu mniey od 
innych winnemu, i którzy nie tak bár- 
dzo należeli do uczeftnićt"'a fprzyfię- 
głych na mnie mieprzyiacioł; śle w po- 
wfzechności i bez braku, mówi: odpuść 
im, nikogóź niechcąc odrzucić od łafki 
odpufzczenia, wfzyftkich owfzem w niey 
zamykaiąc; tych nawet, którzy Nań fkar- 
Żyli, i nayniefprawiedliwiey [ądzili: tych 
nawet, którzy Go bili, którzy Mu.cię- 
Żkie razy i Śmiertelne rany zadawali, 
którzy nayokrutniey fobie zNim poftę- 
powali: tych nawet, którzy cierniową 
ri ua Głowę Mu wtłaczali, gwoź- 
dźmi Ręce i Nogi przybiiali.  Miłofier= 

dzie Jego. które napełnia całą ziemię: 
powfzechńe ieft dla wfzyftkich. Nie 
mafz żadnego, dla któregoby ręce jego 
i łono otwarte, bydź nie miało: Ża- 
dnego, któregoby nie był Obrońcą, zá 

Nim 
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mim do Oyca przyczyńcą; i iego Zba« 
wicielem. [y] Dimitte illit. W tym zaś 
przyczynieniu fię za temi zbrodniami, 
nie przeftaie ná iakieykolwiek tylko do 
Qyca proźbie: śle fiara fię ich jak tylko 
może przed Nim u'fprawiedliwić: i lubo 
tak bardzo winhemi byli, przecięż Mī- 
łość lego wynayduie pó ich obronę i dla 
ziednania im łafki, przyczynę do wymo- 
wki, odpuść im [prawi] Qycze, ślbo- 
wiem fą zaślepieni, i nie poznawáią ia- 
ki fzkaradny grzech ten ieft, który po- 
pełniaią. (z) Pater dimitte illis, non enim 
fiunt quid faciunt. ; 

Czyni obietnice na Krzyżu 
wifzący JEZUS, á obietnice Jego fa obie - 
tnicami Miłofierdzia. Jakoż Chrześcią- 
nie mamy fię czego zadziwić nád mocą 
i dzielnością Modlitwy Jego. . Nic nad 
nią f(kutecznieyfzego: i pierwfzy cud 
dzielności ley ieft nawrócenie znacznego 
iednego złoczyńcy. Był to zaifte wiel- 
ki zbrodzień, 4 podobno gorfzy iefzcza 
od Barśbbafza: ponieważ ná ow dzień 
uroczyfty Wielkonocny Ani go wywie- 
dzióno i ftawiono przed pofpolitwera że- 
by go to uwolnić od Śmierci proźbami 
i.obraniem fwoim mogło. Był on to 


i blu= ~ 
Cy) Tbidem. Cz) Luc: 23. 
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bluźniercą zażartym, który z początku 
fam fię oburzył na Paná JEZUSA, po- 
nieważ według Ewanielii Swiętego Ma- 
teulzá, Swiętego Matka, złoczyńcy któ- 
rzy byli z Ńim ukrzyżowani, miotali fię 
nań iłowy i iżyli Go. [a] At qui cum Æo 
crucifixi erant, convibiabantar Ei. Ale oto 
w kilka momentów, przez przedziwny 
4 taiemny Cud Łafki Bofkiey, bluźnier- 
ca ten, złoczyńcą ten, odmienia fię w 
pokornego pokutnika, który oddaie chwa- 
te BOGU, który wyzraie jawnie grze- 
chy fwoie; który uznawa fię bydż go- 
dnym Śmierci: który głofi niewinność 
tego Sprawiedliwego, przeciw któremu 
był powitał: który fię do Niego udńie, 
iako do Paná fwego; 14ko do Króla fwe- 
go; który fię iuż poczyta zá, iednego 
z poddanych lego: i profi Go o mieyfce 
w Królefiwie lego: który na koniec z 
uft famegoż Syna Bofkiego odbiera ową 
pełną pociechy obietnicę: Zóprawdę 
powiśdam ci, dziś iefzcze będziefż ze 
mna w Raiu; śbyś tam był uczefinikiem 
Błogolławieńftw wiecznego. (b) Amen 
dro tibi, hodie. mecum eris in Paradifo. 
Dary fwoie rozdaie wifzący na Krzyżu 
JEZUS, á dary lego, fą darami Milo- 

fier- 
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Gerdzia. Bo wtym oftatnim Życia [e= 
go krelie, chcecież więdzieć iaki ieft, 
(że tak rzekę ) oftatni Teftament lego, 
tudzież przed śmiercią uczyniony? Czya 
` liż to ieft dziedzićtwa takiego świeckie- 
go odkazanie? áh! nic ci (wego włafne- 
go nie dziedziczył na ziemi, ten BOG 
Człowiek zawfze ubogi; który nie miał 
nawet gdzie fię (chronić, i gdzie fkłonić 
Głowy (woiey. Coż tedy takiego miał 
dawać? Ah! Bracia moi, oto z Krzyża, 
na którym wyfoko podniefiony wif, gdy 
Pan fkłania głowę, widzi ftoiących pod 
nim MARYĄ Matkę fwoią, i Janá ko- 
chanego Ucznia. Ten ci to Skarb lego, 
te naydrożfze doftatki, któremi chce u- 
mieraiąc rofporządzić. Te dwie uyrzś« 
wfzy Ofoby, lubo na fiłach ufaiący, i ná- 
pół iuż umarły, czuie przecie żywo iń- 
ko fię piefzcżotliwą ku Nim Serce lego 
unofiło miłościa. W tym tedy oftatnich 
fiapości i boleści fwoich ftanie, które co 
moment bardziey fię pomnażaią , nie 
zapomina śni tego, áni tamtey. Wie- 
chce Ich opuścić, żeby im dać niemiał 
oftatniego dowodu, i zoftawić pewnego 
zaftawu miłości fwoiey ku Nim. Wie- 
wińjło, mówi do MARYI, pokazuiąc ley 
kochanego Uczniź fwego, oto Syn Twoy. 
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(c) Mulier, ecce Filius tuus. Synu moys 
mówi do Jan, pokazuiąc mu Nayświę- 
tfzą Matkę fwoią: oto Matka twoiń, 
, Wie On o tym, że nie może lepiey ko- 
mu innemu powierzyć Matki fwoiey, 14- 
ko iednemu z Naywiernieyfzych Uczniow 
fwoich; wie i o tym, że podobnież nie 
oże lepiey poftanowić Uczniń tego, 
iako oddaiąc Go w ręce riaymiłośniey- 
fzey ze wfzyfikich Matek. Ale co ia 
to mowię Naymilfi Słuchacze moi? W 
tey uczynioney od Pan4 JEZUSA ie- 
dnego drugiemu wzaiemney darowiźnie> 
wfzyftko ieft Taiemnic pełno. W nim 
bowiem nie na fama fzczegulale tylko 
Matkę fwoią, śni. na famego iedynie 
Ucznia {wego ma wzgląd umieralący 
JEZUS. Daley zamierzaią zamyfy Je- 
go, i Miłofierdzia lego granic nie maią. 
Chce On tego, śby MARYA w Ofobie 
lanś, wfzyfikich powfzechnie ludzi zá 
Synow przyfpoiobionych przyjęła; Ma- 
tka fię im ftał4, Opiekunką, Pofzrze- 
dniczką, i chce tego, aby wfzyfcy lu- 
dzie obieraiąc lą fobie tak iak Ian Swię- 
ty za Matkę: fzanuiąc lą, i wNiey u- 
fność pokładśjąc, mieli w Niey źrzodło 
obfite wfzelkich dla fiebie łafk zbawien- 


nych: 
(c) „Joan: 19. 
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nych: Obronę gotową; i ucieczkę pe- 
wna i beśpieczną. Cd) Æt ex illa hora, 
accepit Eam Difcipulus in fua. 

Na koniec wifzący ná Krzy- 
żu IEZUS oświadcza fię że pragnie; 
å to pragnienie jakożkolwiek gwałto- 
wne ieft, cieniem ieft tylko pragnienia 
po tyfiąc razy gorętlzego, które ma ná- 
fzego zbáwienia, i doświadczeniem ieft 
fwego ku nam Miłofierdzia. Widząc 
niegdyś Apoftołowie, iako Nauczyciel 
ich po długiey podroży á przykrey, ná 
którey czśs nie mały był ftrawił, niczym 
fię iefzcze był nie poGlił, a przeto że 
mufiał głod ponofić, zaprafzali Go aby 
fobie fpoczął: i czym fię chciał pofilić; 
jeft daleko infzy pokarm, odpowiedział 
im na to, niż ten ieft cielefny,„którego 
mi potrzeba: i którego ia pożywam. 
Pokarm, którego ia pragnę, i którego we 
wfzyftkim fzukam, ieft pełnić wolą Oycá 
mego, który mnie pofłał: i dokonać ják 
naydofkonaley tego dzieła, dla któregom 
tu ná ziemię zftąpił. Taki to na ten 
czas był głod lego, i takie teraz ieft 
Iègo pragnienie. To pragnienie ieft Mi- 
łość łego, którą wfzyfikie wody choć 
tak obiite Męki lego, ugafić nie mogły: 

to 


[d] Ibidem. 
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to pragnienie, ieft gorliwość o zbawie- 
nie Dafz ludzkich; Dufz tych, które pie- 
kło trzymało wniewoli fwoiey, 4 które 
On przyfzedł odkupić; to pragnienie e 
ową Święta (że ták rzekę ) niecierpli- 
wość lego, dopełnienia coprędzey dzie- 
ła Miłofierdzia fwego, pełniąc ofiarę ży- 
cia fwego. Ce) Sitio, Im fię bardziey 
godziną Śmierci Jego zbliża, tym bardziey 
ogień fię wzmaga, ogień ten Swięty, 
ym ta Bolka Ofiara mą bydź fpalo= 
Choć fię ná w ego zwaliłá cáła zel- 
yża, nie Żałuie On 
ja tego, które | ma tracić, bo widzi 
ześnie pożytek z Smiercifwoiey. Ztąd 

fam fobie w tę oftatnią godzinę pewne 
Świadećtwo dóje, że wfzyftko to iuż co 
do oftatniegos punktu wypełnił, co Mu 
było przepilane, 1 dokon ał tego po co' 
był pofany. C£). Confummatum r cf. Już 
Mu nic więcey. nie zelłaie, tylko aby 
oddał Dufzę fwoią w Ręce Oyca fwego, 
na odebranie od Niego winney fobie 
nadgrody zá podięcie prac tyłu. g) 
Pater. in manus tuas commendo fpiritum 
miedm! Już tedy kona i oitatnie wypu- 
fzcza odetchnienie, którym kończy z4- 
biegi fwoie: koronuie potyczki we i 

w fa- 


(e) „Joan: zo. (£) Ibidem, ÇE) Lut. 27. 
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w famymże łonie Śmierci zaczyna iwoy 
tryumf. [b] Et hæc dicens exfpiravit. | 
Coż wam teraz o tey Śmier- 
ci BOGA Człowieka mam powiedzieć 
NaymilG Słuchacze, i iakie onź fama zdá- 
nia i źflekty wmowić powinnś w umy- 
fly wafze i ferca? Czyliż wam znowu 
ią wyftawiść będę iako przyczynę boińs 
Źniitrwogi? Prawdą, że po niey świat 
cały zdał fię był pogrzeb odprawowść: 
1 była to dla Niego żałoba powfzechna, 
Bleć nam gdy fię wpr ód wypiaciemy 
temu to BOGU Człowiekowi. za nas 
umartemu z daniny lemu śrcyfufznie 
winney, należytey wdzięczności, Płeź 
obfitych, poz 


la On i w tey nayżało- 
Śnieyfzey Taiemuicy ponowić też famę 
pienie, któreśmy wyśpiewywali z Cho% 
ami Aniellkiemi, w Taiemnicy naybło* 
gofławieńfzego Narodzenia lego: i znie- 
mi fię w głos odezwać. (i) Gloria iń 
altifimis DEO, © im terra pax kominibui, 
Niech będzie Chwała BOGU ná wyfo- 
kości, á ludziom ná ziemi pokoy. [43 
koż wrzeczy famey na Krzyżu potwier= 
dzona ieft zgoda, którą na nowo uczy- 
nić BOG raczył z ludźmi; tam Krwią 
nalzego Pofzrzedniką nayłafkawfzego , 


poie- 
[b] Didem. [i] Luca 


440 o Ukrzyzowdniu i Smierci, 
poiednanie nafze z BOGIEM, i pokóy 
podpifany, i ik pieczęcią iaką tąż Krwią 
‘lego. ieft zmocniony. Pokoy Chwale- 
bny Naywyżizemu Panu, ponieważ On 
tu wfzelkie przezeń odbiera zadofyć 'u- 
czynienie, któreg >o mogłá tylko wycią- 
` gić .zacność Jego, od ludzi przez ich 
grzechy zgwałcona: á nawet, nádgrodá 
krzywdy zelżonego Maieftatu przechodzi 
famą winę i obrazę. Pokoy „powlze- 
chny i do wi zy kich fię ludzi ściągaią- 
cy, ponieważ to ieft pokóy dla całego 
národu ludzi kiego, i że bez różnicy. mię- 
dzy fprawied dliw ym lub grzelznikiem, 
poganinem lub wiernym, żydem albo 
bałwochwślcą, niemafz i iednego czło» 
wieka, któryby d lo niego nie należał, 
Pokoy to zbawienny, w którym czło- 
wiek powraca do wfzyftkich utraconych 
praw fwoich przed BOGIEM: wktórym 
z niewolnika piekła i grzechu, ftaie fię 
na nowo Synem Bofkim, i Dziedzicem 
Króleftwa Bożego: w którym wifzyftkie 
łafki Bofkie zaczynaią iák na nowo obfi- 
Cie ná niego fpływać, á tak obficie, ik 
nigdy przedtym, ponieważ Miłofierdzie 
W; bawcy lego, który go zbawił, ieft nie- 
fkończone: i gdyż to Bofkie odkupienię 
hie tylko iet odkupieniem obfitym, śle 

nás 
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nader obfitującym. (k) Quia apud Do- 
minum Mfericordia, © copiofa “apud Eum 
Redemptio. 

Cóż tedy ieft w rzeczy famey 
Krzyż Chryftufa JEZUSA? Oto ieft 
ftolica Łófki i Tronem Miłofierdzia. 
Ztąd: ktorąż i4 wam naukę mam prze- 
łożyć potrzebnieyfzą, nad tę, ktorą dśie 
Apofół, á ia rzecz tę nią kończę. (1) 
Habentes ergo Pontificem Magnum JESUM 
Filium DEL: teneamus Conjeffionem. A ták 
Bracia moi miiąc ták Wielkiego Bisku- 
pa PANA Nśfzego CeRyvsTrusa JEZU- 
SA, ktory Sim fię ofiśrowśł za nás, i 
w.tym raczył bydź rázem Kapłanem i 
ofiirą; mocno fię trzymaymy tego to 
głównego śrtykuła Wiáry nafzey, śnie 
przeftaiąc na tym, że weń wierzemy,to- 
zmyślaymy o nim nieuftdnnie, częito go 
fobie przywodźmy na pamięć dla nauki 
nafzey, ánáybárdziey dla wzbudzenia w 
nás ferdeczney i Swiętey ufności w Mi- 
łofierdziu BOGA nófzego.  Jakożkol- 
wiek my z fiebienędznemi iefteśmy, nie 
obawiaymy fię przecię, żebyśmy od Nie- 
go odrzuconemi bydź mieli: to czemu? 
Przyczyna tego jawna gruntowna, ieft. 
(m) Non enim habemus Pontificem, qui non 
pof- 


(k] Pfal: 129. [1] Hebr: 4. [mf Ibidi 


owaniu it Smierci. 


infi ibus nojiris: tenta- 
tum autem per omnia pro fimilitudine abfq; 
peccato., „Niemamy mytotikiegoBifku- 
pá, któryby nie był fpofobny do użślenia 
fię nad flábošciámi nafzemi, przeto że 
fię na nich nie zna, albo ktoryby famą 
miáł onich wiśdomość bezichdoznónia, 
á zśtym nie takby go obchodziły te ne- 
dze nafze. Ale azaliż On nie przefzedł 
wtey mierze przez Wfzyfikie doświad- 
czenia; i fám grzech tylkoswyiąwfzy, w 
czym fię On podobnym nam nie {tá}? 
Chciał On iefzcze nadto nofić na fobie 
obraz grzefznika i umrzeć, miiąc na fo- 
bie poftać iego. Adedmus ergo cum fidu- 
cia ad Thronum Gratie, uć Mifericordiam 
confequamur: €? gratiam indeniamus in au- 
æilio oportuno. Podźmyż tedy Chrze- 
ścianie, i udawaymy fię do Krzyża we 
wfzyftkich. potrzebach nafzych: 4 ufay- 
my, że według nichodbierzemy tudzież 
niezawodną pomoc. 

Gruntowneż to ieft Nabeżeń 
ftwo, ktore chciałbym iá wznowić w ca- 
łym Chrześciąńftwie, á przynńymniey w 
was Naymilfi Słuchacze Nabożeńftwo 
do Ukrzyżowanego JEZUSA. W nim 
my bowiem wfzelkiego rodzaiu znáy- 
dziemy Łófki: ponieważ je wfzyfikie Boa 

„wnim 
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w nim zamknął. Nie ielt to rzecz bez 
a nicy że BOG m mieraiący, czyli 

OG Człowiek umarły iuż, daie nam 
Gać widzieć na Krzyżu z wyciągnionemi 
rękami, i zbokiem włoc znią przebitym. 
Chce on bowiem, wyciągaiąc ku nam 
ręce, obłapić nás wlzyftkich; i wranie 
Nayświętlzego boku fwego, chce iko 
wbeśpiecznym mieście ucieczki zamksąć 
nás w fzyftki ich. Wi zyftkich, mówię,inie 
mogę tonad to częfto powtorz) yć, śżeby 
otym każdy wiedział; bo biadaż mi ie- 
żelibym idąc za błędem śrcyfałzywym 
przeciwko Śy de va Pifma Świętego, 
śmiał przepifywść i ftanowić granice zá- 
flugom i Miłofierdziu Zbawiciela mego. 
Jeżeli zoftatemy w ftanie grzechu, odda- 
leni od BOGA, śto iuż od dawne go czafu 
przez grzech? u Nog tu Ukrzyżowane- 
go Pana odbierzemy Łafki do czynienia 
pokuty i do nawrocenia (ię, ktore nam 
otworzą oczy dufzy, abyśmy uyrzeli i 
uważyli ciężkóść nieprawości nafzych, 
i ktore nam zmiękczą ferce, ibyśmy fię 
ich wyrzekli i za nie płakali. Jakożkol- 
wiekbyśmy byli oddalonemi od zbawie- 
nia, nie możemy bydź bardziey iako byli 
Żydzi i kaci Pana JEZUSOWI. Cizśś 
fami tak zatwardziali żydzi, ci fámi ka= 
ci 


444 ò Ukrzyżowaniu i Smierci, 
citak twardzi idzicy, o!iak pod Krzy- 
Żem zdięci żalem ferdecznym byli, i biiąc 
fię w pierfi z Kalwaryifkiey odchodzili gô- 
ry. Co ieżeli zoftaiemy w fzczęśliwym 
ftanie Sprawiedliwości Chrześciańlkiey, 
wiernemi prawu Bofkiemu, 4 tym fimym 
Przyiaciołmi Bofkiemi, u Nog Ukrzyżo- 
wanego JEZUSA otrzymamy Łafki do 
wytrwania w dobrym i do świątobliwo- 
Ści życia, ktore nas utwierdzą w ćwicze- 
niu fięi zádi ofyć CYP eniu powinnościom 
nafzym i i wyniofą nas do naer naywyż- 
fzych. Tu Święci Pańfcy zachowywali 
i pomnażóli Pobożność fwoią; tu zapa- 
lali ię do więkfzey ducha gorącości; 
tu gafili ogień pożądliwości (woich: ztąd 
nabierali mocy przeciwko wfzelkim na- 
tarczywościom nieprzyiacioł fwoich nie- 
widomych, i przeciwko wfzelkim po- 
kufom. Jeżeli utrapienie iakie nas 
arka iciężkości z niego pochodzą 

e,czyli to wewnętrzne czyli zewnętrzne 
ai nam życie gorzkie; i w głębokim 
nas nurzaią fmutku; u Nog Ukrzyżowa- 
nego JEZUSA odbierzemy Łóafki wfpie- 
raiące nas iciefzące, ktore nas upadłych 
nś fercu podniofą, ktore nam dawny 
pokóy przywrocą, ktore nam boleści by 
też naybardziey dokuczaiące do phi 

QOl10= 
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ofłodzą, Sima DufzA doznawaiąca 0d: 
miśny w fobie prędkiey,wefołey.w razach 
dolegiiących poiąć fię nad nię częltokroć 
mie może. Przyftąpiło fię czafem zfer- 
cem przez żal ściśnionym, pomiefzanym 
do Nog Ukrzyżowanego Pána JEZUSA: 
4to w momencie iednym wflzyftko fię . 
nfpokaia; po rozpędzonych tám chmurach 
wfzyfko fię rozińśnia: to ferce w obe- 
cności BOGA fwego Ukrzyżowanego 
do fiebie przychodzi, uznaie i wyrzucą 
fobie fłabość fwoią; nowey. żywości ná- 
biera, i w miłym fobie ufpokoieniu fię 
nieodmiennie gruntuie. 

Ale chcieć-mi tu wyliczyć te 
wfzyftkie pożytki, ktore to częfte á nabo- 
žne do Ukrzyżowanego JEZUSA Pána 
fię udáwanie, zwykło ná Dufzę fprowa- 
dzáć; w długi bardzo wprowádziłoby 
mnie reieftr. Szczęśliwy ten, ktory czy- 
ni fobie z Krzyża álbo ráczey z przybite- 
go do Krzyża JEZUSA Pana, poufáłego 
iobie przyiaciela, Radę fwoią, Panafwe- 
go, Nauczyciela fwego, Pafterza fwego, 
Przewodnika fwego, Lekśrza wego: fla- 
wem; co Go má za wfzyftko: bo mu 
Chryftus JEZUS wfzyftkim ^ będzie: 
wfzyftkim w życiu, wfzyftkim w Śmierci, 

Zwóż- 


446: o Ukrzyżowania i Smierci, 
Zważcie dobrze Chrześcianie tooftśtnie 
flowo: wfzyfikim mu fie ftśie Chryftus 
JEZUS przy śmierci. Kiedy oftatni ów 
dzień ná Świecie nądeydzie, ktory ma 
fkończyć cały bieg życia twego: gdy ci 
ogłofzą ten dekret, ná ktory kśżdy czło- 
wiekchoć też i Swięty pofpolicie fię lẹ- 
ka: Umrzefz: ślbo gdy i bez wyraźnego 
ci go oznaymienia fama fił uftaiącychiłA- 
Dość i natury uftiwśiącey niemoc i nie- 
chcącego cię przeftrzegóć otym będzie; 
gdy przy zbliżającym fię owym ftrafznym 
momencie czas przefzły, teraźnieyfzy i 
przylziy rázem ci ftanie w oczach: gdy 
cię to też razem wfzyftko trwożyć bę- 
dzie, miefzać, i uciemiężść; áh Náymil- 
{zy Bracie, któraż ná ten czas dłą Ciebie 
pomoc będzie, dokąd fię udafz, zkąd 
obrony fpodziewić fię możefz, ieżelinie 
jedynie od Ukrzyżowanego JEZUSA? 
Dokądże obrócifz iuż to oczy- z załofnym 
weyrzeniem, iuż ferce z gorącym áffe- 
ktem i weftchnieniem, ieżeli nie do U- 
krzyżowanego JEZUSA? Cóż ci też 
Kśpłani ftawiać przed oblicze, co kłaść 
w ręce, co do uft przytykźć będą; ieżeli 
nie Ukrzyżowanego JEZUSA? Któreż. 
ci Jmie do ufzu 4 przez nie do ferca po- 
dawać będa, i śbyś Go ile możności fam 

wy- 
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wymáwiał, nápomináć? oto Jmie jE- 
ZUSA, á JEZUSA Ukrzyżowanego. 
Ten to będzie náygrunto- 
wnieyfzy fundament nadziei twoiey, ie~ 
Żeli fię teraz wcześnie będziefz ząba- 
wiał iak nayczęściey rozwśżaniem męki, 
boleści śmierci Ukrzyżowanego JEZU- 
SA przez Święte rozmyślania, uwagi 
pilne, pobożne i ferdeczne affekta. Da- 
łoby to Łąfkawe Niebo, żebyś fię przez 
takowe ćwiczenia fpofobił, żebyś z Rąk 
Umieraiącego ná Krzyżu JEZUSA oddą- 
wfzy w nie przy śmierci Ducha twego; 
mogł (ię po niey przenieść i doftać w 
Ręce JEZUSA Chryftuf żyjącego i try- 
umfuiącego w wiekuiftey Chwale; dokąd 
nas wfzyfikich niech litościwie 
doprowadzić raczy Oyciec, 
Syn, i Duch-Swięty, 
Amen. 


Ab M. D: G. B: V. M. H. 004; SS. PP. 
CuLrum Ac VENERATIONEM. 


dk keia 
EOG) 


ać È $% ae 
RIRA S:.E 
Ex 
W tym Tomiku Zawartych. 
PESATA A RA a 1565 AYO NG LB DES TOSIA RO 
„ EXHORTA I. o Modlitwie Pana 
„JEZUSA - - na „5 ap Ti 
x EXHORTA JI. o zdradzie Judafza. 
EXHORTA III. o iu fe S. 
Piotra. - 93: 
„~ EXHORTA IV. o Policzku wycię- 
tym Panu „JEZU: 'OWA. - 131. 
„EXHORTAV. o falfzywych iwia- 
defwai ch danych przeciwko 
Chryfiufowi JEZU JSOWI. - -I76, 
EXHOR i FI. o Sądzie Po/pol- 
fiwa przeciw Chri yffufowi JE 
"ZUSOWI. - 225. 
- KEXHORTAWII. o Biczowaniu Pa- 
na Nijzego J. Chryftufa. - 267. 
EXHORTA4A VII, o Koronowaniu 
Cierniem Pana Nafżego „JE- 
ZUSA Chryfłufa. - - - 310. 
xAKXHORTA IX. o Panu JEZU- 
SIE Krzyż Dzwigaiącym. - 351 
EXHORTA.X. o Ukrzyżowaniu i 
Smierci Pana JEZUSA. - 394. 


anvari 


*KSTEGARNIAX 


Uuuu UU UNSERER) 


ANTYRWARIA 


Biblioteka Jagiellońska 


LAA COUVA 


stdrO 


